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Siódmy casting wyłonił dziew-
częta, które będą reprezentować 
nasz region w dolnośląskim finale 
wyborów Miss Polonia 2012. Jury 
wybrało studentki i uczennice, 
Justynę Jakiełę z Bełczyny koło 
Wlenia, Klaudię Zakrzewską z Pie-
chowic, Paulinę Wryszcz, Marię To-
malę, Alicję Horożaniecką i Kamilę 
Salecką (wszystkie z Jeleniej Góry). 

Podobne castingi odbędą się 
podczas regionalnych gal piękno-
ści kolejno 12, 19 i 20 maja br. w 
Wałbrzychu, Wrocławiu i Legnicy. 
Tam szansę zaprezentowania się 
w cieplickim Teatrze Zdrojowym 
(26 maja br.), a potem na Placu 
Piastowskim podczas wieczorne-
go koncertu Dire Straits Symfo-
nicznie dostaną po trzy kandydat-
ki. Istnieje możliwość przyznania 
tzw. dzikich kart. Przed wyborami 
o tytuł Miss DŚ wszystkie finalistki 
przez pięć dni będą ćwiczyć i do-
skonalić układy choreograficzne. 
Naukę poprowadzą fachowcy z 
jeleniogórskiej Szkoły Tańca Ku-
rzak i Zamorski.

Na najpiękniejszą Dolnoślązacz-
kę czekają korona z szarfą i czek 
na 5 tysięcy złotych. Wicemisski 
odbiorą nagrody pieniężne po 3 i 

2 tysiące. W przerwach między wy-
stępami pięknych panien zaplano-
wano scenki kabaretowe „Tenora”. 

Głównym partnerem wyborów 
Miss jest Tauron Ekoenergia. 
Patronat medialny „Nowiny Jele-

niogórskie”, portal www.nj24.pl, 
Muzyczne Radio i portal jg24.pl.

Henryk Stobiecki 
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14 lat temu w NJ

Manifestacje w rocznicę ka-
tastrofy smoleńskiej, manife-
stacja z okazji pochówku pary 
prezydenckiej na Wawelu, ma-
nifestacje „w obronie” telewizji 
Trwam, której de facto nic nie 
zagraża. Zastanawiam się, czy 
siła polityczna, która ma prze-
cież swoją dużą reprezentację 
w polskim parlamencie i tam 
mogłaby spokojnie prowadzić 
swoje wojenki i gry podjaz-
dowe, będzie w stanie powie-
dzieć tym ludziom: wracajcie 
do domu, do nauki, do pracy. 
Łatwo jest wyprowadzić ludzi 
na ulice. Większy problem jest 
ze schłodzeniem rozpalonych 
głów. Nie bez racji mówi się, że 
rewolucje pożerają swoje dzieci. 
Nad tłumem trudno jest zapa-
nować. Ciężkie zarzuty padają 
coraz częściej i wypowiadane 
są bez cienia refleksji: zdrada, 
kłamstwo, wymordowanie elit, 
spisek. Nadszedł czas Anto-
niego Macierewicza. W słowa 
Tadeusza Mazowieckiego, który 
w ubiegłym tygodniu obchodził 
urodziny, mało kto się wsłu-
chuje. W polityce jest jak w 
ekonomii. Zły pieniądz wypiera 
dobry. Chińska tandeta zabija 
dobre rzemiosło. Po co myśleć, 
skoro można krzyczeć? Po co 
pochylać się nad szczegółami, 
skoro świat można przedstawić 
w barwach czarno-białych. Po 
co dyskutować, skoro z góry 
można wydać werdykt.

Za nami tydzień rozpalonych 
politycznie emocji, przed nami 
tydzień lenistwa. Może i dobrze, 
że tak ułożył się ten kalendarz. 
To, co najbardziej lubią Polacy, 
to grill i piwko. To jakby nasza 
druga narodowa tradycja. I tak 
się zastanawiam, czy Jarosław 
Kaczyński na tyle skłócił już 
społeczeństwo, że osobno 
będą grillować zwolennicy teo-
rii dwóch bomb w samolocie z 
jednej strony i ci, którzy mówią 
o fatalnym zbiegu okoliczności, 
zaniedbaniach i o katastrofie 
samolotowej? Wierzę, że nie, 
ale pewności też nie mam.

Majowy weekend obfituje w 
wiele wydarzeń kulturalnych i 
rekreacyjnych. Stąd decyzja, 
aby w tym numerze zamieścić 
bogaty przewodnik, ułatwiający 
naszym czytelnikom zaplano-
wanie wolnego czasu. Ta oferta 
jest bardzo bogata, więc jest w 
czym wybierać. Tak, by potem 
mieć siły na kolejny zwyczajny 
tydzień, gdzie pewnie głośno 
będzie, o kolejnych skan-
dalach, teoriach spiskowych, 
grach politycznych.... 

Pamiętajmy jednakże, że 
skoro 1 maja przypada we 
wtorek, to kolejny numer „No-
win Jeleniogórskich” będzie 
dostępny w sprzedaży już w 
poniedziałek.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Na zakręcie 
ścieżki rowe-
rowej wzdłuż 
jeleniogórskiej 
obwodnicy, w 
kierunku z Zabo-
brza do Graba-
rowa, zaskoczył 
nas widok znaku 
drogowego 
informującego 
o „ciągu pie-
szo-jezdnym” 
umieszczony 
na brzozie. Nie 
wiemy, czy tak 
zakładał projekt, 
czy też słupek, 
na którym zwy-
czajowo montuje 
się znaki, ukradli 
złodzieje.

GOK

Jak wynika z najnowszych informacji, 
przedstawionych wojewodom na ich wrocław-
skim spotkaniu z wicepremierem Januszem 
Tomaszewskim, bliska zwycięstwa jest kon-
cepcja podziału kraju na dwanaście wielkich 
województw. W takiej sytuacji, w nowym 
województwie wrocławskim byłyby cztery 
miasta wydzielone - Legnica, Wałbrzych, 
Wrocław i Zielona Góra. Niestety, ze względu 
na zbyt małą liczba mieszkańców, do grona 
miast wydzielonych nie weszłaby Jelenia Góra.

n
Wszystko na to wskazuje, że od paź-

dziernika br. ruszy w Jeleniej Górze Wyższa 
Szkoła Zawodowa. (...)wniosek jelenio-
górski został pozytywnie zaopiniowany 
przez tzw. Komisję Akredytacyjną. Sprawę 
rozpatrzyć musi jeszcze Rada Główna 
Szkolnictwa Wyższego. Ostateczna Decyzja 
należy do Rady Ministrów.

n
W nocy z czwartku na piątek eksplodo-

wała bomba pod policyjnym radiowozem, 
którym jechali patrolujący teren policjanci 

z Janowic Wielkich. W 
wyniku wybuchu ciężko 
ranny został prowadzą-
cy samochód 35-letni 
komendant komisariatu 
policji w Janowicach sier-
żant Marek K. Drugiemu 
z policjantów, dzielnico-
wemu Markowi Cz. nic się nie stało. To on, 
mimo szoku, wezwał pomoc przez radio.

n
Rozmowa z Zofią Czernow, prezydentem 

Jeleniej Góry:
- Czy przyszły zarząd miasta także 

powinien poddać się transformacji? Bo 
czy Jelenia Góra naprawdę potrzebuje aż 
czterech prezydentów?

- Pewne już jest, że władzom grodzkim 
przybędzie sporo kompetencji. Jestem 
jednak pewna, że ta ilość prezydentów była 
głęboko uzasadniona i dobrze służyli oni 
miastu. Decyduje o tym skala wydatków 
i inwestycji, za które prezydenci ponoszą 
osobistą odpowiedzialność.

Miss Polonia Ziemi Jeleniogórskiej

Kandydatki na Miss Polonia 2012 z regionu jeleniogórskiego. Od lewej Alicja Horożaniecka, Paulina 
Wryszcz, Maria Tomala, Klaudia Zakrzewska i Kamila Salecka. Na zdjęciu brakuje Justyny Jakieły.
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- Chyba tylko opatrzność boska nade mną 
czuwała, że wylądowałam w rowie, a nie na 
przykład na drzewie czy barierce - mówiła w 
szoku Halina Słobodzian, która uczestniczyła 
w poniedziałkowym wypadku w Radomierzu. 
W wyniku zderzenia czterech samochodów, 
dwie osoby trafiły do szpitala, w tym jedna 
kobieta w ciąży.

31-latka, która kierowała nissanem, próbo-
wała wyprzedzać samochód ciężarowy. Pro-
wadził go Ryszard Kulczycki, który podobnie 
jak sprawczyni jechał w kierunku Jeleniej Góry.

- W ostatniej chwili zobaczyłem, że nissan jest 
na środku jezdni i jedzie pasem, po którym z 
naprzeciwka poruszał się mercedes - opowiadał 
mężczyzna. - Jak tylko zobaczyłem, że nissan 
odbił się od mercedesa, to starałem się uciekać 
do rowu. Tam się ostatecznie zatrzymałem - 

mówił Ryszard Kulczycki, który pomimo bólu 
szyi o własnych siłach opuścił pojazd.

W ucieczce przed nissanem kierujący mer-
cedesem uderzył w jadący równolegle w tym 
samym kierunku peugeot. 

- Nie wiedziałam, co się dzieje. Mercedes 
uderzył we mnie nagle. Zaczęłam lecieć i jedno-
cześnie hamować. Otworzyła się poduszka. W 
końcu zatrzymałam się w rowie - opowiadała 
Halina Słobodzian, która prowadziła peugeota.

Najpoważniejsze obrażenia odniosła pasa-
żerka mercedesa. Kobieta w ciąży została prze-
wieziona do szpitala, podobnie jak podróżujący 
z nią mężczyzna. Ten ostatni doznał urazu szyi. 
Kierujący byli trzeźwi.

Na krajowej trójce utworzył się gigantyczny 
korek. Ruch został wstrzymany na kilka godzin. 

(AJS)

Poczwórny wypadek w Radomierzu 

Sprawczyni wypadku nie przeszkadzała podwójna 
ciągła, którą przecięła, by wyprzedzić ciężarówkę.
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Władze gminy Lwówek chcą 
się pozbyć urzędników powiatu 
zajmujących gminny budynek. 
Wypowiedziały umowę najmu 
i oczekują, że starosta wraz ze 
swoimi ludźmi wyprowadzi się do 
końca lipca. 

Kłopotliwe dziś sąsiedztwo, to 
efekt starań gminy Lwówek o utwo-
rzenie w tym mieście powiatu. De-
speracko szukano wtedy budynku, 
w którym mogliby urzędować 
pracownicy starostwa. Ostatecznie 
ówczesny burmistrz H. Modelski i 
rada zgodzili się oddać na potrze-
by nowej struktury administracyj-
nej część budynku urzędu gminy. 
Umowa była więcej niż korzystna 
dla lokatorów - przewidywała wy-
najem bezterminowy i bezpłatny. 
Do dziś starostwo płaci tylko za 
media i bieżące utrzymanie wyko-
rzystywanej części budynku.

Władze gminy doszły jednak 
do wniosku, że nie mogą tego 

dłużej tolerować. Przede wszyst-
kim dlatego, że mają własne 
potrzeby lokalowe, a aktualnie 
posiadające niewiele kompetencji 
starostwo zajmuje większą część 
powierzchni urzędu. Urzędni-
cy gminni pracują w ciasnocie, 
czego nie da się powiedzieć o 
urzędnikach powiatowych. Gmina 
chciałaby też przenieść tu m.in. 
MGOPS, którego pracownicy 
mają jeszcze gorsze warunki 
lokalowe.

- Od lat prosimy powiat, by 
rozważył wyprowadzkę. Roz-
mawiałem o tym ze starostą Zy-
chem, wcześniej z Kuleszą. Ale 
ponieważ najwyraźniej rozmowy 
przez powiat traktowane były 
niezobowiązująco, zdecydowa-
liśmy się podjąć formalne kroki 

- tłumaczy burmistrz Lwówka, 
Ludwik Kaziów. - Zresztą nie 
mamy wyjścia: państwo nakazu-
je nam tworzenie nowych miejsc 

pracy, choćby z wchodzącą w 
życie ustawą o wspieraniu ro-
dziny i pieczy zastępczej albo 
ustawy śmieciowej. To przy-
najmniej 7 nowych stanowisk. 
Ale jeśli dodać do tego, że 
pracownicy opieki społecznej 
pracują dziś po dwóch przy 
jednym biurku, to widać, że nie 
mamy wyjścia. Tym bardziej, 
że powiat dysponuje wolnymi 
lokalami, do których może się 
przenieść - choćby w szpitalu, 
czy w budynku LO, który po 
reorganizacji nie będzie w pełni 
wykorzystany. Nie ukrywam, że 
to dość irytujące, że dziś powiat 
wynajmuje swoje lokale firmom 
komercyjnym, choćby w szpita-
lu, po 16 zł za metr, a u nas nie 
płaci nic.

Burmistrz jest przekonany, że 
takie argumenty są wystarczają-
cym uzasadnieniem dla wypowie-
dzenia umowy.

Starosta ma w tej kwestii wątpli-
wości. - Zawarta w 1999 r. umowa 
precyzyjnie określa, kiedy można 
ją wypowiedzieć. Żadna z takich 
okoliczności nie zachodzi, bo za 
media płacimy regularnie, a z po-
mieszczeń korzystamy w sposób 
określony umową; burmistrzowi 
mogłoby więc być trudno uzyskać 
satysfakcjonujący wyrok, gdyby 
rozstrzygał sąd - mówi starosta 
Józef Mrówka. - Ale my nie chce-
my wojny z gminą. Rozumiemy 

jej potrzeby i sądzę, że uda nam 
się dogadać. Nie jest tak, że za 
wszelką cenę będziemy trzymać 
się, nie ukrywam, korzystnej dla 
nas umowy. Już od dawna roz-
ważamy ewentualne przenosiny 

„na swoje”. Nie doszło dotąd do 
tego z prozaicznej przyczyny - w 
budżecie brakuje tych kilku mi-
lionów złotych, które pozwoliłyby 
zaadaptować nowe miejsca dla 
potrzeb urzędu. 

(mal) 

REKLAMA I PROMOCJA

Ponad 200 osób z Jeleniej Góry 
wniosło sprawę do Miejskiego Rzecz-
nika Praw Konsumenta. Poczuły się 
oszukane przez firmy telekomunikacyj-
ne z Warszawy i Wrocławia. Jest ich 
kilka. Nazwy mają łudząco podobne 
do znanego od lat operatora: „Teleko-
munikacja Tele Polska”, „Telekomu-
nikacja Dzień Dobry S.A.”, „e-Telko”. 
Przedstawiciele tych firm dzwonią do 
stałych abonentów Telekomunikacji 
Polskiej. Przedstawiając się szybko i 
niewyraźnie, utrzymują potencjalnych 
klientów w fałszywym przekonaniu, że 
promocyjne umowy pochodzą od ich 
stałego operatora. Czasem nawet do-
pytują się przezornie: „czy rozmawiam 
z Telekomunikacją Polską”? Uspoko-
jeni potwierdzeniem, klienci cieszą się 
z bonusów, które przyjmują, kwitując 
propozycję własnym podpisem na 
umowie. Ich radość trwała do pierw-
szych rachunków. Dopiero wówczas 
orientują się, że podpisali umowę z 
innym operatorem, a rezygnacja z 
nowej umowy kosztuje ich kilkaset 
złotych opłaty wyrównawczej. 

Kuszą bonusami
- Jestem załamana. Oszukano mnie 

- Pani Halina jest stałą abonentką 
Telekomunikacji Polskiej. W sierpniu 
2011 roku odebrała telefon. Teleko-
munikacja... Polska” - tak usłyszała. 
Miły głos przedstawił promocyjną 
ofertę czasową. Zaproponował 300 
darmowych minut. 

- Dlaczego nie mam skorzystać z 
lepszej umowy? Tyle lat jestem u 
tego samego operatora - pomyślała 
i... zgodziła się. 

Przedstawiciel firmy przyjechał po 
tygodniu.

- Podpisałam podsuniętą umową - 
opowiada pani Halina. Nazwiska nie 
chce podać, bo „wstyd, że tak się 
dała oszukać” - ale tyle tam było 
drobnych literek i jeszcze ten uśmiech 
konwojenta, kiedy prostował: „nie 300 

darmowych minut, tylko 100”... coś 
mnie tknęło. Powiedziałam, żeby za-
czekał, wezmę okulary - kiedy wróciła 
z okularami, na werandzie nie było 
już nikogo.

W styczniu 2012 roku pani Halina 
dostała rachunek do płacenia: 358,75 
zł. Za dwa dni kolejny rachunek: ponad 
160 zł.

- Za co dwa rachunki? Przecież nie 
zalegam z opłatami w Telekomunikacji 
Polskiej - przestraszyła się dopiero 
teraz. W siedzibie swojego stałego 
operatora, Telekomunikacji Polskiej, 
przekonała się, że w sierpniu promo-
cyjną umowę podpisała... z innym ope-
ratorem: Telekomunikacją Tele Polska. 
Rachunek na 356 zł jest właśnie z tej 
firmy za bonus na 100 darmowych 
minut na okres 2 lat i 2 miesięcy. 
Wizyta u Miejskiego Rzecznika Praw 
Konsumenta utwierdziła ją w prze-

konaniu, że padła ofiarą oszustwa w 
białych rękawiczkach.

- Naliczają odsetki, straszą, że kary 
będą dziennie narastać, każą płacić. 
A ja nie chciałam i nie chcę zmieniać 
operatora - żali się pani Halina. Na 
dowód obowiązującej umowy Teleko-
munikacja Tele Polska przysłała anek-
sy do umowy potwierdzające, że pani 
Halina przed złożeniem podpisu na 
deklaracji została dokładnie poinstru-
owana o umowie przez konwojenta. Z 
tym, że...

- Nie podpisywałam takich aneksów. 
Mój podpis został sfałszowany. Prawie 
im się udało, „r” podobne do mojego 
pisma, ale inaczej piszę literkę „g”. 
Będę dochodziła swoich praw. Zosta-
łam oszukana. 

- U mnie jest to samo. Zgodziłam się 
na telefoniczną promocję. Pan z umo-
wą do podpisu przyszedł jak po ogień. 

Byłam przekonana, że promocyjną 
umowę na czas określony podpisuję 
ze swoją Telekomunikacją Polską... 
Teraz z Tele Polska piszą, że tyle zosta-
wili mi druków ze szczegółami umowy, 
a przecież ja tylko jeden papier podpi-
sałam - Małgorzata Szymczyk też czuje 
się oszukana przez warszawską firmę 
Telekomunikacja Tele Polska. Przeana-
lizowała moment kuszenia abonentów 
na promocyjne bonusy:

- Głośno mówią słowo Telekomuni-
kacja, później niewyraźnie Tele i znów 
dobitnie akcentują słowo Polska - do-
wodzi przed drzwiami gabinetu rzecz-
nika konsumentów. Umowę podpisała 
3 sierpnia 2011 roku. Kiedy zoriento-
wała się, że deklarację podpisała nie ze 
swoim operatorem, natychmiast przez 
swojego stałego operatora wysłała 
rezygnację z usług do Telekomunikacji 
Tele Polska. 

- 30 września mieli moją rezygnację 
na biurku. Nie zdążyli nawet włączyć 
obiecanej usługi z dniem 1 stycznia 
2012 roku. Milczeli, a z końcem stycz-
nia przysłali rachunek z zaznaczeniem, 
że zrywam umowę i mam wnieść kar-
ną opłatę. Ponad 360 zł! Odpisali, że 
mogłam odstąpić od umowy w ciągu 
pierwszych 10 dni. Przecież wtedy 
byłam święcie przekonana, że bonus 
pochodzi od mojego operatora - skar-
ży się Małgorzata Szymczyk. 

Szansą sfałszowane podpisy 
i błędy formalne

- Jest wolność umów, podpisy są 
składane dobrowolnie - Jadwiga 
Reder-Sadowska tłumaczy, że takie 
działania firm są przemyślaną takty-
ką, niebezpiecznie zbliżającą się do 
oszustwa. Tyle że oszustwa w białych 
rękawiczkach. Konsument, składając 
podpis pod umową, nie ma świa-
domości, że zawiera ją z innym niż 
dotychczas operatorem. Rzecznikowi 
trudno będzie jednak wybronić „kon-
sumentów” z takich konsekwencji jak 
opłaty wyrównawcze. Niektóre sięgają 
nawet kwoty 600 zł! Większość podpi-
sów klienci, choć poczuli się oszukani, 
złożyli w majestacie prawa. 

Szansą do bezkarnego zerwania 
umowy są błędy formalne lub dowód 
na sfałszowanie podpisów na umo-
wie bądź aneksie do umowy. A takie 
przypadki, jak historie opisane wyżej, 
właśnie są rozstrzygane. 

- Jeżeli na oświadczeniu panie złożyły 
tylko jeden podpis, a firma dysponuje 
podpisami na wielu stronach umowy, 
istnieje możliwość, że podpis został sfał-
szowany. Takie przestępstwo należy zgło-
sić do prokuratury - tłumaczy Jadwiga 
Reder-Sadowska, rzecznik praw konsu-
menta. Dotychczas wystąpiła w obronie 
ponad 50 oszukanych konsumentów. Na 
błędach formalnych w zawieraniu umów 
mogła oprzeć 10 proc. spraw. 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Kilkaset osób czuje się oszukanych przez podejrzane firmy telekomunikacyjne

Naciągacze mówią niewyraźnie

Gmina chce się pozbyć powiatu

Do rzecznika praw konsu-
menta wciąż zgłaszają się 
poszkodowane osoby.
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W dniach dokonywania zaku-
pów, nie we wszystkich apte-
kach dostępne były wskazane 
lekarstwa. Dlatego brakuje przy 
nich sumy tzw. koszyka.

75/64-24-485

W środę od 10 do 12 
o pomocy w rozpoczęciu działalności gospodar-
czej przez osoby bezrobotne rozmawiać można  
z Markiem Szopińskim, prezesem Zrzeszenia 

Handlu i Usług w Jeleniej Górze. 

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

W Lubaniu powstało Młodzieżowe Centrum Kariery. Oficjalne 
otwarcie miało miejsce 17 kwietnia. MCK jest nową formą or-
ganizacyjną Ochotniczych Hufców Pracy, tworzoną na potrzeby 
młodzieży w wieku 15-25 lat. Lubańskie centrum jest setnym tego 
typu punktem, działającym w Polsce, w ramach struktur OHP. 
Będzie pełnić funkcję placówki otwartej dla młodzieży, która chce 
skorzystać z usług poradnictwa zawodowego i zasobów informacji 
zawodowej oraz pośrednictwa pracy. MCK powstało w ramach Pro-
jektu Operacyjnego Kapitał Ludzki „OHP jako realizator usług rynku 
pracy”. Czesław Dudzik, dyrektor Centrum Edukacyjnego i Pracy z 
Młodzieżą OHP, podkreślił życzliwość i zrozumienie władz miasta, 
które udostępniły dla potrzeb centrum odpowiedni lokal.      (mat)

Centrum Kariery w Lubaniu
Zastanawiali się uczestnicy polsko-czeskiej konferencji zor-

ganizowanej przez Karkonoską Agencję Rozwoju Regionalnego. 
Punktem wyjścia do dyskusji było wykreowanie nowego produktu 
turystycznego po obu stronach gór, jakim są atrakcje przemysłu 
i techniki pogranicza.

Swoimi doświadczeniami i propozycjami dzielili się przedsta-
wiciele instytucji zajmujących się wspieraniem rozwoju turystyki 
i podmiotów, które rynek turystyczny tworzą. Przedstawiciel 
urzędu marszałkowskiego poinformował, jakie są szanse i per-
spektywy finansowania przedsięwzięć w branży do roku 2020, a 
naukowcy z Uniwersytetu Ekonomicznego prezentowali wyniki 
badania jakościowego zachowań turystów.                         GOK

Jak zarabiać na turystyce?

Do przyszłego poniedziałku mamy tyl-
ko czas na złożenie rocznych zeznań po-
datkowych. W ubiegłym roku podatnicy z 
miasta i powiatu jeleniogórskiego złożyli 
prawie 70 tysięcy PIT-ów. Dotychczas 
jedynie 40 procent podatników zobowią-
zanych do złożenia PIT-36 dopełniło tego 
obowiązku. Ale PIT-37 złożyło już ponad 
trzy czwarte podatników.

Należy pamiętać, że zeznanie możemy 
także wysłać pocztą. Data stempla - 30 
kwietnia będzie decydowała o termino-
wości złożenia zeznania.

- Niestety, mimo powszechnej do-
stępności informacji na temat sposobu 
wypełniania zeznań podatkowych i pro-
gramów komputerowych ułatwiających 
wypełnienie PIT-ów, ciągle około 15 
procent zeznań obarczonych jest błęda-
mi. Powtarzają się najczęściej te same 
uchybienia - brak podpisu, peselu lub 
nr NIP, źle wypełnione rubryki przekazu 
jednego procenta podatku na organiza-

cje pożytku publicznego, czy też brak 
załączników. Przy błędach tzw. mniejszej 
wagi, które nie wpływają na ostateczną 
kwotę należnego podatku, z reguły nie 
wzywamy podatnika do korekty zeznań. 
Ale w innych przypadkach musimy to 
zrobić - wyjaśnia Iwona Moskwa.

Zasadniczych zmian w prawie po-
datkowym, które wpłynęłyby na zasady 
rocznych rozliczeń z fiskusem, w 
ubiegłym roku nie było. Nadal należy pa-
miętać, że nawet symboliczna złotówka 
należnego podatku musi być zapłacona, 
bo brak wpływu będzie skutkował we-
zwaniem i naliczaniem odsetek.

Coraz więcej zeznań podatkowych 
składanych jest drogą elektroniczną i do 
takiej formy zachęcają urzędnicy. - W tym 
roku już ponad 10 procent PIT-ów wpły-
wa do nas poprzez internet. Obsługa ta-
kiego zeznania jest prostsza, dzięki czemu 
podatnicy mogą liczyć na szybszy zwrot 
nadpłaty podatku - dodaje I. Moskwa.

Czytelnik pytał naszego gościa o ulgę 
za internet:

- Mam do odliczenia niespełna 700 
złotych, więc mieszczę się w limicie. 
Faktury od operatora otrzymuję w for-
mie elektronicznej i opłacam je także 
przelewem przez Internet. W tytule prze-
lewu wpisuję tylko numer faktury bez 
rozbicia na składniki. Wspomnianych 
faktur nie archiwizuję. W jakiej formie 
urząd skarbowy będzie chciał ode mnie 
potwierdzenia ponoszonych opłat? 

- Podatnik musi udokumentować po-
niesienie wydatku, od którego przysłu-
guje mu ulga. Jeśli opłaty dokonywane 
są drogą elektroniczną, to wystarczy 
przedłożyć wydruk takiego przelewu. 
Ważne, aby przelew zawierał dane 
identyfikujące odbiorcę i sprzedającego 
usługę, rodzaj usługi, na przykład - „za-
płata za Internet” oraz kwotę zapłaty. 
Jednak gdy na przelewie widnieje tylko 
nr faktury, to należy również przedłożyć 

fakturę lub inny dokument, z którego 
będzie wynikała wartość usługi, w tym 
przypadku Internetu. 

Nie zmieniły się również kwoty i 
zasady odliczeń ulgi na dzieci. Małżon-
kowie rozliczający się wspólnie powinni 
natomiast wiedzieć, że nie muszą już 
oboje podpisywać zeznania. Wystarczy, 
że zrobi to jedno z nich.

- Ważne, aby pamiętać, że do złoże-
nia zeznania podatkowego jesteśmy 
zobowiązani niezależnie od wysokości 
uzyskanego przychodu. Przy rocznym 
przychodzie do kwoty 3091 złotych 
podatek zawsze będzie zwrócony, bo 
do tej kwoty podatek nie występuje. Ale 
obowiązek złożenia zeznania jest.

Podobnie jest z przychodami uzy-
skanymi przez niepełnoletnich. Oni 
także zobowiązani są do rozliczenia się 
z fiskusem, tyle tylko, że w ich imieniu 
zeznanie podpisują rodzice lub prawni 
opiekunowie.

Osoby, które zostały rozliczone przez 
pracodawcę lub świadczeniodawcę 
PIT-em 40 lub Pit-em 40A a - na przy-
kład - przypomną sobie o możliwości 
skorzystania z jakiejś ulgi, lub możliwo-
ści rozliczenia się na preferencyjnych 
warunkach, mogą śmiało złożyć PIT-37.

Naczelnik Urzędu Skarbowego przy-
pomina, że 27 kwietnia oraz 30 kwietnia 
pracownicy Urzędu Skarbowego będą 
pełnili dyżur w pok. 217 w Książnicy 
Karkonoskiej w godz. od 9.00 do 14.30. 
Będzie tam można złożyć zeznanie 
podatkowe. Natomiast 27 i 30 kwietnia, 
w związku z trwającą akcją składania 
zeznań podatkowych, zostanie przedłu-
żony czas pracy urzędu do godziny 18. 
Natomiast w sobotę (28 kwietnia) urząd 
będzie czynny w godz. od 9.00 do 13.00.

Notował GOK

Przy redakcyjnym telefonie dyżurowała Iwona Moskwa z Urzędu Skarbowego w Jeleniej Górze

Szybciej złożysz, szybciej dostaniesz G
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W czerwcu w Szklarskiej Porębie ma zostać urucho-
miony sklep samoobsługowy sieci Biedronka. Budowa-
ny jest po prawej stronie drogi (ul. Kilińskiego) do dolnej 
stacji wyciągów na Szrenicę. Będzie to drugi sieciowy 
sklep tej wielkości w Szklarskiej Porębie. Przy ul. Tu-
rystycznej, naprzeciwko nieczynnego dużego domu 
wczasowego „Śnieżynka”, działa sklep Netto.       (kos)

Biedronka wyrasta 
pod Szrenicą

Maciej Kopeć dwa lata temu 
wydzierżawił na siedem lat Je-
rzemu Niczyporukowi lokal przy 
Pl.Piastowskim. 

- Prowadziłem w nim Bio Bar 
- pierwszy ekologiczny bar w Pol-
sce - mówi Niczyporuk. - Dawałem 
gwarancję najniższych cen, stoło-
wali się w nim studenci politechni-
ki. Coraz więcej towarów miałem 
wprost od rolników.

Interes kręcił się początkowo 
bardzo dobrze, a ekolog, który 
sprowadził się do Jeleniej Góry z 
Warszawy, zatrudniał nawet trzy 
osoby. Później jednak działalność 
dotknął kryzys. Najgorsze było 
ostatnie pół roku, gdy ze wzglę-
dów fi nansowych musiał zwolnić 
wszystkich pracowników. W barze 
został sam, a i to budżet dopinał 
z wielkim trudem. W połowie 
ubiegłego roku, jak mówi, raz nie 
zapłacił pełnej kwoty za wynajem. 
Właściciel, w trybie natychmiasto-
wym, wymówił mu wtedy lokal. 

Jerzy Niczyporuk opowiada, iż 
zgodnie z umową Maciej Kopeć 
miał do tego prawo. Sam nie 
czuje się jednak winny, ponieważ 
wcześniej z własnych pieniędzy 
dokonał w pomieszczeniu napra-
wy niesprawnej wentylacji, zatem 
poniósł dodatkowe koszty. Dodaje, 
że od chwili gdy przedsiębiorca 
złożył do sądu sprawę o eksmisję, 
przestał płacić mu w ogóle. Wyja-
śnia, iż czekał na rozstrzygnięcie 
sądowe. 

- Pan Kopeć wziął ode mnie dwa 
lata temu 8 tys. zł kaucji, a remont, 

jaki wykonałem, oceniłem na 11 
tys. zł - mówi. - Nie czułem zatem, 
bym cokolwiek był mu winny. 

Sąd wydał nakaz eksmisyjny 
w trybie natychmiastowym, lecz 
Jerzy Niczyporuk odwołał się 
od tego. Sprawa jeszcze nie 
ma prawomocnego zakończenia. 
Tymczasem…

- Pewnego dnia pan Kopeć zjawił 
się przed barem w asyście siedmiu 
osób - opowiada ekolog. - Kazał 
im przewiercić zamki w drzwiach. 
Gdy zacząłem oponować, za-
grożono mi przewierceniem ręki. 
Zostałem też odepchnięty.

Mężczyzna twierdzi, iż ekipa 
sprowadzona przez właściciela 
lokalu wyniosła z niego wszyst-
kie rzeczy - osobiste oraz towar. 

„Zniknął” laptop, zniszczeniu ule-
gły obrazy, które podarowali mu 
miejscowi malarze, pobito słoiki, 
rozsypano kaszę itd.

- W sumie oceniam, że ponio-
słem straty w wysokości około 
40 tys. zł - szacuje. - Do dziś 
pan Kopeć nie oddał mi również 
części mienia. Sprawę zgłosiłem 
w prokuraturze. Będę się od tego 
pana domagać odszkodowania w 
procesie cywilnym. 

Maciej Kopeć przyznaje, że nie 
powinien swojej własności zajmo-
wać bez prawomocnego wyroku 
sądowego i bez komornika. Tłu-
maczy, że był zdesperowany.

- Na stronie internetowej pan 
Niczyporuk zamieścił informację, 
że chce mój lokal komuś wynająć 
lub sprzedać! - opowiada. - Dał 

nawet ogłoszenie w tej sprawie 
w jednym z biur handlu nierucho-
mościami. Gdybym nie zaczął 
działać, oszukanych mogłoby 
zostać wiele osób, a ja musiałbym 
przez kolejne miesiące lub lata 
dochodzić przed sądem praw do 
swojej własności.

Maciej Kopeć mówi, iż propo-
nował Jerzemu Niczyporukowi 
ugodę, lecz ten jej nie chciał. Prosił 
go również o wskazanie miejsca, 
do którego ma mu przewieźć jego 
rzeczy - wskazania odmówił. Po-
mieszczenie takie wynajął więc na 
swój koszt. Wybrał je sam ekolog. 
Przewożony towar został dokład-
nie sfotografowany, prawie wszyst-
ko jest już w rękach Niczyporuka

- Część produktów była prze-
terminowana, część spleśniała; 
wszystko śmierdziało - opowiada 
Maciej Kopeć. - Do tego pan 

Niczyporouk groził, że w ramach 
protestu przykuje się w środku łań-
cuchami. Zaczął wydzwaniać po 
znajomych, prosząc o pomoc. Ci 
jednak, po przyjeździe zaraz wy-
jeżdżali; było im po prostu wstyd…

Maciej Kopeć opowiada, że 
z ekologiem problemy miał od 
dłuższego czasu. Okazało się na 
przykład, że podpiął się niele-
galnie piecykiem węglowym do 
komina wentylacyjnego i o mało 
nie zaczadził sąsiadów. Jeśli 
więc później wydał na likwidację 
szkody pieniądze, to naprawiał 
przecież to, co sam zepsuł. Ktoś 
z jego rodziny podał także adres 
przy Pl.Piastowskim jako miejsce 
stałego zameldowania, a że zale-
gał z podatkami, to zainteresował 
się tym urząd kontroli skarbowej. 
Poza tym także Jerzy Niczyporuk 
informował, że mieszka w wynaj-

mowanym lokalu, co, zdaniem 
Macieja Kopcia, było nieprawdą i 
na co nie miał zgody. 

- Mieszkałem tam - przyznaje tym-
czasem działacz ekologiczny. - Na 
zapleczu, dysponowałem pokojem 
i łazienką. Teraz zostałem bez 
niczego. Bez źródła utrzymania i 
bez mieszkania. Wyjeżdżam na Wy-
brzeże, gdzie zajmować się będę 
masażem, ale do Jeleniej Góry chcę 
wrócić. Gdybym znalazł wspólnika, 
wynająłbym na Bio Bar inny lokal, 
może w centrum miasta…

- Ja z tym panem nie chcę już 
mieć niczego wspólnego, a inne 
osoby przed nim ostrzegam - 
mówi Maciej Kopeć. - Kiedy byli-
śmy sami, wziął kij i zagroził: „A 
teraz ci wpier… Stań na ubitej 
ziemi i walcz!” Czy to wszystko 
jest normalne?

Zbigniew Rzońca

REKLAMA I PROMOCJA

Ostatni taki zajazd w Cieplicach

Biowojna
Działacz ekologiczny złożył przeciwko przedsiębiorcy, 
od którego wynajmował lokal użytkowy, doniesienie 
do prokuratury i do ABW. Oskarżył go o bezprawne 
wyrzucenie z tego lokalu. Przedsiębiorca odpowiada, że 
zdecydował się na taki desperacki krok, ponieważ ekolog 
zamierzał jego 120-metrowe pomieszczenie… sprzedać.

- W zaginionym w czasie 
wyrzucania mnie z lokalu 
laptopie miałem wiele cen-
nych informacji - mówi Jerzy 
Niczyporuk.

LUBOMIERZ 115 porcji marihuany, blisko 70 działek me-
taamfetaminy oraz broń gazową z amunicją (posiadaną bez 
zezwolenia) odkryli policjanci i strażnicy graniczni w mieszka-
niu i piwnicy. Znalezisko należało do trzech mężczyzn w wieku 
21-17 lat, którym grozi za to do 8 lat pozbawienia wolności.

NOWOGRODZIEC Mieszkańcy zatrzymali 55-latka, który 
włamał się do biura parafii, by ukraść kasetkę z dokumentami 
parafialnymi. Policja schwytała jego 32-letniego wspólnika, 
który czatował pod parafią, ale uciekł, gdy zobaczył podejrz-
liwych mieszkańców. Zatrzymani to mieszkańcy powiatu 
jeleniogórskiego.
PIECHOWICE Do dziesięciu lat więzienia grozi dwóm pie-

chowiczanom w wieku 22 i 23 lat, którzy w kwietniu okradli co 
najmniej 20 altanek. Zabierali sprzęt ogrodniczy, kable i inne 
elementy metalowe. Sprzedawali je w skupach złomu. 
ZGORZELEC 10-15 tys. zł próbowała wyłudzić od dwóch 

kobiet w wieku 76 i 80 lat oraz od 76-letniego mężczyzny 
kobieta, która podawała się telefonicznie za ich wnuczkę. 
Twierdziła, że potrzebuje szybko pieniędzy, a po gotówkę 
przyśle koleżankę. Starsi ludzie nie dali się nabrać. 80-latka 
zdemaskowała oszustkę, pytając, jak ma na imię. Dzwoniąca 
podała inne imię niż to, które ma prawdziwa wnuczka.  (kos)
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LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie dwupokojo-
we na Zabobrzu na V piêtrze, 42 m. Tel.
504-154-873. F1807-G

SOBIESZÓW- kawalerka, wysoki
standard, do wynajêcia, 601-918-475.

F1814-G
ODST¥PIÊ dzia³aj¹cy sklep spo¿yw-

czy w centrum Jeleniej Góry. Tel.
518-644-561. F1821-G

NIERUCHOMOŒCI

PILNIE sprzedam dzia³kê 862 m kw.
centrum Kowar, 160.000,-509-262-225.

F1804-G
SPRZEDAM nowy dom 160 m kw.

w Dziwiszowie z dzia³k¹ 1619 m kw. w
rozliczeniu mo¿e byæ mieszkanie na Za-
bobrzu, 504-154-873. F1808-G

DZIA£KI budowlane sprzedam-
Kromnów, 602-530-174. F1811-G

TYLKO 380000 z³ dom w centrum
miasta- Rychlewski Nieruchomoœci,
501-73-66-44, www.rychlewski.com.pl

F1828-G

US£UGI

ELEWACJE, dachy, rynny. Napra-
wy, drabina, podnoœnik, 791-691-808.

F1706-G
ROWEROWY serwis- przygotuj

swój rower do sezonu- profe-
sjonalnie i niedrogo- przyjedziemy, na-
prawimy, odwieziemy, 692-890-195.

ZLECÊ wykonanie p³otu drewnianego
130 mb, 692-717-389. F1817-G

OGÓLNOBUDOWLANE brukarstwo;
drewno kominek- 120 z³, 888-986-971.

PRACA

KOBIETA, wykszta³cenie wy¿sze, do-
œwiadczenie, szuka pracy na
umowê o pracê, 609-22-50-54. F1819-G

UDRÊCZONYM
Wielu ludzi uwa-

¿a, ¿e Los jest nie-
sprawiedliwy. Maj¹
prawo czuæ siê
udrêczonymi. Zra-
nieni przez choro-
by, kalectwo czy
niepe³nospraw-
noœæ. Martwi¹cy
siê rodzice, kiedy dorastaj¹ce latoroœle
schodz¹ na ¿yciowe manowce. Zbola³e
serca matek z powodu choroby, wypad-
ku czy œmierci dziecka. Pisa³em o tym.

Im cz³owiek wra¿liwszy - tym bar-
dziej ból uwiera. Zdarzaj¹ siê „szczê-
œliwcy”, po których z³o i wszelkie -
nawet bardzo przykre - doœwiadcze-
nia: sp³ywaj¹ jak przys³owiowa woda
po kaczce. Ci czêsto grzesz¹ lekko-
myœlnoœci¹: nie przyjdzie im nawet do
g³owy,¿e dla drugiej strony to niekie-
dy koszmar.

Inni jakiœ czas cierpi¹, mêcz¹ siê -
z³oszcz¹. Potrafi¹ siê jednak uporaæ z
sob¹ - otrz¹sn¹æ siê i uk³adaj¹ sobie
¿ycie od nowa. M¹drzejsi o minione
przykre, bolesne doœwiadczenia - bar-
dziej rozwa¿nie podejmuj¹ ¿yciowe de-
cyzje. Ponosz¹ te¿ odpowiedzialnoœæ
za przesz³oœæ - naprawiaj¹c krzywdy.

Dla niektórych, na przyk³ad: Dla jed-
nego z rozstaj¹cych siê ma³¿onków. Dla
wra¿liwego dziecka - rozwód rodziców,
ojczym lub macocha na co dzieñ. ¯e
wspomnê najwiêksz¹ traumê - dla spo-
niewieranej gwa³tem; myœl¹ o sobie -
ZBRUKANE. To kamieñ u szyi i cierñ w
sercu, drzazga w mózgu i garb na ple-
cach - czêsto: na ca³e ¿ycie.

Nie ma ulgi od drêcz¹cych myœli.
Co by siê nowego, wa¿nego, dobrego
nie wydarza³o - TAMTO pierwsze zra-
nienie dog³êbnie nimi w³ada. Powie-
dzieæ: Nauczyæ siê z tym ¿yæ? Przecie¿
to nie cia³o; to dusza, duch, serce - do
ŒWIADOMOŒÆ boli.

Chrystus w Ogrojcu zacz¹³ swoj¹
modlitwê s³owami: JE¯ELI TO MO¯LI-
WE... Jeœli to mo¿liwe: podejmujemy
wszelkie dzia³ania - robimy wszystko,
co mo¿liwe i w naszej mocy, by zara-
dziæ, ul¿yæ, pomóc, przezwyciê¿yæ,
uodporniæ.

A jeœli NIEMO¯LIWE? - Nie ma na-
wet cienia nadziei. Do koñca przyjdzie
s¹czyæ kielich udrêczenia. I pytaæ:
DLACZEGO? Co wtedy?

Chrzeœcijanom wychowanym na
Ewangelii - muszê o to zapytaæ: Nale-
¿ysz do nich, Czytelniku? - odpowiedŸ
daje ci¹g dalszy modlitwy Chrystusa:
„Jeœli muszê wypiæ ten kielich - Ojcze,
Twoja niech siê spe³nia wola.” Wiêk-
szoœæ uczniów Chrystusa codziennie
powtarza w pacierzu: „OJCZE - B¥D•
WOLA TWOJA.” Mówiæ - siê mówi.
Trudniej godziæ siê z Losem. Có¿, ka¿-
dego dnia przychodzi im mierzyæ siê
ze swoim niedorastaniem do wyma-
gañ Ewangelii.

Chcê odpowiedzi dla wszystkich.
Tak¿e dla niewierz¹cych czy obojêt-
nych religijnie. Oraz dla duchowo po-
wykrêcanych - jak wiêkszoœæ wspó³-
czesnego, buntuj¹cego siê m³odego
pokolenia. Jan Twardowski w wierszu
ODPOWIED^. Jest „ma³a odpowiedŸ
na wszystko.” - „Trzeba iœæ dalej.”

Pytasz, Czytelniku: Jak? Wystarczy
BYÆ. Podaæ ramiê, ul¿yæ, wesprzeæ,
wyrêczyæ w obowi¹zkach. Ciep³o za-
gadaæ, pomilczeæ razem, zap³akaæ,
uœmiechn¹æ siê przez ³zy. RAZEM IŒÆ
DALEJ. Bywa ró¿nie. Wiem. Czasem
mi siê udaje.

- A Tobie, Czytelniku...?
 KUBEK

Jeszcze nigdy w Polsce, a nawet w Eu-
ropie nie by³o takiej imprezy jak EveryBo-
ard Festival, która w miniony weekend od-
by³a siê w Karpaczu.

- £¹cznie zorganizowaliœmy osiem mi-
strzostw na dwadzieœcia trzy zaprezento-
wane dyscypliny - wylicza³a Elwira Chytra,
rzeczniczka EveryBoard Festival.

Do najbardziej widowiskowego wake-
boardu wybudowano specjalny tor wodny
na stadionie. Dla mi³oœników skateboardu
utworzono z kolei sztuczny tor ze œniegu,
a dla zawodników freeskii i mountainbo-
ardu zadbano dodatkowo o poduszkê po-
wietrzn¹. Najlepszym dowodem na popu-
larnoœæ imprezy mo¿e byæ przyjazd naj-
lepszych polskich deskarzy. Wœród nich
znalaz³ siê Marcin Jaskó³ka, tegoroczny
uczestnik Mistrzostw Œwiata na Alasce,

który wysoko oceni³ imprezê. Pomimo d³u-
goletniego doœwiadczenia z desk¹ po raz
pierwszy zobaczy³ np. freeboard.

- Nie wykluczam, ¿e skorzystam z oka-
zji i spróbujê swoich si³ tak¿e w tej dyscy-
plinie - mówi³ zawodnik.

Specjalnie na zawody przyjecha³ tak¿e
Witold Kruszewski z Krakowa.- W naszej
okolicy nie ma podobnych imprez i dlate-
go zdecydowaliœmy z synem, ¿e pojawimy
siê tutaj. To pierwsza dla niego okazja,
kiedy w gronie profesjonalistów mo¿e
spróbowaæ swoich si³ w skateboardingu -
mówi³ tata 7-letniego Ignacego.

Ale festiwal nie zosta³ zorganizowany
tylko dla zawodowców. Inicjatorzy pomy-
œleli równie¿ o amatorach. Na desce do
longboardu swoje pierwsze kroki stawia³
syn Adrianny z Karpacza.

- Bruno jeŸdzi na nartach, dzisiaj zain-
teresowa³ siê jednak desk¹, bo jak twier-
dzi, mo¿na siê na niej szybko rozpêdziæ -
doda³a mieszkanka Karpacza.

Imprezie towarzyszy³y liczne koncerty,
pokazy laserów, szkolenia z ratownictwa,
a tak¿e bogate targi sprzêtu i odzie¿y do
uprawiania tego sportu.

EveryBoard Festiwal zosta³ zorganizowa-
ny ku pamiêci tragicznie zmar³ego Jakuba

Futerhendlera „Futka”, który wspólnie z
Wojtkiem Stêpiñskim wpadli kiedyœ na po-
mys³ zorganizowania podobnej imprezy.

- Kuba nie do¿y³ tej chwili, ale myœlê, ¿e
patrzy na nas z góry - doda³a Elwira Chy-
tra. Podczas imprezy wyemitowano film o
nim, a w niedzielê g³ówn¹ ulic¹ miasta
przesz³a parada deskarzy dedykowana
„Futkowi”. Organizatorzy chcieliby, aby
impreza by³a cykliczna.                   (AJS)

EveryBoard Festival w Karpaczu

Karpacz by³ polsk¹ stolic¹ deskarzy w miniony weekend.

Roman S³omski by³ radc¹ prawnym Urzê-
du Gminy Janowice Wielkie przez ponad
dwadzieœcia lat. Zatrudni³ go na pó³ etatu
(w wymiarze 20 godzin pracy tygodniowo)
poprzedni wójt Jerzy Grygorcewicz. Bywa³
w Urzêdzie Gminy zwykle w pi¹tki, a tak¿e
w inne dni, gdy by³a taka koniecznoœæ. Zda-
rza³o siê, ¿e wójt nie potrzebowa³ jego po-
mocy, wiêc dawa³ mu znaæ, ¿e nie musi
przyje¿d¿aæ nawet w pi¹tek.

Poza tym mecenas bywa³ na sesjach
Rady Gminy Janowice Wielkie. Trwa³y one
czasem do póŸnego wieczora. Pracê na
rzecz urzêdu - jak zapewnia³ - wykonywa³
tak¿e wtedy, gdy w nim nie przebywa³.

Nic by siê pewnie nie zmieni³o, gdyby
w 2010 roku Kamil Kowalski nie poko-
na³ w wyborach Jerzego Grygorcewicza.
Po objêciu w³adzy zacz¹³ wprowadzaæ
nowe porz¹dki.

Bumelki wed³ug wójta
Pomiêdzy szefem gminy a mecena-

sem zaiskrzy³o bardzo szybko. Roman
S³omski napisa³ w pozwie do s¹du, ¿e
wójt zarzuci³ mu nieprawid³owe za³atwie-
nie zleconych spraw, a nastêpnie oznaj-
mi³, ¿e nie ma do niego zaufania. Radca
us³ysza³ te¿ propozycjê, ¿eby sam siê
zwolni³ z Urzêdu Gminy - za porozumie-
niem stron. Mecenas odmówi³ i odpar³,
¿e szef gminy, jeœli chce siê go pozbyæ,
mo¿e mu wrêczyæ wypowiedzenie umo-
wy o pracê.

„W tym momencie wójt wyj¹³ przygoto-
wan¹ wczeœniej kartkê z pismem skiero-
wanym do mnie, z którego wynika³o, ¿e
mam przebywaæ w urzêdzie przez piêæ dni
w tygodniu od godziny 10 do godziny 14”.

Dla mecenasa by³a do oferta nie do
przyjêcia. Poinformowa³ wójta, ¿e jeœli
chce mu zmieniæ rozk³ad czasu pracy,
czyli zmieniæ jej istotne warunki, powi-
nien to zrobiæ wypowiedzeniem zgod-
nym z kodeksem pracy.

Wójt mia³ na ten temat inne zdanie,
wiêc gdy okaza³o siê, ¿e radca S³omski
nie przychodzi do pracy, zwolni³ go dys-
cyplinarnie z powodu nieobecnoœci bez
usprawiedliwienia.

Kamil Kowalski zaprzeczy³, ¿e mówi³
radcy, i¿ nie ma do niego zaufania. To
jednak, ¿e panowie nie nadawali na tych
samych falach, jest pewne. Za poprzed-
niego wójta radca S³omski, gdy by³ w
urzêdzie, pracowa³ w gabinecie Jerzego
Grygorcewicza. Za nowego wójta ju¿ nie,
bo - jak t³umaczy³ - nie wiedzia³, czy nie
bêdzie mu to przeszkadzaæ. Pracowa³ w
gabinecie sekretarza Mi³osza Kamiñskie-
go - do czasu, gdy ten powiedzia³ mu, ¿e

sobie tego nie ¿yczy i nie chce, by mece-
nas zostawia³ w tym pomieszczeniu do-
kumenty. Chodzi³ wiêc po pokojach
urzêdników i korzysta³ z ich goœciny.

Zwolniony ¿¹da³ prawie 14 tysiêcy
Roman S³omski pozwa³ Urz¹d Gminy

do s¹du o uznanie za bezskuteczne roz-
wi¹zania umowy o pracê i przywrócenie
do pracy oraz o zap³atê wynagrodzenia
za czas pozostawania bez pracy z odset-
kami. Po nieudanej próbie ugody, kwota
odszkodowania, którego siê domaga³,
ustalona zosta³a na 13891,20 z³, czyli
by³a równa jego 6-miesiêcznemu wyna-
grodzeniu w Janowicach Wielkich. Od-
szkodowanie mia³o sk³adaæ siê z trzech
pensji z tytu³u okresu wypowiedzenia
oraz trzymiesiêcznej odprawy.

Z jego wyjaœnieñ w s¹dzie wynika³o,
¿e praca radcy prawnego ma swoj¹ spe-
cyfikê i nie wymaga obecnoœci w miej-
scu zatrudnienia w œciœle wyznaczonych
godzinach. Na pó³ etatu zatrudniono go
tak¿e w Urzêdzie Gminy w Je¿owie Su-
deckim oraz w Kolegium Karkonoskim.
W pierwszym z tych miejsc by³ zobowi¹-
zany bywaæ tylko w œrody, a w drugim
nie mia³ ustalonego dnia. Poza tym pe³-
ni³ funkcjê koordynatora w Urzêdzie Miej-
skim w Jeleniej Górze. Umowa mówi³a,
¿e ma w nim byæ co najmniej dwa razy w
tygodniu.

Wójt Kowalski zapewnia³, ¿e regularna
obecnoœæ radcy S³omskiego by³a koniecz-
na w Urzêdzie Gminy z powodu masy
pojawiaj¹cych siê problemów, które wy-
maga³y jego wsparcia. Poza tym prosi³
mecenasa, by ten zawsze, gdy jest w urzê-

dzie, przychodzi³ do jego gabinetu, a ten
nie wykonywa³ tego polecenia. Czasem
wójt wychodzi³ z urzêdu i widzia³ samo-
chód radcy, a wczeœniej nie mia³ pojêcia,
¿e jest on na terenie urzêdu.

Z powodu nieobecnoœci etatowego
mecenasa, wójt musia³ nawet skorzystaæ
z konsultacji prawnych kogoœ innego i
zap³aciæ za to 600 z³otych z kasy gminy.

Wyroki s¹dowe
S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze przy-

zna³ w pe³ni racjê Romanowi S³omskiemu.
Zas¹dzi³ na jego rzecz ¿¹dane odszkodo-
wanie. Wed³ug s¹du zmiana rozk³adu cza-
su pracy w tym sporze powinna zostaæ
dokonana wypowiedzeniem zmieniaj¹cym.

Wójt odwo³a³ siê do S¹du Okrêgowego,
który czêœciowo przyzna³ mu racjê. Od-
szkodowanie zosta³o zmniejszone o po³o-
wê (do niespe³na 7 tys. z³). Ograniczono je
do pieniêdzy z tytu³u wypowiedzenia.

Sêdziowie z S¹du Okrêgowego pod-
trzymali opiniê, ¿e zmiana rozk³adu cza-
su pracy wymaga³a wypowiedzenia zmie-
niaj¹cego umowê o pracê, ale uznali, ¿e
nie udowodniono, i¿ wójt - pope³niaj¹c
ten b³¹d - z³ama³ prawo umyœlnie. Dlate-
go nie zas¹dzili mecenasowi odprawy.

Tu¿ po zwolnieniu Romana S³omskie-
go, wójt Kowalski zmieni³ strukturê or-
ganizacyjn¹ Urzêdu Gminy. Nie ma ju¿ w
nim stanowiska radcy prawnego na eta-
cie. Obs³ugê prawn¹ zapewnia jedna z
jeleniogórskich kancelarii.

Roman S³omski pracuje nadal na rzecz
innych samorz¹dów lokalnych w Kotli-
nie Jeleniogórskiej.

Leszek Kosiorowski

Prawnik zwolniony z pracy procesowa³ siê z urzêdem

Radca nie chcia³ na godziny
- Wójt chcia³ mi dokuczyæ, wiêc zwolni³ mnie dyscyplinarnie z pracy, co uwa¿am za skandal - mówi
radca prawny Roman S³omski o sporze z wójtem gminy Janowice Wielkie Kamilem Kowalskim. Dla
niego z kolei by³o nie do pomyœlenia, ¿e mecenas nie chce pracowaæ w wyznaczonych godzinach.

Kamil Kowalski zwolni³
mecenasa, bo ten nie chcia³
przychodziæ codziennie do
pracy w urzêdzie.
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Tadeusz Gzoń z Piechowic cieszy 
się, bowiem zboża, które zasiał, rosną 
jak na drożdżach.

- Mam 15 ha pszenicy i rzepaku 
- mówi. - Aż miło popatrzeć. W ubie-
głych latach uprawy niszczyły albo 
susza, albo ulewy, albo, jak rok temu, 
majowe mrozy i opady śniegu. Nie 
chcę zapeszać, ale tym razem będą 
udane zbiory.

Dla odmiany ręce załamują rolnicy, 
którzy ziemię posiadają na północ 
od linii Zgorzelec - Bolesławiec. U 
niektórych straty spowodowane mro-
zami i bezśnieżną zimą sięgają 100 
proc. zasiewów. 140 ha musiał zaorać 
na przykład jeden z mieszkańców 
Szczytnicy. 

- Ja mam natomiast 70 ha ziemi - 
mówi jego kolega, Franciszek Osip z 
Tomaszowa Bolesławieckiego. - Poło-
wa obsianego areału przepadła.

Tadeusz Jakubowski, dyrektor 
Biura Dolnośląskiej Izby Rolniczej 
we Wrocławiu, potwierdza że Dolny 
Śląsk podzielił się na dwie części: na 
południu szykują się dobre plony, a 
północ cierpi.

- Szacujemy, że rolnicy będą musieli 
zaorać około 100 tys. ha pól - mówi. 

- Dotyczy to nizinnych rejonów woje-
wództwa. W okolicach Jeleniej Góry 
jest zupełnie inna sytuacja. Tam leżał 
śnieg i strat nie ma.

Marian Zagórny, szef chłopskiego 
związku zawodowego, twierdzi, że 
mieszkańcy podgórskich miejscowo-
ści mogą liczyć na lepszy zarobek niż 
w roku ubiegłym również z tego powo-
du, że w związku z klęską na nizinach 
sprzedadzą zboża po wyższych cenach.

- U nas dotychczas straty zgło-
siło 40 rolników - mówi Kazimierz 
Janik, wójt  gminy Zgorzelec. - 
Ustaleniem ich skali zajmuje się 
spec ja lna  komis ja .  Myś lę ,  że 
poszkodowanych osób będz ie 
znacznie więcej.

W gminie wiejskiej Bolesławiec 
straty zgłosiło już 55 osób. Wójt 
Andrzej Dutkowski nie jest optymistą. 
Spodziewa się, iż liczba ta szybko 
wzrośnie. 

- Rolnicy chcieliby otrzymać jak naj-
wyższe odszkodowania - mówi. - Ja 
się im nie dziwię. Rozważymy możli-
wość niepobierania od nich podatku 
rolnego.

Indywidualnie podania o niepo-
bieraniu podatku rozpatrywać będzie 
również wójt Warty Bolesławieckiej, 
Mirosław Haniszewski. W terenie, 
którym zarządza liczba poszkodo-
wanych, może dojść nawet do setki. 
Dotychczas straty zgłosiło 50. 

- Mróz potraktował zasiewy w spo-
sób loteryjny - twierdzi Franciszek 
Osip. - U mnie na przykład jedno pole 
zostało całkowicie zniszczone, a inne, 
leżące obok, nietknięte.

Rolnik stracił: 17 ha obsianych 
rzepakiem, 7 ha pszenicą, 5 ha - jęcz-
mieniem ozimym. 

- Rząd dużo mówił o pomocy - twier-
dzi żona rolnika. - Ostatecznie chce 
nam dać po 100 zł od hektara. Za tyle 
to można psu zupy nagotować!

Rozgoryczeniu trudno się dziwić. 
Zasianie 1 ha pszenicą czy rzepa-
kiem to 1,5 tys. zł. Na domiar złego, 
gdyby dziś chłopi postanowili ziemię 
zaorać i obsiać powtórnie, to im się 
nie uda, gdyż… na rynku brakuje 
nasion.

- Nie wiem, co będziemy robić - 
wzrusza ramionami Franciszek Osip. 

- Ja przecież z tej pszenicy i z tego 
rzepaku żyję!

Marian Zagórny zapowiada akcje 
protestacyjne w obronie osób, które 
ucierpiały wskutek styczniowych i 
lutowych mrozów.

- Te sto złotych proponowane przez 
ministra to kpina! - denerwuje się. - 
To hańba! Traktują nas jak dziadów! 
Nigdy się z tym nie pogodzimy! 

Tadeusz Jakubowski jest przekona-
ny, że tak naprawdę winę za zaistniałą 
sytuację ponosi nie mróz i brak śniegu, 
ale… genetyka.

- Wprowadzono odmiany zbóż nie-
pasujące do naszego klimatu - mówi. 

- Są dobre w Europie Zachodniej, gdzie 
zimy są łagodne, ale u nas spisują się 
w czasie mrozów fatalnie! Najbardziej 
ucierpieli zatem ci, którzy wysiali 
właśnie te odmiany.

Tymczasem w rejonach górskich i 
podgórskich, a więc na południe od 
Lwówka Śląskiego, rolnicy są zadowo-
leni. Jednym z nich jest wójt Jeżowa 
Sudeckiego, Edward Dudek.

- Mam na polach pszenicę - mówi. 
- Rośnie bardzo dobrze. U innych 
gospodarzy z terenu naszej gminy 
również. Choć raz los obszedł się z 
nami łaskawie.

Zbigniew Rzońca 

Magda miała niestety inne plany na 
ten dzień. Nie chciała więc towarzyszyć 
Eugenowi w spacerze po mało przecież 
atrakcyjnej Mlecznej Drodze. Umówiła 
się z dentystą, który przyjmował na 
drugim końcu miasta. Postawiła więc 
mężczyźnie twardy warunek:

- Jedziesz ze mną na Kiepury. Po 
drodze wstąpimy jeszcze na chwilkę 
do sklepu. Muszę zrobić drobne zakupy.

Nie był tym zachwycony. Z drugiej 
jednak strony zdawał sobie sprawę z 
tego, że nic wielkiego się nie stanie, 
gdy wizytę na Mlecznej Drodze opóźni 
o jeden dzień. Z nią, długonogą hi-
storyczką, badanie terenu przebiegnie 
sprawniej, a na pewno przyjemniej, niż 
w samotności. Przystał więc na kobiety 
dyktat i pojechał po nią na Zabobrze. 
Tak nazywała się dzielnica miasta. Skła-
dała się z niezliczonej ilości podobnych 
do siebie jak dwie krople wody bloków 
mieszkalnych.

Magda czekała na placyku obok 
drogerii Rossmanna. Usiadła wygod-
nie w aucie, potem wskazała kierunek 
jazdy. Najpierw skręcili w lewo, potem 

w prawo, jeszcze raz w lewo i znów w 
prawo… 

- Poczekaj tutaj, zaraz wracam - rzu-
ciła, zamykając drzwi. 

„Biedronka” - przeczytał na szyldzie. 
Słońce przez szybę samochodu da-
wało się we znaki, nie wyłączał więc 
silnika. Nacisnął przycisk klimatyzacji, 
a następnie przekręcił gałkę radia. 
Spiker czytał właśnie wiadomości. „W 
Moskwie nie ustają protesty. Na ulice 
miasta znów wyszły dziesiątki tysięcy 
demonstrantów. Interweniowała milicja. 
Do aresztu trafili przywódcy opozycji. 
Wzmożono równocześnie ochronę 
Kremla. Sytuacja jest napięta - przyznał 
przywódca rosyjski. Nie ulękniemy się 
jednak akcji, która inspirowana jest 
z zewnątrz…” Eugen wyłączył radio. 
Nie chciał tego słuchać. Jest w Polsce, 
zaraz ze sklepu wyjdzie piękna kobieta, 
przynajmniej teraz polityka go w ogóle 
nie interesuje. Jeszcze tylko poczeka na 
Martę przed gabinetem dentysty, a póź-
niej pojadą na kolację do hotelu. „Taaak, 
ten wieczór, a potem noc, zapowiadały 
się nadzwyczaj frapująco”.

Magda rozśmieszyła go. Szczupła, 
zgrabna i elegancko ubrana, w rękach 
dźwigała dwie nylonowe torebki po 
brzegi wypchane artykułami spożyw-
czymi. Uśmiechał się w duchu, oglą-
dając ten obraz, gdy zauważył, że jedna 
z torebek zaczyna pękać, odsłaniając 
swoje prozaiczne wnętrze: siateczkę 
cebuli, kilka bananów i papier toale-
towy. Jeszcze chwila i wszystko się 
rozsypie. Wysiadł z auta i w ostatniej 
chwili podtrzymał pakunek. Kobieta nie 
wydawała się ani odrobinę speszona.

- Zawsze tu przyjeżdżam, bo tanio 
- wytłumaczyła. - U nas nauczyciele 
klepią biedę, nie to, co u was - dodała 
tonem usprawiedliwienia.

Pojechali dalej. Tym razem w prawo, 
następnie w lewo, by przeciąć cztero-
pasmową ulicę, i znów w prawo. Kazała 
mu się zatrzymać. 

- Poczekasz, czy pójdziesz ze mną? 
- zapytała.

- Idź. Poczekam. Pospaceruję. 
Gdy zniknęła w jednej z bram 

czteropiętrowego budynku, poczuł 
pragnienie. Zobaczył sklep, który już 

znał - „Żabkę”. Szarpnął za drzwi, ale 
wewnątrz było ciemno. „Nie ma prądu” 

- usłyszał przez szybę. Zawrócił. Zaraz 
obok spostrzegł na szczęście inny 
sklep - „Bociek”. Wewnątrz regały ugi-
nały się pod ciężarem wód mineralnych, 
słodyczy i ciast. Ale i on był zamknięty. 
Eugen pokręcił z poirytowania głową, 
gdy wtem ujrzał kolejny sklep - „Konik 
morski”. „Co za kraj!” - warknął pod 
nosem. „Czy każdy sklep z artykułami 
spożywczymi musi nosić nazwę jakie-
goś płaza, owada, ptaka czy żyjątka 
morskiego?” Tym większe było jego 
zdziwienie, gdy po wejściu do środka 
poczuł nieprzyjemny zapach. Rozejrzał 
się, ale zamiast chłodnych napojów, 
zobaczył na półkach ptaki w klatkach, 
żółwie w terrariach i rybki w akwarium. 
Machnął ręką i wyszedł na świeże po-
wietrze. „Nic nie rozumiem” - wzruszył 
ramionami i ruszył przed siebie. Miał 
sporo czasu, nie spodziewał się bo-
wiem, że Magda wyjdzie od dentysty 
szybciej niż za godzinę. Szedł więc, 
bez celu, coraz bardziej spragniony. 
Po kilku minutach był blisko nowego 

kościoła. Patrzył z podziwem na jego 
bryłę. Dużo słyszał o tradycyjnej pol-
skiej pobożności. Wszedł do środka. 
Chłodne wnętrze świątyni nie zrobiło na 
nim wielkiego wrażenia. W porównaniu 
do barokowego przepychu kościoła 
garnizonowego było wręcz ascetyczne. 
Rozejrzał się po nim ciekawie, zdziwił, 
zaśmiał, a później wrócił leniwym 
krokiem do samochodu, przed którym 
czekała już uśmiechnięta Magda.

- Byłem w sklepie „Konik morski”, 
ale on nie dla ludzi, tylko dla zwierząt - 
dzielił się spostrzeżeniem. - No i byłem 
w kościele, ja? Ty Magda mi powiedz, 
dlaczego Chrystus na krzyżu ma jedna 
ręka dłuższa? 

- A ma? - uśmiechnęła się szeroko.
- No ja, ja, ma! - odpowiedział sta-

nowczo. - Lewa ręka dłuższa u niego 
niż prawa. I noga tylko jedna przebita 
gwoździem, a nie dwie. Nigdy nie wi-
działem jedna noga przebita. Chrystus 
miał dwie nogi przybite! No, chyba że 
to jakieś odkrycie, Magda, co?

Śmiała się na głos… Później poje-
chali na chwilę pod jej zabobrzańskie 
mieszkanie. Nie zaprosiła go jednak 
do siebie. Zaniosła zakupy i szybko 
wróciła. Pojechali do hotelu. Po kolacji 
zamówił szampana. Tak minął jego 
kolejny wieczór w Jeleniej Górze, po 
którym nastąpiła kolejna szalona noc…

Zbigniew Rzońca

Plac czarownic - powieść w odcinkach (17)

Zabobrze

W górach dobrze, na nizinach fatalnie

Psu na zupę taka pomoc
Rolnik ze Szczytnicy musi zaorać 140 ha zasiane pszenicą, a jego kolega z Tomaszowa Bolesławieckiego straci połowę  
z obsianych 72 ha. Dla odmiany, na świetne plony liczą rolnicy z Kotliny Jeleniogórskiej. Tak dobrej sytuacji nie pamiętają  
od wielu lat.

Franciszek Osip musiał zaorać prawie połowę z 70 obsianych zbożami hektarów.
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- Dlaczego pani odchodzi?
- Mam swój wiek. Jest czas, żeby 

przyjść i czas, żeby odejść. 25 lat dy-
rektorowania tej szkole to bardzo dużo. 
Nauczyciel pracuje 30 lat i może odejść 
na emeryturę, ja skończę 44 lata pracy. 

- Młodzież pani tak dopiekła?
- Nie, skąd. Ja lubię młodzież. Po prostu 

trzeba wiedzieć, kiedy powiedzieć stop.
- Kiedyś pracowało się łatwiej?
- Tamta młodzież była bardziej uło-

żona, karna. Jak przyszłam do szkoły, 
obowiązywały mundurki. Teraz jest 
większa wolność. Nauczyciel dziś nie 
może przyjść na lekcję nieprzygotowany 
i mówić, co mu się wydaje. Uczniowie 
to od razu wyczują i postawią kontrę, 
zareagują. Przed laty potrafili machnąć 
ręką i powiedzieć pod nosem: a co tam. 
Zawsze nauczycielom powtarzam, że 
tyle uczeń zrobi, na ile mu nauczyciel 
pozwoli. U mnie na lekcji na przykład 
nigdy do klasy chłopiec nie wejdzie 
przed dziewczyną. Takim, co się rozpy-
chają, mówię żartem, że własnej żony 
kiedyś nie przepuszczą w drzwiach. Nie 
wyobrażam sobie też, żeby nie zasunął 
po sobie krzesła czy nie zamknął okna.

- Kiedyś nie było kłopotów?
- W latach 90. modne były tzw. alarmy 

bombowe. Ktoś się obawiał klasówki, to 
dzwonił. Policja, szukanie z psami tro-
piącymi. Raz zrobiłam ewakuację, drugi 
raz. Ale w końcu pomyślałam: ile można 
tracić lekcji. W końcu zadzwonił młody 
człowiek i mówi, że bomba jest podłożo-
na i trzeba ewakuować szkołę. Z zimną 
krwią powiedziałam, żeby poszedł do 
psychiatry. On dalej swoje, że bomba 
jest podłożona. Nie ugięłam się, lekcje 
się odbyły. Miałam serce na ramieniu, 
ale udało się. Tylko sekretarka wiedziała 
o tej rozmowie. To się już skończyło, bo 
teraz już są większe możliwości i policja 
potrafi złapać sprawcę.

- Czy młody człowiek przychodząc 
do szkoły, już wie, kim chce być w ży-
ciu, uczestniczy w wyścigu szczurów?

- To można podzielić na kilka etapów. 
Pierwszy - chcą się dostać do szkoły, 
więc im zależy. Potem jest druga klasa 
i przekonanie, że jakoś to będzie. Wy-
daje się im, że matura za sto lat, a już 
są w „Norwidzie”, więc nic więcej nie 
trzeba. W trzeciej klasie większość już 
wie, czego chce. Uczeń potrafi okre-
ślić, że będzie zdawał np. na medycynę, 
i robi wszystko w tym kierunku, by 
zdać. Takich uczniów bardzo sobie 
cenię. Czy to jest wyścig szczurów? 
Raczej zadbanie o własny los.

- Nie wszyscy dzisiaj nadążają.

- Są tacy, którzy uciekają z lekcji, 
mają jedynki. Znalazłam na to sposób. 
Wymyśliłam, że każdy uczeń, żeby się 
dostać do Norwida, musiał być dobry. 
Co się więc stało, że przestał się uczyć? 
Wołam tego młodego człowieka, ro-
dziców, wychowawcę i rozmawiamy. 
Uczeń ma napisać diagnozę: dlaczego 
przestał się uczyć, i ma napisać pro-
gram naprawczy: co chce zrobić, żeby 
zacząć ponownie się uczyć. Określamy 
termin np. do końca marca. Potem sia-
damy ponownie w tym samym składzie 
i czytamy ten program naprawczy i 
porównujemy z rzeczywistością.

- Co z tego wychodzi?
- Okazuje się, że najczęściej prze-

szkodą jest komputer. Uczeń ma 17 
czy 18 lat, zamyka się w pokoju, rodzic 
myśli, że on się uczy, a on siedzi przed 
komputerem. Drugą zmorą jest nie-
szczęśliwa miłość. Młodemu człowie-
kowi, którego zostawiła druga osoba, 
wydaje się, że świat się kończy. I tu 
jest duża rola nauczycieli, pedagogów 
i rodziców, żeby przekonać, że się jed-
nak nie kończy. Zdarzały się dopalacze, 
narkotyki. Myślę, że ta metoda działa, 
większości udaje się dotrzymać planu 
naprawczego.

- Historia też się zmieniła. Uczyła 
kiedyś pani, że Związek Radziecki 
jest naszym sojusznikiem.

- Uczyłam. Nigdy nie mówiłam o 
Katyniu, bo nie było tego w programie. 
O 17 września mówiłam, że Rosjanie 
wkroczyli do Polski, żeby chronić 

nasze mniejszości narodowe przed 
Niemcami. Okazało się, że jest inaczej. 
Nikt nie wiedział wtedy o podpisaniu 
paktu Ribbentrop-Mołotow.

- Nie miała pani już wtedy przeko-
nania, że to propaganda, ściema?

- Wiedziałam, że coś jest nie tak, ale 
na studiach nam nie mówiono o tym. 
Nie miałam pełnej wiedzy. Dopiero 
po 1976 roku, po przewrotach, kiedy 
zaczęły się ukazywać tajne gazetki 
podziemne, zaczęliśmy je czytać, roz-
mawiać, a nawet innym udostępniać. 
Wówczas dochodziła do nas prawda. 
Potem zmienił się program nauczania 
historii i dobrze się stało.

- Dobrze? Ma pani poglądy lewicowe.
- Daleko mi do prawicy, do mohero-

wych beretów, ale i do komunistów też. 
Zawsze byłam ciekawa prawdy. Nigdy 
nie miałam oporów, żeby zmienić na-
uczanie o historii. Bez oporów mówię 
o powstaniu Solidarności, o okrągłym 
stole. Mówię też, że tego kiedyś nie 
było w programie, że kiedyś uczyłam 
inaczej, a teraz znam prawdę. Ponadto 
tę prawdę osobiście przeżyłam, wycho-
wując dwoje dzieci.

- Nauczycieli trzyma pani krótko.
- Jestem wesoła, dużo żartuję, ale 

potrafię być stanowcza i wymagająca. 
Jak idę na hospitację na biologię czy 
matematykę, zawsze zauważę, że np. 
nauczyciel źle uczy. Kilku osobom 
powiedziałam, żeby zmieniły zawód.

- Tak wprost? To podpadła pani 
środowisku nauczycielskiemu.

- Proponuję: zmień zawód, bo się 
nie nadajesz. Dzięki temu, przez tyle 
lat pracy nie złamałam nigdy prawa 
oświatowego. Mówię nauczycielom czy 
dyrektorom otwarcie, co myślę. Mam 
zasadę: u nikogo na kawie nie bywam, 
ani nikt u mnie. Ale jak spotkamy się 
na ulicy, to chętnie rozmawiamy, po-
pytam, jak się żyje, itd.. Miałam dwóch 
nauczycieli, którzy nigdy w życiu nie 
byli u laryngologa, a po 30 latach pracy 
przynieśli mi wnioski o stwierdzenie 
choroby zawodowej. Nie podpisałam, 
odesłałam do zespołu lekarzy do So-
snowca. I lekarze odmówili przyznania 
renty. Jeden z tych nauczycieli do dzi-
siaj się do mnie nie odzywa. Mogłam 
im podpisać dla świętego spokoju, ale 
to by była nieprawda. Wolę taką sytu-
ację niż udział w oszustwie. 

- Ma pani poczucie niedokończenia 
czegoś w szkole?

- Rozwinęłam szkołę, uczniowie 
uczestniczą w olimpiadach, kon-
kursach międzyszkolnych, piszemy 
programy, wiele rzeczy robimy. Moim 
marzeniem jest, żeby konkurs na 
dyrektora wygrał najlepszy kandydat, 
który będzie kontynuował ten kierunek 
rozwoju. Szkoda byłoby tego zaniechać 
i zaprzestać - zostawiam w tych mu-
rach 25 lat swojego życia.

- Przez te lata nie udało się prześci-
gnąć Żeroma. To boli?

- Jest to zdrowa konkurencja, były dy-
rektor Paweł Domagała czy obecna dy-
rektor to bardzo otwarte osoby. Współ-

pracujemy ze sobą, niedawno w gronie 
dyrektorów trzech liceów układaliśmy 
wspólne programy związane z nową 
reformą edukacyjną. Podchodzę do tego 
dowcipnie. Jak moi uczniowie przycho-
dzą się pochwalić, że zajęli gdzieś trzecie 
miejsce, to pytam: a Żerom które? Jak 
mówią, że pierwsze czy drugie, to mó-
wię, że się do nich nie odzywam. A jak 
czwarte czy niższe, to fajnie. A tak serio, 
to ta rywalizacja narosła przez tyle lat, 
ale nie ma między szkołami zawiści - a 
to chyba najważniejsze.

- Rywalizacja Norwida z Żeromem 
jest, była i będzie.

- Nigdy nie było moim marzeniem, 
żeby wyprzedzić ich za wszelką cenę. 
Był to fakt, że Żerom jest lepszy, ale 
ścigamy się i w jednych działaniach, 
konkursach my jesteśmy lepsi, a w in-
nych oni. Szkoła to nie tylko wyniki ma-
tur, EWD, to tysiące innych drobnych 
rzeczy. Jednak jest faktem, że coraz 
trudniej będzie wyprzedzić Żeroma. Oni 
mają ucznia sześć lat: trzy w gimnazjum 
i trzy w liceum. Większość przechodzi 
z jednej szkoły do drugiej. Często uczą 
ich ci sami nauczyciele, to procentuje. 
W tym roku występowałam o zgodę na 
utworzenie gimnazjum, nawet obliczy-
liśmy, ile dzieci z Cieplic i Sobieszowa 
dojeżdża do Jeleniej Góry a mogłyby 
chodzić do nas. Niestety, nie dostałam 
od miasta odpowiedzi. Nauczyciele 
wiedzą, że mają tego tematu nie od-
puszczać po moim odejściu.

- Nowa reforma oświaty ma wielu 
wrogów. Pani jest jej zwolenniczką.

- Myślę, że jest dobra. Kształcenie 
ogólne kończy się po pierwszej klasie. 
Jest to podsumowanie nauki w gim-
nazjum. Później uczeń ukierunkowuje 
się, może się przenieść z klasy do klasy. 
Jeżeli ktoś chce być lekarzem, to ma 
więcej godzin biologii, jeśli ktoś wybie-
ra kierunek ścisły - matematyki i fizyki.

- Pytanie, czy uczeń w tak młodym 
wieku wie, kim chce być?

- Siedemnastolatek jest w stanie 
powiedzieć, czego chce. Jeśli nie wie, 
to ja nie wiem, jak on się znalazł w 
ogólniaku. 

- Czuję, że jeszcze by pani porządziła.
- Może trochę, ale niech już przyjdzie 

ktoś młody. Mam co robić: uprawiam 
jogę, nordic walking, pływam, jeżdżę 
na nartach. Klamka zapadła: w lipcu 
przekażę szkołę nowemu dyrektorowi 
i potem na miesiąc zapadam się pod 
ziemię, nie będę widziała ludzi. A co 
dalej - zobaczymy.

Robert Zapora

Stowarzyszenie „Kuźnia” zwróciło się do 
burmistrza Zgorzelca z prośbą o wydanie zgo-
dy na przeprowadzenie publicznej zbiórki pie-
niędzy. Wolontariusze włączyli się w ten spo-
sób w akcję zbierania funduszy na wsparcie 
działalności Schroniska dla Zwierząt Małych 
w Dłużynie Górnej. Jak już informowaliśmy, 
po ostatniej, ciężkiej zimie schronisko przy-
gotowuje się do budowy systemu grzewczego. 
Zbiórka środków na ten cel trwa od dłuższego 
czasu. Aż do czerwca br. organizowane będą 
w różnych miejscach loterie, koncerty chary-
tatywne i inne formy gromadzenia funduszy. O 
bogatym programie przygotowywanym przez 
młodzież Liceum Ogólnokształcącego im. Braci 

Śniadeckich w Zgorzelcu, już pisalismy. Tym-
czasem 18 marca, pod patronatem uczniów 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych im. E. 
Plater w Zgorzelcu, przeprowadzono publiczną 
zbiórkę pieniędzy w Plazie, na którą oficjalną 
zgodę wydał burmistrz miasta. Kwestarze 
wędrowali z pięcioma puszkami. Łącznie, na 
rzecz Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami, koło 
w Dłużynie Górnej, zebrano 568,99 zł. Formal-
nym donatorem było Stowarzyszenie Kuźnia, 
organizator zbiórki, w rzeczywistości jednak 
serdeczne podziękowania za wsparcie akcji 
należą się zgorzelczanom, którzy nie ominęli 
młodzieży z puszkami. 

(mat)

Szacowny jubileusz 100-lecia działalności 
obchodził Dom Pomocy Społecznej w Mirsku. 
Niemal dokładnie w rocznicę, bo 11 kwietnia 
1912 r. nastąpiło poświęcenie obiektów przy 
ul. Zielonej, w których do dziś DPS ma swoją 
siedzibę. Wśród gości na uroczystościach był 
biskup legnicki Marek Mendyk, który odprawił 
jubileuszową mszę świętą.

Tradycje Mirska w zakresie miłosierdzia 
i pomocy ludziom potrzebującym są, rzecz 
jasna, dłuższe. Już w 1801 r. powstał tam 
miejski przytułek dla starców, a w 1865 
sierociniec. Ten drugi prowadziły siostry 
boromeuszki, które działając przez wiele 
lat - do 1971 r. - zapisywały wspaniałą kartę 
poświęcenia, pamięci i miłosierdzia. Po nich 

misje przejęły siostry z zakonu św. Jadwigi 
pracujące w DPS do 2007 r. 

Dziś mirski DPS działa nadal w histo-
rycznym budynku, ale odremontowanym i 
unowocześnionym, spełniającym wszelkie 
współczesne standardy. W mirskim DPS-ie 
przebywa obecnie 85 przewlekle chorych 
osób, które pytane zgodnie mówią, że to ich 

„prawdziwy dom”.
Życzenia, by właśnie takim był dla swoich 

mieszkańców, przewijały się w wystąpieniach 
zaproszonych gości. To na pewno się spełni, 
bo przy obecnych pracownikach Domu, któ-
rych zaangażowanie i poświęcenie poznaliśmy 
wielokrotnie - nie może być inaczej.

(mal)

Do „Żeroma”podchodzę dowcipnie
z Jadwigą Dąbrowską, wieloletnią dyrektor II LO im. Norwida

DPS w Mirsku ma 100 lat Kwestowali na rzecz schroniska 

R
. Z
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REKLAMA I PROMOCJA

Filharmonia Dolnośląska przyzwyczaiła już me-
lomanów do koncertów z udziałem znakomitych 
wykonawców. Ubiegłotygodniowy, piątkowy wie-
czór muzyczny w jeleniogórskiej sali koncertowej 
można by więc uznać za nic nadzwyczajnego... 
Jednak w pełni zasługiwał na miano wydarzenia. 
Program nie bez powodu zatytułowany był „Mi-
strzowskie prezentacje”. Zjawiskowy litewski dy-
rygent Juozas Domarkas i znakomity amerykański 
pianista Neal Larrabee dali popis mistrzowskiej 
klasy. Dla jeleniogórskiej orkiestry kolejna okazja 
do pracy z mistrzem klasy Domarkasa jest już 
gratką samą w sobie. Publiczność czerpać więc 
może nie lada wrażenia z takiego spotkania. A 
jeśli przy okazji sięga się po „hitowy” repertuar, 
jest okazja smakowania różnego podejścia do 
muzycznej klasyki. Zanim jednak w drugiej części 
wieczoru zabrzmiała IV Symfonia d-moll op. 120 
Roberta Schumanna w wykonaniu jeleniogórskich 
symfoników pod litewską batutą, publiczności 
zaserwowano równie znany Koncert fortepianowy 
b-moll op. 23 Piotra Czajkowskiego. Gra amery-
kańskiego wirtuoza fortepianu, który w dorobku 
ma szereg sukcesów na najbardziej prestiżowych 
konkursach pianistycznych, nie porywała może 
szczególnie energią brzmienia. Była jednak popi-
sem pianistycznej perfekcji i imponujących moż-
liwości wykonawczych solisty. Takich koncertów 
słucha się z wielką przyjemnością.  

Rozbrzmiewają jeszcze echa piątkowego popisu 
mistrzów, a przed nami kolejna seria muzycznych 

wydarzeń w jeleniogórskiej sali koncertowej. Już 
w najbliższą środę 25 kwietnia o godz. 19.00 roz-
pocznie się szczególny koncert, który z pewnością 
cieszył się będzie wielkim zainteresowaniem naszej 
publiczności. Podczas tego wieczoru wspólnie z 
Orkiestrą Symfoniczną Filharmonii Dolnoślą-
skiej występować będą jako soliści dyplomanci 
jeleniogórskiej Państwowej Szkoły Muzycznej II st. 
Za pulpitem dyrygenckim staną Michał Czubaszek 
i Sławomir Kupczak. W gronie młodych solistów 
znalazła się trójka pianistów - Bartosz Skłodowski, 
Maja Radziwanowska i Katarzyna Segiet oraz 
Aleksandra Burzyńska (klarnet), Aneta Wojtkowiak 
(flet), Marcin Wołoszyn (saksofon) oraz Eliza 
Kurowska (perkusja). Koncert poprowadzi Elżbieta 
M. Terlega. W programie: Piotr Czajkowski - I 
Koncert fortepianowy b-moll op. 23 cz. I, Edward 
Grieg - Koncert fortepianowy a-moll op. 16 cz. II i 
III, Henryk Melcer-Szczawiński - I Koncert fortepia-
nowy e-moll cz. III, Sławomir Kupczak - Fantazmaty 
na klarnet i orkiestrę kameralną, Eugene Magalif 

- Serenity na flet, orkiestrę smyczkową i fortepian, 
Aleksander Głazunow - Koncert Es-dur na sakso-
fon i orkiestrę smyczkową, John Beck - Koncert na 
kotły i zespół perkusyjny. 

Dwa dni później zupełna zmiana nastroju. W 
piątek 27 kwietnia godz. 19.00 w jeleniogórskiej 
sali koncertowej kolejny raz zaprezentuje się Big 
Band Filharmonii Dolnośląskiej. Dyrygować 
będzie doskonale znany naszej publiczności 
specjalista od rozrywkowego brzmienia muzycz-

nej klasyki Stanisław Fiałkowski. Zaśpiewa zaś 
dwójka popularnych wokalistów Anna Serafiń-
ska i Andrzej Dąbrowski. Anna Serafińska jest 
jedną z gwiazd polskiej sceny jazzowej. Andrzej 
Dąbrowski ma za sobą pół wieku dzialności es-
tradowej. Karierę wokalisty jazzowego rozpoczął 
w połowie lat 60. ubiegłego stulecia. Na początku 
lat 70. triumfował w kilku edycjach festiwalu 
polskiej piosenki w Opolu. Od tego czasu do 
dziś cieszy się popularnością. Znany i lubiany 
piosenkarz słynący nie tylko wielkimi przebojami 
i mistrzowskimi umiejętnościami improwizacji 
scatem nieustannie z powodzeniem nagrywa oraz 
koncertuje w kraju i za granicą. 

W programie piątkowego koncertu zaty-
tułowanego „Do zakochania jeden krok” z 
udziałem śpiewających gwiazd przeboje muzyki 
popularno-rozrywkowej.  

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Jeleniogór-
skich” mamy po trzy dwuosobowe zaproszenia 
na środowy koncert dyplomantów jeleniogór-
skiej szkoły muzycznej z orkiestrą symfoniczną 
oraz piątkowy koncert Big-Bandu ze śpiewa-
jącymi gośćmi. Rozdamy je osobom, które 
najszybciej zatelefonują na redakcyjny numer 
756424410 w najbliższą środę, 25 kwietnia, 
o godz. 14.00. Jedynym warunkiem odbioru 
zaproszenia jest posiadanie aktualnego wyda-
nia „NJ” z niniejszą zapowiedzią muzycznych 
wydarzeń. Zapraszamy! 

Daniel Antosik

Zagrali mistrzowie, czas na dyplomantów

Zjawiskowy litewski dyrygent Juozas Domar-
kas i słynny amerykański pianista Neal Lar-
rabee w jeleniogórskiej filharmonii błyszczeli 
klasą mistrzów.

D
. A

N
TO

S
IK

W sobotę, 28 kwietnia w Pałacu 
Staniszów kolejna odsłona 
Muzykaliów Staniszowskich. 
Tym razem słuchać będziemy 
muzyki fortepianowej. Przy 

instrumencie zasiądzie ELENA 
NOGAEVA. Początek koncertu 
o godzinie 18. 

Elena Nogaeva, absolwentka 
Moskiewskiego Konserwatorium 

Państwowego imienia Piotra 
Iljicza Czajkowskiego, grała 
w  n a j w i ę k s z y c h  s a l a c h 
koncertowych Europy, a także 
w Stanach Zjednoczonych oraz 

Korei i Japonii. Prowadzi również 
własną agencję artystyczną oraz 
moderuje audycję „Klassik Radio“ 
w rozgłośni radiowej „Offener 
Kanal Oldenburg“. W sobotni 

wieczór w Pałacu Staniszów 
Elena Nogaeva zagra utwory 
Roberta Schumanna i Fryderyka 
Chopina.

MPP

Muzykalia Staniszowskie pod patronatem „Nowin”

W Pałacu Staniszów muzyka fortepianowa
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Jelenia Góra
24 kwietnia o godz. 18 w ramach 

DKF Klaps w JCK będzie można obejrzeć 
komedię Woody Allena „Vicky Cristina 
Barcelona”. W Klubie Kwadrat o godzinie 
20 w tym dniu - „kinowy off”.

Muzeum Karkonoskie zaprasza 25 
kwietnia o godz. 17 na wernisaż wystawy 
fotografii „W obiektywie seniora” Karkono-
skiego Uniwersytetu III Wieku. 

Spotkanie autorskie z pisarzem Jarosła-
wem Kamińskim, autorem powieści „Roz-
wiązła” Książnica Karkonoska zaplanowała 
na 25 kwietnia na godz. 17.

ODK na Zabobrzu organizuje 26 kwietnia 
o godz. 18 projekcję filmu dokumentalnego 

„Niedokończony film” w reżyserii Yaela 
Hersonski (Niemcy, Izrael).

Premierę spektaklu „Gra” grupy warsz-
tatowej STA-ART (inspiracja Marian Pan-
kowski) zapowiedziano w sali widowiskowej 
JCK na 26 kwietnia o godz. 19. 

Muzeum Przyrodnicze zaprasza 26 
kwietnia o godz. 19 na prelekcję ilustro-
waną przezroczami Ryszarda Literackiego 

„Zima minęła”.
27 kwietnia o godz. 18 w sali widowi-

skowej JCK wystąpi Kabaret Bella Mafia 
Karkonoskiego Uniwersytetu III Wieku.

Zespół leniwiec, punkrockowa grupa 
muzyczna z Jeleniej Góry, wystąpi w so-
bieszowskim Muflonie 27 kwietnia o godz. 
18. Wstęp wolny. 

27 kwietnia o godz. 20 w Klubie Kwadrat 
zagra formacja „Koda” (rockowe brzmienia).

28 kwietnia o godz. 18 w sobieszow-
skim Muflonie będzie można obejrzeć 

spektakl „Podróże wokół pokoju stołowego” 
Teatru Osób Uzależnionych „Karawana” 
(scenariusz i reżyseria Tadeusz Rybicki).

BuKOwiec
29 kwietnia o godz. 16 w dawnej sto-

dole w kompleksie pałaców w Bukowcu 
zagra zespół KUMPLE. Koncert towarzyszyć 
będzie wernisażowi prac Teresy Kępowicz. 
Wstęp wolny. 

StaniSZów
Fundacja Doliny Pałaców i Ogrodów 

zaprasza 28 kwietnia o godz. 16 na koncert 
kwintetu smyczkowego Janusza Nykiela do 
Pałacu na Wodzie w Staniszowie. 

BOleSławiec
BOK zaprasza 26 kwietnia o godz. 18 na 

wernisaż wystawy fotograficznej „Szlak do 
wolności” pokazującej historię Solidarności 
Polsko-Czesko-Słowackiej. 

KarPacZ
28 kwietnia o godz. 20 w świątyni Wang 

zagra duo „Jak Amadeusz”. 
KaMienna Góra
27 kwietnia o godz. 19 w Centrum 

Kultury zagra formacja „Mechanicy Shanty”. 
SZKlarSKa POręBa
27 kwietnia o godz. 17 w Domu Carla i 

Gerharta Hauptmannów zaplanowano spo-
tkanie z Tomaszem Olszewskim, autorem 
wystawy fotografii inspirowanej życiem 
grupy buddyjskiej Wspólnota bez Bram 
Mumon-Kai w Szklarskiej Porębie. 

27 kwietnia o godz. 18.30 w Chacie 
Izerskiej Marian Bochynek opowie o Ja-
skiniach Gór Kaczawskich w ramach cyklu 

„Terra Incognita”. 
ŚwieraDów ZDróJ
Kolejny koncert w ramach Festiwalu 

Muzyki Sakralnej odbędzie się 28 kwietnia 
o godz. 18 w Kościele św. Józefa. 

MPP

- Pasmo niekończących się wzruszeń 
i podziwu - dobitnie podsumowała 
12. Jeleniogórskie Forum Teatrów 
Dziecięcych Teresa Sawicka, aktorka 
teatralna i filmowa, przewodnicząca 
jury. Cztery dni z teatrem dziecięcym, 
33 konkursowe prezentacje teatralne 
w wykonaniu zespołów dziecięcych i 
młodzieżowych, ponad 500 osób na 
scenie Osiedlowego Domu Kultury na 
Zabobrzu, cztery spektakle gościnne w 
Teatrze Zdrojowym otwarte dla publicz-
ności, warsztaty teatralne dla dzieci i 
instruktorów, w których wzięło udział 
ponad 100 uczestników! Tegoroczne 
forum teatrów dziecięcych zawojowało 
jeleniogórską scenę z rozmachem dotąd 
niespotykanym.

- W tym roku Forum jest na miarę łódz-
kiej „Dziatwy”. Świetna impreza. Lubimy 
z dziećmi tutaj przyjeżdżać, bo jest dobra 
atmosfera, nie czuje się konkurencji, a du-
cha współpracy - chwaliła imprezę Iwona 
Kubacka z Bogatyni, instruktor teatralny.

Wszystkich nagrodzić nie można 
Przyznano dwie Nagrody Główne 

Jeleniogórskiego Forum Teatrów Dzie-
cięcych. W postaci prezentacji spektaklu 
w czeskich Jilemnicach nagrodzono Dzie-
cięcą Grupę Teatralną „Gzygzak” z ODK 
w Jeleniej Górze za „Straszną bajeczkę”! 
Natomiast nominację i akredytację w 33. 
Ogólnopolskim Przeglądzie Teatrów Dzie-
cięcych „Dziatwa” w Łodzi otrzymał Teatr 

„Tespisek” z Przedszkola Niepublicznego 
nr 3 w Zgorzelcu za spektakl „PA-CA-
NÓW”! Zgorzelecki „Tespisek” triumfuje 
na Forum Teatrów po raz drugi: rok temu 
także zgarnął główną nagrodę w Jeleniej 
Górze, a później... na łódzkiej „Dziatwie”! 

Spośród 33 spektakli konkursowych 
nagrodzono jeszcze pięć prezentacji: 
Teatru „Smidlatka” z czeskich Pardubic, 
Teatru „To nie to...ani to” z Turnova, 
Teatru „Trele-Morele” z Boguszowa-
Gorców, „Bajkowego Teatru” ze SP nr 
2 w Jeleniej Górze i Teatru „Razem” z 
Zespołu Szkół i Placówek Specjalnych w 
Jeleniej Górze. Doceniono również pracę 
jeleniogórskich instruktorów teatralnych 
(nagrody instruktorskie): Jacka Paruszyń-
skiego (prowadzi „Gzygzaka” w ODK) oraz 
Edytę Chwalibóg i Katarzynę Mokanek-
Piątek. Instruktorki na co dzień pracują 
w Zespole Szkół i Placówek Specjalnych 
w Jeleniej Górze. Na tegoroczne Forum 
przygotowały z dziećmi i młodzieżą 
niepełnosprawną spektakl oparty o grę 
cieni. „Łzy wzruszenia same z oczu płynę-
ły” - takie głosy można było usłyszeć nie 
tylko wśród publiczności, ale i... jurorów. 

Teatralna oprawa gali
Sobotnia gala rozdania nagród w 

Teatrze Zdrojowym miała mocny akcent 
muzyczny za sprawą czeskich gości 
biorących udział w konkursie. Teatr 

„Smidlatka” ze Szkoły Podstawowej o 
Profilu Artystycznym w Pardubicach 

pokazał siłę tkwiącą w zespole łączą-
cym na scenie dzieci i dorosłych: grali 
na instrumentach, śpiewali, a nawet 
tańczyli kankana. Teresa Sawicka i 
Maria Szubart z jury przyznały im in-
dywidualną nagrodę „za mądrość w 
oglądaniu świata, ciepło” i właśnie 
międzypokoleniową integrację. Czesi na 
Forum Teatrów Dziecięcych pojawili się 
po raz pierwszy i z marszu zawojowali 
małą i dorosłą publiczność. Przywieźli 
cztery spektakle konkursowe. Gościnny 
występ „czarnego teatru” Divadlo Metro 
z Pragi oczarował wszystkich. Zwłasz-
cza że po spektaklu aktorzy zdradzali 
zakulisowe tajemnice „czarnego teatru”.

Forum z rozmachem
- Występy teatrów gościnnych były 

strzałem w dziesiątkę. Budziły zachwy-
ty, skierowane były do bardzo różnej 
publiczności. Natomiast sam konkurs 

w tym roku zaskoczył nas frekwencją. 
Dzieci wydawały się być szczęśliwe na 
widowni i na scenie - dyrektor ODK 
na Zabobrzu, Sylwia Motyl-Cinkowska 
podkreślała, że zorganizowanie Forum 
Teatrów z takim rozmachem byłoby 
niemożliwe bez dotacji unijnej.

- Mamy tutaj zespoły z całego Dolnego 
Śląska, zgłosił się do nas nawet Wro-
cław. Nie mówiąc o czeskich zespołach. 
Muszę przyznać, że poziom Forum 
poszedł wysoko w górę. Ale najbardziej 
cieszyła atmosfera towarzysząca nam 
przez wszystkie dni - Jacek Paruszyński, 
aktor i instruktor teatralny, koordynował 
międzynarodowy projekt.

Więcej zespołów, to więcej spektakli i 
różnorodne techniki teatralne do podglą-
dania na scenie. Dzieci i młodzież opo-
wiadały ze sceny klasycznym tekstem, 
teatrem poetyckim, cieni, kukiełkowym, 
społecznym, formą kabaretową i prawie 
baletem, przywiezionym przez przed-
szkolaków z Wrocławia. Pojawiła się 
fantastyczna animacja lalkami robionymi 
przez dzieciaki. 

Grupy dziecięce korzystają z literatury 
klasycznej, szukając nowego na nią po-
mysłu, nowych technik prezentacji. Mło-
dzież porusza ze sceny ważne tematy:

-... dotyczące akceptacji, asymilacji 
w społecznościach, prób przebicia się 
przez różne bariery. Mówią o tym, co 
jest dookoła - dzielił się refleksją Jacek 
Paruszyński.

Uczestniczyli, ocenili 
- Poziom spektakli wysoki, dzieci pra-

cowały na warsztatach z profesjonalnymi 
aktorami. Impreza dobrze zorganizowa-
na, z rozmachem - oceniła Beata Kozyra, 
nauczyciel i instruktor teatralny z SP nr 
2 w Jeleniej Górze. 

- Świetna sprawa. Od czterech dni 
dzieciaki mówią tylko o teatrze, są za-
fascynowane spektaklami, warsztatami. 
Nie mówiąc o korzyściach płynących z 
występów na scenie. Uczą się otwartości, 

potrafią pokazać swoje emocje - opowia-
dała w kuluarach festiwalu Ewa Duziak, 
nauczyciel z Przedszkola Miejskiego nr 
13 w Jeleniej Górze. 

- Ciekawe różnorodne przedstawienia, 
cudowne przedszkolaki do zachwytu i 
dojrzałe niektóre spektakle. Poziom zróż-
nicowany. Zaletą jest to, że ludzie szuka-
ją swoich środków wyrazu, sposobu na 
zaprezentowanie tego, co ich interesuje. 
Pewnie, że z różnym skutkiem, ale to ma 
mniejsze znaczenie - Katarzyna Bernaś, 
instruktor teatralny, na Forum przywio-
zła dwa zespoły teatralne: z Kamiennej 
Góry i Boguszowa-Gorców. W przeglą-
dzie z dzieciakami uczestniczyła przez 
cztery dni, biorąc udział w prezentacjach 
i warsztatach.

Kolejne święto teatrów dziecięcych 
w Jeleniej Górze za rok. Organizatorzy 
12. Jeleniogórskiego Forum Teatrów 
Dziecięcych już teraz zastanawiają 
się, skąd pozyskać środki finansowe, 
aby utrzymać tak wysoko podniesioną 
poprzeczkę. 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Finał 29. Ogólnopolskiego Tur-
nieju Małych Form Satyrycznych w 
Bogatyni już w najbliższą sobotę, 
28 kwietnia 2012 o godzinie 16! 
Na scenie Bogatyńskiego Ośrodka 
Kultury zaprezentują się finaliści 
konkursu na sceniczną prezentację 
satyryczną. Ponadto będzie okazja 
obejrzeć rysunki i poznać laureatów 
konkursu na rysunek satyryczny o 
tematyce... EURO 2012 i przekonać 
się, kto w tym roku napisał najlepsze 
teksty satyryczne. Gwiazdami wie-
czoru będzie Kabaret LIMO i zespół 

„Czerwony Tulipan”! Galę tradycyjnie 
poprowadzi Artur Andrus. 

W minioną niedzielę w warszaw-
skiej „Piwnicy pod Harendą” prezen-
towali się półfinaliści bogatyńskiego 

turnieju: Kabaret Made In China 
z Wysokiej, Łukasz Szymanek z 
Lublina, Kabaret Kałasznikof z Ryb-
nika, Andrzej Talkowski z Krakowa, 
Piotr Laskowski ze Zduńskiej Woli, 
Kabaret Sakreble ze Zduńskiej Woli, 
Sławomir Maciejewski z Torunia, 
Cezary Sadowski z Lubawy, Kabaret 
Czwarta Fala z Kielc oraz Kabaret 
NOC z Rybnika. Do finału jury za-
kwalifikowało sześciu wykonawców: 
Piotra Laskowskiego, Andrzeja Tal-
kowskiego, Cezarego Sadowskiego, 
Kabaret Made In China, Kabaret 
Kałasznikof, Kabaret Noc. W sobotę 
poznamy, kto przez najbliższy rok 
będzie mógł nosić koronę i tytuł 
KRÓLA ŁGARZY 2012! 

MPP

M
PP

Forum wzruszeń i oczarowań

M
PP

Spektakl „Olbrzym” w reżyserii Piotra Tomaszuka Teatru Baj 
Pomorski z Torunia.

Na 28 kwietnia zaplanowana jest oficjalna inauguracja XI sezonu 
artystycznego w Galerii Za Miedzą w Lubomierzu. W programie otwar-
cie wystawy fotografii Janusza Jaremena zatytułowanej „Polana” oraz 
koncert gitarowy Adama i Marka Mikulskich. Możliwe też najróżniejsze 
niespodzianki. Początek wydarzenia o godz. 18.11. 

Finał „turnieju łgarzy”  
w Bogatyni!

Inauguracja sezonu  
w Galerii Za Miedzą

Fotografia Janusz 
Jaremen z zestawu 
„Polana”

Nagroda dla Teatru Šmidlátka z Pardubic.
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Większość kobiet na świecie, jak wskazują 
statystyki, nosi źle dobrany biustonosz. Zbyt 
luźny traci swoją podstawową funkcję pod-
trzymywania piersi, a za ciasny jest po prostu 
niewygodny. Ale czy to wszystkie konsekwen-
cje noszenia źle dopasowanego biustonosza? 

„Przeważająca liczba kobiet nie zdaje 
sobie sprawy z problemów, jakie mogą je 
spotkać przez noszenie złego jakościowo, 
bądź źle dobranego biustonosza. Wybór 
tego właściwego nie tylko zapobiega powi-
kłaniom w przyszłości, takim jak zaburzenia 
krążenia, układu chłonnego bądź stanom 
zapalnym czy obrzękom, ale również 
zapewnia życie w lepszym komforcie” - ko-
mentuje specjalista chorób piersi i onkolog, 
prof. Marek Zadrożny, który nadzorował 
przebieg badań zleconych przez Corin. 

Rys.1 Prof. Marek Zadrożny oraz Barbara  
i Mariusz Hanczka podczas analizy badań.

Firma Corin, specjalizująca się w 
produkcji ekskluzywnej bielizny damskiej, 
postanowiła w nowatorski i innowacyjny 
sposób stworzyć produkt, który z jednej 
strony będzie modny i stylowy, a z drugiej, 

zapewni komfort w użytkowaniu i bezpie-
czeństwo dla zdrowia. Wraz z ekspertami 
i naukowcami z Politechniki Łódzkiej, pod 
nadzorem profesora Marka Zadrożnego, 
przeprowadziła badania, które pozwoliły 
na stworzenie optymalnego modelu 
biustonosza. 

„Naszym nadrzędnym celem było stwo-
rzenie bezpiecznego dla zdrowia kobiety 
modelu biustonosza - biustonosza z od-
powiednią miseczką, która nie powoduje 
zbędnych ucisków i prawidłowo podtrzy-
muje biust. Firma pozyskała fundusze 
na prace nad tym projektem z Unii Eu-
ropejskiej, w ramach działania 5.2 POIG 

„Profesjonalne usługi proinnowacyjne 
gwarancją sukcesu w biznesie”” - mówi 
Mariusz Hanczka, właściciel firmy Corin.

Badania trwały ponad rok i składały się 
z wielu etapów. Wszystko zaczęło się od 
stworzenia przestrzennego modelu 3D 
torsu kobiety i wirtualnego wyznaczenia 
miejsc nacisków i odkształceń na po-
wierzchni modelu kobiecego ciała. W tym 
celu wykorzystano specjalistyczny program 
do symulacji komputerowych, mający 
zastosowanie w wysoce zaawansowanych 
technologiach. Modele, które wykonano 
na tej podstawie, pozwoliły na zmianę 
kształtu projekcji miseczek biustonosza i 
wykonanie kolejnej symulacji przestrzennej. 
Dopiero na tak przygotowanej bazie zaczął 
powstawać biustonosz o nowym, ulepszo-
nym kształcie. Jego wygodę potwierdziła 
grupa badanych kobiet - w różnym wieku i 
nosząca różne rozmiary biustonoszy. Były 
to kobiety zarówno młode, starsze, jak i 
matki kilkorga dzieci. 

Wszystkie etapy badań przeprowadzone 
były na Politechnice Łódzkiej, z wyko-
rzystaniem specjalistycznego sprzętu i 
oprogramowania. Użyto w nich między 
innymi kamer termowizyjnych, w tym także 
kamery specjalnie dedykowanej badaniom 
medycznym. Kamery termowizyjne cha-
rakteryzują się wysoką czułością na nawet 
najmniejsze zmiany temperatur. 

Corin prawdopodobnie jest pierwszą 
Firmą na świecie, która w trosce o 
zdrowie kobiet, podjęła się przeprowa-
dzenia takiego w pełni innowacyjnego 
i prozdrowotnego badania, dając tym 
samym przykład swojej społecznej od-
powiedzialności w biznesie. Projektując 
nowe biustonosze, nie bazuje jedynie 
na doświadczeniu i subiektywnych od-
czuciach kobiet, ale zleca i wykorzystuje 
obiektywne pomiary i wyniki badań. Na 
ich podstawie konstruktorzy bielizny 
z Corin i inżynierowie z Politechniki 
Łódzkiej skonstruowali ostateczny kształt 
zdrowego i wygodnego biustonosza.

Rys.2 Ilustracja rozkładu naprężeń zredukowa-
nych w wyjściowym prototypie biustonosza oraz 
w jednym ze zmodyfikowanych modeli

Rys. 3 Zdjęcia z badania bardzo czułą kamerą 
termowizyjną ilustrujące rozkład temperatur 
podczas noszenia źle dopasowanego biustonosza

„Na podstawie interakcji między powierzch-
nią biustonosza a ciałem kobiety zostały 
dokonane odpowiednie zmiany zarówno w 
kształcie, jak i w wymiarach biustonoszy. 

Następnie sprawdzaliśmy, czy modyfika-
cje te rzeczywiście są optymalne. W końcu 

mają służyć 
jako wytyczne 
dla producen-
tów” - dodają 
naukowcy z 
Instytutu Inży-
nierii Materia-
łowej Politech-
niki Łódzkiej.

Innowacyj-
ne rozwiązania 
wykorzystywa-
ne są już we 
w s z y s t k i c h 
modelach biu-
stonoszy Corin. 

O firmie Corin 
Firma Corin specjalizuje się w produkcji 

ekskluzywnej bielizny damskiej. Oferta 
składa się z najwyższej jakości biustonoszy, 
fig, body, gorsetów, bielizny nocnej oraz 
kostiumów kąpielowych. Doświadczenie 
firmy Corin w tworzeniu niepowtarzalnych 
kolekcji bielizny jest silnie osadzone na 
tradycjach francuskich. Od wielu lat Firma 
współpracuje ze znakomitymi francuskimi 
projektantami i konstruktorami bielizny. 

Więcej informacji na www.corin.eu

Corin - tajniki zdrowego i idealnie pasującego biustonosza
Firma Corin wraz z naukowcami Politechniki Łódzkiej i prof. Markiem Zadrożnym - kierownikiem Kliniki 
Chorób Piersi i Chirurgii Onkologicznej Instytutu Centrum Zdrowia Matki Polki w Łodzi, przeprowadziła 
badania naukowe, których celem było stworzenie wyjątkowo wygodnego i bezpiecznego dla zdrowia kobiety 
biustonosza. Idealny biustonosz powinien nie tylko dobrze wyglądać, ale też dawać pełne poczucie komfortu.

Taki biustonosz powinna mieć z pewnością każda kobieta, 
która dba o swoje zdrowie!

Zapraszamy do sklepu „Venus” przy placu Niepodległości 6  
w Jeleniej Górze w dniach 26 i 27 kwietnia na profesjonalne 

konsultacje z brafiterką firmy „Corin”. 
W tych dniach będzie można idealnie dopasować biustonosz  

i skorzystać z 20 proc. rabatu. 

Rys. 4 Model biustonosza 
Beverly 

- Czy poseł, który prowadzi biuro 
poselskie, powinien w nim bywać? - 
zapytała Mirosława Gołębiowska.

- Tak, inaczej nie miałoby ono 
sensu - odpowiedziałem.

- A jeśli nie bywa, to co? Od lutego 
do połowy kwietnia nie był ani razu.

- Kto taki?
- Poseł PO, Robert Kropiwnicki. 

Bo widzi pan, mam do niego taką 
sprawę... Mieszkam w Bolesławcu 
i chciałam go nią zainteresować. 
Niestety, nie przyjeżdża do naszego 
miasta, choć posiada w nim biuro. 
Zatelefonowałam więc do jego głów-
nego biura, do Legnicy. Wtedy pani 
asystentka posła zakomunikowała 
mi, że dla mnie jednej nie przyjedzie, 
bo mu się nie opłaca. No ja nie wiem. 
Niedawno z wielką pompą otwierali 
w naszym mieście po remoncie teatr. 
Dziś w sklepie w oko wpadła mi jakaś 
bezpłatna gazetka. Zerknęłam, a tam 
na zdjęciu w pierwszym rzędzie no 
kto? Kropiwnicki. Więc jak to jest? Dla 
wyborcy mu się nie opłaca, ale na galę 
jak najbardziej! Aż mną zatrzęsło. Dla-
czego ze mną nie mógł się spotkać? 
Mam przecież bardzo ważną sprawę. 

- A powie pani, jaka to sprawa?
- A, dotyczy równego traktowania 

obywateli. Jeszcze przed ostatnimi 
wyborami parlamentarnymi osoby 
opiekujące się niepełnosprawnymi 
dziećmi i dorosłymi traktowane były 
tak samo. Dostawały po 520 zł mie-
sięcznie. Teraz, ja jako opiekunka 

mojej mamy, dostaję nadal 520 zł, a 
ludzie opiekujący się dziećmi otrzy-
mują o 100 zł więcej. Ale na tym nie 
koniec. Żeby otrzymać te pieniądze, 
muszę spełnić określone warunki - nie 
mogę mieć więcej pieniędzy na osobę 
niż 583 zł. Do wyborów byliśmy równi, 
po wyborach są lepsi i gorsi. Mama 
jest więc dla rządu mniej warta niż 
dziecko. No i tym właśnie chciałam 
posła zainteresować. Zaproponowa-
no mi w końcu, bym przyjechała do 
niego sama. Ale ja mam dwoje nie-
pełnosprawnych dzieci! Na szczęście, 
a zresztą nie wiem, czy na szczęście, 
przypadkowo spotkałam się z panią 
poseł Szmajdzińską. Była w Bolesław-
cu na zjeździe SLD. Wyszła do mnie 
w czasie tych partyjnych przemówień 
i poświęciła mi pięć minut. No, ale 
przynajmniej ze mną rozmawiała!

- Pomogła?
- Jeszcze nie. Nie odpowiedziała do-

tąd, czy Polacy dzielą się na lepszych 
i gorszych. Ale niech pan słucha: w 
międzyczasie przysłali mi na moją 
skargę odpowiedź z ministerstwa pracy. 
Napisali, że jak mi pieniążków za mało, 
to powinna się dołożyć mamusia, bo 
dostaje przecież emeryturę. Wyliczyli 
mi jeszcze, że nie powinnam narzekać, 
bo państwo i tak mi dużo daje: dwa 
razy zasiłek pielęgnacyjny na dwoje nie-
pełnosprawnych dzieci - po 153 zł, dwa 
razy po 81 zł zasiłku rehabilitacyjnego, 
dwa razy 91 zł rodzinnego i zaliczkę 
alimentacyjną z MOPS na syna - 400 zł. 

Do tego 520 zł świadczenia na mamę. 
To ile jest razem? Mnie wyszło, że rząd 
daje mi w sumie 1520 zł. No ale nie, w 
ministerstwie twierdzą, że daje 1918 
zł. Jakim sposobem? Ale wróćmy do 
mamy. Każą, by mi dopłacała. Mama 
ma: cukrzycę, nogi w ranach, guzy na 
obu nerkach, guzy w piersiach, astmę 
oraz uszkodzony mięsień sercowy. Ona 
liczy sobie dopiero 74 lata! Inne kobie-
ty w tym wieku kierują samochodami, 
cieszą się życiem, a mamusia wszystko 
wydaje na leki. Z czego powinna mi 
dołożyć? Skąd? I tak dokłada, bo mam 
przecież chore dzieci. Sobie odejmuje, 
a mi daje. Syn, proszę pana, ma 5 i 
pół roku. Choruje na autyzm. Córka 
posiada nieoperacyjną wadę wzroku. 
Więc pytam, czy jeśli są biura poselskie, 
to musi się w nich pojawiać poseł, czy 
nie? 30 marca był w Bolesławcu jakiś 
senator, ale po cichu. Kiedy zapytałam 
jednego z radnych PO, dlaczego nie 
informowali o wizycie na plakatach, 
to odpowiedział, że powinnam śledzić 
Internet! Tak, jakbym miała na Internet 
pieniądze... Takie życie to nie życie. 
Wie pan, syn jest pod opieką Centrum 
Zdrowia Dziecka w Warszawie. Dzieci 
cierpią bowiem także na bardzo rzadką 
chorobę genetyczną - hipobetalipopro-
teinemię. Co, nie wie pan, co to jest? 
Mają obniżone LDL. Jak się okazało, ja 
też jestem na to chora, choć nigdy tego 
nie wiedziałam. Chodzi o to, że ludzie 
mają często za dużo cholesterolu, a 
my za mało. Przez to nasze organizmy 

posiadają obniżoną zdolność przy-
swajania witamin rozpuszczalnych w 
tłuszczach: A, D, E oraz K. Musimy 
być leczeni amerykańskimi prepara-
tami. W aptekach ich nie ma. Trzeba 
je sprowadzać przez fundację w tak 
zwanym imporcie celowym. A ja? 
Cóż ja? Czeka mnie skomplikowana 
operacja ginekologiczna. Powinnam 
ją przejść już dawno, moja pani doktor 
naciska. Ale jak? Z kim mam dzieci i 
mamę zostawić?

- Pani się śmieje?
- A co mam robić? Jedna buteleczka 

tego leku z USA to 151 zł. Wystarcza 
dla jednej osoby na półtora miesiąca. 
A oni: mamusia niech pomoże... Syn 
jest na dwóch dietach. Zapomniałam 
dodać, że ma jeszcze padaczkę. No 
wie pan, w dzisiejszych czasach 
stosowanie diety z obniżoną ilością 
tłuszczy też nie jest tanie... Jak nie 
będzie jej stosował, grozi mu cukrzy-
ca i wysiądą mu nerki. Jemu i córce 
oczywiście. Pani doktor genetyk z 
Wrocławia powiedziała mi, że i tak 
mam szczęście, bo dzieci mówią. 
Większość rodzących się z tą chorobą 
to roślinki. Jak ja się cieszyłam, gdy 
Krzysiu zaczynał mówić! Wie pan, jak 
ja kocham swoje dzieci?! Bardzo je 
kocham! Strasznie! Z chłopcem jeż-
dżę dwa razy w tygodniu do Wrocła-
wia na rehabilitację. Do grudnia było 
świetnie, bo ćwiczenia kończyłam  
o 10.00, a pociąg powrotny miałam 
o 10.50. W grudniu zmienili rozkład 

i zaczął odjeżdżać o 10.20. Ledwo 
zdążaliśmy. Teraz odjeżdża o 10.04. 
Nie dajemy rady, Na dworcu czeka-
my na następny do 13.09. Siedzimy 
więc na peronie i patrzymy na siebie. 
Zimno, pada, a my siedzimy... Ale ten 
poseł Kropiwnicki ma swoje biuro w 
Bolesławcu naprzeciwko zakładów 
ceramicznych. Ich prezesem jest 
Karol Stasik, szef PO w mieście. Taka 
byłam mile zaskoczona, że pan Stasik 
zlecił komuś, by skontaktował się z 
posłem, bo jest taka sprawa... Ale to 
było w lutym i Kropiwnicki nie zain-
teresował się wcale. A 23 marca, jak 
otwierali ten teatr, to nie mógł się ze 
mną spotkać? Kiedyś się dowiedzia-
łam, że na początku stycznia gościł w 
Bolesławcu pan Schetyna. Bo Sche-
tyna ma biuro razem z Kropiwnickim. 
Informacja o wizycie była ponoć w 
kablówce. Ale mnie na kablówkę 
nie stać. Nie mam. PiS ma biura w 
Jeleniej, a Szmajdzińska poleciła w 
Bolesławcu wyznaczyć jakiegoś asy-
stenta, lecz kiedy go wyznaczą, to nie 
wiem. Ojciec mojego synka siedzi w 
więzieniu, a od ojca córki komornik 
zabiera alimenty. I tak jakoś żyjemy. 
Ale nie o tym przecież. Chodzi proszę 
pana o to, żeby mi pan powiedział, 
czy poseł powinien bywać w swoim 
biurze? Bo pieniądze na utrzymanie 
dostaje i wydaje. Tylko po co, jak w 
nim nie bywa? 

Wysłuchał Zbigniew Rzońca

Jak Mirosława Gołębiowska do posłów się dobijała
z lekceważonym wyborcą
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Lokatorzy mieszkań przy ul. Kiepury 
25 i 27 na jeleniogórskim osiedlu Zabo-
brzu nie rozumieją, dlaczego pracownicy 
Wodnika bardzo długo nie odczytywali 
stanu liczników zużycia wody. Obawiają 
się, że gdy w końcu dostaną rachunki, 
będą one dotyczyć bardzo długiego 
okresu, więc będą bardzo wysokie.

Mieszkańcy poprosili Elżbietę Ma-
tiasz, mieszkankę domu przy Kiepury 
25, by reprezentowała ich w próbach 
wyjaśnienia tej sprawy. Pani Elżbieta 
nie otrzymała jednak satysfakcjonują-
cych ją wyjaśnień w Przedsiębiorstwie 
Wodociągów i Kanalizacji Wodnik. Od 
jednej z pań tam pracujących usłyszała 
nawet, że to, iż rachunek będzie opiewał 
za dłuższy okres i będzie wyższy niż 
zwykle, nie musi być problemem, gdyż 
można przecież odłożyć pieniądze na 
ten cel. Po lekturze tekstu w naszej 
gazecie na temat podobnego problemu 
mieszkańców Szklarskiej Poręby, gdzie 
spółka wodociągowa także nie spisy-
wała liczników przez kilka miesięcy, 
postanowiła poprosić o pomoc naszą 
redakcję. 

Już po naszej rozmowie z panią Ma-
tiasz, liczniki dotyczące lokatorów blo-
ków przy Kiepury 25 i 27 zostały spisane. 
Rachunki więc już pewnie przysłano lub 
dojdzie do tego w najbliższych dniach. 
Nie zmienia to jednak faktu, że ludzie, 
którzy upoważnili panią Matiasz, by ich 
reprezentowała, nie wiedzą, dlaczego 

Wodnik zwlekał z odczytaniem stanów 
zużycia wody aż tak długo.

O wyjaśnienia poprosiliśmy prezesa 
Wodnika, Wojciecha Jastrzębskiego. 
Jego zdaniem źródłem problemu jest 
skomplikowana sytuacja własnościowa 
na terenie nieruchomości obejmujących 

bloki przy Kiepury 25 i 27. Liczba 
przyłączy wodociągowych jest tam 
inna niż właścicieli, czyli - w praktyce 

- wspólnot. To istotne przy dzieleniu 
kosztów tranzytu, czyli wody, która gi-
nie pomiędzy wodomierzami głównymi 
a mieszkaniami. 

Sprawa byłaby jasna, gdyby przyłączy 
było tyle, ile wspólnot. Wtedy wiadomo 
by było, ile wody ginie na terenie kon-
kretnej wspólnoty. Wodnik informował-
by ją, za ile takiej wody musi zapłacić, a 
dzielenie tej kwoty pomiędzy właścicieli 
byłoby już problemem samej wspólnoty.

Ponieważ jednak wspólnot jest więcej 
niż przyłączy, opisane rozwiązanie jest 
niemożliwe. Wodnik zaproponował więc 
wspólnotom, że do końca marca nie 
będzie spisywał liczników, a zarządy 
wspólnot w tym czasie zaproponują 
jakieś własne rozwiązanie podziału 
wspomnianych kosztów. Nie zrobiły tego, 
więc Wodnik dał im kolejny termin - do 
czerwca. Sam zaś w końcu odczytał stan 
liczników i wyliczył rachunki po swojemu.

W opinii prezesa Jastrzębskiego, 
najlepszym rozwiązaniem byłoby dobudo-
wanie kolejnych przyłączy w taki sposób, 
by każda wspólnota miała osobne własne. 
To jednak wiązałoby się z kosztami wspól-
not, co pewnie nie wszystkim właścicie-
lom nieruchomości odpowiada.

- Na razie czekamy nadal na propozycje 
ze strony wspólnot - mówi Wojciech 
Jastrzębski.                                    (kos)

Elżbieta Matiasz uważa, że lokato-
rzy powinni dostawać rachunki co 
dwa miesiące.

Wojsko, policja, straże oraz agendy 
podległe ministrowi spraw wewnętrz-
nych - to tzw. mundurówka. Z naszego 
zestawienia wynika, że najmniej zarabiają 
strażacy i policjanci. Ale i tak praca w 

„mundurówce” uważana jest za atrakcyjną, 
choćby z racji wcześniejszego wieku eme-
rytalnego, stałość i terminowość wypłat 
oraz pozostałych przywilejów i bonusów.

Nie wszystkie ujęte w naszym ze-
stawieniu zawody kwalifikowane są 
do „mundurówki”, choć ich przedsta-
wiciele noszą mundury - Służba Celna, 
Inspekcja Transportu Drogowego, czy 
zawody kolejowe oraz pracownicy firm 
ochroniarskich.

W zawodach typowo mundurowych 
wynagrodzenie składa się z kilku ele-
mentów. To uposażenie zasadnicze, 
dodatek za stopień, dodatek za wysługę 
lat, dodatek służbowy, dofinansowanie 
do kupna mieszkania, bilet kolejowy 
darmowej jazdy albo dofinansowanie 
za dojazd do pracy do jednostki poza 
miejscem zamieszkania i inne.

W naszym zestawieniu podajemy 
kwoty wynagrodzenia brutto, chyba że 
zostało zaznaczone inaczej.

5 zł netto - stawka za godzinę pracy 
pracownika firmy ochroniarskiej w Jele-
niej Górze (obiekt przemysłowy)

6,50 - 8 zł netto - stawka za godzinę 
pracy pracownika firmy ochroniarskiej 
w hipermarkecie w Jeleniej Górze

7 zł netto - stawka za godzinę szko-
lenia strażaka OSP w gminie Zgorzelec

8 zł netto - stawka za godzinę akcji 
gaśniczej strażaka OSP w Platerówce

10 - 12 zł netto - stawka za godzinę 
pracy pracownika firmy ochroniarskiej 
(w konwoju) w Jeleniej Górze

20,49 zł - stawka za godzinę akcji 
gaśniczej strażaka OSP w Jeleniej 
Górze (kierowcy 3 jednostek OSP do-
stają miesięczny ryczałt na konserwację 

samochodu i sprzętu gaśniczego - 250 
zł brutto, a gospodarze strażnic - po 
200 zł brutto)

99,51 zł - dodatek na remont miesz-
kania na jednego członka rodziny stra-
żaka (jeden raz w roku)

100 zł - bilet darmowej jazdy koleją 
dla policjanta (jeden raz w roku)

150 zł - nagroda uznaniowa dla 
strażnika miejskiego w Jeleniej Górze 
przyznana przez komendanta (nie więcej 
niż dwa razy w roku)

150 zł - równoważnik za brak miesz-
kania dla mieszkającego samotnie 
strażaka (jeden raz w roku); 300 zł - dla 
strażaka z rodziną

320 zł - dodatek za stopień dla poste-
runkowego policji

416 zł - dodatek do urlopu na jednego 
członka rodziny zawodowego strażaka

440 zł - dodatek za stopień dla sier-
żanta policji

1500 zł - pensja strażnika miejskiego 
w Jeleniej Górze (5 lat stażu)

1520 zł - pensja świeżo przyjętej 
osoby do policji, kursanta

1540 zł netto - pensja nowo przyję-
tego funkcjonariusza straży granicznej, 
kursanta

2100 zł - emerytura byłego policjanta 
(po 16 latach pracy w resorcie i kilku 
latach pracy w cywilu; odejście z policji 
z kierowniczego stanowiska)

2100 zł - mundurówka dla zawodowe-
go strażaka (jeden raz w roku)

2120 - uposażenie zasadnicze oddzia-
łowego w areszcie śledczym w Lubaniu

2200 zł - pensja strażaka stażysty w 
PSP w Jeleniej Górze (służba przygoto-
wawcza trwa 3 lata)

2264 zł - uposażenie zasadnicze 
policjanta po szkole policyjnej

2300 zł netto - inspektor Inspekcji 
Transportu Drogowego ( w tym 400 zł 
premii; 10 lat stażu)

2300-2500 zł - kasjer biletowy na stacji 
PKP w Jeleniej Górze (pracownik spółki 
Przewozy Regionalne; ponad 30 lat pracy)

2350 zł netto - pensja strażnika 
miejskiego w Lubawce (formacja jed-
noosobowa; 15 lat stażu)

2490 zł - uposażenie zasadnicze 
psychologa i wychowawcy w areszcie 
śledczym w Jeleniej Górze

2500 zł - szeregowy zawodowy 
rozpoczynający służbę na stanowisku 
kierowcy w 10. Brygadzie Kawalerii 
Pancernej w Świętoszowie

2500 zł - monter urządzeń na kolei 
(pracownik Polskich Linii Kolejowych; 
do wynagrodzenia wlicza się m.in. de-
putat węglowy - 90 zł/mies., nadgodziny 
i dodatki za pracę w dni wolne, dodatki 
za wysługę lat i in.)

2500-3100 zł - dyżurny ruchu pero-
nowy na stacji PKP w Jeleniej Górze 
(pracownik Polskich Linii Kolejowych; 
15 - 30 lat pracy)

2600 zł - pensja młodszego ratowni-
ka - strażaka w służbie stałej w PSP w 
Jeleniej Górze

2700 zł netto - starszy kontroler stra-
ży granicznej (funkcjonariusz w korpusie 
chorążych z 4-letnim stażem służby) 

2800 zł - kontroler celny w oddziale 
celnym w Jeleniej Górze (do pensji 
celników dochodzą dodatki za stopień, 
wysługę lat, za poszczególne zadania, 
warunki lub miejsce pełnienia służby - 
np. za opiekę nad psem służbowym)

2940 zł - kapral zawodowy, dowódca 
drużyny w 10. Brygadzie Kawalerii Pan-
cernej w Świętoszowie

3000 zł - kierownik pociągu pracujący 
w składach jeżdżących po Dolnym Ślą-
sku (pracownik Przewozów Regional-
nych lub Inter City; 25 lat pracy)

3000 zł - pensja strażnika miejskiego 
we Wleniu (formacja jednoosobowa; 
19 lat stażu)

3200 zł netto - kierownik oddziału 
Dolnośląskiego Inspektoratu Inspekcji 
Transportu Drogowego w Jeleniej Górze 
(w tym dodatek funkcyjny; prawie 30 lat 
stażu pracy)

3200 zł netto - funkcjonariusz oddzia-
łu celnego w Jeleniej Górze z 12-letnim 
stażem

3495 zł - młodszy aspirant wydziału 
kryminalnego komendy powiatowej 
policji w regionie jeleniogórskim, 10 
lat służby

3500 - 5500 zł - żołnierze w stopniu 
od sierżanta do podpułkownika zatrud-
nieni w Wojskowej Komendzie Uzupeł-
nień w Bolesławcu

3500 zł - starszy ogniomistrz na 
stanowisku pomocnika dyżurnego 
operacyjnego w PSP w Jeleniej Górze, 
20 lat służby

3600 zł netto - starszy specjalista 
straży granicznej (funkcjonariusz w 
korpusie oficerskim z 10-letnim stażem 
służby)

3690 zł - sekcyjny na stanowisku 
starszego operatora sprzętu specjalnego 
w powiatowej komendzie powiatowej 
straży pożarnej, 15 lat służby

3700 zł - maszynista na kolei (pra-
cownik spółki Przewozy Regionalne lub 
Inter City; 35 lat pracy)

3800 zł netto - pensja oficera, zastępcy 
naczelnika wydziału w Komendzie Powia-
towej Policji w Lubaniu (21 lat służby)

3800 zł - podporucznik, dowódca 
plutonu w 10. Brygadzie Kawalerii Pan-
cernej w Świętoszowie

3850 zł netto - pensja oficera pionu 
logistycznego Komendy Miejskiej Policji 
w Jeleniej Górze (16 lat służby)

4000 zł netto - funkcjonariusz 
oddziału celnego na stanowisku 
kierowniczym po 29 latach pracy 
(po 25 latach przysługuje nagroda 
jubileuszowa w wysokości 100 proc. 

miesięcznego uposażenia, a po 30 
latach - 150 proc.)

4000 zł - jednorazowe dofinansowa-
nie do kupna mieszkania dla policjanta 
(kwota zostaje pomnożona przez liczbę 
członków rodziny)

4030 zł - pensja kapitana, dowódcy 
kompanii w 10. Brygadzie Kawalerii Pan-
cernej w Świętoszowie po 10 latach służby

4200 zł netto - pensja oficera ko-
mendy powiatowej policji (na etacie 
komendy wojewódzkiej; 15 lat służby)

4256 zł - aspirant na stanowisku do-
wódcy zmiany w komendzie powiatowej 
PSP po 25 latach służby

4563 zł - uposażenie zasadnicze 
dyrektora aresztu śledczego w Jeleniej 
Górze (do do tego dochodzą dodatki za 
stopień, wysługę lat, funkcyjne i inne 
składniki pensji)

4720 zł - podinspektor na stanowi-
sku naczelnika wydziału w komendzie 
powiatowej policji w regionie jelenio-
górskim, 20 lat służby

4900 zł - uposażenie zasadnicze ko-
mendanta ośrodka szkolenia kadr służby 
więziennej w Karpaczu

4900 zł - starszy kapitan na stano-
wisku kierownika sekcji PSP w Jeleniej 
Górze, 25 lat służby

5100 zł - podpułkownik, dowódca 
batalionu w 10. Brygadzie Kawalerii 
Pancernej w Świętoszowie, 20 lat służby

5200 zł netto - komendant Placówki 
SG kat. II (funkcjonariusz w korpusie 
oficerskim z 20-letnim stażem służby) 

5200 zł - oficer na stanowisku do-
wódcy jednostki ratowniczo-gaśniczej 
w PSP w Jeleniej Górze, 26 lat służby

6302 zł - podpułkownik straży gra-
nicznej na stanowisku naczelnika wy-
działu, 17 lat służby

6500 zł - starszy kapitan na stanowi-
sku komendanta PSP w Jeleniej Górze, 
30 lat służby

6437 zł - uposażenie zasadnicze ko-
mendanta miejskiego policji w Jeleniej 
Górze, 35 lat służby

Zebrał: Grzegorz Koczubaj

Dlaczego na Zabobrzu Wodnik spisał liczniki 
dopiero po czterech miesiącach?

Strach przed kumulacją

Lista płac - „mundurówka”
L.
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- Mamy już pozwolenie na budowę 
nowego gmachu na naszym terenie 

- mówi Elżbieta Zakrzewska, dyrektor 
szpitala MSWiA. - Po jego oddaniu 
do użytku na dole znajdzie się oddział 
rehabilitacyjny, a na górze dzienny 
oddział psychiatryczny. Najprawdo-
podobniej będzie to oddział dziecięcy. 
Planujemy również podnieść o jedną 
kondygnację inny nasz budynek. 
Trwają właśnie w tej sprawie uzgod-
nienia z konserwatorem zabytków.

Po drugiej stronie ulicy KGHM 
przygotowuje się do stworzenia w bu-
dynku, który należał kiedyś do MSWiA, 
ekskluzywnego domu spokojnej sta-
rości. Zapotrzebowanie na tego typu 
usługi jest tak duże, że z powodzeniem 
w Cieplicach mógłby powstać jeszcze 
jeden tego typu ośrodek. 

Rozbudowę planuje także mieszczą-
cy się przy Parku Zdrojowym „Agat”. 
Właściciel chce dobudować w nim 
część gastronomiczno-handlową.

- Będę namawiał go do tego, by 
miała ona charakter hali spacerowej 

- zapowiada Marcin Zawiła, prezydent 
miasta. - Nie musi być wcale wielka. 
Jestem przekonany, że i tak byłaby 
dużą atrakcją.

Trudno się z tym nie zgodzić. Po-
łożona między Parkiem Zdrojowym 

a Parkiem Norweskim, stałaby się 
miejscem odpoczynku spacerowiczów. 
Mogliby wypić w niej kawę, zjeść 
obiad czy zrobić drobne zakupy. 

Hotelik „Bis”, w pobliżu rozbu-
dowywanego Hotelu Cieplice, kupili 
przedsiębiorcy z Łodzi. Miasto złożyło 
im następnie propozycję sprzedaży 
willi leżącej po sąsiedzku. Inwestorzy 
wyrazili duże tym zainteresowanie.

To nie koniec nowych przedsię-
wzięć w południowej części miasta. 
Niebawem rozpocznie się renowacja 
parku przy Domu Hauptmanna. Miasto 
zamierza też pomóc PTTK w wodocią-
gowaniu Chojnika.

- Dotychczas wyremontowaliśmy 
Park Zdrojowy, odnowiliśmy Teatr 
Zdrojowy, prowadzimy renowację 
budynku, w którym mieścić się 
będzie Muzeum Przyrodnicze, a 
niebawem oddamy do użytku termy 

- wylicza Marcin Zawiła. - Wszystkie 
te przedsięwzięcia przynoszą już 
konkretne korzyści, bowiem pocią-
gają za sobą ruch inwestycyjny w tej 
dzielnicy miasta. 

Ożywienie dotyka nie tylko Cieplic, 
ale także Jagniątkowa i Sobieszowa. 
Te dwie ostatnie dzielnice zyskają 
atrakcje przede wszystkim dzięki 
Karkonoskiemu Parkowi Narodowemu. 

Pod koniec tego roku powinien przejąć 
z rąk samorządowych - w zamian za 
inne tereny - gmach, w którym mieści 
się dziś szkoła zawodowa. Powstanie 
tam centrum kongresowo-edukacyjne.

- Na przełom czerwca i lipca planu-
jemy otwarcie motylarni oraz ogrodu 
botanicznego - zapowiada Andrzej Raj, 
dyrektor KPN. - Spieszymy się, by 
stały się one atrakcjami turystycznymi 
jeszcze w tym sezonie.

W ramach projektu powstanie 
ogród botaniczny, w którym będzie 
można obejrzeć około 60 najcie-
kawszych roślin Karkonoszy. Aż 42 
spośród nich to rośliny zagrożone 
na naszym terenie całkowitym wy-
marciem. Między nimi znajdzie się 
na przykład skalnica śnieżna. W 
naturze zostało jej na naszym terenie 
zaledwie sześć sztuk. Turyści nie 
mają dziś najmniejszych szans na jej 

zobaczenie. Skalnica jest pozostało-
ścią po epoce lodowcowej. 

Oprócz niej w ogrodzie wyrośnie 
rozrzutka alpejska - paproć arktyczno- 
górska, której zaledwie kilka stanowisk 
znajduje się w Małym Śnieżnym Kotle, 
a także gnidosz sudecki - półpasożyt 
pobierający za pomocą ssawek z ko-
rzeni roślin żywicielskich wodę wraz 
z solami mineralnymi. Będą również 
wierzba lapońska oraz inne charaktery-
styczne dla Karkonoszy rośliny. Ogród 
botaniczny zajmie ponad pół hektara.

Marcin Zawiła mówi, że coraz lepiej 
sprzedają się działki oraz domy w 
Jagniątkowie i Sobieszowie. Osoby 
kupujące je zamierzają stworzyć w 
nich gospodarstwa agroturystyczne i 
pensjonaty. Miasto przygotowuje też 
do sprzedaży dwa nowe atrakcyjne 
tereny - koło osiedla Orle, tam gdzie 
miał w pierwotnej wersji powstać 
akwapark, oraz pomiędzy Cieplicami 
i Sobieszowem. Oba mają zostać 
sprzedane pod inwestycje turystyczne. 

- Przypomnę tylko, że w Cieplicach 
jest nieco ponad tysiąc miejsc nocle-
gowych, a w Karpaczu 14 tys. - mówi 
Marcin Zawiła. - Na nowe hotele, pen-
sjonaty, usługi agroturystyczne na pew-
no jest jeszcze duże zapotrzebowanie.

Zbigniew Rzońca 

Nowe inwestycje na południu Jeleniej Góry

Hala spacerowa, motyle i szpital
Ogród botaniczny obok motylarni, mały hotel, nowy budynek na terenie szpitala MSWiA, a być może również... hala 
spacerowa. To tylko niektóre nowe inwestycje w Cieplicach i Jagniątkowie.

Czy przy „Agacie” powstanie hala spacerowa, która stanie się 
jedną z atrakcji Cieplic?

Z.
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Fundacja wspólnie z gminą Jedlina-
Zdrój oraz firmą Bison Consulting S.A. 
realizuje projekt pod nazwą „Rozwój 
uzdrowisk szansą rozwoju organizacji 
pozarządowych w powiatach jelenio-
górskim, kłodzkim i wałbrzyskim”. 
Ideą projektu jest wzmocnienie poten-
cjału i sprawności działań organizacji 
pozarządowych w zakresie zdolności 
do realizacji zadań publicznych.

- Naszym głównym celem jest 
organizacja zajęć sportowych oraz 
zawodów. Ale realizujemy także za-
dania publiczne poprzez organizację 
wypoczynku letniego na obozach spor-
towych dla dzieci z uboższych rodzin, 
za co płaci nam miasto. Jakiś czas 
temu dowiedzieliśmy się o możliwości 
skorzystania ze szkoleń organizowa-
nych przez Centrum NGO prowadzone 
przez Fundację Edukacji Europejskiej 
i zgłosiliśmy się tam. Okazało się, że 
taka organizacja jak nasza ma szansę 
na zdobycie unijnych środków na roz-
szerzenie swojej działalności - mówi 
Mariusz Ligiżyński, wiceprezes klubu 
Shotokan Karate w Jeleniej Górze.

W ramach projektu klub chce 
nawiązać współpracę z ośrodkiem 
wychowawczym w Szklarskiej Po-

rębie, gdzie przebywa młodzież z 
problemami wychowawczymi. Orga-
nizacja zajęć sportowych połączonych 
z dodatkowymi godzinami z innych 
przedmiotów ma być pewną formą 
terapii dla podopiecznych ośrodka. 
Zajęcia te trwałyby dwa lata, a finan-
sowane byłyby w 85 procentach z 
funduszy unijnych.

- Korzyść byłaby podwójna. Po pierw-
sze dla dzieci i młodzieży. Może kilka 

osób zainteresuje ten sport i w ten 
sposób dzieciaki znajdą jakiś cel w 
życiu. A po drugie, nasz klub zdobędzie 
dodatkowe środki - dodaje M. Ligiżyński.

Wspomniany projekt realizowany 
przez FEE zakłada objęcie różno-
rakim wsparciem ponad pięciuset 
przedstawicieli organizacji z sektora 
pozarządowego.

Jednym z efektów realizowanych 
działań jest utworzenie w Jeleniej 

Górze, Wałbrzychu i Kłodzku trzech 
centrów informacji i wspomagania or-
ganizacji pozarządowych. W Jeleniej 
Górze Centrum NGO mieści się przy 
ulicy Kasprowicza 15A/2. Przy wspo-
mnianych centrach mają być także 
utworzone inkubatory obywatelskiej 
aktywności. Szkolenia, doradztwo i 
inne formy animujące powstawanie 
nowych inicjatyw obywatelskich 
również będą leżały w zakresie 
działań każdego centrum. To tutaj 
stowarzyszenia, fundacje, związki i 
inne organizacje pozarządowe znajdą 
podpowiedź na temat możliwych 
działań, które ułatwią im rozwój, na 
przykład, wykorzystując uzdrowisko-
we i turystyczne walory regionu. 

Centrum NGO realizuje ponadto 
rozmaite szkolenia dla podmiotów 
z sektora pozarządowego, np. ze 

sposobów zdobywania środków na 
działalność. Kursanci poznają źró-
dła finansowania, regulacje prawne, 
strategie finansowe, zasady dofi-
nansowania ze środków krajowych i 
europejskich (od analizy programów, 
poprzez przygotowanie dokumen-
tacji konkursowej i opracowanie 
wniosku). 

Szkolenia obejmują także zakres 
i sposoby współpracy z wolonta-
riuszami - sposoby pozyskiwania i 
utrzymywania wolontariuszy w orga-
nizacji; prawne aspekty współpracy z 
wolontariuszami i tworzenie progra-
mów woluntarystycznych. 

Na zajęciach poświęconych współ-
pracy z administracją publiczną i orga-
nizacjami biznesu można poznać zasady 
współpracy NGO z samorządem teryto-
rialnym, biznesem, formy tej współpracy, 
dowiedzieć się, na czym polegają kon-
sultacje społeczne i inicjatywa lokalna. 
Osobno omawiane są zagadnienia na 
temat wpływu prywatyzacji uzdrowisk 
na nowe obszary rozwoju NGO.

Dodatkowo uczestnicy zostaną 
przeszkoleni z polityki równości szans 
kobiet i mężczyzn w organizacjach 
pozarządowych.

Unijne wsparcie nawet dla karateków
Na zajęcia w jeleniogórskim klubie Shotokan Karate uczęszcza w ciągu roku w sumie około 150 osób - dzieci, młodzieży  
i dorosłych. Klub jako stowarzyszenie, czyli organizacja pozarządowa, jest jednym z podmiotów, który dzięki pomocy Fundacji 
Edukacji Europejskiej w Wałbrzychu ma szansę na pozyskanie pieniędzy na działalność z funduszy unijnych.

Mariusz Ligiżyński prowadzi trening w klubie Shotokan Karate.

Projekt pod nazwą „Rozwój uzdrowisk szansą rozwoju organizacji pozarządowych w powiatach jeleniogórskim, kłodzkim i wałbrzyskim” jest finansowany ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego.
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Arkadiusz Ciota ma 40 lat. Mieszka w 
Giebułtowie, a w Niemczech prowadzi 
firmę budowlaną. Trzy tygodnie temu, 
w czasie podnoszenia ciężkiego przed-
miotu, doznał kontuzji kręgosłupa.

- Coś mi chrupnęło i potwornie 
zaczęło boleć - opowiada. - Interes 
prowadzę legalnie, jestem ubezpieczo-
ny, więc natychmiast koledzy zanieśli 
mnie do lekarza. Dał mi jakiś zastrzyk 
i powiedział, że to poważna sprawa. 
Postanowiłem wracać do domu.

Do Giebułtowa jakoś wytrzymał. Póź-
niej jednak choroba „rozkręciła” się na 
tyle, że nie dał rady iść do przychodni. 
Lekarza wezwał więc do domu. Otrzy-
mał serię zastrzyków. Po dziesięciu 
dniach ból jednak nie ustępował.

- Mało tego - wspomina. - W nocy 
próbowałem wstać i znów mi coś w 
plecach zazgrzytało. Jak zazgrzytało, 
to już nie mogłem ani wstać, ani 
usiąść, ani się położyć. Drugi raz 
poprosiłem lekarza o wizytę. Tym 
razem przyszedł inny i zapisał mi inne 
zastrzyki. Ale zamiast być ze mną 
lepiej, to było coraz gorzej...

- Tak bardzo cierpiał, że posta-
nowiliśmy wezwać pogotowie ra-
tunkowe - wtrąca żona. - Niestety, 
dyżurna odmówiła wysłania do nas 
karetki. Przekonywała, że służy ona 

do ratowania życia, a nie do wyjazdów 
ambulatoryjnych.

Kolejnego dnia sytuacja się powtó-
rzyła. Tym razem jednak pogotowie 
przyjechało. Chory otrzymał zastrzyk 
i na tym się skończyło. Tymczasem 
jego stan, jak ocenia, ulegał dalszemu 
pogorszeniu. Ból nasilał się. Apogeum 
nastąpiło w niedzielę. 

- Rano znowu wezwaliśmy pogotowie 
ratunkowe - mówi. - Nie przyjechało. 
Tego samego dnia przestałem czuć nogę 
od biodra do kolana. Przestraszyłem 
się nie na żarty. Pół godziny prosiłem, 
by tym razem karetkę do mnie wysłali. 
Przyjechała późnym wieczorem. Zosta-
łem zabrany najpierw do Gryfowa, a tam 
ustalono, że odtransportowany zostanę 
do szpitala w Jeleniej Górze.

Arkadiusz Ciota opowiada, że w 
Szpitalnym Oddziale Ratunkowym 
potraktowany został fatalnie: Położono 
go na kozetce, dano zastrzyk, kroplów-
kę, zbadano brzuch, wykonano EKG i 
przestano się nim zajmować.

- Około drugiej w nocy lekarz powie-
dział mi, bym wracał do domu - twier-
dzi. - Jak?! Nie mogłem się podnieść, 
bo wszystko mnie bolało. Kręciło mi 
się w głowie. Później potraktowano 
mnie jak ścierkę, którą rzuca się w 
kąt i odtąd przestaje być już widocz-

na. Tym bardziej mnie to irytowało, 
że obok z migotaniem przedsionków 
położono lekarza. Jak oni przy nim 

„skakali”! Miał cudowną opiekę, a ja 
już żadnej. Przed piątą rano dostałem 
jeszcze jeden zastrzyk i zasnąłem. O 
godz. 9.00 wykonano mi „rentgena” i 
żona przywiozła mnie do Giebułtowa.

- Opowiedziałam wszystko lekarzowi 
rodzinnemu - dodaje kobieta. - Zdziwił 
się tym, jak męża potraktowano, i 

wypisał mu skierowanie na oddział 
neurologiczny. Na wszelki wypadek 
zatelefonowałam tam. Usłyszałam, że 
mąż i tak przyjęty nie zostanie, bo musi 
najpierw iść do poradni neurologicznej i 
zrobić sobie tomografię komputerową...

- W Jeleniej Górze go nie przyjęli, 
a w Zgorzelcu tak - wtrąca matka 
mężczyzny. - Natychmiast, gdy go 
przywiozłyśmy, zaczęto wykonywać 
mu różne badania. Potraktowano go w 

sposób, w jaki powinno się traktować 
osoby cierpiące z bólu - wyrozumiale. 

Stanisław Woźniak, dyrektor jele-
niogórskiej lecznicy, po przejrzeniu 
dokumentacji związanej z wizytą Ar-
kadiusza Cioty w SRO, mówi:

- Lekarze postąpili z tym panem 
zgodnie z przyjętymi standardami. 
Został zbadany, wykonano mu pod-
stawowe badania oraz konsultował go 
lekarz neurolog. Jeśli uznał, że jego 
stan nie wymagał leczenia szpitalnego, 
to ja nie mam podstaw, by w to wątpić.

Dyrektor zdziwił się jednocześnie, 
iż choremu miano później powiedzieć 
telefonicznie, że powinien mieć na 
oddział skierowanie od specjalisty.

- Nie ma takiego wymogu - mówi 
Stanisław Woźniak. - Sądzę, że do-
szło tu do jakiegoś nieporozumienia. 
Skierowanie na oddział nie jest jednak 
równoznaczne z tym, że pacjent zosta-
nie na niego przyjęty. O tym zawsze 
decyduje szpitalny lekarz. Zdaję sobie 
sprawę z tego, że ludzie czasami czują 
się na SOR tak, jakby nie poświęcano 
im zbyt wiele uwagi. SOR to jednak od-
dział specyficzny. Gdy ratuje się ludzkie 
życie, nie wystarcza czasami czasu na 
zajmowanie się osobami, które nie wy-
magają jakichś nadzwyczajnych działań.

Zbigniew Rzońca

Niepotrzebne w Jeleniej Górze, wskazane w Zgorzelcu

Proszę wracać do domu
Mieszkaniec Giebułtowa opowiada, że wył z bólu i tracił czucie w nodze. Pogotowie ratunkowe zawiozło go do szpitala w Jeleniej Górze. 
W nocy kazali mu wracać do domu. Czułem się jak ścierka - mówi. Dzień później przyjęto go na oddział neurologiczny w Zgorzelcu.

- Gdy przestałem czuć nogę od biodra do kolana, przestraszy-
łem się nie na żarty - mówi Arkadiusz Ciota.
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Kierunki kształcenia w Zespole 
Szkół Ogólnokształcących i Zawodo-
wych im. Jana Pawła II w Gryfowie 
Śląskim w roku szkolnym 2012/2013

Liceum Ogólnokształcące - trzyletnie
* klasa ogólna,
* k lasa z  poszerzoną edukacją 

psychologiczną
Liceum Ogólnoksz ta łcące  d la 

Dorosłych 
Technikum - 4-letnie, kształcące w 

zawodach
*  technik informatyk,
*  technik hotelarstwa,
*  technik pojazdów samochodowych,
*  technik leśnik.

Zasadnicza  Szkoła  Zawodowa 
- trzyletnia

* klasy - mechanik pojazdów samocho-
dowych i sprzedawca

* dwie klasy wielozawodowe: (mu-
rarz-tynkarz, stolarz, fryzjer, operator 
obrabiarek skrawających, elektryk, ślu-
sarz, blacharz samochodowy, lakiernik, 
piekarz, cukiernik, wędliniarz, kucharz, 
kelner, operator maszyn leśnych i inne 
zawody).

Szczegóły na stronie www.zsoiz.gryfow.pl
Dla nas każdy uczeń jest ważny, zgodnie 

ze słowami patrona szkoły: 
„Wy jesteście moją nadzieją”.

Kierunki kształcenia w Zespole 
Szkół Ekonomiczno-Technicznych  
w Rakowicach Wielkich  
w roku szkolnym 2012/2013

Liceum Ogólnokształcące
* klasa sportowo - językowa,
* klasa wojskowa,
* klasa strażacka.
Technikum - 4-letnie, kształcące  

w zawodach
* technik hotelarstwa,
* technik ekonomista,
*  technik żywienia i usług gastronomicznych,
* technik architektury krajobrazu, 
* technik obsługi ruchu turystycznego,
* technik pojazdów samochodowych,
* technik mechanizacji rolnictwa.
Zasadnicza Szkoła Zawodowa

* samochodowa, betoniarz-zbrojarz, 
wielozawodowa

S z c z e g ó ł y  n a  s t r o n i e  
www.zsetrakowice.pl

Oferujemy - duży internat ze stołówką, 
atrakcyjne obiekty sportowe, współpraca 
zagraniczna (Francja, Ukraina, Czechy), 
po lekcjach: warsztaty muzyczne i filmowe, 
zespół taneczny, orkiestra dęta, liczne koła 
sportowe, różne formy turystyki (górska, 
rowerowa, kajakowa); narty biegowe i 
zjazdowe, wyjazdy na obozy sportowe i 
wojskowe, na basen, koncerty, do teatru. 

Z nami ponad przeciętność!

Kierunki kształcenia w Zespole 
Szkół Ogólnokształcących  
i Zawodowych w Lwówku Śląskim  
w roku szkolnym 2012/2013

Liceum Ogólnokształcące im. Henryka 
Brodatego - 3-letnie

* klasa humanistyczna,
* klasa politechniczna,
* klasa przyrodnicza,
* klasa pożarnicza.
Technikum - 4-letnie, kształcące  

w zawodach:
* technik ekonomista,
* technik informatyk,

* technik obsługi turystycznej,
* technik handlowiec,
* technik organizacji reklamy.

Liceum Ogólnoksz ta łcące  d la 
Dorosłych

Szkoły policealne kształcące w zawodzie:
* technik rachunkowości,
* technik administracji,
* technik informatyk,
* technik pożarnictwa,
* technik bezpieczeństwa i higieny pracy.
Szczegóły na stronie www.zsoiz.home.pl
W naszej szkole uczniowie osiągają suk-

cesy na miarę swoich możliwości!

Oferta edukacyjna dla absolwentów gimnazjów  
na rok szkolny 2012/2013

Wybierz szkołę  
w Powiecie Lwóweckim!

Zespół Szkół Ekonomiczno-
Technicznych  
w Rakowicach  
    Wielkich 

 Zespół Szkół Ogólnokształcących  
i Zawodowych im. Jana Pawła II  
w Gryfowie

Zespół Szkół Ogólnokształcących  
i Zawodowych  

w Lwówku Śląskim
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REKLAMA I PROMOCJA

Rekolekcje, egzaminy szóstoklasi-
stów czy gimnazjalne, dzień wolny po 
Wielkanocy, a za chwilę długi majowy 
weekend. W kwietniu i maju niemal co 
chwilę uczniowie mają wolne. To dla 
większości z nich frajda, ale nie da się 
tego powiedzieć o pracujących rodzi-
cach. Zwłaszcza rodzicach maluchów 
z pierwszych klas podstawówki. Dzie-
ciakom trzeba zapewnić opiekę, a nie 
każda rodzina może skorzystać z po-
mocy dziadka lub babci na zawołanie. 

Z docierających do nas sygnałów 
wynika, że szkoły różnymi sposobami 
próbują skłonić rodziców, by nawet 
nie wpadli na pomysł posyłania dziec-
ka do szkoły w dni dodatkowo wolne. 
Padają stwierdzenia, że zajęć nie ma, 
a szkoła jest zamknięta; z dużym wy-
przedzeniem żąda się deklaracji, że w 
te dni rodzice zaopiekują się swoimi 
pociechami. 

Rodzice zaniepokojeni nadchodzą-
cym długim majowym weekendem 
skarżą się na złe doświadczenia z 
przeprowadzonego 3 kwietnia testu 
szóstoklasistów. Wtedy też w wielu 
szkołach nie odbywały się zajęcia 
edukacyjne. - Tydzień przed testem 
poinformowano rodziców, że szkoła 
będzie zamknięta i dotyczy to także 
świetlicy - skarży się matka z podje-
leniogórskiej miejscowości. - Ani ja, 
ani mąż nie mogliśmy zorganizować 
sobie dnia wolnego i trzeba było pilnie 
szukać opiekunki. To przecież nie jest 
normalne.

O podobnych trudnościach mówi 
matka z Jeleniej Góry, choć w jej 

przypadku skończyło 
się lepiej. - Zrobiliśmy 
karczemną awanturę 
i dopiero wtedy oka-
zało się, że świetlica 
będzie czynna. Ja już 
nie rozumiem, co się 
w tych szkołach dzieje. 
Uczniowie i rodzice 
są traktowani jak zło 
konieczne. Gdy zgło-
siłam w placówce, że 
jest problem z agresją 
wśród dzieciaków, to 
dyrektorka zamiast 
wysłuchać argumen-
tów i pomyśleć o spo-
sobach zaradzenia 
problemowi, powie-
działa mi: „a jakie pani 
ma kompetencje, żeby 
tak twierdzić...” Do 
tego ciągłe wymusza-
nie różnych składek, 
opłat na komitet. No 
i teraz zapowiedź, że w pierwszych 
dniach maja szkoła będzie nieczynna. 
Mam brać urlop bezpłatny, żeby na-
uczyciele mogli sobie wypocząć?

To nie będzie konieczne - szkoła 
musi zapewnić dzieciom opiekę także 
w takie dni. 

Dyrektorzy szkół, zgodnie z rozpo-
rządzeniem ministra oświaty, mogą 
wyznaczać dodatkowe dni wolne od 
zajęć lekcyjnych. Ich ilość zależy od 
poziomu szkoły: od 6 dni w podsta-
wówkach do 10 w liceach i technikach. 
I choć - tak wynika z rozporządzenia 

- dodatkowe dni wolne od nauki służyć 
mają przede wszystkim ułatwieniu 
przeprowadzania egzaminów, to nie 
da się zaprzeczyć, że służą też prze-
dłużaniu weekendów - z majowym 
apogeum.

Tyle że nie może to utrudniać życia 
rodzicom, bo szkoła w każdym takim 
przypadku zobowiązana jest zapewnić 
opiekę tym uczniom, którzy się zjawią. 
Harmonogram dni bez lekcji musi być 
zresztą przygotowany w porozumieniu 
z rodzicami (rada szkoły) i ogłoszony 
im do końca września z wyraźnym 

zaznaczeniem, że uczniowie mogą 
brać udział w zajęciach opiekuńczo-
wychowawczych. To dotyczy także 
szkół ponadpodstawowych.

Jak to wygląda w praktyce? W 
szkołach (także tych, co do których 
zastrzeżenia mieli zgłaszający się do 
nas rodzice) zapewniają, że dokładnie 
tak, jak przewiduje rozporządzenie. 

- Rodzice już od września wiedzą, 
kiedy są dni wolne, a na kilkanaście 
dni przed prosimy ich o informację, 
czy są zainteresowani opieką nad 
dziećmi. Chodzi po prostu o kwestie 

organizacyjne - mówi wiceszefowa 
podstawówki w Piechowicach. 

Podobnie dyrektor SP nr 15 w Jele-
niej Górze. - Prosimy rodziców o infor-
macje, czy przyślą dzieci do szkoły w 
te dni, żeby wiedzieć, w jakim zakresie 
organizować zajęcia. Ale nauczyciele, 
sale, świetlica są do dyspozycji. Tyle 
że w dniu egzaminu szóstoklasistów 
skorzystało z tego pięcioro dzieci - 
mówi dyrektor, przyznając, że była 
u niego grupa rodziców przed tym 
dniem, ale na pewno nie miało to 
wymiaru awantury. - To skutek braku 
informacji. Widocznie nie do wszyst-
kich we wrześniu dotarło, że szkoła, 
choć bez lekcji, jest normalnie czynna, 
i gdy tylko usłyszeli o dniu wolnym 
podczas testu, przyszli dowiedzieć 
się, co z innymi uczniami - tłumaczy 
dyrektor, dodając, że nie wierzy, by w 
którejkolwiek szkole pozwolono sobie 
dezinformować rodziców lub wymu-
szać na nich, by sami zajęli się dziećmi. 

Potwierdza to rozmowa z kierowni-
kiem jeleniogórskiej delegatury kura-
torium oświaty. Waldemar Urbaniak 
mówi, że nie dotarły do niego żadne 
zgłoszenia o tego typu utrudnieniach, 
a delegatura jest miejscem, gdzie takie 
skargi powinny się pojawiać.

Może jednak w spostrzeżeniach ro-
dziców, że szkoły utrudniają korzysta-
nie z tego prawa, jest trochę prawdy. 
Z kilkunastu stron internetowych szkół, 
które przejrzeliśmy, na żadnej (nawet 
tych bardzo rozbudowanych) nie ma 
informacji o dniach wolnych od zajęć. 

(mal)

Wolne w szkole... A co z dzieckiem?

Pani redaktor, my wychowujemy młodzież nieustannie! Gdy jednak zdarza się, 
że zamykamy szkołę, to rodzice mają znakomitą okazję wykazać się swoją 
pasją wychowawczą! 

Historyczny szlak królewski VIA REGIA, 
trakt handlowy przebiegający od Hiszpanii po 
Rosję, jedna z głównych nitek Drogi Świętego 
Jakuba, przeżywa swój renesans. Miłośnicy 
turystyki poznawczej wyruszają tropem śre-
dniowiecznej Europy, aby odkryć bogactwo 
historyczne, przyrodnicze i kulturowe Krainy.

Miasta dolnośląskie leżące na Via Regia 
są wyjątkowe, a wspólny produkt turystyczny 
Krainy na historycznym szlaku daje szansę 
na ich rozwój. Kluczem otwierającym bramy 
do miast jest nie tylko piękna i różnorodna 
przyroda, którą można podziwiać podczas 
pieszych czy rowerowych wędrówek. Ama-
torom adrenaliny Kraina Via Regia podsuwa 
rozwiązania sportowe: przemierzanie Borów 
Dolnośląskich konno, pokonanie Kwisy i Bo-
bru kajakiem, czy Bieg Wygasłych Wulkanów 
w Złotoryi. Zwolennikom spokojniejszych wra-
żeń, Via Regia proponuje poznanie skarbów 
architektury i kultury miast - perełek. 

Bolesławiec nie tylko ceramiką stoi
- Via Regia to marka coraz bardziej rozpozna-

walna w tej części Europy. Nie trzeba nikogo 
przekonywać do potrzeby stworzenia wspólnego 
produktu turystycznego dla miast położonych 
na łańcuszku drogi. Zacząć można od... wspól-
nego kalendarza imprez czy ścieżek rowerowych. 
Na terenie Euroregionu i wzdłuż granicy mamy 
kilka tysięcy kilometrów ścieżek. Teraz system 
musimy przedłużyć na wschód, wzdłuż Via 
Regia - przekonuje Piotr Roman, Prezydent 
Bolesławca i Prezydent Euroregionu Nysa. 

Od średniowiecza kupcy i pielgrzymi 
traktowali Bolesławiec jako ważne miejsce na 
mapie szlaku Via Regia. 

- Mamy się czym chwalić - podkreśla 
prezydent Bolesławca. - Wystarczy wejść do 
Sanktuarium Wniebowziętej Matki Kościoła, 
które za chwilę będzie bazyliką mniejszą. 

Pielgrzymi od wieków, wchodząc do kościoła, 
na barokowym ołtarzu widzieli muszlę św. 
Jakuba, wychodząc - taką samą na kamienicy 
miejskiej. To dowód na to, że Bolesławiec jest 
ważnym przystankiem na szlaku.

Marką Bolesławca jest ceramika. Ale sła-
wa Bolesławca nie kończy się na bogatych 
zbiorach muzealnych ceramiki historycznej i 
współczesnej, imprezach firmowanych przez 
Międzynarodowe Centrum Ceramiki, czy 
Glinoludach - rozpoznawalnych już w Europie. 
Bolesławiec to także stare miasto bogate w 
zabytki, wiadukt kolejowy należący do najdłuż-

szych tego typu obiektów w Europie i... legenda 
napoleońska. W przyszłym roku mija 200 lat od 
śmierci rosyjskiego feldmarszałka Kutuzowa w 
Bolesławcu. Kolejny przyczynek do budowania 
mitu o wyjątkowym mieście na szlaku Via Regia. 

Lubań - stolicą polskich Górnych Łużyc
- Lubań jest miastem na szlaku Drogi Świę-

tego Jakuba i szlaku w Karkonosze. Turyści 

zatrzymują się u nas na chwilę. Naszym sta-
raniem jest, aby ta chwila trwała jak najdłużej 

- wypowiada się Mariusz Tomiczek, zastępca 
burmistrza Miasta Lubań.

Stąd takie działania, jak proces rewitalizacji 
śródmieścia, obejmujący remont zabytko-
wych kamienic na czele z ratuszem, czy 
finalizacja projektu „Pozwólmy przemówić 
zabytkom”. Przy wszystkich najważniejszych 
zabytkach ustawiono tablice informacyjne, 
przygotowano wydawnictwa.

- Po raz pierwszy organizujemy w czerwcu 
Dzień Wieży Brackiej, wokół której budujemy 

strategię promocji miasta - zaprasza do Luba-
nia włodarz miasta.

O Lubaniu warto wspomnieć także w 
kontekście atrakcji geoturystycznych - 
Szlaku Wygasłych Wulkanów. Położenie 
miasta na styku zejścia szlaków Via Regia 
z Polski, Czech i Niemiec dokładnie przy 
Kościele NMP w Lubaniu-Uniegoszczu jest 
szansą na zainteresowanie pielgrzymów. 

Wkrótce powstanie tam schronisko-stacja 
dla pielgrzymów. 

Nowogrodziec - Miasto Dobrego Garnka 
i Festiwalu Schnabla

W 1547 roku w Nowogrodźcu powstaje 
pierwsza garncarnia. W 1880 roku działa tu 
już 38 zakładów garncarskich! Tak rozpoczy-
na się sława Miasta Dobrego Garnka. 

Nowogrodziec chwali się dziś nie tylko 
tradycją garncarstwa. Turystów i pielgrzy-
mów przemierzających Via Regia przycią-
gają zabytki: ruiny klasztoru Magdalenek, 

Kościół Piotra i Pawła, mury obronne 
i XVII-wieczny ratusz, czy słup milowy 
poczty saskiej. 

- Współczesny Nowogrodziec do zaofero-
wania ma tradycje kulinarne przywiezione 
przez reemigrantów z terenu byłej Jugosła-
wii, które kultywujemy podczas corocznego 
Święta Peczenicy i Międzynarodowy Festiwal 
Muzyczny „Muzyka u Schnabla” - zaprasza 

do Nowogrodźca Aleksandra Veer z Urzędu 
Miejskiego w Nowogrodźcu. 

Złotoryja - miasto złota i średniowiecz-
nego prawa 

- Złotoryja jest miastem, które ma ponad 
800-letnią historię, najstarszym w Polsce 
pod względem prawnym - Sylwia Dudek-
Kokot, przewodnik terenowy, jest pasjonatką 
miasta - kolejnej perełki leżącej na Via Regia. 
Na dowód przytacza rok 1211, w którym to 
Złotoryja uzyskała prawa miejskie wzorowane 
na prawie magdeburskim.

- Tę osiemsetletnią historię Złotoryi wi-
dać do dziś, choćby obszerne fragmenty 
XIV-wiecznych murów obronnych z Basztą 
Kowalską, niezwykły Kościół Narodzenia NMP 
ze... studnią w środku - przekonuje przewod-
nik - Historia i prawodawstwo są magnesem 
przyciągającym turystów.

Ale nie tylko historia. Czynnikiem mia-
stotwórczym już w czasach księcia Henryka 
Brodatego było złoto. Dziś złoto jest marką 
turystyczną. Tereny, gdzie znajdowano 
złoto, zarezerwowane są dla osób wta-
jemniczonych. Dla turystów udostępniono 
sezonowo podziemną trasę turystyczną w 
Kopalni Złota Aurelia, wykutej w XVII wieku 
pod górą św. Mikołaja. 

Ważnym elementem budującym wi-
zerunek Złotoryi jako złotego miasta są 
Mistrzostwa Polski i Świata w Płukaniu 
Złota. W ostatni weekend maja w Złotoryi 
każdy może się poczuć poszukiwaczem 
złota. Magia złotego kruszcu trwa. 

Miasta Via Regia: Bolesławic, Bogaty-
nia, Gryfów Śląski, Lubań, Lwówek Śląski, 
Nowogrodziec, Złotoryja, Zgorzelec Go-
erlitz zapraszają! Poznaj ich wyjątkowy 
charakter i niepowtarzalną historię. 

Miasta - perełki  
na szlaku VIA REGIA 
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Prezesem Uzdrowiska Świera-
dów został 34-letni Wojciech Kra-
soń. Jest on synem Janusza Kra-
sonia, byłego posła SLD. Nowy 
prezes mówi, że przyzwyczaił 
się już do tego, że jego kariera 
wiązana jest z ojcem. Sam nie 
należy jednak do żadnej partii po-
litycznej. Po skończeniu studiów 
związał się z KGHM i pracuje w 
nim do dziś. Do Świeradowa przy-
szedł w grudniu ubiegłego roku, 
trzy miesiące po tym, jak KGHM 
TFI uzdrowisko kupił. Wcześniej 
był dyrektorem inwestycyjnym 
miedziowej spółki. 

- Liczymy na to, że uzdrowisko 
zwiększy ilość miejsc nocle-
gowych i będzie widoczne na 
ulicach miasta - mówi Roland 
Marciniak, burmistrz miasta. - 
Chcemy z nim ściśle współpraco-
wać. Ważnym dla nas jest, by nie 
zmniejszyło zatrudnienia. 

Burmistrz może spać spokojnie. 
Wojciech Krasoń zapowiada bo-
wiem spore inwestycje. W ciągu 
tego roku KGHM zamierza wyłożyć 
w rozwój infrastruktury około 5 mln 
zł. Pieniądze te przede wszystkim 
trafią do „Słoneczka”. Było ono 
rozbudowywane z myślą o działal-
ności sanatoryjnej, jednak teraz ma 
mieć charakter komercyjny. 

- Chcemy, by trafiali do niego 
przede wszystkim goście z Nie-
miec - mówi Wojciech Krasoń. 

- W budynku będzie 160 miejsc. 
Oddamy go do dyspozycji gości 
3 września. 

Obecnie 65 procent przycho-
dów firmy stanowią umowy z NFZ 

i ZUS. Pozostałe 35 proc. pocho-
dzi z działalności komercyjnej. 
Nowy właściciel planuje, że już 
za rok dojdzie w tym względzie 
do równowagi. Aż połowa przy-
chodów pochodzić ma od gości 
prywatnych. 

Dziś w Uzdrowisku Świeradów 
pracują 233 osoby. Nie należy 
się spodziewać żadnych zwol-
nień. Zwiększeniu ulegnie nato-
miast liczba miejsc noclegowych. 
Obecnie jest ich 630. Oprócz 

„Słoneczka” nowe powstaną także 
w Domu Zdrojowym.

- Jeszcze w tym roku zamierza-
my „wygospodarować” w nim 
50 miejsc - zapowiada Wojciech 
Krasoń. - Nie będzie to łatwe, 
ponieważ inwestycja odbywać 
się ma bez wyłączania budynku 
z działalności.

KGHM wyda na to 2 mln zł. Pra-
ce rozpoczną się najprawdopo-
dobniej w październiku i potrwają 
do końca roku.

Nie wiadomo jeszcze, jaki los 
spotka gmach szpitala dla dzieci 
w Czerniawie. By w pełni spełniał 
oczekiwania zagranicznych gości, 
należałoby zainwestować w jego 
remont około 10 mln zł. Prawdopo-
dobnie właściciel nie zdecyduje się 
na taki ruch, przeznaczając na in-
westycje w nim około 2-3 mln zł. Za 
taką kwotę można będzie stworzyć 
w budynku pokoje z łazienkami. 

- Zakładamy w przyszłym roku 
zwiększenie przychodów firmy  

o 10-15 proc. - informuje Woj-
ciech Krasoń.

Przychody Uzdrowiska Świe-
radów wyniosły w ubiegłym 
roku około 20 mln zł. Zysku 
praktycznie nie zanotowano. 
Bardzo podobna sytuacja panu-
je w Uzdrowisku Cieplice. Ono 
również jest własnością KGHM 
TFI. Dysponuje nieco ponad 430 
pokojami, a pracuje w nim 240 
osób. Przy przychodach rzędu 
20 mln zł, zysk wyniósł 86 tys. zł.

- Proszę sobie odpowiedzieć 
samemu na pytanie, czy właści-
ciel z takiej rentowności może 
być zadowolony - mówi Dariusz 
Wyborski, dyrektor Departamentu 
Komunikacji KGHM.

Słowa te, w kontekście zmiany 
w Świeradowie, mogą zapowia-
dać podobny ruch kadrowy spółki 
w Jeleniej Grze.

- Robię swoje, a decyzja nie 
do mnie należy - mówi tymcza-
sem prezes Uzdrowiska Cieplice, 
Roman Jałako. - Uzdrowisko 
wymaga restrukturyzacji. Jednym 
z jej elementów powinno być do-
stosowanie ilości zatrudnionych 
do ilości miejsc noclegowych. W 
Połczynie na 850 miejsc jest tylko 
360 pracowników. 

Roman Jałako mówi, że przed 
zwolnieniami wstrzymuje go 
wywalczony przez załogę pakiet 
socjalny z trzyletnią gwarancją 
zatrudnienia. Na mniejszą ren-
towność wpływ ma również i to, 
że uzdrowisko zarabia głównie na 
umowach z NFZ i ZUS. 

Zbigniew Rzońca

Nowy prezes w Świeradowie, a w Uzdrowisku Cieplice...

Inwestycje i wzrost rentowności
KGHM TFI zmienił prezesa Uzdrowiska Świeradów. Niewykluczone, że niebawem do podobnej zmiany dojdzie  
w Uzdrowisku Cieplice. 

Wojciech Krasoń (z lewej) i Roland Marciniak bardzo liczą na owocną współpracę Uzdrowiska  
z miastem.
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Budowa kanalizacji i oczyszczalni 
ścieków w Czerniawie to konieczność. 
Uzdrowisko przeżywa boom inwestycyj-
ny. Powstaje tam około tysiąca miejsc 
noclegowych.

- Spory hotel „Malinowy Dwór” już 
przyjmuje gości, a pięć innych hoteli 
jest w budowie - mówi burmistrz 
Świeradowa Zdroju, Roland Marciniak. 

- Właściciele dwóch z nich otrzymali 
nawet na realizację swoich planów 
dofinansowanie unijne. Niestety, my, 
jako gmina, nie dostaliśmy pieniędzy 
unijnych na kanalizację i oczyszczalnię.

Dotacje były dostępne w Programie 
Rozwoju Obszarów Wiejskich. Świe-
radów Zdrój prosił o cztery miliony 
złotych. Wniosków z całego Dolnego 
Śląska było 119. Pieniędzy starczyło 
na realizację inwestycji zawartych w 
59 projektach. Świeradowski został 
sklasyfikowany na 68. miejscu.

Tak nisko, bo pogrążyła go niska 
lokata wyliczana na podstawie jednego 

z kryteriów - dochodu budżetowego na 
mieszkańca. Jest on w Świeradowie 
znacznie wyższy niż średnia krajowa. 

- Jeszcze nie wszystko straco-
ne - mówi burmistrz. - Marszałek 
województwa rozdysponował 130 

milionów, ale mogą się pojawić 
oszczędności po przetargach. To, co 
zostanie, będzie dzielone pomiędzy 
tych, którzy nie otrzymali wsparcia.

Roland Marciniak obrazuje koniecz-
ność budowy kanalizacji w Czerniawie 
następującą wyliczanką: pięć hoteli 
w Czerniawie, przy sporym obłoże-
niu w sezonie turystycznym, będzie 
produkować po około 15-25 metrów 
ścieków dziennie. Do beczki (wozu 
asenizacyjnego) wchodzi pięć metrów. 
Oznacza to, że obsługa przez jeden 
beczkowóz pięciu hoteli wymaga do 
dwudziestu pięciu kursów dziennie 
z Czerniawy do oczyszczalni w Świe-
radowie. Biorąc pod uwagę, że Czer-
niawa to uzdrowisko, nie można do 
tego dopuścić, a jeśli do tego dojdzie, 
będzie smród i wstyd.

Wicemarszałek Dolnego Śląska Je-
rzy Łużniak dowiedział się o problemie 
Czerniawy od nas. Obiecał, że postara 
się pomóc rozwiązać ten problem. - 

Niech tylko burmistrz Świeradowa 
do mnie zadzwoni - powiedział nam 
Jerzy Łużniak.

Przed najbliższym sezonem letnim 
kanalizacja już jednak nie powstanie. 
Za mało czasu. Niektóre z budowanych 
hoteli są bliskie otwarcia. Jak twierdzi 
burmistrz, duży problem będzie za rok, 
gdy wszystkie nowe obiekty zaczną 
działać pełną parą. 

Istnieje jeszcze możliwość budowy 
własnych oczyszczalni ścieków przez 
hotele. Tak właśnie zrobił „Malinowy 
Dwór”. Burmistrz woli jednak, by 
nieczystości trafiały do miejskiej sieci. 
Po to w końcu ma być budowana. 
Doświadczenia wielu innych miast 
pokazują, że im więcej ścieków trafia 
do sieci, tym niższe są potem koszty 
jej obsługi w przeliczeniu na metr sze-
ścienny. W efekcie mniej dotkliwe są 
podwyżki opłat za zrzut ścieków. 

(kos)

Świeradów nie dostał pieniędzy na kanalizację Czerniawy

Beczkowozy w uzdrowisku
Jeśli w Czerniawie nie zostanie szybko wybudowana kanalizacja, nieczystości będą wywożone z tej uzdrowiskowej części Świeradowa 
beczkowozami. W grę wchodzi aż 25 kursów dziennie. - Mam jeszcze nadzieję, że do tego nie dojdzie - mówi burmistrz.

„Malinowy Dwór” wybudował własną oczyszczalnię, więc jego go-
ście nie będą musieli oglądać wizyt beczkowozu na nieczystości.
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Już od 11 maja mieszkańcy Jeleniej Góry i okolic będą mogli bezpłatnie zbadać ostrość wzroku 

Eksperci wyjaśnią, czym jest prezbiopia i jak 
zachować ostrość widzenia po czterdziestce
Nie możesz odczytać drobnego druku w gazecie lub masz trudności z przeczytaniem wiadomości na ekranie telefonu?  
W ramach kampanii „Czas na wzrok” mieszkańcy Jeleniej Góry i okolic będą mogli dowiedzieć się wszystkiego na temat 
prezbiopii - procesu, który dotyka ludzi po 40. roku życia. W dniach od 11 do 26 maja organizatorzy kampanii edukacyjnej 
zapraszają osoby po czterdziestce na bezpłatne badania ostrości wzroku do wybranych salonów optycznych. Ze względu na to, 
że liczba miejsc jest ograniczona, na badanie należy się wcześniej umówić telefonicznie lub osobiście. 

z prof. dr hab.  
MARTĄ MISIUK-HOJŁO, 

kierownik Katedry i Kliniki Okulistyki Akademii 
Medycznej we Wrocławiu, patron merytoryczny 
akcji „Czas na wzrok”

- Jakie są objawy prezbiopii?
- Na początku wiele osób nie zdaje sobie 

sprawy, że są już prezbiopami. W począt-
kowym okresie nie jest to takie oczywiste. 
Najpierw mogą się pojawić sygnały w 
postaci częstych bólów głowy, nawracają-
cego zapalenia spojówek, bo akomodacja 
oka jeszcze działa. Potem symptomy stają 
się bardziej konkretne. Może wystąpić 
wrażenie zamazanego obrazu w trakcie 
patrzenia w dal. Albo punkt do tej pory 
bliski zaczyna się oddalać. Jeżeli np. w 
sklepie musimy odsuwać od oczu etykietę 
na towarze na coraz większą odległość, 
by móc zapoznać się z jej treścią, to jest 
to ważny sygnał alarmowy.

- U jednych starczowzroczność po-
jawia się dość wcześnie, inni dłużej 
obywają się bez okularów. Od jakich 
czynników to zależy?

- To kwestia momentu zauważenia ob-
jawów. Wcześniej czy później wszystkich 
dotyka naturalny proces fizjologiczny 
zwany prezbiopią. Osoby, które od dzie-
ciństwa cierpią na krótkowzroczność, w 
późniejszym wieku potrzebują okularów 
do bliży lub może się tak zdarzyć, że w 
ogóle nie będą potrzebowały korekcji 
widzenia z bliska. Powszechnie mówi 
się wówczas, że wraz z wiekiem krótko-
wzroczność ustąpiła. 

- Jakie są metody leczenia prezbio-
pii? Czy niekorzystne zmiany można 
zahamować, np. operacyjnie, czy po-
zostaje noszenie okularów?

- Aby skorygować prezbiopię, stosujemy 
odpowiedni dodatek do bliży, powodując 
ponowne wyraźne postrzeganie obrazu 
z bliskiej odległości. Mamy do wyboru 
kilka metod: okulary dwuogniskowe, oku-
lary progresywne, soczewki kontaktowe 
i zabiegi chirurgiczne. Należy przy tym 
pamiętać, że osoby nadwzroczne z reguły 
wcześniej wymagają dodatkowej korekcji 
do bliży, aniżeli osoby krótkowzroczne.

Nowością, choć w Polsce stosowaną 
już od kilku lat, są okulary progresywne, 

specjalnie stworzone do patrzenia na 
różne odległości z płynnie wzrastającą 
ku dołowi mocą dodatku do bliży. Jest to 
współczesna metoda korekcji prezbiopii, 
o której wielu pacjentów nie wie. Jest 
zbyt mało rozpropagowana.

Od kilkunastu lat na świecie prowa-
dzone są próby chirurgicznej korekcji 
prezbiopii. Są 3 grupy metod. Polegają 
one na oddziaływaniu na rogówkę lub 
twardówkę lub soczewkę pacjenta. Jed-
nak na dzień dzisiejszy żadna z tych me-
tod nie okazała się być na tyle skuteczna, 
żeby można było stosować ją u szerokiej 
rzeszy pacjentów.

- Co się stanie, gdy zignorujemy 
prezbiopię (oczywiście oprócz tego, 
że będziemy gorzej widzieć)? Czy wy-
stępują jakieś powikłania, problemy ze 
wzrokiem nasilają się?

- Brak odpowiedniej korekcji prezbio-
pii może powodować uporczywe bóle 
głowy, nawracające zapalenie spojówek, 
które nasilają się wraz ze wzrostem nad-
wzroczności. 

Więcej informacji oraz lista wszystkich salonów optycznych  

- partnerów kampanii CZAS NA WZROK - dostępna jest  

na stronie internetowej www.czasnawzrok.pl

Tegoroczną akcję wspierają:

BOGATYNIA
n USŁUGI OPTYCZNE MARIA MAZURKIEWICZ, 
ul. Daszyńskiego 12, tel. 75 778 49 26
n SALON OPTYCZNY MARIA MIŚKOWIEC, 
ul. Daszyńskiego 17, tel. 514 13 48 00
n K.M.-OPTYK KAROLINA SŁOMKA-MAJKUT, 
ul. II Armii W.P. 10, tel. 75 773 05 94

BOLESŁAWIEC
n OPTYK HILARY JACEK MATCZAK (INTERMARCHE, 
Al. Tysiąclecia 34, tel. 75 732 03 32
n MK OPTYKA, ul. Grunwaldzka 16B, 
tel. 661 23 67 74
n USŁUGI OPTYCZNE DOROTA ZIOMEK, Rynek 13/14, 
tel. 75 732 38 16
n ZAKŁAD OPTYCZNY „OPTOM 2”, ul. Zgorzelecka 33, 
tel. 75 730 13 97
n PERFECT-VISION ADRIAN ŚLIWIŃSKI, 
ul. Zgorzelecka 40, tel. 75 644 24 07

GRYFÓW ŚLĄSKI
n PHIU OKULAR ANITA KRAWARITIS-KRZYSZTOF 
BERCZUK, ul. Wojska Polskiego 6-7, tel. 75 781 48 33

JAWOR
n USŁUGI OPTYCZNE S.C. A. MOSTRĄG 
G. ZIÓŁKOWSKA, ul. Staszica 14, tel. 76 870 51 46

JELENIA GÓRA
n OPTYK POD ZEGAREM, ul. 1-go Maja 22/24, 
tel. 75 642 02 42
n OPTYKA OKULAROWA S.C. MAZURKIEWICZ, 
ul. 1-go Maja 15/17, tel. 75 752 61 95
n SPECJALISTYCZNY ZAKŁAD OPTYCZNO

-OPTOMETRYCZNY JERZY POWĄZKA,  
ul. 1-go Maja 58/7, tel. 75 752 25 92
n OPTYK ANNA, ul. Cieplicka 83A, tel. 502119313
n OPTYKA JACEK ŁYGAS, ul. Jana Kiepury 32, 
tel. 75 610 01 06
n O.K. OPTYK MARIOLA FAŁKOWSKA, ul. Letnia 2, 
tel. 75 643 66 40
n „TWÓJ OPTYK” BOŻENA GARDEŁA, 
Plac Niepodległości 1, tel. 75 752 35 86
n SALONIK OPTYCZNY KATARZYNA ŁADZIŃSKA, 
Plac Piastowski 22, tel. 517 80 40 46
n NIEPUBLICZNY ZAKŁAD OPIEKI ZDROWOTNEJ 

„PROMED”, ul. Różyckiego 6, tel. 75 641 71 01
n OPTYKA OKULAROWA CURYŁO, ul. Solna 1, 
tel. 75 75 333 02
n PHIU OKULAR ANITA KRAWARITIS-KRZYSZTOF 
BERCZUK, ul. Sudecka 14, tel. 75 642 37 30

KAMIENNA GÓRA
n OPTYK BRILLO, Broniewskiego 5, tel. 695 56 32 90
n ZAKŁAD OPTYCZNY MARIA PAKUŁA, 
Plac Wolności 22, tel. 75 744 27 69

KOWARY
n USŁUGI OPTYCZNE - MAŁGORZATA ULANOWSKA, 
ul. 1-go Maja 82, tel.75 761 34 04

LUBAŃ
n ZAKŁAD OPTYCZNY „VISUS”, ul. Bracka 6A, 
tel. 75 722 31 77
n OPTYK NO.1, ul. Ratuszowa 14, tel. 75 722 36 38

LUBAWKA
n OPTYK BRILLO, ul. Kombatantów 10, tel.
693 88 89 18

LWÓWEK-ŚLĄSKI
n ZAKŁAD OPTYCZNY „OPTOM 2”, Plac Wolności 20, 
tel. 75 782 53 63

MIRSK
n ZAKŁAD OPTYCZNY „OCZKO”, ul. Prosta 12, tel. 79 474 52 65

PIECHOWICE
n OPTYKA OKULAROWA „PROGRESS” LESZCZYK 
MAREK, ul. Żymierskiego 38, tel. 75 761 13 86

SZKLARSKA PORĘBA
n MODNE OKO S.C., ul. 1-go Maja 1, tel. 664 70 65 08

ŚWIERADÓW-ZDRÓJ
n OPTYK-TRENDY, ul. Zdrojowa 6C, tel. 75 781 68 88
n RED OPTIK, ul. Zdrojowa 8, tel. 75 781 63 04
n ZOOM OPTYK DERENGOWSCY, ul. Zdrojowa 6a, 
tel. 75 781 65 61

ZGORZELEC
n SALON OPTYCZNY W.K. KUCHARSKI, 
ul. Czchowskiego 1, tel. 75 771 78 00
n SALON OPTYCZNY „VISUS” ANETA BARTCZAK, 
ul. Kościuszki 49B, tel. 75 771 55 74
n OPTYK NO.1 REAL, ul. Słowiańska 2, tel. 75 771 66 18
n USŁUGI OPTYCZNE MARIA MAZURKIEWICZ, 
ul. Warszawska 4, tel. 75 77 56 627
n ZAKŁAD OPTYCZNY, ul. Warszawska 30, 
tel. 604 53 95 41

ZŁOTORYJA
n MUCHA-OPTYK INŻ. SYLWIA RADZIMIRSKA-
MUCHA, Rynek 33, tel. 796 92 62 46
n ZAKŁAD OPTYCZNY „ KRIS „ STANISŁAW 
WOŹNIAK, ul. Piłsudskiego 3, tel. 76 878 36 95

SALONY OPTYCZNE
REALIZUJĄCE BEZPŁATNE BADANIA OSTROŚCI WZROKU  

W RAMACH KAMPANII EDUKACYJNEJ
OBOWIĄZUJE WCZEŚNIEJSZA REJESTRACJA

Patroni 
medialni:

Patroni honorowi:
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W światku medycznym wrze. 
Narodowy Fundusz Zdrowia o 
cztery miesiące skrócił zawarte 
dwa lata temu umowy na dzia-
łalność przychodni specjalistycz-
nych. Postanowił, że na nowych 
warunkach zaczną one działać 
nie od stycznia 2013 r., ale już od 
1 września tego roku. Nie zmienia 
się reguł w trakcie „meczu” - prze-
konują lekarze. Tłumaczą, że na 
to, co robi NFZ, nie byli przygo-
towani. Mieli też zbyt mało czasu 
na przedstawienie nowych ofert. 

- Konkurs ogłoszono 2 kwietnia 
- mówi jeden z jeleniogórskich le-
karzy; właściciel kilku przychodni 
specjalistycznych. - Później była 
Wielkanoc. Termin składania 
wniosków minął 19 kwietnia. Je-
den składa się z około 300 stron 
maszynopisu. Tego nie da się 
przygotować na kolanie!

Joanna Mierzwińska z wrocław-
skiego NFZ mówi, że sensem 
zmiany jest uporządkowanie lecz-
nictwa specjalistycznego. 

- Na Dolnym Śląsku mamy 
ponad 2600 gabinetów specjali-
stycznych - informuje. - Część z 
nich nie działała niestety dobrze, 
a my nie mieliśmy kiedy ich skon-
trolować. Teraz właśnie nadszedł 
taki czas.

Wyglądać ma to tak: w ciągu 
najbliższych dwóch tygodni NFZ 
sprawdzi złożone przez lekarzy 
wnioski pod względem formal-
nym. Później, od 7 maja, roz-
pocznie się kontrola. Zakończy 
się w drugiej połowie czerwca. W 
końcu tego miesiąca ogłoszona 
zostanie nowa lista zakontrak-
towanych poradni. Rozpoczną 
działalność po wakacjach.

- Teraz zdarzają się takie przy-
padki, że na przykład lekarze 
mający dyżurować w poradni 
do godz. 18.00 wychodzą z niej 
już o godz. 14.00. Pacjenci in-
formują nas również o tym, że w 
przychodniach brakuje czasami 
podstawowego sprzętu. Jeden ze 
specjalistów przewoził go ze sobą 

z miejsca na miejsce! To musi się 
skończyć!

Podobnie uważa Jerzy Łużniak, 
wicemarszałek Dolnego Śląska. 
Dodaje, iż często jest i tak, że 
w przychodni przyjmuje lekarz z 
Wrocławia, który ma ze sobą je-
dynie słuchawki. Chorych kieruje 
nastepnie na badania do siebie, 
czyli do stolicy województwa.

- A po co? - pyta wicemarszałek. 
- Przecież chorzy z Jeleniej Góry, 
Zgorzelca czy Bolesławca mogą 
i powinni być leczeni na miejscu.

Joanna Mierzwińska nie wie, 
ile gabinetów otrzyma nowe 
kontrakty. Wie natomiast, iż 
będą one na pewno dobrze wy-
posażone, a lekarze pracujący w 
nich nie będą tworzyli fikcji. Kto 
zatem może zyskać najbardziej? 
Po pierwsze, pacjenci. Na pew-
no duża ich część zmuszona 
zostanie do zmiany dotychcza-
sowego miejsca leczenia. Nieraz 
wiązać się to będzie z dłuższym 
dojazdem. Niemniej trafią do 
przychodni nowoczesnych i 
lepiej zorganizowanych. Tak 
przynajmniej wygląda to w teorii.

- Nasza przychodnia działa bar-
dzo dobrze - mówi Leszek Leśko, 
burmistrz Olszyny. - Od wielu lat 
pracuje w niej kilkunastu specjali-

stów - od okulisty po reumatologa 
i neurologa. Przyjeżdżają do nich 
chorzy nie tylko z gminy, ale także 
z Gryfowa, Leśnej i Nowogrodźca. 
Jeśli będzie trzeba, pomożemy jej 
w tym, by nie zniknęła.

Kłopot mogą mieć za to ma-
lutkie przychodnie w Jeleniej 

Górze. Nie będą bowiem w 
stanie konkurować na przykład 
z 22 specjalistycznymi i świetnie 
wyposażonymi poradniami w 
szpitalu przy ul. Ogińskiego.

- Nowy konkurs powinien być 
dla nas szansą - ocenia Stanisław 
Woźniak, dyrektor szpitala. - Pod 
tym jednak warunkiem, iż NFZ 
rzeczywiście postawi na jakość i 
sprzęt. U nas chory jest przecież 
szybko i nowocześnie diagnozo-
wany, może także przejść zabieg. 
Z całym szacunkiem dla poradni 
z malutkich miejscowości, ale nie 
mają szans. Nie jesteśmy poza 
tym w Jeleniej Górze sami. Są też 
inne bardzo dobre przychodnie.

Jedną z takich właśnie świetnie 
wyposażonych jednostek jest 
Karkonoskie Centrum Medyczne. 
Nic zatem dziwnego, że podobnie 
jak dyrektor Woźniak, uważa sze-
fowa KCM, Monika Pasler. 

- Na pewno nowy konkurs to 
dla nas szansa - mówi. - Mamy 
nadzieję, iż NFZ doceni świadcze-
niodawców z większym i lepszym 

zapleczem diagnostycznym i tera-
peutycznym oraz kompleksową 
obsługą pacjenta. 

W takim samym tonie wypowia-
da się Dorota Dobek, właścicielka 
jeleniogórskiego „Ginekomedu”, 
z którego porad korzysta ponad 
40 tys. kobiet.

- Jeśli będzie uczciwie, a NFZ 
weźmie pod uwagę sprzęt i lekarzy, 
to jestem „za” - mówi. - Chcę wie-
rzyć, że placówki takie jak szpital 
nie będą faworyzowane. Obecnie 
prowadzę w przychodni remont. 
Zgodnie z wymogami, lecz nie 
wiem, czy zgodnie ze zdrowym 
rozsądkiem, buduję cztery toalety.

Remonty, czasami bezsensow-
ne, lecz konieczne ze względów 
formalnych, rozpoczęli też inni. 
Poradnie przypominają place bu-
dowy. Lekarze kupują także nowe 
sprzęty medyczne. Ostatecznie 
więc może zdarzyć się i tak, iż we 
wrześniu znikną tylko nieliczne 
poradnie, pozostałe zaś będą po 
prostu nowocześniejsze. 

Zbigniew Rzońca

REKLAMA I PROMOCJA

Pacjentów od września czekają duże zmiany 

Koniec z fikcją?
NFZ rozpoczyna cichą rewolucję w kontraktowaniu przychodni specjalistycznych. Od września część 
działających obecnie może zniknąć. Paradoksalnie, pacjenci prawdopodobnie zyskają, ponieważ „zmuszeni” 
zostaną do leczenia się może dalej od domu, lecz w lepiej wyposażonych jednostkach.

W szpitalu przy ul. Ogińskiego działają 22 poradnie specjalistyczne. 

Spółka Prologis, która przejęła Par-
kridge, chce sprzedać teren przy ulicy 
Kilińskiego, gdzie miała powstać galeria 

- dowiedzieliśmy się nieoficjalnie. - Nie 
ma na to zgody - mówi Hubert Papaj, 
zastępca prezydenta Jeleniej Góry.

Prologis przejął upadłą spółkę 
Parkridge, a wraz z tym wszystkie 
zobowiązania m.in. te wobec mia-
sta. Przypomnijmy, że do czerwca 
miała powstać galeria handlowa. 
Wcześniej miał być przebudowany 
układ drogowy przy ulicy Kilińskiego. 
Tymczasem na miejscu jak nic się nie 
działo, tak nie dzieje.

- W najbliższym czasie spotkamy 
się z właścicielami spółki Prologis i 
mam nadzieję, że na tym spotkaniu 
zapadną ostateczne rozstrzygnięcia - 
powiedział Hubert Papaj.

Do Jeleniej Góry mają przyjechać 
członkowie zarządu z Londynu.

Według nieoficjalnych wiadomości, 
Prologis chciałby wystąpić o przedłu-
żenie terminu budowy galerii. Spółka 
jednak nie jest zainteresowana budową, 
gdyż nie zajmuje się takimi inwesty-
cjami. Najprawdopodobniej będzie 
chciała ten teren odsprzedać innemu 
kontrahentowi, który zajmie się budową.

Hubert Papaj zapewnił, że póki co nie 
ma zgody miasta na takie rozwiązanie.

Tymczasem jeśli Prologis nie wy-
kona galerii w terminie, a to jest już 
pewne, miasto będzie mogło naliczyć 
właścicielowi kary umowne (ok. 1,5 mln 
złotych). To samo dotyczy obiecanego 
i zawartego w umowie remontu ulicy 
Kilińskiego. Pierwsze terminy upływają 
w drugiej połowie roku.             (ROB)

Co z Focus Mall?
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Trendy w makijażu 
wiosna/lato 2012 

Aleksandra Złotucha
wizażystka Douglas

Na dobre 
zagości ko-
lor niebieski 

- w tym sezo-
nie będzie-
my nosić na 
powiekach 
w s z y s t k i e 
j e g o  o d -
cienie: od 
delikatnego 
błękitu po 
z d e c y d o -
wany gra -

nat. Do łask wracają również 
odcienie natury - zielenie, pa-
stelowe brązy i delikatne róże. 
Jeśli chodzi o usta - bardzo 
modne będą wszystkie jaskra-
we, neonowe kolory: poma-
rańcz, krwista czerwień, fuksja, 
landrynkowy róż. Niezmiennie 
króluje także moda retro: czar-
na kreska na górnej powiece 
jest nieśmiertelna - doskonałe 
jej uzupełnienie stanowią inten-
sywnie czerwone usta.

Należy pamiętać, że główną 
zasadą letniego makijażu jest 
umiar. Pozwólmy naszej skórze 
oddychać. Zamiast ciężkich, ma-
tujących podkładów zdecydo-
wanie lepsze będą nawilżające 
kremy tonujące. Możemy rów-

nież zrobić taki krem samodziel-
nie: wystarczy zmieszać kroplę 
podkładu z kremem, którego 
używamy na co dzień. Najważ-
niejszymi elementami 
letniego makijażu 
są dokładnie 
wytuszowane 
rzęsy (ko-
n i e c z n i e 
w o d o -
odporną 
mascarą) 
i podkre-
ślone po-
liczki - w 
tym wypad-
ku możemy 
pozwolić sobie 
zarówno na zło-
ciste bronzery, jak 
i na soczyste róże. 
Jeśli decydujemy 
się na cienie do po-
wiek, najlepiej wy-
brać te w kremie. 
Są nie tylko 
trwalsze, ale  
również two-
rzą niezwykle 
modny efekt wilgot-
nych powiek. Są również 
znacznie łatwiejsze w aplikacji 

- możemy nakładać je palcem. 

Dopełnieniem 
m a k i j a ż u 
będą soczy-
s t e ,  l a n -

d r y n k o w e 
usta, najlepiej 

w odcieniu in-
t e n s y w n e g o 

różu lub oranżu.
Skóra naszego 

ciała po zimie po-
trzebuje specjalnej 

troski. Musimy za-
dbać zarówno o jej 

wygładzenie, jak i inten-
sywne nawilżenie. Nie ma 

się co oszukiwać: grube, 
wełniane swetry i suche, 

gorące powietrze zrobiły 

swoje. Pierwszym niezbędnym 
krokiem jest złuszczenie naskór-
ka za pomocą peelingu. Dzięki 
temu skóra stanie się gładsza 
i nabierze zdrowego kolorytu. 
Następnie musimy zadbać o 
głębokie nawilżenie, ujędrnienie 
skóry i nadanie jej słonecznego 
blasku. Tutaj świetnie sprawdzą 
się kosmetyki typu 3w1, które 
nawilżają, ujędrniają i dodatko-
wo zapewniają efekt naturalnej 
opalenizny. Jeśli zaczniemy 
pielęgnację już teraz, do lata 
nasza skóra będzie wyglą-

dała doskona-
le. Pamiętajmy 
również o odpo-
wiedniej ochro-
nie skóry, gdy 
wystawiamy ją 
na działanie pro-
mieni słonecz-
nych. Krem z 
wysokim fi ltrem 
jest niezbędny, 
niezależnie od 
tego, czy spę-
dzamy wakacje 
nad morzem, w 
górach czy w 
mieście. 

REKLAMA I PROMOCJA

Koszykarze Sudetów po raz trzeci 
przegrali mecz z AZS-em Radex Szczecin 
(stan rywalizacji w fazie play out 1:3) 
i spadli z pierwszej ligi zaledwie po 
jednym sezonie. W niedzielny wieczór 
jeleniogórski zespół po walce do końco-
wych sekund uległ 79:83 (13:24, 23:21, 
20:18, 23:20). 

Znakomite spotkanie rozegrał Seba-
stian Balcerzak. Trafił za 25 punktów, 
w tym aż sześciokrotnie zza linii 6,75 
metrów. Chociaż w czwartej kwarcie 
Sudety przegrywały różnicą 14 „oczek”, 
dzięki rewelacyjnemu Sebie doprowa-
dziły do stanu 77:79. Na więcej akade-
micy jednak nie pozwolili. W Sudetach 
celnie rzucali też Łukasz Niesobski 
(11), Michał Sterenga (10), Przemek 
Hajnsz (9) oraz Jarosław Wilusz i Artur 
Kijanowski (po 8). 

Jedną z przyczyn porażki Sudetów 
była słabsza postawa pod tablicami 
(26 zbiórek, AZS 33, w tym aż 24 w 
obronie). Druga bolączka to słaba sku-
teczność w rzutach wolnych za jeden 
punkt. Jeleniogórscy zawodnicy trafili 
12 z 19 rzutów osobistych, akademicy 
25 z 28. Gospodarzy „załatwili” Łukasz 
Pacocha (23 pkt., 5 zbiórek, 4 asysty) i 
Krzysztof Mielczarek (14 pkt., 11 zbió-
rek, 2 asysty). Na końcowy wynik duży 
wpływ miała przegrana przez Sudety 11 

„oczkami” początkowa kwarta. Koszyka-
rzom Sudetów zabrakło konsekwencji w 
grze defensywnej. 

- Jesteśmy w drugiej lidze, stało 
się, świat się nie zawali, jednak jest 
smutno - powiedział po meczu trener 
Ireneusz Taraszkiewicz. - Chłopcom 
trzeba podziękować. Zrobili wszystko, 
co mogli. Jeleniogórski dwumecz o 
utrzymanie przegrali po zaciętej wal-

ce, na boisku pokazali serce do gry. 
Wczoraj i dzisiaj w decydujących mo-
mentach AZS Radex miał więcej szczę-
ścia. Szkoda, że chłopcy „odpuścili” 
Łukasza Pacochę. To wyróżniający się 
zawodnik. Trenerzy wszystkich klubów 
z I ligi wybrali go do pierwszej piątki 
rundy zasadniczej. Nie chcę komen-
tować żenujących decyzji sędziów. O 

wyższych umiejętnościach koszykarzy 
ze Szczecina dobitnie świadczy wygra-
nie 14 meczów ligowych w sezonie 
zasadniczym, Sudety zanotowały trzy 
zwycięstwa. Rywal okazał się lepszy. 

W sobotę jeleniogórzanie ulegli 70:76, 
w kwartach 16:22, 14:14, 25:19, 15:21. W 
końcówce, gdy do ostatniego gwizdka bra-
kowało tylko minuty i 17 sekund, Tomasz 

Prostak doprowadził 
do remisu 70:70. Se-
ria błędów koszykarzy 
Sudetów, ich niecelne 
rzuty i punkty AZS

-u z rzutów wolnych 
sprawiły, że to ekipa 
trenera Wojciecha 
Zeidlera była górą w 
wojnie nerwów. Po 
skręceniu kostki na 
ławce siedział Paweł 
Minciel.

Na szczególne 
pochwały zasługu-
je grupa młodych 
f anów Sude tów. 
Z  pomocą  bęb -
nów, trąbek i flag 
stworzyli „kocioł”. 
Nie żałując gardeł 
chłopcy i dziewczęta 
głośno i kulturalnie 
dopingowali koszy-
karzy. Szkoda, że tak 
wspaniałej „zachę-
ty” dla zawodników 
Sudetów zabrakło 
we wcześniejszych 
ligowych potyczkach. 

Do I ligi Sudety 
weszły w 2009 i w 
2011 roku. Przygoda 

za zapleczu ekstraklasy trwała krótko. 
Popularny w mieście trener „Taraś” dwa 
razy awansował i tyle samo razy zaznał 
goryczy degradacji. Nie wiadomo, czy 
dalej poprowadzi drużynę, w której 
szykują się spore zmiany kadrowe. Dzia-
łacze chcą szybko wyciągnąć wnioski z 
niepowodzenia.

Henryk Stobiecki 

Jak się okazało, trenerka KPR-u Mał-
gorzata Jędrzejczak trafnie prognozowała, 
że w meczu rewanżowym w Kielcach z 
KSS-em będzie ciężko i pięciobramkowa 
zaliczka (32:27) może nie wystarczyć. Z 
drużyną Zdzisława Wąsa jeleniogórzanki 
doznały porażki 21:29 i to piłkarki ręczne 
KSS-u z chorzowskim Ruchem powalczą 
w pierwszej rundzie play off PGNiG Su-
perligi kobiet o miejsca 5-6. Po sobotnim 
niepowodzeniu dziewczęta z KPR-u 
zagrają o siódmą lokatę w Polsce z Piotr-
kovią Piotrków Trybunalski. Mecze 5 i 6 
maja br. Szkoda zmarnowanej szansy na 
wysoką, dobrą pozycję.

Szczypiornistki z Jeleniej Góry po 
kwadransie remisowały, do szatni 
schodziły przy niekorzystnym wyniku 
10:15. W drugiej części kielczanki 
prowadziły różnicą dziewięciu goli. O 
końcowym sukcesie KSS-u, który w 
dwumeczu doskonale wykorzystał atut 
własnego boiska, zdecydowały głównie 
dobra dyspozycja strzelecka liderki Ka-
mili Skrzyniarz (8 bramek, w pierwszym 
meczu 12) i kilkanaście znakomitych 
interwencji bramkarki Iwony Muszioł. 
Zawodniczki KPR-u zmarnowały trzy 
rzuty karne. Dla pokonanych najwięcej 
goli zdobyły Joanna Załoga (6), Marta 
Dąbrowska (5)i Małgorzata Buklarewicz 
(4). Na boisku zabrakło kontuzjowanej 
Marzeny Stochaj. W sezonie zasadni-
czym KPR zwyciężył KSS u siebie 34:27, 
na wyjeździe uległ 34:37. 

 - Dziewczęta zagrały słabo, zabrakło 
nam dobrej postawy skrzydłowych, 
ponadto zawodniczki KSS-u miały zbyt 
wiele swobody w ataku - przyznała Mał-
gorzata Jędrzejczak. - Chcemy wygrać 
dwa następne mecze, aby z podniesioną 
głową zakończyć sezon.

Henryk Stobiecki

KPR zagra 
o 7. miejsce 

Sudety zdegradowane do II ligi
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Jarosław Wilusz (z piłką) był często faulowany. Dla Sudetów wywalczył w dwu-
meczu razem 20 punktów.
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Kibice z Twierdzy Kowary super, 
losowanie cennych nagród w przerwie, 
frekwencyjny rekord sezonu, gra czoło-
wych drużyn grubo poniżej oczekiwań, 
kuriozalna bramka, pretensje grupy z 
BKS-u do sędziów. Tak najkrócej moż-
na podsumować sobotnią potyczkę 
lidera tabeli Olimpii z drugim preten-
dentem do czwartej ligi z Bolesławca. 

- Jest wreszcie gdzie jeździć na cie-
kawe mecze, dzisiaj będzie hit rundy 
wiosennej - powiedział jeden z fanów 
z Jeleniej Góry. - Oba zespoły z reguły 
spisują się bardzo dobrze, są przecież 
głównymi kandydatami do awansu. 
Sportowo i organizacyjnie odstają od 
większości drużyn okręgówki.

Mecz na kowarskim stadionie zgro-
madził na trybunach (będą remonto-
wane) ponad czterystu widzów. Szcze-
gólnie aktywna w dopingu była liczna, 
zgrana grupa fanatyków Olimpii spod 
wielkiego baneru Twierdza Kowary. 
Młodzi i nieco starsi wiekiem kibice 
nie żałowali gardeł na urozmaicone w 
treści hasła i przyśpiewki. Obyło się 
bez wulgaryzmów. Wysoko powiewały 
flagi o klubowych barwach, w niebo 
poszybowały dziesiątki kolorowych 
baloników, rozbłysły race. Szczęśliwi 
posiadacze biletów odebrali po lo-
sowaniu piłkę i inne nagrody. Takiej 
oprawy ligowego meczu mogłyby 
pozazdrościć kluby z wyższych lig. 
Rozśpiewani, kulturalni kibice Olimpii 
cieszyli się później na ulicach miasta. 
Żadnych burd nie zanotowano. 

„Najlepszych kibiców Olimpia ma i 
najlepiej w piłkę gra!” Ostatni człon 
hasła nie sprawdził się. Niestety, nie 
było piłkarskiego hitu. W pierwszej 
sennej części, o której trzeba zapo-
mnieć, walka o piłkę toczyła się głów-
nie w środkowej części boiska.

Po zmianie stron obie drużyny zagra-
ły szybciej i żywiej. W 56. minucie Jakub 
Hobgarski spudłował w dogodnej sytu-
acji po dobrym podaniu piłki w tempo 
od Jana Ciesielskiego. Minutę później 
wyróżniający się w ostatnich meczach 
Maciej Udod minął trzech piłkarzy BKS

-u i upadając na murawę, czubkiem buta 
skierował piłkę w kierunku bramki. Do 
futbolówki wystartował Jakub Hobgar-
ski. Bramkarz gości Bartosz Bochnia 
rzucił się w swoją prawą stronę, ale lot 
wolno lecącej piłki lekko zmienił Mate-
usz Mucha. Zmylony goalkiper musiał 
wyciągać ją z siatki. Potem po ude-
rzeniach głową szansę podwyższenia 
wyniku mieli kapitan lidera Sebastian 
Szujewski i Bartosz Chrząszcz.

W końcowym kwadransie piłkarze z 
Bolesławca za wszelką cenę dążyli do 
wyrównania. Dobrze interweniującego 
Jana Szaciłły nie potrafili pokonać Łu-
kasz Filipiak, Paweł Żmudziński i Paweł 
Dzięgleski. Po końcowym gwizdku 
trener BKS-u Marcin Ciliński i klubowi 
działacze mieli sporo pretensji do sę-
dziego, m. in. za cztery pochopnie ich 
zdaniem pokazane kartki i za korzystne 
werdykty dla Olimpii za sporne zdarze-
nia boiskowe. Trójce arbitrów zdarzyły 

się drobne pomyłki, ale nie miały one 
żadnego wpływu na końcowy wynik. 

Zarówno zawodnicy lidera, jak i 
BKS chcą poprawić notowania wśród 
kibiców i pokazać swoją sportową 
wartość w kolejnych meczach okrę-
gówki. Trzeba pamiętać, że do końca 
sezonu w grze o awans pozostają też 
lubańskie Łużyce i jeżowski Lotnik. 

MKS Olimpia Kowary - BKS Bo-
brzanie Bolesławiec 1:0 (0:0), gol 
Macieja Udoda. 

Piąte zwycięstwo Lotnika
Po nieoczekiwanym remisie 2:2 w 

Krzeszowie sprzed tygodnia, piłkarze 
z Jeżowa Sudeckiego i kibice znów w 
sobotę cieszyli się z kompletu punk-
tów, już piątego w rundzie wiosennej 
i z awansu na trzecie miejsce w tabeli. 
Podopieczni trenera Kazimierza Hamow-

skiego, podobnie jak bolesławiecki BKS, 
tracą do najlepszych aktualnie drużyn z 
Kowar i Lubania tylko cztery punkty. Czy 
jednak Lotnik zainteresowany jest grą w 
czwartej lidze? Zawodnicy pracują i mają 
swoje obowiązki, dlatego nie zawsze 
trener ma do dyspozycji optymalny 
skład. Nie brakuje też kontuzji i kłopotów 
z utrzymaniem pełnej koncentracji me-
czowej przez 90 minut. Lotnik to jednak 
silny sportowo zespół, który do końca 
piłkarskiego sezonu może jeszcze sporo 
zamieszać w okręgówce. Jeżowianie, 
co zgodnie podkreślają rywale, grają 
najładniejszą, widowiskową piłkę.

W konfrontacji z broniącą się przed 
spadkiem Olszą jeżowianie w roli fawo-
ryta nie zachwycili. Pozwolili gościom 
z Olszyny stworzyć sobie dogodne i 
groźne sytuacje na polu karnym. W 
61. minucie kontaktowego gola strzelił 

Tabela IV ligi
(po 23. serii)
1. Ślęza Wrocław 48 55:23
2. Foto Higiena Gać 46 42:18
3. Piast Żmigród 44 28:12
4. GRANICA BOGATYNIA 37 33:34
5. Orkan Szczedrzykowice 36 42:33
6. Sokół Wielka Lipa 32 31:21
7. KARKONOSZE JELENIA GÓRA 30 23:23
8. PIAST ZAWIDÓW 30 22:28
9. Miedź II Legnica 28 30:34
10. GKS Kobierzyce 28 28:32
11. NYSA ZGORZELEC 27 26:34
12. AKS Strzegom 27 28:37
13. Konfeks Legnica 26 22:34
14. Strzelinianka Strzelin 24 20:29
15. Iskra Kochlice 21 25:48
16. Puma Pietrzykowice 19 19:34

Klasa okręgowa 
(po 21 meczach)
1. Olimpia Kowary 49 54:20
2. Łużyce Lubań 49 52:21
3. Lotnik Jeżów Sudecki 45 69:22
4. BKS Bobrzanie Bolesławiec  45 55:27
5. Leśnik Osiecznica 42 52:21
6. Pri-Bazalt Włókniarz Mirsk 41 55:27
7. Czarni Lwówek Śl. 37 53:23
8. Olimpia Kamienna Góra 37 36:30
9. GKS Warta Bolesławiecka 25 31:55
10. Piast Wykroty 25 33:41
11. Victoria Ruszów 23 32:39
12. Piast Dziwiszów 16 25:52
13. Pagaz Krzeszów 15 23:63
14. Olsza Olszyna 14 27:72
15. Orzeł Wojcieszów 11 35:76
16. GKS Raciborowice 6 20:61

Na stadionach okręgówki

Z boisk IV ligi
Granica na plus
Granica Bogatynia - Puma 

Pietrzykowice 3:0 (3:0), Marcin 
Chrzanowski 2 (70. i 72. min.), 
Michał Marszałek (78).

Bez siedmiu piłkarzy z podsta-
wowego składu osłabiony kadrowo 
zespół z Bogatyni w dobrym stylu, 
zwłaszcza w drugiej połowie, zasłu-
żenie pokonał ambitnie broniącą 
się przed spadkiem Pumę. Już w 
pierwszym kwadransie goście z 
Pietrzykowic przysporzyli sporo 
kłopotów. Umiejętnie grali w obro-
nie, groźne były szybkie kontrataki. 
Dopiero po opanowaniu środka 
boiska Granica zaczęła dominować.

W pierwszej części meczu, który 
obejrzało 250 kibiców, zawodnicy 
z Bogatyni nie potrafili wykorzy-
stać kilku dogodnych sytuacji. Na 
bramkarza Marka Niedomagałę 
nie znaleźli sposobu Krzysztof 
Tkaczyk, Łukasz Pastuszko i Mi-
chał Marszałek. Choć w drugiej od-
słonie przeważała drużyna trenera 
Wojciecha Szymkowa, przyjezdni 
za sprawą głównie Karola Gajosa 
i Alana Reszki szukali szansy na 
gole. W 67. minucie Jewgen Saw-
czuk trafił w poprzeczkę. Bramkę 
Pumy odczarował dopiero Marcin 
Chrzanowski. Najpierw skutecznie 
wykończył on zespołową akcję, 
posyłając piłkę pomiędzy nogami 
bramkarza. Dwie minuty później 
Marcin podwyższył wynik na 2:0. 
W 83. minucie mógł on popisać 
się hat - trickiem, ale źle uderzył 
piłkę. Zwycięstwo Granicy przypie-
czętował Michał Marszałek. W koń-
cowych minutach bliski zdobycia 
debiutanckiego gola w czwartej 

lidze był niespełna 18-letni Michał 
Szydło.

 - Bilans Granicy w tym sezo-
nie to 10 zwycięstw, 7 remisów i 
sześć porażek - wyliczył konsul-
tant ds. sportu i mediów Andrzej 
Lipko. - Wszystkich cieszy wyso-
kie czwarte miejsce beniaminka 
w tabeli. Chcemy je umocnić. W 
najbliższą środę, 25 bm. o godz. 
17 piłkarze Granicy zagrają z 
Piastem Zawidów półfinałowy 
mecz Pucharu Polski na szczeblu 
okręgu jeleniogórskiego.

Rewanż Piasta
Strzelinianka Strzelin - Piast 

Zawidów 0:3 (0:0), Tomasz Gra-
bowski (52 min.), Radosław Sare-
ło (75), Dawid Kotelnicki (88).

Sprawiedliwości stało się za-
dość. W rundzie jesiennej Strzeli-
nianka wygrała w Zawidowie 3:2, 
ale wynik tego meczu wypaczyli 
sędziowie. Ich decyzje kibice z 
Zawidowa ocenili jako najgorsze 
dla Piasta w tym sezonie. W 
rewanżowej konfrontacji Piast 
zdobył trzy bramki z kontry.

Zgodnie z poleceniem trenera 
Piotra Polkowskiego piłkarze 
Strzelinanki preferowali atak po-
zycyjny, ale nic z takiej gry nie wy-
nikało. Jedynie Marcin Józefowicz 
próbował zaskoczyć bramkarza 
gości Mateusza Gilewskiego, ale 
ten sparował piłkę.

Ambitni piłkarze z Zawidowa 
gromadzą ligowe punkty i odda-
lają widmo degradacji. Pną się też 
w górę tabeli IV ligi. Z dwunastego 
miejsca awansowali już na ósme.

Henryk Stobiecki 

Karkonosze wciąż 
bez zwycięstwa na Lubańskiej
Karkonosze Jelenia Góra - 

Sokół Wielka Lipa 1:2 (0:0), 
bramki: Kowalski 90, Korkosz 55, 
Pyzłowski 63.

Trzy mecze rozegrali tej wiosny 
piłkarze Karkonoszy na boisku 
przy ulicy Lubańskiej i wszystkie 
trzy przegrali. W minioną niedzie-
lę musieli uznać wyższość Sokoła 
Wielka Lipa.

Karkonosze nie mają szczęścia 
do cieplickiego stadionu, przy 
którym grają wiosną w roli go-
spodarzy. Boisko jest źle przygo-
towane, co zauważył nawet trener 
Sokoła Zygmunt Peterek. - Niko-
go nie obrażając, to kartoflisko - 
powiedział po niedzielnym meczu. 

- Wiem, że w mieście są problemy, 
bo tu gra pięć drużyn, dlatego nie 
dziwię się, że takie jest.

Inna rzecz, że Karkonosze 
rzadko na nim trenują. Biało-nie-
biescy wszystkie cztery punkty 
zdobyte wiosną wywalczyli na 
obcych boiskach. U siebie grają 
słabo i co najgorsze - nie stwa-
rzają nawet stuprocentowych sy-
tuacji. Tak było też w niedzielnym 
meczu z Sokołem. Pierwsza po-
łowa była wyjątkowo bezbarwna. 
Na początku drugiej napastnik 
gości Marcin Korkosz strzałem 
lewą nogą z 18 metrów pokonał 
Michała Dubiela. Sokół czyhał 
na kolejne okazje: w 63. minucie 
po dośrodkowaniu z boku boiska 
piłka przeleciała obok napastni-
ków i obrońców i dotarła do nie-
pilnowanego Kamila Pyzłowskie-
go. Ten przyłożył tylko nogę, nie 

dając szans Dubielowi. Dopiero 
ten gol obudził podopiecznych 
Artura Milewskiego. Bliscy zdo-
bycia kontaktowej bramki byli 
Mariusz Malarowski (nie sięgnął 
piłki na 5 metrze przed bramką) 
oraz Robert Piaszczyk. Jego 
strzał w okienko bramki z najwyż-
szym trudem wybił Mikołaj Bon-
dja. Gola dla biało-niebieskich 
zdobył w 90. minucie z karnego 
Łukasz Kowalski. Jedenastka 
podyktowana była za faul na 
Piaszczyku.

To czwarty mecz Karkonoszy 
bez zwycięstwa, czy można już 
mówić o kryzysie? - Nie chciał-
bym używać takich słów, ale 
nasza gra na pewno nie wygląda 
dobrze. Gdybyśmy ten mecz 
wygrali, to moglibyśmy walczyć 
o miejsca w górnej części tabeli. 
Teraz musimy patrzeć za plecy 
i znowu punkt jest dla nas na 
wagę złota. Jeśli dojdą zawod-
nicy kontuzjowani, jak Bizoń i 
Malinowski, ustabilizujemy formę 
całego zespołu, to powinniśmy 
tych punktów zrobić tyle, aby 
dało nam to spokojne utrzyma-
nie - podsumował trener. - Mam 
nadzieję, że za tydzień na wy-
jeździe powalczymy o punkty, a 
potem odczarujemy boisko przy 
Lubańskiej.

Fotorelacja na nj24.pl
(ROB)

Nysa przegrywa z outsiderem
Iskra Kochlice - Nysa Zgorze-

lec 3:0 (2:0), 1:0 - Wysocki (18. 
min.), 2:0 - Cichoński (28.), 3:0 

- Ręczkowski (61.) 

Najsłabsza - do meczu z Nysą 
- drużyna IV ligi okazała się wy-
jątkowo niewygodnym przeciw-
nikiem dla biało-niebieskich ze 
Zgorzelca. Jesienią przegrali na 
własnym boisku 1:3, w rewanżu 
jeszcze wyżej: 3:0. Co gorsza, 
przeciwnicy na zwycięstwo zasłu-
żyli - mieli więcej z gry, stwarzali 
więcej sytuacji, byli skuteczni. 

Bramki dla gospodarzy padały 
dwa razy po akcji „sam na sam” 
oraz po błędzie defensywy i 
bramkarza, gdy Barynów został 
pokonany lobem. Iskra miała jesz-
cze poprzeczkę i kilka dogodnych 
sytuacji, goście nie stracili więcej 
bramek w końcówce dzięki do-
brej postawie swojego bramkarza. 

W Nysie szans nie wykorzystali 
Łuszczek (strzał z dystansu), Ko-
marzyniec (poprzeczka) i Jabłoń-
ski (tuż obok słupka).

Zgorzelczanie, których sytuacja 
po kilku meczach rundy wiosen-
nej wydawała się być już bez-
pieczna, na powrót ocierają się o 
strefę spadkową, a tytuł „rycerzy 
wiosny” przestał być aktualny. 

(mal)

Wojciech Karolewicz. Wcześniej ma-
jąc pustą bramkę, piłki do siatki nie 
skierował Michał Cieślak. Lotnik nie 
podwyższył wyniku, mając przewagę 
jednego zawodnika. W 83. minucie 
czerwony kartonik (za dwa żółte, w tym 
po ostrym faulu) ujrzał Adrian Szpak. 

LKS Lotnik Jeżów Sudecki - Olsza 
Olszyna 2:1 (2:0), Jacek Hobgarski, Ad-
rian Nowiński oraz Wojciech Karolewicz.

Pozostałe wyniki: Pri-Bazalt Włók-
niarz Mirsk - Czarni Lwówek Śl. 1:0 
(1:0), Wojciech Jasiński; Piast Dziwi-
szów - GKS Raciborowice 6:1 (3:0), 
Bartosz Badran i Krzysztof Kieć - po 
2, Radosław Dutka, Dominik Pietrzy-
kowski; Łużyce Lubań Śl. - Orzeł 
Wojcieszów 2:1 (0:1), Marek Majka, 
Sebastian Andruchów oraz Robert 
Łużny; GKS Leśnik Osiecznica - Piast 
Wykroty 3:2 (1:1), Hubert Wojdygo 
2, Marek Zaraziński oraz Grzegorz 
Roman, Adam Turko.Victoria Ruszów 

- Pagaz Krzeszów 4:0 (2:0), Grzegorz 
Borkowski 3, Mateusz Kowalski; Olim-
pia Kamienna Góra - GKS Warta Bole-
sławiecka 1:0 (1:0), Dominik Grzesiak. 

Henryk Stobiecki 

Szczęśliwy gol Olimpii H
. S

TO
B

IE
C

KI

Piłkarze Olimpii (białe stroje) różnymi sposobami, ale skutecznie 
powstrzymywali akcje ofensywne BKS-u. 
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W A klasie

Grupa I

1. Pogoń Świerzawa 45 61:16
2. Endico-Mitex Podgórzyn  45     68:19
3. Orzeł Lubawka 32 46:29
4. 1946 Chełmsko Śl.  28      39:37
5. Chojnik Jelenia Góra  26      45:47
6. Pub Gol Jelenia Góra  25      34:47
7. Woskar Szklarska Poręba  24      27:17
8. Orzeł Mysłakowice  23      30:41
9. Piast Bolków  22      40:42
10. Nysa Wolbromek 21      43:53
11. KS Łomnica  20      37:50
12. Victoria Czadrów  18      30:41
12. Czarni Strzyżowiec  18      26:53
14. Halniak Miłków  13      23:51
(Woskar i Piast -  mecz zaległy; po weryfikacji 

- wycofany Pub Gol zostanie przesunięty na 
ostatnie miejsce w tabeli)
Najlepsi Strzelcy: Sielach, Wolny (Świerzawa)  

- 21, Wyderkowski (Pub Gol) – 20, Adamowicz 
(Lubawka) - 19

Grupa II

1. Bazalt Sulików 38 50:26
2. Kwisa Świeradów Zdrój 37 55:25
3. Włókniarz Leśna 35 46:26
4. Gryf Gryfów Śl. 32 47:29
5. Pogoń Markocice 32 44:34
6. Chmielanka Chmieleń 30 46:40
7. Stella Lubomierz 29 47:38
8. Skalnik Rębiszów 27 39:34
9. Cosmos Radzimów 25 45:32
10. Błękitni Studniska Dolne 21 34:56
11. LZS Radostów 17 41:60
12. Orzeł Platerówka 16 45:54
13. Sudety Giebułtów 14 30:65
14. Jaśnica Opolno Zdrój 7 25:71
Najlepsi strzelcy: Wojciech Ostrejko (Kwisa) – 26; 
Mateusz Płowaś (Bazalt) – 20; Krzysztof Złocik (Gryf) 

– 18: Wojciech Downar (Orzeł) – 16; Bartosz Panek 
(Włókniarz), Krzysztof Stanowski (LZS Radostów), 
Paweł Romańczuk (Cosmos) – po 14; Adam Macias 
(Chmielanka), Roman Sidorski (Stella) – po 13.

Grupa III

1. Jawa Otok 18 42 49:22
2. LKS Ocice  18 38 61:31
3. Sparta Zebrzydowa  18 37 56:24
4. Iskra Łagów  18 37 66:45
5. KS Łąka  18 33 49:44
6. Apis Jędrzychowice  18 32 50:34
7. Hutnik Pieńsk  18 28 36:33
8. Górnik Węgliniec  18 23 49:57
9. LZS Radogoszcz  18 23 36:53
10. GKS Tomaszów Bolesławiecki 
 18 20 42:48
11. LZS Łaziska  18 18 32:48
12. Cosmos Milików  18 17 26:34
13. GKS Iwiny  18 14 36:55
14. Przyszłość Dłużyna  18 2 23:83

Najlepsi strzelcy: Krzysztof Lechowski (Sparta 
Zebrzydowa) - 20, Wojciech Radziul (Iskra Ła-
gów), Piotr Kaleta (Górnik Węgliniec) - po 19.

Nie wiedzie się w tej rundzie 
juniorom Karkonoszy w lidze 
dolnośląskiej. Wiosną nie zdobyli 
jeszcze nawet punktu.

Drużyna notuje na razie same 
porażki. W minioną sobotę zo-
stała rozgromiona u siebie przez 
Parasol Wrocław aż 1:6. Z prze-
biegu gry podopieczni Tomasza 
Walczaka nie zasługiwali na 
takie lanie. Zemściło się na 
nich to, że przespali początek i 
końcówkę meczu. W pierwszych 
dwudziestu minutach stracili 

cztery bramki, a w ostatnich 
pięciu - dwie. Honorowe trafienie 
dla jeleniogórzan zaliczył w 22. 
minucie Herman.

Mało kto ma jeszcze nadzieję 
na cud, którym byłoby utrzyma-
nie się w lidze dolnośląskiej. Ju-
niorzy młodsi prowadzeni przez 
Piotra Grzyla zostali wycofani z 
rozgrywek.

O wynikach zespołów młodzie-
żowych z Jeleniej Góry piszemy 
na www.nj24.pl

(ROB)

Jako bardzo ciekawy i emocjo-
nujący zapowiada się sportowy 
weekend (28 i 29 kwietnia br.) w 
regionie jeleniogórskim. Z okazji 

„Wiosny Cieplickiej” zaplanowano 
XIX ogólnopolskie wyścigi ulicz-
ne o Puchar Karkonoszy. Dzień 
później „Czasówka Sudecka”, 
czyli jazda indywidualna na czas 
z Podgórzyna do Przesieki. Obie 
imprezy zorganizuje Karkono-
skie Stowarzyszenie Cyklistów, 
górskie ściganie wspomoże 
Urząd Gminy w Podgórzynie.

Kryterium uliczne zostanie ro-
zegrane w 13 kategoriach wie-

kowych ze startem i metą przy 
ulicy Cervi. Długość jednego 
okrążenia wynosi 1900 metrów. 
Kolarze pokonają dystanse 
od 500 metrów (dzieci) do 38 
kilometrów (kat. Elita). Każde 
okrążenie będzie punktowane. 
Najlepsi odbiorą puchary, na-
grody pieniężne lub rzeczowe i 
dyplomy. Zgłoszenia na e-mail: 
wiesio-k@op.pl lub w biurze 
wyścigu w dniu zawodów, 28 
bm. (sobota) w godzinach 
9 - 10.30.

W niedzielę, 29 bm. od godz. 
9.30 do 11, w biurze wyścigu w 

remizie strażackiej w Podgórzy-
nie zawodnicy z licencją kolarską 
na 2012 i z badaniami lekarskimi 
będą mogli zgłosić swój udział 
w „Czasówce Sudeckiej”. Start 
o godz. 12.30 w Podgórzynie 
obok stacji benzynowej. Wyścig 
na czas pod górę na dystansie 
7500 metrów z metą w Przesiece 
(Droga Sudecka) zaplanowano 
w 15 grupach wiekowych. To im-
preza z dolnośląskiego kalenda-
rza punktowana do challenge’u 
DZKol i z kalendarza masters 
CH I i G I.

(STOB) 

Grupa  I
Orzeł Lubawka - Pogoń Świerzawa 

1:2 (1:0) Bramki: Adamowicz dla Lu-
bawki; Wolny (2) dla Świerzawy Nysa 
Wolbromek - Endico Mitex Podgórzyn 
0:3 (0:1) Bramki; sam., Czerniak, 
Woźniczka Piast Bolków - KS 1946 
Chełmsko Śląskie 6:2 (4:0) Bramki: 
Szemberski (2), S. Stępień, Purgał, 
Korendał, Prorok dla Bolkowa; 2 x 
k. dla Chełmska Victoria Czadrów - 
Orzeł Mysłakowice 1:3 (1:1) Bramki: 
Banach dla Czadrowa; Grycki (k.), 
Szczotka, Tryniak dla Mysłakowic 
Czarni Strzyżowiec - Woskar Szklar-
ska Poręba 0:2 (0:0) Bramki: Fidyk, 
Kołodziejczyk KS Łomnica - Chojnik 
Jelenia Góra 4:0 (3:0) Bramki: Wil-
czyński, Rhoda, Aleksiejew, Ślusar-
czyk Halniak Miłków - Pub Gol Jelenia 
Góra 3-0 vo.

W najciekawszym meczu Pogoń 
Świerzawa nie bez trudu zdobyła kom-
plet punktów w Lubawce. Wprawdzie 
goście mieli przewagę przez całe spo-
tkanie, ale to miejscowi wykorzystali 
jedną z nielicznych kontr i prowadzili. 
Potem grali już przede wszystkim 
defensywnie, a świerzawianie mimo 
desperackich prób nie mogli sforso-
wać obrony. W 82. min. ciągle było 
1:0 i zanosiło się na niespodziankę. 
Jednak wtedy w przeciągu kilku minut 
Wolny zaliczył dwie bramki i prezentu 
dla Podgórzyna nie było.

Tenże Podgórzyn planowo wygrał w 
Wolbromku, ale goście komplemento-
wali rywala: - Nysa nie była bezradna, 
grali bez murowania bramki i mieli 
kilka sytuacji bramkowych, zwłaszcza 
tej „sam na sam” mogą żałować.

Kłopoty kadrowe drużyny z Chełm-
ska ciągle przeszkadzają w dobrej 
grze. Trzeba jednak przyznać, że rywal 
i gospodarz z Bolkowa zagrał konse-
kwentnie i ambitnie, a szybko zdobyte 

bramki bardzo pomogły miejscowej 
drużynie kontrolować sytuację.  

Bardzo zacięty pojedynek stoczyła 
Victoria z Orłem Mysłakowice – dużo 
bardziej wyrównany, niż wskazuje na to 
wynik. Nawet prezes gości podkreślał, 
że stwierdzenie o przewadze mysłako-
wiczan nie byłoby prawdziwe. Spotkały 
się dwie bardzo solidne drużyny, było 
więc wiele okazji strzeleckich  i dużo 
twardej walki. Orzeł okazał się drużyną 
bardziej doświadczoną i to przyniosło 
mu sukces, kolejny raz potwierdzając 
znakomitą wiosenną dyspozycję…

W końcówce rozstrzygnęło się spo-
tkanie Czarnych z Woskarem. Tu także 
chyba zdecydowało doświadczenie, bo 
gospodarze mieli swoje znakomite okazje.

Za dość niespodziewany wypada 
uznać sukces Łomnicy w pojedynku 
z Chojnikiem. Gospodarze wiosną 
grają nierówno, za to Chojnik kilka razy 
zaprezentował się świetnie. Na dobrze 
dysponowanych łomniczan to jednak 
nie wystarczyło, choć pewnie nie bez 
wpływu była też bramka zdobyta przez 
Wilczyńskiego już w 3. minucie. Łom-
niczanie zagrali tak dobrze również 
dla swojego nowego sponsora. Firma 
Sombin (p. Tyrała; ufundowała nowe, 
sportowe stroje) będzie wspierać KS 
Łomnica, co wreszcie może pozwoli 
zrealizować sportowe cele.        (mal)

Grupa II
Orzeł Platerówka - Cosmos Ra-

dzimów 1:2 (0:0), Paweł Burzyński 
(rzut karny) oraz Paweł Romańczuk 
2; Stella Lubomierz - Błękitni Stud-
niska Dolne 4:3 (1:3), Tomasz Rak 
2, Roman Sidorski oraz Tomasz Kiełb, 
Bartosz Flak, Damian Zarębski; Sudety 
Giebułtów - Skalnik Rębiszów 3:3 
(1:1), Łukasz Piątkowski 2, Marcin 
Makowski oraz Marek Mochniej, Ar-
kadiusz Leśniański, Piotr Kufel; Gryf 

Gryfów Śl. - Bazalt Sulików 2:2 (2:0), 
Krzysztof Złocik 2 oraz Mateusz Pło-
waś 2; Pogoń Markocice - Chmielan-
ka Chmieleń 5:0 (1:0), Michał Bregin 
2, Piotr Hurlak, Michał Hartwig, Wła-
dysław Matuszewski; Jaśnica Opolno 
Zdrój - Kwisa Świeradów Zdrój 0:2 
(0:2), Rafał Apolinarski, Stanisław Mi-
zioł; Włókniarz Leśna - LZS Radostów 
7:1 (1:1), Bartosz Panek 4, Jacek Góraj 
2, Dawid Majewski oraz Piotr Rosa.

Zaskakującym wydarzeniem 18. 
kolejki był pogrom na stadionie w 
Markocicach rewelacyjnej wiosną 
Chmielanki (komplet czterech zwy-
cięstw). W ocenie kierownika drużyny 
piłkarze LKS-u Pogoni zagrali ekstra 
mecz, stąd wynik 5:0. Ostatni na listę 
strzelców w 75. minucie wpisał się 
37-letni obrońca Władysław Matu-
szewski. Jedyny w Pogoni rodowity 
mieszkaniec Markocic zdobył pięk-
nego gola typu „stadiony świata”. Po 
jego dalekim i mocnym strzale z 35 
metrów piłka odbiła się od poprzeczki 
i wpadła do siatki. W meczu wyróżnił 
się też Mariusz Achciński.

Pokaz piłkarskiej skuteczności dali 
po przerwie zawodnicy leśniańskiego 
Włókniarza. Gdy „zieloni” z Radostowa 
nie wytrzymywali kondycyjnie trudów 
meczu, podopieczni trenera Bebi 
Dżamalisa zaaplikowali im sześć goli. 
Autorem czterech był Bartek Panek. 
Drugi w klasyfikacji supersnajperów 
w tej grupie napastnik z Sulikowa 
Mateusz Płowaś zaliczył dwa trafienia i 
coraz bardziej zagraża pozycji liderowi 
z Kwisy. Ostre strzelanie, kolejno sie-
dem i sześć bramek, obejrzeli kibice w 
Lubomierzu i w Giebułtowie. Piłkarze 
Stelli przegrywali do przerwy 1:3, 
ale po zmianie taktyki gry na trzech 
obrońców i trzech napastników zwy-
ciężyli 4:3. Sprawiedliwym remisem 
zakończyły się derby Sudetów ze 

Skalnikiem. Giebułtów od Rębiszowa 
dzieli tylko siedem kilometrów, stąd 
podteksty w wyrównanym sportowo 
pojedynku i walka o każdą piłkę. W 
drugich niedzielnych derbach Cosmos 
Radzimów pokonał niżej notowanego 
Orła z Platerówki. Ten „sąsiedzki” 
mecz też wyróżniła ambitna walka do 
końcowego gwizdka sędziego.

Bliscy sprawienia niespodzianki byli 
piłkarze outsidera z Opolna Zdroju. 
Gdyby Łukasz Książka wykorzystał 
dwie dogodne sytuacje sam na sam 
z bramkarzem świeradowskiej Kwisy, 
kibice Jaśnicy mogli cieszyć się z 
remisu, a nawet z kompletu punktów 
z wiceliderem, bo klubowi koledzy 
też mieli szanse zdobyć gole. W po-
konanym zespole między słupkami 
doskonale spisywał się Krzysztof 
Sienkiewicz.

(STOB) 

III grupa
LKS Ocice - WKS Przyszłość Dłu-

żyna 10:0 (3:0), Orda 4, D. Jakieła 2, 
Gregoryński 2, Ł. Jakieła, Karaban. 
LZS Radogoszcz - KS Łąka 0:5 (0:1), 
Ginda 2, Fulczyński, D. Kumosz, 
Kocieński. Górnik Węgliniec - Apis 
Jędrzychowice 3:2 (0:1), Michaluk, 
Trześniowski, Fink - Piosna, Burdejski. 
Cosmos Milików - Jawa Otok 1:1 
(0:0), Janowski - Lisiewicz. Hutnik 
Pieńsk - Sparta Zebrzydowa 4:2 (3:0), 
D. Kowal 3, Brandys - Lechowski, R. 
Kumoś. Iskra Łagów - GKS Iwiny 8:3 
(4:0), Lech 4, D. Szydlarski 2, Szczę-
sny, Mazurkiewicz - Niziałek, Zaręba, 
Hałuza. LZS Łaziska - GKS Tomaszów 
Bolesławiecki 3:0 (1:0), Mucha, Krzy-
sik, Skrzypek.

Liderująca Jawa Otok tylko zremi-
sowała ze znacznie niżej notowanym 
Cosmosem Milików. Gra była dość 
wyrównana, w końcówce, gdy Cosmos 
bronił remisu, piłkarze z Otoku nie po-
trafili wykorzystać swojej dużej przewagi.

Znakomitą wiosenną passę konty-
nuują Ocice. Tym razem zdeklasowały 
Dłużynę. Pomimo dwucyfrowej klęski, 
najlepszym zawodnikiem Przyszłości 
był bramkarz Gruszczyński. Gdyby 
nie jego liczne udane interwencje, 
Ocice strzeliłyby jeszcze więcej goli. 
Przyszłość jest skazana na degradację 
i kolejne porażki, bo nie ma chętnych 
do gry w jej szeregach. Przed rundą 
straciła aż dziewięciu zawodników - 
czterech odeszło do innych klubów, a 
pięciu z różnych powodów (wyjazdy 
do pracy, brak czasu) zrezygnowało z 
uprawiania sportu. 

Świetny, prowadzony w wysokim 
tempie mecz obejrzeli kibice w Pień-
sku. Sparta walczyła z miejscowym 
Hutnikiem bardzo dzielnie (podgoniła 
nawet wynik z 0:3 na 2:3), ale tym 
razem to gospodarze byli bardziej 
skuteczni. W ich bramce, po długiej 
przerwie, zagrał Marek Czerwiński - 
ikona klubu, ściągnięty do zespołu 
awaryjnie z powodu nieobecności 
pierwszego bramkarza. W ataku 
błyszczał utalentowany 18-letni Darek 
Kowal - strzelił trzy gole (w pięciu 
meczach zdobył ich już 8). Ten gracz 
został wypożyczony z Nysy Zgorzelec, 
w której pewnie siedziałby na ławce 
rezerwowych.

Z dobrej strony pokazały się tak-
że Łąka i Łaziska. Pierwsza z tych 
drużyn zdeklasowała na wyjeździe 
Radogoszcz. Spotkanie było wyrów-
nane tylko przez 40 minut. Potem 
gospodarze opadli z sił i stali się 
tłem dla doskonale przygotowanego 
kondycyjnie zespołu z Łąki. Łaziska 
z kolei pewnie pokonały Tomaszów i 
dzięki temu powiększyły swoje szanse 
na opuszczenie strefy zagrożonej 
spadkiem do B klasy. 

Osuwają się w nią za to Iwiny, roz-
gromione w Łagowie przez efektownie 
grającą Iskrę. 

(kos)

Kolarskie kryterium i czasówkaJuniorzy Karkonoszy 
pogodzeni ze spadkiem?

W drugiej grupie 
A klasy piłkarze 
ze Studnisk Dolnych 
grają pierwszy sezon 
(poprzednio gr. III), 
i w zupełnie 
odmienionym składzie. 
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REKLAMA I PROMOCJA

1 maja (wtorek) godz. 18.00
koncert inauguracyjny - MICHAŁ SZPAK
Plac Piastowski

5 maja (sobota) godz. 15.00
spotkania młodych muzyków (dawna Jelenio-
górska Liga Rocka) 
ok. 20.30 Koncert Zespołu ACID DRINKERS
(Wstęp - 1 zł) Stadion MOS, ul. Lubańska

6 maja (niedziela) godz. 16.00
premiera spektaklu „Bajka o księciu Pipo, 
koniu Pipo i księżniczce Popi”
Zdrojowy Teatr Animacji

6 maja (niedziela) godz. 17.00
koncert w ramach Dolnośląskiej Krainy Ła-
godności w wykonaniu: Tadeusza Woźniaka, 
Marka Andrzejewskiego, Piotra Woźniaka, 
zespołu Bez Jacka
Muszla Koncertowa w Parku Zdrojowym 

9 maja (środa) godz. 16.30
wernisaż wystawy fotografii Janiny Peikert 

„Nowa Zelandia - kraina szczęścia”
Muzeum Przyrodnicze

12-13 maja (sobota-niedziela) godz. 9.00-17.00
XL Karkonoska Wystawa, Giełda Minerałów, 
Skał i Skamieniałości
Taras Muzeum Przyrodniczego

13 maja (niedziela) godz. 10.00
XXXVII Karkonoska Wystawa Psów Rasowych
Stadion MOS, ul. Lubańska

13-14 maja (niedziela-poniedziałek) godz. 
14.00

przesłuchania finałowe do „Polsko-Czeskie-
go Kutra Artystycznego (Festiwal Młodych 
Talentów)”
Zdrojowy Teatr Animacji

15 maja (wtorek) godz. 19.00
spektakl „Hagazussa” Magia bez granic 
tańca i lalek
Zdrojowy Teatr Animacji

19 maja (sobota) godz. 9.00-24.00
Noc Muzeów
Muzeum Przyrodnicze / Zdrojowy Teatr 
Animacji

20 maja (niedziela) godz. 16.00 
V Festiwal Tańca Orientalnego i Flamenco 
Zdrojowy Teatr Animacji

21 maja (poniedziałek) godz. 19.00
koncert laureatów „Polsko-Czeskiego 
Kutra Artystycznego (Festiwal Młodych 
Talentów)”
Zdrojowy Teatr Animacji

26 maja (sobota) godz. 11.00-17.00
Kiermasz Kwiatów i Rękodzielnictwa, działania 
happeningowe
16.00 Al Bano & Romina Power Show w 
wykonaniu An Dreo & Karina (Muszla Kon-
certowa w Parku Zdrojowym)
Plac Piastowski

26 maja (sobota) 10.00-19.00
XXIV Święto Matki, w programie: sesja  
naukowa (Instytut Studiów nad Rodziną), film 
pt. „Wszystko o człowieku”
Sala Błękitna Politechniki Wrocławskiej
P a r a f i a  M a t k i  B o ż e j  M i ł o s i e r d z i a  
w Jeleniej Górze

26 maja (sobota) godz. 17.30 
Gala Wyborów Miss Polonia Dolnego Śląska 
2012
Zdrojowy Teatr Animacji

26 maja (sobota) godz. 19.30
koncert DIRE STRAITS SYMFONICZNIE mu-
zyka Marka Knopflera 
Pl. Piastowski

27 maja (niedziela) 11.00
Parada Retro i Osobliwości
start Pl. Ratuszowy, przejazd do Cieplic na 
Pl. Piastowski 

27 maja (niedziela) godz. 12.00-21.00
XXIV Święto Matki, Wielki Festyn Rodzinny, 
Orkiestra Dęta i Żeńska Orkiestra Salonowa 
Kopalni Węgla Kamiennego, Muzyka Góralska 

„Janicki”, święto sportu, 
Parafia Matki Bożej Miłosierdzia w Jeleniej 
Górze 

27 maja (niedziela) godz. 19.00
spektakl „Hagazussa” Magia bez granic 
tańca i lalek
Zdrojowy Teatr Animacji

1-27 maja 
Konkurs fotograficzny „Maj-foto”
na najlepszą fotografię wykonaną podczas 
wydarzeń związanych z Wiosną Cieplicką 2012
Przystań Twórcza - Cieplickie Centrum Kultury

Już wkrótce w Jeleniej Górze na do-
bre zawita Wiosna - Wiosna Cieplicka, 
a wraz z nią szereg imprez, eventów, 
koncertów i prelekcji, które na stałe 
wpisały się w kalendarz wydarzeń 
kulturalnych miasta. Wiosna Cieplicka 
to przedsięwzięcie cykliczne, orga-
nizowane co roku w uzdrowiskowej 
dzielnicy Jeleniej Góry. Mieszkańcy, 
turyści, kuracjusze, starsi, młodsi 
oraz dzieci - słowem wszyscy - znajdą 
podczas tego wyjątkowego miesiąca 
coś dla siebie. Moc atrakcji zaplanowa-
nych przez organizatorów sprawia, że  
w miesiącu maju w Cieplicach napraw-
dę czuć Wiosnę!

W tym roku cykl przygotowanych 
przedsięwzięć otworzy inauguracyjny 
koncert Michała Szpaka na Placu Pia-
stowskim. Następnym ważnym wyda-
rzeniem będzie finał spotkań młodych 
muzyków (dawna Jeleniogórska Liga 
Rocka) i koncert gwiazdy - zespołu 

Acid Drinkers. W zaplanowanych 
imprezach swoje miejsce znajdzie 
również inauguracja Dolnośląskiej Kra-
iny Łagodności, a wraz z nią koncert  
w wykonaniu: Tadeusza Woźnia-
ka, Marka Andrzejewskiego, Piotra 
Woźniaka i zespołu Bez Jacka. Wy-
darzeniem towarzyszącym niniejszej 
imprezie będą warsztaty gitarowe 
pn. „Klasycznie i w klimacie”. Wraz  
z czeskim partnerem Przystań Twórcza 

- Cieplickie Centrum Kultury zapewni 
atrakcje związane ze zmaganiami mło-
dych, utalentowanych osób podczas 

„Polsko-Czeskiego Kutra Artystycznego 
(Festiwal Młodych Talentów)”. 

Kiermasz Kwiatów i Rękodzielnictwa 
w połączeniu z Al Bano & Romina 
Power Show w wykonaniu zespołu 
An Dreo & Karina, Parada Retro i 
Osobliwości,XXIV Święto Matki, Festi-
wal Życia dla Młodzieży, czy w końcu 
Gala Wyborów Miss Polonia Dolnego 

Śląska, to świetny pretekst do wyjścia 
z domu. Dla miłośników sztuki wyż-
szej Cieplice również przygotowały 
niespodzianki, takie jak: Noc Muzeów, 
spektakl „Hagazussa” Magia bez granic 
tańca i lalek, premiera „Bajki o księciu 
Pipo, koniu Pipo i księżniczce Popi”, 
czy też koncert DIRE STRAITS SYM-
FONICZNIE muzyka Marka Knopflera, 
które na pewno nie zawiodą najbardziej 
wymagających odbiorców.

Dodatkową ucztą dla oka będzie 
wystawa fotografii Janiny Peikert „Nowa 
Zelandia - kraina szczęścia” oraz XL 
Karkonoska Wystawa, Giełda Minerałów, 
Skał i Skamieniałości. Niezaprzeczalną, 
niedzielną atrakcją będzie również 
XXXVII Karkonoska Wystawa Psów 
Rasowych. A to wszystko zapewni nam 
miesiąc maj, a wraz z nim konkurs 
pn.”Maj - foto” na najlepszą fotografię 
wykonaną podczas wydarzeń związa-
nych z Wiosną Cieplicką.

Rozkład świąt w tegorocznym 
długim majowym weekendzie 
ułożył się idealnie dla wszystkich 
zmęczonych pracą. Wystarczą 3 
dni urlopu, żeby mieć 9 dni wolne-
go. I kto tylko może, stara się z tej 
okoliczności skorzystać. 

Te dni wolne trzeba jakoś zago-
spodarować, co ułatwiają dziesiąt-
ki imprez organizowanych przez 
samorządy, stowarzyszenia tury-
styczne, także podmioty prywat-
ne; przy okazji promujące swoje 
walory. Inna sprawa, że kryzys 
daje się im chyba we znaki, bo 
mimo sporej oferty, jest ona wy-
raźnie uboższa niż w poprzednich 
latach. Niemniej chyba jednak 
każdy znajdzie coś dla siebie. 
Nawet jeśli nie tuż obok domu, to 
dwa kroki dalej.

Bogatynia
28 kwietnia - Finał Turnieju 

Małych Form Satyrycznych: fi-
naliści, gościnnie kabarety Limo i 
Czerwony Tulipan, prowadzi Artur 
Andrus (godz. 16, BOK);

2 maja (do 6 maja) - Nyski Fe-
stiwal Filmowy.

Bolków 
27-29 kwietnia - Rozpoczęcie 

sezonu rycerskiego na Zamku 
Bolków: gościnny udział Ry-
cerzy św. Grala z Ostrawy oraz 
miejscowych bractw rycerskich; 

zamkowe atrakcje, prezentacje 
i inscenizacje bez czasowego 
harmonogramu. 

Gryfów Śląski
2-3 maja - Muzyczna Majówka 

(Estrada w Rynku od godz. 16): 2 
maja: Gryfowska Kapela Podwór-
kowa, formacje taneczne, zespoły 
hip-hopowe ORCEN, FIRST, JG, 
dancowy JACARO dyskoteka 
STEVE LORENTO. 3 maja (Rynek, 
od godz. 16) „Rock bez granic”: 
STIGMA, TYTAN, THE MODTS, 
RAIN, FRIDOLIN EKSTRA. 

Jelenia Góra
1 maja - Inauguracja 39. Wio-

sny Cieplickiej: koncert - Michała 
Szpaka (godz.18.00, Plac Pia-
stowski),

- Historyczno-turystyczna szop-
ka jeleniogórska (godz. 19.00, 
Teatr Zdrojowy Animacji, Cieplice): 
spektakl satyryczno-muzyczny (od 
lat 15; biletowany), 

- „Zmiany” (do 31 maja) - wy-
stawa inscenizowanych fotografii 
Aleksandry Śnieżek z lat 2004-
2007 (Galeria@ w Tle, „Książnica 
Karkonoska”- ul. Bankowa 27),

- Twarze bezdomności Ś.P. od-
dane (do 31 maja): wystawa foto-
graficzna („Książnica Karkonoska”, 
ul. Bankowa 27),

- Rajd Pojazdów Zabytkowych 
Ikar`2012: prezentacja oraz rajd 
z udziałem około 80 zabytkowych 
pojazdów (godz. 10 - 14 Plac Ra-
tuszowy),

3 maja - Uroczyste Obchody 
221. Rocznicy Konstytucji 3 Maja: 
m.in. przemarsz Orkiestry Dętej 
oraz Gwardii Matki Bożej Miłosier-
dzia (godz. 11.40, Plac Ratuszowy, 
msza święta w intencji Ojczyzny 
(Kościół Garnizonowy, godz. 13.00),

4 maja - 150-lecie zawodowych 
straży pożarnych na ziemi jele-
niogórskiej: wystawa (godz. 14.15, 
Galeria Małych Form „Książnica 
Karkonoska”, ul. Bankowa 27),

5 maja - Koncert zespołu 
ACID DRINKERS oraz Spotka-
nia młodych muzyków (dawna 
Jeleniogórska Liga Rocka); godz. 
15.00, stadion MOS, ul. Lubańska; 
od godz. 20.30 koncert finałowy 
z udziałem: The Floorators, Post 
Scriptum, Fairy Tale Show, Tug 
Boat, Murder Swe Said (Niemcy)  

6 maja - Koncert inauguracyjny 
w ramach Dolnośląskiej Krainy 
Łagodności: Tadeusz Woźniak, 
Marek Andrzejewski, Piotr Woź-
niak, zespół Bez Jacka (godz. 
17.00, Muszla Koncertowa, Park 
Zdrojowy, Cieplice).

Kamienna Góra
2-6 maja - Operacja „Kamienna 

Góra”: cykl imprez towarzyszących 
udostępnieniu sztolni kamienno-
górskich - rajd historycznych pojaz-
dów militarnych. 4 maja, od godz. 
17: pokaz zespołu Pipes&Drums i 
parada historyczna ulicami miasta: 
5 maja: otwarcie podziemi (godz. 
12), pokazy grup rekonstrukcyj-
nych, turniej historyczny (13 - 18, 
Zalew); Bitwa o Zamek: spektakl 
rekonstrukcyjny (godz. 20.30, ruiny 
zamku Kreppelhof. 6 maja: prezen-
tacje grup rekonstrukcyjnych (godz. 
11-14, Zalew). W dniach 5-6 maja: 
dni otwarte sztolni kamiennogór-
skich (od godz. 12)

Karpacz 
Miasto po wielkiej imprezie z 

minionego weekendu (Evrybord 
Festiwal) raczej skromnie pode-
szło do „majówki”,

28 kwietnia - Muzyka w ko-
ściółku WANG (kościół Wang, 
godz. 20, biletowana),

4 maja - koncert M. Mieczni-
kowskiego (zapora nad Łomnicą; 
godz. 19; biletowana),

Przewodnik po imprezach w regionie

Wielka majówka przed nami

W ubiegłym roku Finał Ligi Rocka nie zawiódł oczekiwań  
młodzieży.
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- Rajd Zabytkowych Pojazdów 
Militarnych „Kierunek Kamienna 
Góra” (godz. 11): parada zabytko-
wych pojazdów historycznych z cza-
sów II wojny światowej ul Konstytu-
cji 3 Maja do Białego Jaru; postój 
pojazdów na Stadionie Miejskim i 
pokaz „W pogoni za Tajemnicami”,

5 maja - Biesiada Piwna (re-
stauracja Dwór Liczyrzepa; bile-
towana; od godz. 20): konkursy, 
degustacje, śpiewy i tańce; promo-
cyjna cena piwa.

Kowary
27 kwietnia - Otwarcie Ko-

warskiego Szlaku Górniczego: 
spacer szlakiem od Parku Miniatur 
do domu kultury, prelekcje, ogni-
sko; w godz. 16-17 możliwość 
zwiedzania kowarskich sztolni na 
Podgórzu za symboliczne 10 gr,

1 maja - Kowarska Majówka: 
Jarmark Artystyczny na Starówce 
(12-17.30); giełda rozmaitości, 
wystawa prac miejscowych ar-
tystów, pokaz iluzjonistyczny Ł. 
Podymskiego.

Krzeszów
3 maja - Festiwal Piosenki Re-

ligijnej i Patriotycznej: 

Lubań
27-29 kwietnia - Międzynaro-

dowy Rajd Pieszy „3 Dni - 3 Kraje 
- 3 Wędrówki”,

1 maja - wznowienie zwiedza-
nia Wieży Brackiej: nieodpłatne 
i odbywa się w grupach max 5 
osobowych,

2 maja - zwiedzanie Ratusza 
Miejskiego (godz. 10:00, 12:00, 
14:00; nieodpłatne),

3 maja - Festyn 3-majowy (pod 
Ratuszem, od godz. 16).

Lubawka
1 maja - kabaret Elita (godz. 

18, stadion miejski, wstęp wolny); 
cykl imprez rekreacyjno-sporto-
wych także w inne dni długiego 
weekendu.

Piechowice 
27 kwietnia (do 25 maja) - wy-

stawa malarstwa studentów ASP 
we Wrocławiu (wernisaż godz. 17, 
Piechowicki Ośrodek Kultury);

30 kwietnia (do 2 maja) - otwar-
ty plener malarski „Przyroda 
Karkonoszy” (od godz. 10), 

1 maja - Majówka ze Sztuką: 
warsztaty malarskie, konkursy z 
nagrodami, degustacje potraw re-
gionalnych, koncert zespołu Pena 
(od godz. 14),

7-8 maja - Dni książki: spotka-
nie autorskie, kiermasz książki za 
grosik, spektakle. 

Podgórzyn
29 kwietnia - Majówka w Prze-

siece (Górska Chata; od godz. 13): 
zespoły Fides, Tiribia, Metamorfo-
za, Szyszak; pokazy PSP Jelenia 
Góra, GOPR, kiermasze, licytacje; 
od godz. 20 dyskoteka,

- Czasówka Sudecka: imprezy 
dla cyklistów (od godz. 9.30),

5 maja - Majówka z Endico 
(od godz. 10): przekazanie wozów 
strażackich, turniej piłkarski, Mała 
Olimpiada Endico, animacje, gry 
i zabawy; zabawa taneczna z ze-
społem Prestiż.

Szklarska Poręba 
Majowy Zawrót Głowy to cykl 

imprez kulturalnych, rekreacyj-
nych i sportowych odbywających 

się podczas długiego majowego 
weekendu w Szklarskiej Porębie,

1 maja - IV Rajd Sztaudyngerow-
ski: wycieczka z przewodnikiem pod 
hasłem „Dotykanie Sztuki - Idąc i 
Stojąc”. Początek o godz. 9.00 koło 
dawnego domu Jana Sztaudyngera 
(ul. 1 Maja 55). Sudecka Młodzieżo-

wa Liga Sportowa - zawody rowero-
we. Biuro zawodów od godz. 9.30. 
Start godz. 11:00,

- Wiosenne Mistrzostwa Przed-
szkolaków w Kolarstwie Gór-
skim: zawody rowerowe dla dzieci. 
Baza Harcerska, ul. Kasprowicza 
45,

- Memoriał Jurka Zawadz-
kiego: zawody rowerowe. Biu-
ro zawodów od 9:30,  star t 
godz.12:00. Baza Harcerska,  
ul. Kasprowicza 45,

- Izerska Majówka (przy Stacji 
Turystycznej Orle; do 3 maja): 
wiosna w Górach Izerskich. Sprzą-
tanie szlaków turystycznych, relaks 
przy ogniskach i muzyce na żywo, 
wieczór filmowy. Wycieczki mete-
orologiczne „od Gór Izerskich za 
Koło Polarne”,

- Walońska Majówka (dni otwar-
te Chaty Walońskiej; do 3 maja): 
obchody celtyckiego święta Betai; 
zwiedzanie z przewodnikiem wysta-
wy mineralogicznej oraz kamiennych 
podziemi Chaty; wypłukiwanie ame-
tystów ze Świrów rzecznych; wstęp 
wolny do Muzeum Ziemi JUNA,

- Szklana Majówka (Leśna Huta): 
pokazy sztuki szklarskiej (promocyj-
ne ceny biletów dla dzieci),

2 maja - Letnie Otwarcie Se-
zonu w Szklarskiej Porębie 
(SkiArena Szrenica - Dolna Stacja 
Wyciągu),

Piknik dla miłośników ruchu 
na świeżym powietrzu, a w nim: 
Rajd po Magicznym Szlaku Du-
cha Gór (gra terenowa dla całej 
rodziny); zawody rowerowe dla 
najmłodszych - rodzinna wyciecz-
ka na rowerach z przewodnikiem, 
pokazy freerajdowe; Nordic Wal-
king prezentacja i szkolenie, wy-
cieczka z instruktorem; Wspólne 
Bieganie pod Szrenicą - bieg pod 
Śnieżne Kotły, zajęcia z instruk-
torem; sporty ekstremalne dla 
odważnych w Szkole Górskiej 

QUASAR; joga - zajęcia z instruk-
torem; prezentacja Karkonoskie-
go Parku Narodowego, Dinopark 
i przejażdżki dinoklejką, konkursy 
z nagrodami, a na zakończenie 
ognisko z kiełbaskami,

Późnym wieczorem: TEATR 
PRAWDZIWY - pokazy ognia. 
Skwer Radiowej Trójki,

4 maja - koncert zespołu „ZE-
BRA” (godz. 21:00, Klub Jazgot, ul. 
Objazdowa 1; biletowana),

5 maja - Śnieżna Majówka - 
wiosenne pożegnanie z nartami 
biegowymi na trasach w Jakuszy-
cach, ognisko,

6 maja - Wycieczka Szlakiem 
Walońskim: start o godz. 12:00 z 
parkingu koło Starej Lipy Sądowej 
(Szklarska Poręba Dolna, ul. Pia-
stowska). Na zakończenie ognisko 
z kiełbaskami.

Świeradów Zdrój
28-29 kwietnia - Majówka z 

Gondolą: stacja górna wykłady (z 
atrakcjami) promujące Izerski Park 
Ciemnego Nieba (godz. 14 - 18; 
o 17.10 obserwacja Wenus na tle 
Słońca); stacja dolna: dyskoteka 
dla Dzieci; maraton taneczny 
(od 16). Następnego dnia: pokaz 
wyrobów z materiałów izerskich 
(góra); grill, muzyka, konkursy z 
nagrodami (dół),

1 maja - otwarcie letniego se-
zonu koncertowego (godz. 16.00 
w Hali Spacerowej Domu Zdrojo-
wego, ul. 3-go Maja 1),

1-6 maja - Izerski Rowerowy 
Rajd: imprezy dla cyklistów z 
atrakcjami; przede wszystkim na 
single trackach.

Świerzawa
1 maja - Świerzawska Majów-

ka: koncert wokalno-instrumen-
talny (sala widowiskowa godz. 
15); zabawy, konkursy, wioska 
indiańska Pocahontas - blok 
imprez dla dzieci, zespół TREND 
MUSIC, zabawa pod chmurką dla 
dorosłych (od godz. 16; plac es-
tradowy przed CK); 3 maja - pik-
nik majowy w Sędziszowej (godz. 
15); 5 maja piknik rodzinny w 
Starej Kraśnicy.

Wleń
5 maja - SUBIEKTYWNE KO-

BIETY: wystawa fotograficzna 
Marcina Mazurowskiego; wernisaż 
godz. 19.00 (Galeria im. Michała 
Fludra, OKSiT we Wleniu)Na werni-
sażu spotkanie autorskie z artystą,

6.05 - XXI Memoriał Uliczny 
im. Michała Fludra: od godz 8; 
trasy atestowane przez PZLA; bieg 
główny - start godz. 12; nagrody za 
miejsca i rekord trasy; rekreacyjne 
imprezy towarzyszące.

Zgorzelec
29 kwietnia (do 6 maja) - Ogól-

nopolski Plener Fotograficzny 
FujiFilm Klub Polska:

2 maja (do 6 maja) - Nyski Fe-
stiwal Filmowy: aktualne produk-
cje i retrospektywy (sto) filmów z 
Polski, Czech i Niemiec; spotkania 
autorskie, koncerty i wystawy,

3 maja - Piknik Miejski na Tra-
wie: muzyka, zabawy plenerowe 
dla wszystkich oraz wielki kocioł 
zupy - niespodzianki (od godz. 14, 
Skwer Popiełuszki),

5 maja (do 6 maja) - Towa-
rzyskie Regaty Trzech Krajów: 

Wielka majówka...

REKLAMA I PROMOCJA
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Specjalnością Szklarskiej Poręby są imprezy rowerowe w Jakuszycach.
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regaty łodzi i żaglówek, także z 
zestawów i zabawkowych; imprezy 
towarzyszące (od godz. 9, OSW 
Witka w Niedowie).

Pałace i Ogrody Kotliny 
Jeleniogórskiej

28 kwietnia - Koncert „Cztery 
pory roku - WIOSNA” (godz. 
16.00, Pałac na Wodzie, Staniszów 
- biletowana); w wykonaniu kwintetu 
smyczkowego pod kierownictwem 
Janusza Nykiela,

29 kwietnia - Koncert „Wiosen-
na JAZZDA w Stodole” zespołu 
KUMPLE oraz wernisaż wystawy 
malarstwa Teresy Kępowicz, (godz. 
16.00, Dawna Stodoła w komplek-
sie pałacowym w Bukowcu),

3 maja - Koncert zespołu COCO-
TIER (godz. 16.00, Pałac Wojanów).

Western city (Ściegny k. 
Karpacza)

1 maja (do 6 maja) - Majówkowy 
Program Specjalny: konkurencje 
kowbojskie, rodeo show, muzyka 
country, licencja kowboja, konku-
rencje indiańskie (codziennie w 
godz. 11-16.30).

Zamek Kliczków
29 kwietnia - spływ pontonowy 

Kwisą,
1 maja - Majówka Rycerska: 

turnieje piesze, konne i łucznicze, 
pokazy rekonstrukcyjne, Bitwa o 
Zamek (od godz. 12) - (do 6 maja), - 
Towarzyskie Zawody Jeździeckie 
w Ujeżdżaniu: konkursy na dokład-
ność, potęgi skoków i inne; ponadto 
imprezy towarzyszące sportowe i 
rekreacyjne, zwiedzanie zamku.

REKLAMA I PROMOCJA

Co z pogodą?
Podczas każdego długiego week-

endu, a tego majowego w szcze-
gólności, wcale nie najważniejsza 
jest ilość organizowanych imprez. 
Nie jest najważniejsza nawet zdo-
byta ilość dni urlopu, która pozwala 
odpoczywać 9, a może tylko 5 dni. 
Najważniejsza jest pogoda...

Wszystko wskazuje, że w tym 
roku majówka pogodowo będzie w 
pełni udana.

Pogoda ma się dostosować do 
naszych oczekiwań i znaczący wzrost 
temperatury (20-22 stopnie Celsjusza) 
prognozowany jest już w pierwszy 
dzień długiego weekendu, czyli w 
piątek 27 kwietnia, ale jeszcze z prze-
lotnymi opadami, być może burzą i 
chłodną nocą (3-5 stopni).

Potem ma już być jeszcze lepiej. 
Aż do środy 2 maja spodziewany jest 
sukcesywny wzrost temperatury, ze 

środową kulminacją 28-30 stopni. 
Nawet w nocy ma być 14-17 stopni. 
Do tego bezchmurne niebo i lekki 
wietrzyk. Idealna pogoda na spacery, 
wycieczki i pierwsze tegoroczne grille. 
Wszystko dzięki napływowi ciepłych 
mas powietrza znad Afryki.

Troszkę gorzej może być w ostat-
nich dniach weekendu. Cyrkulacja 
powietrza zmieni się na zachodnią, 
a napływające masy znad Atlantyku 
nieco obniżą temperatury i przyniosą 
początkowo burze, potem przelotne 
opady i spadek temperatury w dzień 
do 17-18 stopni. Deszcz prognozowa-
ny jest tylko przez dwa dni. Końcówka 
weekendu, to znów pogodne niebo, 
ale już bez gorąca i z bardzo chłod-
nymi nocami (3-5 stopni Celsjusza). 

W Karkonoszach analogicznie, 
choć rzecz jasna z temperaturami w 
dzień o około 10 stopni niższymi niż 
w Kotlinie i przymrozkami w nocy w 
ostatnich dniach majowego weekendu 
(nawet -5 stopni). 



Na wycieczkę za grosze
W Polsce kosztuje tylko 25 zł i 

uprawnia do podróżowania pociągami, 
autobusami i komunikacją miejską od 
Jeleniej Góry po Bischofswerdę i od 
Węglińca po Czeską Lipę. 

W ofercie znajdują się dwa rodzaje 
biletów: bilet całodzienny kosztuje 
25 zł oraz grupowy dla maksymal-
nie 5 osób za 75 zł. Oba pozwalają 
podróżować pociągami, autobusami 
i komunikacją miejską z dowolną 
ilością przesiadek w dniu rozpoczęcia 
podróży i do godziny 4 (w Czechach 
na niektórych liniach tylko do północy) 
dnia następnego. Dla podróżujących 
pociągami (w Czechach i Niemczech 
także autobusami, w miarę dostępnego 
miejsca) od niedawna dostępny jest też 
bilet na przewóz roweru w cenie 10 zł.

Jak to działa...
Korzystanie z biletu chyba najtrud-

niejsze jest w Polsce. Właśnie u nas 
najmniej przewoźników bierze udział w 
programie. Z oferty skorzystać można 
w Przewozach Regionalnych, Kolei 
Dolnośląskiej, PKS Bolesławiec, PKS 
Voyager w Lubaniu i PPKS Zgorzelec, 
oraz częściowo w PKS Tour Jelenia 
Góra oraz na liniach komunikacji 
miejskiej w Bolesławcu. 

W Czechach jest łatwiej, bo roz-
drobnienie wśród przewoźników jest 
mniejsze, a w programie uczestniczą 
czeskie koleje, przewoźnicy autobu-
sowi ČSAD w Liberecu, Jabloncu nad 
Nisou, Turnovie, Semily, Czeskiej Lipie 
oraz operatorzy komunikacji miejskiej 
w tych miastach. Bilet pozwala też 
wjechać tam i z powrotem kolejką 
linową w Libercu.

Najłatwiej z biletem Euro-Nysa 
podróżuje się w Niemczech. Tam prak-
tycznie każdy przewoźnik honoruje 
euroregionalne bilety (w większości 
także podczas przejazdów parowymi 
pociągami wąskotorowymi, stanowią-
cymi lokalną atrakcję). 

Choć bilet jest jednodniowy, nic 
nie stoi na przeszkodzie, by urzą-
dzić wycieczkę dwu- lub trzydniową. 
Zwłaszcza do Czech, gdzie bilet Euro-
Nysa kupujemy za porównywalną z 

polską cenę - 160 koron indywidualny, 
grupowy jest nawet tańszy niż w Pol-
sce: 320 koron. Gorzej w Niemczech, 
gdzie kosztuje wyraźnie więcej (odpo-
wiednio 11,50 i 23 euro). Jest jednak 
na to rada. Bilety można kupować z 
dwudniowym wyprzedzeniem. 

Wszystkie szczegóły, z dokładną 
mapą obszaru, na którym można 
korzystać z biletu, planerem podró-
ży, nawet z kalendarium aktualnych 
imprez i opisami ciekawych celów 
wycieczkowych znajdują się na stro-
nie WWW.zwon.de (także w języku 
polskim).

Jest co zwiedzać
Turystycznych celów po czeskiej i 

niemieckiej stronie jest naprawdę bez 
liku. Weekend majowy to np. dobra 
okazja, by wybrać się na Saksońską 
Wystawę Ogrodniczą w Loebau, która 
otwarta zostanie 28 kwietnia. Albo 
na inaugurację sezonu w Bad Mu-
skau - budząca się wiosna w Parku 
księcia Pucklera (na liście światowego 

dziedzictwa kultury) zapiera dech w 
piersiach. U południowych sąsiadów 
też jest gdzie jechać. Liberec wart jest 
odwiedzin o każdej porze roku. Ale 
kusi też Czeski Raj, do którego najle-
piej udać się przez Zittau (oczywiście 
korzystając z biletu Euro-Nysa).

Kłopotliwy może być jedynie czas 
dojazdów, bo odległości są spore, a 
z przesiadkami podróżuje się jednak 
dość długo. Najlepiej więc wszystko 
sobie rozplanować z wyprzedzeniem, 
aby nie okazało się, że rozpoczynając 
podróż o świcie, na miejsce dojeżdża-
my późnym popołudniem. Przy okazji 
praktyczna rada. Planer podróży ze 
strony ZVON kiepsko radzi sobie 
z połączeniami po stronie polskiej. 
Planując podróż lepiej wskazywać 
jako początek podróży któreś z miast 
przygranicznych u sąsiadów (np. 
Goelitz). Jak tam dojechać i stamtąd 
wrócić o określonej godzinie, łatwiej 
będzie nam sprawdzić na rozkładach 
polskich przewoźników.

(mal) 

Inne atrakcje...
Mysłakowice/Łomnica - Wystawa 

Militariów przy stacji paliw Sombin, 
a także altany na wodzie, restauracja 
Mido oraz pizzeria.

Uzdrowisko Cieplice - Aqua 
Fitness w Uzdrowiskowym SPA 

„Marysieńka”: 30-minutowe zajęcia 
w piątki o godzinie 18.00 i o 19.00 
(płatne); ćwiczenia w wodzie mine-
ralnej o wyjątkowych leczniczych 

właściwościach, pod okiem wykwa-
lifikowanego instruktora

Karpacz - Muzeum Zabawek w 
nowej siedzibie: po przenosinach 
do budynku dawnego Dworca kole-
jowego (ulica Kolejowa 3) Miejskie 
Muzeum Zabawek ze Zbiorów H. To-
maszewskiego znowu zaprasza gości, 
zachęcając też nowymi wystawami

Kowary - Park Miniatur Zabytków 
Dolnego Śląska: w weekend majowy 
czynny od godz. 9-18.

Zapraszamy na wycieczkę do Parku Miniatur Zabytków 
Dolnego Śląska. Nasi przewodnicy zapoznają Państwa 
z najpiękniejszymi dolnośląskimi budowlami i ich 
niezwykłą historią. 

Tylko u nas, w jednym miejscu, można podziwiać 
wspaniałe perły dolnośląskiej architektury, odwzorowane w 
modelach z niespotykaną wiernością 
i wykonane przy wykorzystaniu najnowszej techniki.

Obecnie nasza największa ekspozycja mieści się w sali 
kominkowej, gdzie serwujemy również gorącą czekoladę 
oraz sernik na ciepło.

Zapraszamy codziennie, również w niedziele i święta 
w godzinach 9:00 -18:00 

Serdecznie zapraszam
Marian Piasecki

od 9.00 do 18.00REKLAMA I PROMOCJA

Czeski Raj, Liberec, a może targi ogrodnicze w Loebau

Na majówkę 
do sąsiadów...
Na polsko-czesko-niemieckim południowo-zachodnim pograniczu dostępny 
jest jeden z bodaj najlepszych produktów turystycznych w skali nie tylko kraju. 
To bilet kolejowy Euro-Nysa, który za niewielkie pieniądze pozwala podróżować 
po sporym kawałku Saksonii i Dolnego Śląska oraz całym Kraju Libereckim.
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W Karpaczu przez dwa dni młodzież 
ze szkół ponadgimnazjalnych z regionu 
i Polski konkurowała na... potrawy z 
polędwicy wołowej. To już czwarta edycja 
Młodzieżowych Mistrzostw Karkonoszy 
Kucharzy organizowana przez Zrzeszenie 
Handlu i Usług w Jeleniej Górze. W tym 
roku więcej było zgłoszeń ze szkół niż 
miejsc w konkursie. Jedenaście ekip z 
Polski, w tym z jeleniogórskich szkół 
gastronomicznych, stanęło przy piekar-
nikach, kuchenkach, patelniach. 

Zawody młodych kucharzy wygrała 
ekipa z Zespołu Szkół Przemysłu Spożyw-
czego w Poznaniu: Artur Wesoły i Kacper 
Jakrzewski. Drugie miejsce wywalczył 
zespół z Zespołu Szkół Gastronomicz-
nych we Wrocławiu (Martyna Osłowska i 
Michał Antczak), trzecie - z Zespołu Szkół 
Licealnych i Usługowych w Jeleniej Górze 
(Mateusz Frydrych i Kamil Kryper).

- Ideą tegorocznych mistrzostw była... 
wołowina, produkt rzadko używany w 
szkołach. Młodzież musiała przygotować 
potrawę według własnego uznania, która 
miała w pierwszym etapie pozytywnie 
zaszokować jury techniczne, a w drugim 
etapie jury degustacyjne - komentował 
mistrzostwa Marek Szopiński, szef jele-
niogórskiego zrzeszenia.

Konkurs poprzedziły warsztaty dla 
młodzieży z szefem kuchni Pałacu 
Staniszów. 

- Dużo się nauczyłam na temat wołowi-
ny w teorii i praktyce - chwaliła konkurs 

i warsztaty Magdalena Marczuk, uczen-
nica Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych 
w Biedrzychowicach - Na warsztatach 
pokazano nam, jak robić roladki, steki, 
do dyspozycji mieliśmy produkty bardzo 
dobrej jakości, wołowina wychodziła nam 
miękka i soczysta.

Maria Gleń, nauczyciel przedmiotów 
zawodowych ze szkoły w Biedrzychowi-
cach, podkreślała, że uczniowie zostali 
bardzo dobrze merytorycznie wprowa-
dzeni do konkursu. Na warsztatach prze-
ćwiczyli dania z wołowiny od zakąsek po 
menu główne.

Saszetki z ziemniakami z boczkiem, 
polędwica w sosie musztardowym i 
konfiturą cebulową, steki zawijane w 
boczek, roladki z polędwicy z masą dro-
biową, boczkiem, pure ziemniaczanym 
i śliwkami, a nawet... kotlet mielony z 
polędwicy doprawiony na nutę oriental-
ną kurkumą, cynamonem i goździkami... 
Pomysły konkursowiczów na potrawy z 
polędwicy wołowej zadziwiły jury.

- Niektóre z pomysłów były „dziwnie 
rewelacyjne”, znak, że młodzież nie 
bardzo wie, co robić z takim produktem - 
dowodziła Irena Wałasiewicz, wiceprezes 
Zrzeszenia Handlu i Usług w Jeleniej 
Górze, a zarazem właścicielka restauracji 
w Kowarach. 

Przewodniczący jury, znany karpacki 
restaurator Józef Żądło, od kilku lat ob-
serwuje i ocenia umiejętności młodych 
kucharzy:

- Jest lepiej pod względem estetyki i 
smaku potraw - mówił.

- Poziom średni, lekko zwyżkujący. 
Polędwica wołowa jest łatwym w pro-
dukcji tworzywem, ale dla uczniów szkół 
gastronomicznych, niestety, trudnym 
ze względu na brak doświadczenia. Po-
lędwica jest za droga, szkół nie stać na 
takie eksperymenty - tak ocenił poziom 
umiejętności młodych kucharzy Dariusz 
Wyborski, szef restauracji jeleniogór-
skiego Hotelu Mercure. 

O braku finezji, takich błędach, 
jak... zmielenie delikatnej polędwicy 
wołowej i nieobecności tego produktu 
w szkołach gastronomicznych na co 
dzień mówił także przedstawiciel Fun-

dacji Klubów Szefów Kuchni z Kudowy 
Zdroju:

- Świat internetu daje taką możliwość, 
że można się dokształcać. Nie wystarczy 
jednak przepisu kulinarnego... przeczytać. 
Przećwiczenie w praktyce jest konieczne. 
Dlatego tak ważne są takie konkursy. 

Mistrzostwa są wynikiem współpracy 
Zrzeszenia Handlu i Usług, Starostwa Po-
wiatowego w Jeleniej Górze, Sudeckiego 
Klubu Szefów Kuchni oraz Zespołu Szkół 
Licealnych i Mistrzostwa Sportowego w 
Karpaczu (gospodarza imprezy).

Za tydzień w „Nowinach Jeleniogór-
skich” konkursowe przepisy na potrawy 
z polędwicy wołowej. 

MPP

REKLAMA I PROMOCJA

Te wakacje dla niektórych kierowców 
mogą być dość kłopotliwe, bo „najaktyw-
niejszch” mogą nawet pozbawić prawa 
jazdy. Wszystko za sprawą nowego tary-
fikatora. Zanim ruszymy w podróż, warto 
zapoznać się ze zmianami, jakie wejdą w 
życie już niebawem (prawdopodobnie w 
czerwcu), a które to w przypadku kierow-
ców nieprzywiązujących większej wagi 
do bezpieczeństwa mogą skutkować 
szybką utratą punktów. 

Nowy taryfikator jest surowy, a punk-
tami karnymi objęte zostały również 
czynności, które wcześniej nie były 
karane (m.in. rozmowa przez telefon 
komórkowy, parkowanie na miejscu dla 
osób niepełnosprawnych czy tak popu-
larne w dużych miastach wjeżdżanie na 
skrzyżowanie, gdy jest ono zablokowane 
przez inne pojazdy. 

I tak, za wykroczenia, za które do tej 
pory nie nakładano punktów karnych, 
otrzymamy: rozmowa przez telefon 
komórkowy (5 pkt); wjeżdżanie mię-
dzy pojazdy jadące w kolumnie (2); 
parkowanie dla miejscu dla niepeł-
nosprawnych (5); zakrywanie świateł, 
tablic rejestracyjnych czy oznaczeń 
(3); zwiększanie prędkości przez kie-
rującego pojazdem wyprzedzanym (3); 
wjeżdżanie na skrzyżowanie jeśli na 
nim lub za nim nie ma miejsca do kon-
tynuowania jazdy (2); utrudnianie lub 
tamowanie ruchu poprzez niesygna-

lizowanie lub błędne sygnalizowanie 
manewru - nieużycie lub niewłaściwe 
użycie kierunkowskazów - (2); wyprze-
dzanie pojazdu uprzywilejowanego na 
obszarze zabudowanym (3); ciągnięcie 
za pojazdem osób m.in. na nartach, 
sankach lub wrotkach (5).

Ponadto, za przewóz dzieci niezgodnie 
z przepisami (w szczególności bez foteli-
ka) kierowca straci 6, a nie jak do tej pory 
3 punkty, a za przewożenie pasażerów 
w liczbie przekraczającej dopuszczalną, 
za każdego pasażera przewożonego 
w niewłaściwy sposób dodaje się 1 
pkt. (maksymalnie można ich stracić 
10). Do czterech punktów podniesiona 
została kara za przewożenie pasażerów 
niezgodnie z przepisami (bez pasów lub 
bez kasku), a do dziesięciu m.in. za: 
nieustąpienie pierwszeństwa pieszemu 
na oznakowanym przejściu; niezatrzyma-
nie pojazdu w razie przechodzenia przez 
jezdnię osoby niepełnosprawnej; wy-
przedzanie na przejazdach rowerowych i 
przed nimi; wyprzedzanie na przejściach 
dla pieszych i przed nimi.

Pamiętajmy, że punktom towarzy-
szą również sankcje finansowe. Jeśli 
kierowca przekroczy prędkość do 10 
km/h, zostanie ukarany mandatem w 
wysokości do 50 zł (i według przyjętego 
wcześniej rozporządzenia - jednym 
punktem karnym). Za przekroczenie 
prędkości o 11-20 km/h ma dostać 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Mistrzostwa młodych kucharzy 
pod Śnieżką

Nasze małżeństwo zawarliśmy ponad 20 lat 
temu. Byłam bardzo młoda, mąż dużo starszy. 
Muszę przyznać, że nie kochałam go. Wyszłam 
za mąż, aby uciec z domu. Moja matka była 
chora psychicznie, nie mogłam z nią dłużej 
mieszkać. Nie nadawała się do szpitala, ale też 
nie nadawała się do życia rodzinnego. Gdyby 
nie babcia, uciekłabym z domu dużo wcześniej, 
tułałabym się pewnie po domach dziecka. 
Ojciec uciekał w alkohol. Takie miałam dzie-
ciństwo i młodość. Przed maturą poznałam 
mężczyznę, który po dwóch miesiącach mi 
się oświadczył. Nie zastanawiałam się głębiej 
nad tym krokiem. Był bogaty, często wyjeżdżał 
za granicę, imponowało mi to. Kupił szybko 
mieszkanie. Byliśmy niezależni. Wiedziałam, 
że z nim nie zginę. Urodziło nam się dwoje 
dzieci, oboje pracowaliśmy. Nie brakowało 
nam pieniędzy. Nie byłam jednak szczęśliwa. 
Na początku nie odmawiałam współżycia, ale 
nie jestem i nie byłam nigdy osobą z tzw. tem-
peramentem seksualnym. Nie odmawiałam, 
ale nigdy nie przeżyłam orgazmu, nie miałam 
więszej chęci do seksu. Jednak przyszedł 
czas, że już nie mogłam zmusić się do seksu, 
czułam też obrzydzenie do męża. On miał różne 
romanse, wiem nawet, że odwiedzał agencje 
towarzyskie. Ja go nie zdradzałam, ponieważ 
to nie leżało i nie leży w mojej naturze, poza 
tym nie czułam takich potrzeb. Jako matka i 
gospodyni domu spełniałam swoje obowiązki. 
Mąż miał ugotowane, wyprane, wyprasowane, 
dom był wysprzątany, dzieci zadbane. Jedynie 
one były dla mnie największym szczęściem. To 
dla nich poświęcałam się i nie odchodziłam 
od męża. Sądziłam, że tak będzie najlepiej. I 
może by to trwało dłużej, gdyby nie to, że 
aktualna kochanka mojego męża postanowiła 
go ze mną rozwieść. I wtedy zaczęła się 
moja gehenna. Mąż złożył pozew o rozwód. 
Początkowo nie wyrażałam zgody, jednak to, 
co wyrabiał z dziećmi, przechodziło ludzkie 
pojęcie. Spokojny dom zamienił się w piekło. 
Kłótnie, płacz mój i dzieci, jego wrzaski. A 
potem zjednywanie sobie dzieci w sposób 
najbardziej obrzydliwy. Stosował zwykłe 
przekupstwo, dawał im prezenty, pieniądze, 
zabierał na drogie imprezy. Dzieci miały już 
wiek dzisiaj gimnazjalny, więc takie atrakcje 
nie były im obojętne, a ode mnie nie mogły 
się tego spodziewać. Wkrótce nauczyły się 
zwyczajnego cwaniactwa. Zauważyłam, że w 
ich oczach zaczęłam tracić. Bo byłam bardziej 
wymagająca, pilnowałam szkoły, obowiązków, 
za to nie miałam tyle pieniędzy, aby im „wy-
nagrodzić” to wszystko. Zresztą brzydziłam 
się takimi metodami. Wkrótce dzieci bardzo 
opuściły się w nauce, ale to mojemu mężowi 
zupełnie nie przeszkadzało. W tym czasie 
koncentrował się na jak najszybszym pozby-
ciu się żony, aby poślubić nową, bo tamta 
była niecierpliwa i coraz mocniej naciskała. 
Doczekała się ode mnie tego, że naplułam jej 
w twarz i wygrzmociłam po mordzie. Wybacz 
Dominiko, emocje wróciły. Było to już dość 
dawno, ale nie potrafię o tym spokojnie pisać. 
Chcieli mnie wsadzić do domu wariatów, pisali 
pisma do sądu, że moja mama leczyła się w 
poradni zdrowia psychicznego i ja tę chorobę 
po niej odziedziczyłam. Musiałam robić 
badania, aby udowodnić, że jestem zdrowa 
na umyśle. To wszystko trwało trzy lata, trzy 
straszne lata, które zrobiły ze mnie chorego 
człowieka. Dzieci zostały podzielone. Oczywi-
ście wyjechałam stamtąd, nigdy nie wrócę do 
tego miejsca, gdzie zrobiono ze mnie kalekę i 
odarto z godności. Wiem Dominiko, że dużo 
winy w tym nieudanym małżeństwie leżało po 
mojej stronie, że nie powinnam wychodzić za 
tego człowieka, że moją winą była oziębłość 
seksualna, z którą nie usiłowałam walczyć. 
Ale to wiem teraz. Nie sądziłam nigdy, że 
bliski mi kiedyś człowiek, ojciec moich dzieci, 
będzie w stanie zrobić mi tyle krzywdy, że 
postąpi tak nieludzko. Jestem też pewna, że to 
z jego winy moje relacje z synami nie są takie, 
jakbym sobie życzyła. Jestem człowiekiem 
nieszczęśliwym. 

Bożenka 
Mogę tylko dodać, że często nie zdajemy 

sobie sprawy, iż nie powinno być ślubu 
bez śladu miłości, odmawiania współży-
cia bez wyłuszczenia przyczyn, burzenia 
domowego porządku, a także oczywistych 
błędów wychowawczych względem dzieci 
i oczywiście wszelkiej nieuczciwości… No, 
ale to tylko teoria, o czym przecież rozma-
wiamy tutaj bezustannie. I wiemy, że rzadko 
w takiej sytuacji wina leży po jednej stronie. 
Potwierdza to zacytowany list. Czekam na 
opinie czytelników. 

Dominika (dominika@nj24.pl)

mandat w wysokości od 50 do 100 zł (2 
punkty karne), o 21-30 km/h od 100 do 
200 zł (4 punkty karne), o 31-40 km/h 

- od 200 do 300 zł mandatu (6 punktów 
karnych), o 41-50 km/h - od 300 do 
400 zł mandatu (8 punktów karnych) i 
o 51 km/h i więcej - od 400 do 500 zł 
mandatu (10 punktów karnych).

Nowy taryfikator zwiększa wysokość 
mandatów za łamanie przepisów zwią-
zanych z przewozem ludzi. Za przewóz 
większej liczby osób niż określona w 
dowodzie rejestracyjnym lub pojazdem 
nieprzystosowanym czy nieprzeznaczo-

nym do tego celu, grozić będzie od 100 
zł mandatu, ale… nie została określona 
przy tym górna granica, co oznacza, że 
policjant może nałożyć też najwyższy 
mandat - 500 zł (w starszym taryfikato-
rze w tym przypadku stosowano widełki 
od 100 do 300 zł). Założono równocze-
śnie, że najwyższa kara stosowana ma 
być przy przekroczeniu dozwolonej licz-
by przewożonych osób o pięć lub więcej.

Dla przypomnienia - zebranie 24 
punktów karnych skutkuje utratą prawa 
jazdy.

(ep)

M
PP

Nowe punkty karne

Do oddania: Narożnik (Kowary).
Potrzeby: Komputer; wózek spacerowy; odzież dla chłopców (136-140 cm), dla dziew-

czynek (14 m-cy, 5 lat) piec co; garnki; łóżko piętrowe; odkurzacz; pralka automatyczna.
Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od 

poniedziałku do piątku.                                                                                     (ep)
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Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Całe jej życie zawodowe związane 
było ze szkołą, a w ostatnią podróż 
odprowadzały ją tłumy tych, których 
uczyła abecadła. Serce pani Stasi - tak 
ją zawsze nazywali uczniowie - prze-
stało bić krótko po północy drugiego 
sierpnia 2008 roku. Łaskawa śmierć 
uwolniła ją od dłuższych zmagań z 
chorobą. Za chwilę minie czwarta 
rocznica jej odejścia. Czas płynie tak 
szybko…

Urodziła się w Potoku Wielkim, w 
ówczesnym powiecie jędrzejowskim 
(obecnie województwo świętokrzy-
skie). Wydawać by się mogło, że 
najgorsze w jej życiu odeszło wraz z 
końcem wojny, ale to nieprawda. Była 
bardzo zdolnym dzieckiem, skończyła 
powojenną podstawówkę z wyróżnie-
niem. Chciała się kształcić, by później 
pomagać w nauce innym. Jej rodzice 
musieli jednak mocno zaciskać pasa, 
by wesprzeć dziecięce ambicje.

- A po co pan córkę do szkoły posy-
ła? - pytał PRL Stasinego tatę, wroga 
ludu pracującego, strasznego kułaka, 
który zbijał kokosy na całych siedmiu 
hektarach ojcowizny. - A w dodatku 
jeszcze tak daleko?

Stasia chciała się uczyć więc ją 
ojciec-kułak, posiadacz dwóch krów, 
dwóch koni i czterech świń, posłał do 
Państwowego Liceum Pedagogiczne-
go w Pszczynie. Szkoła była daleko, 
Stasia musiała iść do internatu. A 
że była kułackim dzieckiem, rodzice 
musieli opłacać jej pełne stypendium. 
Z tego, co zostało na gospodarce po 
przejściu komisji aktywistów, która 
określała wysokość obowiązkowego 
kontyngentu płodów rolnych dla klasy 
robotniczej.

Dali radę, wszyscy. Stanisława, z 
domu Ciosk, dała się poznać z naj-
lepszej strony. Mimo podejrzanego 
pochodzenia w Pszczynie wybrano 
ją do Rady Internatu, i powierzono 
funkcję skarbnika. Sama po latach 
nie mogła się nadziwić, jak wielkim 

zaufaniem ją obdarzono. Wycho-
wawczyni powierzyła jej inkasowanie 
należności za internat! Coś z tego 
pozostało przy Stasi na całe życie. 
Jej podopieczni regularnie byli na-
gradzani i wyróżniani w konkursach 

„Dziś oszczędzam w SKO, jutro w 
PKO”. Jako opiekunka szkolnego 
koła zajęła III miejsce w Polsce w 
grupie szkół do 500 uczniów. I nigdy 
nie zginęła żadna złotówka! Zawsze 
była świetną organizatorką. Bardzo 
aktywnie włączyła się w zbieranie 
datków w ramach akcji „1000 szkół 
na tysiąclecie”. Zawsze to jednak 
było związane z jej pierwszą miłością 
i powołaniem - ze szkołą. Zaczęła 
pracować w Szkole Podstawowej 
w Sulikowie, dokładnie 15 sierpnia 
1956 roku. Była oddana temu zajęciu 
całym sercem. Mąż do dziś prze-
chowuje jej tzw. arkusz spostrzeżeń, 
czyli ocenę pracy dokonaną przez 
zwierzchników:

„(…) matczyny i serdeczny sto-
sunek do dzieci. W centrum uwagi 
Koleżanki Stanisławy Ciosk jest uczeń 
słaby. Stosuje nowoczesne metody 
pracy (…)”.

Stasi nigdy nie wystarczały szkol-
ne mury. Jako jedyna w powie-
cie prowadziła wzorowo ognisko 
przedszkolne dla 5- i 6-latków. W 
Szkole Podstawowej we Włosieniu 
prowadziła kursy gotowania i pie-
czenia, podobnie w Sulikowie, w 
Szkole Przysposobienia Rolniczego. 

„Wydębiła” skądś pieniądze na sprzęt 
kuchenny i organizowała dziecińce 
dla maluchów, gdy ich rodzice 

pracowali przy żniwach. Razem z 
harcerzami woziła chłopom na pola 
wodę z kminkiem i miętą, czasem 
z cytryną. Nie, nigdy nie wstąpiła 
oficjalnie do harcerstwa, ale zawsze 
wspierała dzieci, które angażowały 
się w pracę. Z jej pomocą harce-
rze jeździli na pola Grunwaldu, do 
Częstochowy, na nocne czuwanie 
w Wambierzycach. Jej aktywność, 
zaangażowanie nie mogły przejść 
niezauważone. Nagle jej kułackie 
pochodzenie przestało mieć zna-
czenie. - Aby uniknąć „wciągnięcia” 
na członka PZPR, zapisała się do 
ZSL - wspomina mąż Stanisławy, 
Zbigniew Pawłowicz. Uniknęła i zapi-
sała się przede wszystkim w sercach 
ludzi. W sercach dzieci, które uczyła 
stawiania pierwszych literek, a także 
w sercach przyjaciół, sąsiadów, 
współpracowników. Zawsze uczynna, 
serdeczna, zawsze gotowa do pomo-
cy. Pełna zrozumienia i współczucia 
tam, gdzie po prostu nie wychodziło, 
nie udawało się coś. Nauczyciel z 
prawdziwym powołaniem, nie tylko 
w godzinach od… do. Przegrała w 
końcu walkę z chorobą. Gdyby nie 
to, nadal by się uśmiechała, nadal 
by pomagała, nadal by wspierała i 
zachęcała…

Pożegnały ją tłumy, w piękny sierp-
niowy dzień. Ostatnią modlitwę zmówił 
ksiądz Wojciechowski z Radzimowa. 
Na grobie wyrosła góra kwiatów. 
Kwiaty szybko zwiędły, ale pamięć 
nauczycielki wciąż żyje; zwłaszcza 
wśród najbliższych.

(mat) 

o Stanisławie Kazimierze Pawłowicz (1938 - 2008)

Nauczyciel z prawdziwego powołania

Tłumy ludzi zgromadziły piątkowe uroczystości pogrzebowe czterech jele-
niogórzanek, które zginęły w tragicznym wypadku pod Osiekiem. Towarzyszą-
cy w ostatniej drodze policjantce sądowej, jej dwóm córkom i siostrze rodzina, 
koledzy z pracy i szkoły nie kryli wzruszenia. Nowy cmentarz pokryło morze 
łez i kwiatów. Obecny na pogrzebie Zbigniew Ciosmak, komendant miejski 
policji w Jeleniej Górze w przygotowanym przemówieniu mówił, że zmarłą 
policjantkę i jej męża znał od bardzo wielu lat. - Trudno jest się pogodzić z 
tak ogromną tragedią - mówił komendant. Z Wrocławia przyjechała orkiestra 
policyjna, a najbliższa współpracowniczka zmarłej policjantki odczytała łamią-
cym się głosem fragment Pisma Świętego. W ostatniej drodze najmłodszej 
14-letniej jeleniogórzanki towarzyszyli jej koledzy i koleżanki z Gimnazjum nr 
1. Każdy przyniósł ze sobą białą różyczkę. 

- Śmierć kończy życie, ale nie kończy miłości. Miłość wprawdzie z oczu się 
wymyka, lecz w sercu zostaje - powiedział na koniec pożegnalnego kazania 
przewodniczący uroczystościom ksiądz.

(AJS)

AJ
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Wydarzeniem sezonu w naszym 
regionie było otwarcie nowych tras i 
nowoczesnego wyciągu kanapowego z 
podgrzewanymi siedzeniami Winterpol 
Biały Jar w Karpaczu. Ośrodek cieszył 
się ogromną frekwencją wśród osób po-
czątkujących i niezbyt zaawansowanych, 
a że takich przyjeżdża w nasze strony 
mnóstwo, jego szef Sławomir Popławski 
ma powody do radości. 

- Trochę lepiej mogłoby być w marcu - 
mówi. - Mam nadzieję, że w przyszłości 
narciarze przekonają się, iż w Karpaczu 
dobre warunki do jazdy na nartach są 
także w tym miesiącu.

W tym roku niezłe warunki były nawet w 
kwietniu. Gorsze panowały za to w grudniu 
i na początku stycznia. To dlatego Dariusz 
Delekta, właściciel wyciągów na Karpatce 
w Karpaczu, odnotował 20-procentowy 
spadek frekwencji w skali sezonu.

Znacznie więcej narciarzy, dzięki ob-
niżce cen, szusowało za to na Kopie. W 
efekcie jednak - jak mówi zarządzający 
tym ośrodkiem Waldemar Draheim - wy-
nik finansowy wyszedł mniej więcej taki 
sam, jak w poprzednim sezonie. 

Kopa i Biały Jar nie współpracują ze 
sobą, mają osobne bilety, co zaskakiwało 
wielu narciarzy, zaskoczonych, że na 
wyciągi stojące jeden pod drugim muszą 
kupić osobne bilety. Z rozmów z szefami 
obu stacji wynika, że nie ma między nimi 
żadnego konfliktu, ale wspólne karnety na 
razie nie wchodzą w grę. 

Na szczęście nie ma to wpływu na pla-
ny inwestycyjne właścicieli obu ośrodków. 
Kopa czeka na plan zagospodarowania, 
który pozwoli jej na wymianę archaicz-
nego krzesełka na 4-osobowe kanapy, a 
także poszerzenie tras i wejście wyżej z 
naśnieżaniem. Winterpol Biały Jar zamie-
rza wybudować dodatkowe wyciągi i trasy. 
Jedna z nich ma nadawać się dla bardziej 
zaawansowanych narciarzy.

- To był świetny sezon - ocenia Agnieszka 
Kuliczkowska z Referatu Promocji Urzędu 

Miasta w Szklarskiej Porębie. - Frekwencja 
była bardzo wysoka, Puchar Świata się udał. 
Narciarze zjazdowi mogli cieszyć się po-
szerzonymi nartostradami i naśnieżaniem 
Lolobrygidy na całej długości.

Gdyby nie chimeryczny pod względem 
pogody grudzień, o sukcesie mogliby 
mówić także właściciele kolei gondolowej 
w Świeradowie Zdroju. Szykują oni dwa 
przedsięwzięcia, które mają przyciągnąć 
gości na ich stok. Po pierwsze planu-
ją 900-metrowy wyciąg talerzykowy  

w górnej części nartostrady, co pozwoli 
wydłużyć sezon narciarski. Obecnie wy-
starczy, że na dole jedynej nartostrady nie 
ma śniegu i już nie można zjeżdżać. Po 
drugie, szefowie gondoli podpisali poro-
zumienie z władzami Mirska i Świeradowa 
Zdroju w sprawie zdobycia wszelkich 
zgód na budowę drugiej nartostrady ze 
Stogu Izerskiego do Świeradowa Zdroju. 
Wymaga to spełnienia wielu warunków, 
gdyż chodzi o wycinkę lasu.

- Dopełnienie wszelkich formalności 
w tej sprawie oznacza drogę długą i 
wyboistą, ale nie mamy innego wyjścia 

- musimy ją przejść - uważa Ryszard 
Brzozowski, przedstawiciel spółki, do 
której należy kolej gondolowa.

Za doskonały sezon należy uznać zimę 
2011/12 w Jakuszycach. Tam nadal 
można biegać na nartach na trasach 

długości kilkunastu kilometrów. Ostatnim 
akordem sezonu będzie Śnieżna Majówka 
w sobotę 5 maja. 

Dzięki udanemu Pucharowi Świata i 
kolejnemu Biegowi Piastów w światowej 
obsadzie Jakuszyce awansowały do grona 
ośrodków narciarstwa biegowego znanych 
na całym świecie. Równocześnie jednak, 
o czym mówiła Justyna Kowalczyk, PŚ 
pokazał, czego Jakuszycom brakuje, by 
stały się miejscem znanym nie tylko z do-
skonałych tras, ale i infrastruktury. Chodzi 
o stałe szatnie, prysznice, smarowalnie 
nart oraz o taką organizację parkowania 
samochodów oraz dowozu narciarzy i 
kibiców, by każdy chętny mógł dotrzeć 
bez stresu na czas na Polanę Jakuszycką. 
Julian Gozdowski zamierza rozwiązać te 
problemy w ciągu najbliższych paru lat. 

Leszek Kosiorowski

Świetny, długi sezon narciarski prawie zakończony

Szefowie wyciągów pełni planów
Sezon narciarski był długi i gdyby jego początek był nieco lepszy, można byłoby go uznać za doskonały. Zarządcy wyciągów są 
zadowoleni i pełni planów na przyszłość. W ciągu kilku lat chcą zainwestować w górach kolejne miliony.

Na Hali Szrenickiej w Szklarskiej Porębie sezon narciarski trwał 
do kwietnia.
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Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” 
wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” orga-
nizują w dniu 29 kwietnia 2012 r. wycieczkę nr 
10. Zbiórka przed budynkiem teatru w Jeleniej 
Górze o godz. 9.15. 

Trasa długości 13 km prowadzi przez 
środkową część Kotliny Jeleniogórskiej. Od 
budynku teatru idziemy biegnącą zboczem 
Wzgórza Kościuszki ulicą J. Chełmońskiego. 
Na cmentarzu komunalnym w trzecią rocznicę 
śmierci zapalamy znicze na grobie Teofila 
Ligenzy vel Ozimka, twórcy i wieloletniego 

organizatora Rajdu na Raty. Następnie udajemy 
się do Czarnego, dawnej wsi podmiejskiej włą-
czonej do Jeleniej Góry w 1973 r. Z Czarnego 
szlakiem żółtym wchodzimy na Witoszę (484 
m). W końcowej części wędrówki drogami 
leśnymi przez Krzyżową Górę (nazwaną tak od 
wieńczącego ją kamiennego krzyża) docieramy 
do Mysłakowic. Około godz. 17 odjeżdżamy 
autobusem PKS lub MZK do Jeleniej Góry. 
Wycieczkę prowadzi Wiktor Gumprecht z 
Mysłakowic. Uczestnicy we własnym zakresie 
ubezpieczają się od następstw nieszczęśliwych 
wypadków, członkowie PTTK z opłaconą 
składką objęci są ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht
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- Tuż przy przejściu dla pieszych 
przez obwodnicę powstaje punkt 
ważenia TIR-ów - mówi Adolf 
Trzciński, mieszkaniec Jeleniej 
Góry. - To fatalne miejsce! Tam 
spacerują mieszkańcy Zabobrza; 
chodzą tamtędy pod krzyż mile-
nijny spacerowicze. Teraz, gdy 
pojawią się jeszcze w tym miejscu 
wielkie samochody, wcześniej czy 
później dojdzie do nieszczęścia! 

Podobnych obaw jest więcej. 
Nasi czytelnicy pytają na przykład, 
czy waga nie powinna stanąć w 
innym miejscu - choćby w Ra-
domierzu.

- Teraz jak kierowca TIR-a ją 
zobaczy, to będzie uciekał po 
łąkach i zawracał w niedozwo-
lonych miejscach - przekonywał 
jeden z jeleniogórzan. - Nigdzie 
więcej takich wag w miastach nie 
widziałem. Czy władze Jeleniej 
Góry zwariowały?

- To nieporozumienie - spokojnie 
odpowiada Marek Kasperowicz, 
kierownik Oddziału Terenowego 
Inspektoratu Transportu Drogo-
wego w Jeleniej Górze. - Bezpie-
czeństwo wcale się nie pogorszy! 

Kierowcy, widząc wagę i in-

spektorów, powinni nawet pod-
świadomie zwalniać. Poza tym 
ruch w tym miejscu wcale nie 
ulegnie zwiększeniu. Dziennie na 
Zabobrzu ważonych powinno być 
średnio kilka samochodów. 

Obecnie miejsce ważenia jest w 
okolicach Jeleniej Góry tylko jed-
no - w Piastowie. W tym tygodniu 
w Wojcieszycach Generalna Dy-

rekcja Dróg i Autostrad powinna 
zakończyć montaż nowoczesnej 
wagi. Będzie ona ważyła jadące 
drogą auto bez konieczności jego 
zatrzymywania. Jeśli będzie zbyt 
mocno załadowane, zatrzymane 
zostanie przez inspektorów nieco 
dalej - w Piastowie.

Po co zatem dwa rodzaje wag? 
Zdarza się, że kierowcy pod-

ważają wiarygodność wyników 
wagi takiej, jak budowana jest w 
Wojcieszycach. Istnieje wówczas 
potrzeba ważenia powtórnego. 
Odbywać się ono będzie wła-
śnie na wadze rozkładanej - na 
Zabobrzu. Poza tym może ono 
funkcjonować samodzielnie.

Miejsce do ważenia, które 
powstaje na obwodnicy, to efekt 
współpracy Inspektoratu Trans-
portu Drogowego oraz władz 
samorządowych Jeleniej Góry. 
Jaki interes w jego powstaniu ma 
samorząd lokalny? Okazuje się, 
że bardzo wymierny.

- Miasto zainwestuje w budowę 
punktu około 80 tys. zł - słyszy-
my. - Powstanie on jednak na jej 
drodze i pieniądze z kar nakłada-
nych na firmy przewożące towary 
w zbyt dużych ilościach trafią do 
miejskiej kasy, nie zaś, jak obec-
nie, do Warszawy.

Jak duże kwoty wchodzą w 
grę? Trudno oszacować, ale 
niedawno zatrzymano tak moc-
no przeładowaną ciężarówkę, 
że jej właściciel musiał zapłacić 
za to karę w wysokości… 120 
tys. zł. 

- Poza tym będziemy chronić 
nasze drogi przed niszczeniem 

- dodaje Czesław Wandzel, dy-
rektor Miejskiego Zarządu Dróg 
i Mostów w Jeleniej Górze. - Kie-
rowcy będą wiedzieć, że przez 
Jelenią Górę z przeładowanymi 
autami przejeżdżać się nie będzie 
po prostu opłacać. 

Zainteresowani przekonują, że 
zabobrzański punkt przygotowa-
ny pod rozłożenie wagi wybrano 
bardzo dobrze: znajduje się na 
równym terenie, łatwo z niego 
także w obu kierunkach wyjechać. 
Poza tym widoczny jest z daleka i 
nie zasłania trasy. 

- Zasięgiem działania obejmu-
jemy dawne województwo jele-
niogórskie - mówi Marek Kaspe-
rowicz. - Niebawem dojdzie nam 
jeszcze powiat żarski i okolice 
Wschowy. Miejsca na wagi są 
tylko trzy - w Piastowie na ob-
wodnicy i w Przesieczanach koło 
Zgorzelca. Teraz będzie jeszcze 
waga w Wojcieszycach. 

Zakończenie prac związanych z 
budową punktu ważenia ciężaró-
wek na Zabobrzu nastąpi w maju.

Zbigniew Rzońca 

Pomysł na ratowanie dróg i dopływ gotówki

Waga przy krzyżu
Na obwodnicy powstaje punkt ważenia TIR-ów. Mieszkańcy uważają, że miejsce wybrano niewłaściwie - tuż przy 
milenijnym krzyżu. „Dojdzie do wypadków” - ostrzegają. „Będzie bezpiecznie - uspokaja Inspektorat Transportu 
Drogowego.

Będzie niebezpiecznie - przekonują nasi czytelnicy.

Z.
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- W ciągu pięciu lat to już siódma 
akcja na rzecz chorych, głównie dzieci. 
To biedna gmina, a ludzie otwierają 
serca, dają pieniądze. Chcieliśmy im 
w zamian też coś ofiarować - mowi 
Robert Wojewódka, inicjator balu. Do 
organizacji balu namówił Agnieszkę 
Malinowską i Ewelinę Wójcik. Przy-
łączyli się inni. Bal jest kolejnym pa-
ciorkiem łańcuszka serc mieszkańców 
miasta i gminy Wleń. 

Z koniem na biegunach
Przed Bożym Narodzeniem z Cen-

trum Zdrowia Dziecka wróciła z ko-
niem. Takim na biegunach, wielkim jak 
małe źrebię. Oliwka - Ola, jak nazywa 
ją mama - marzyła o prawdziwym 
koniu. Takim, który biega po zielonych 
łąkach i w siodle wozi Olę. Ale zgo-
dziła się na zamianę. Swojego konia 
nazwała... o tym sza, wie tylko ona i 
jedna pani z fundacji „Mam marzenie”, 
pomagającej spełniać narzenia dzieci z 
chorobą nowotworową. 

Oliwka Romańska, Ola, mieszka we 
Wleniu. 2 sierpnia skończy siedem 
lat. Od trzynastu miesięcy choruje. 
Diagnoza: nieoperacyjny guz pnia 
mózgu. Przeszła radioterapię i 20 cykli 
chemioterapii. Na chemię jeździ do 
Warszawy co dwa tygodnie.

Jest poprawa. Guz uciskał ośrod-
kowy układ nerwowy. Ola tylko 
leżała a lbo jeździ ła  na wózku. 
Chemioterapia i stała rehabilitacja 
pomagają Oli walczyć z chorobą. 
Znowu chodzi. Gimnastyka i basen 
rozluźniają obolałe po chemii ciało. 
Kiedy czuje się lepiej, nie gorącz-
kuje po chemii, a dzieciaki w przed-
szkolu nie chorują, bierze udział w 
zajęciach „zerówki” w przedszkolu 
i koła plastycznego w domu kultury. 
Bo Ola lubi malować. Ogromnego 
zielonego ptaka na szkle. Wielka-
nocnego królika. Niebieskooką Olę. 
I konie, konie. 

- Bywają trudne dni - mówi mama 
Oli. - Ola ma już dość leczenia, jest 
płacz, jak ma znowu jechać na chemię 

do Warszawy, ale stara się uśmiechać. 
Nie dąsa się długo.

Ola potrzebuje stałej rehabilitacji. 
Rodzicom marzy się hipoterapia 
z prawdziwego zdarzenia. Koszty 
dojazdów do Warszawy są duże. 
Wprawdzie Ola należy do fundacji 

„Nasze dzieci” działającej przy Cen-
trum Zdrowia Dziecka, ale...

- Od lipca jeszcze nie rozliczyli żad-
nej faktury. Ale na miejscu jest tylu 
dobrych ludzi, którzy nam pomagają.

Rodzice Oli w wiacie przy domu 
zgromadzili 800 kg... nakrętek. Zbiórkę 
segregowanych nakrętek plastikowych 
prowadzą znajomi, SP nr 11 w Jeleniej 
Górze, zaprzyjaźniona szkoła z Kudowy 
Zdroju. Problem w tym, że skup na-
krętek w Wałbrzychu przestał działać, 
najbliższy jest oddalony o 400 km. 

- Szukamy kogoś, kto pomoże w 
transporcie nakrętek - prosi Dominika 
Romańska, mama Oli.

Kiedy sprzedadzą nakrętki, Ola 
będzie mogła pojechać z mamą na tur-

nus rehabilitacyj-
ny. Może będzie 
tam hipoterapia 
z prawdziwego 
zdarzenia i Ola 
dotknie grzywy 
konia. A potem, 
krok po kroku, 
deptać będą zie-
loną trawę. Zdro-
wa Ola i jej koń.

Oliwki 
„bulwiak” 
niechciany

- W zeszłym 
roku organizo-
wałam akcje na 
rzecz  O l i  Ro-
mańskiej, nagle 

znalazłam się po tej drugiej stronie. 
Wyłączyłam komórkę, nie potrafiłam 
rozmawiać nawet z przyjaciółmi. 
Człowiek w takim momencie myśli, że 
jest sam. Ale to nieprawda. Powiem, 
można liczyć na ludzi. 

Mama Oliwki, po studiach we 
Wrocławiu i latach „tułaczki”, wróciła 
z mężem i córeczką do rodzinnego 
Marczowa. Oliwka we wrześniu roz-
poczęła drugą klasę. Do Jeleniej Góry 
dojeżdżała na lekcje pływania. Na ro-
dzinnych zdjęciach Oliwka przebrana 
w strój kowboja, Calineczki, na plaży, 
w górach. Odkąd po chemioterapii 
wypadły jej włosy, nie pozwala robić 
sobie zdjęć. Młoda dama ma swoje 
priorytety. 

Chłoniaka złośliwego, na którego 
choruje, Oliwka nazywa „bulwiakiem”. 
To dlatego, że w ostrej fazie choroby 
węzły chłonne znacznie się powięk-
szyły. Zaczęło się od nietypowego 
zapalenia płuc, długotrwałego leczenia.

- Do końca życia będziemy dzięko-
wać naszej pani doktor za zawodowe 

wyczulenie - mama Oliwki chwali 
szybką reakcję pediatry i fachową, 
ponadstandardowo serdeczną opie-
kę lekarzy z Kliniki Hematologii i 
Onkologii Dziecięcej we Wrocławiu. 
Na miejscu dzieciaki biorą udział 
w przedstawieniach, zabawach 
plastycznych. Oliwka przywiozła 
do Marczowa własnoręcznie tam 
zrobione dwa serduszka dla babci i 
dziadka. Ostatnio klinikę odwiedził 
Maciek Stuhr. 

- Tylko stał i spoglądał na dzieci, nie 
był w stanie wydusić ani słowa - bab-
cia Oliwki zrobiła aktorowi zdjęcie na 
szpitalnym korytarzu. To nic, że nie-
wyraźne, z komórki. Ważne, że dziew-
czynka, której Maciek Stuhr podarował 
szpik do przeszczepu, opuściła klinikę. 
Wróciła do domu. 

-  Przedwczoraj  wróci łyśmy z 
czwartej  chemioterapi i ,  Ol iwka 
czuje się lepiej, najważniejsze, to 
się nie poddawać - mama Oliwki 
dobrze zapamiętała lekcję nadziei i 
siły, udzieloną jej w klinice. Wyszła 
na korytarz, żeby wyryczeć diagnozę, 
która spadła na nich tak niespodzie-
wanie. Na korytarzu siedziała mama. 
Po prostu mama innego chorego 
dziecka. Zabrała ją na spacer i dobit-
nie powiedziała słowa: „tutaj możesz 
ryczeć, nawet kłócić się z Panem 
Bogiem. Do kliniki, do Oliwki, masz 
wejść uśmiechnięta”. 

Kiedy słońce przygrzewa, Oliwka 
spaceruje z mamą po łąkach w Mar-
czowie. Kiedy czuje się gorzej, tuż po 
chemioterapii, obie panie wybierają 
się na spacer samochodowy.

- Zerwę żonkila, przyniosę Oli do 
samochodu, od razu weselej. 

W sierpniu urodzi się Hania. Kiedy 
pojawiła się w brzuchu mamy, rodzice 
nic jeszcze nie wiedzieli o chorobie 
Oliwki. 

- Wiem, że Hania da kopa Oliwce do 
walki z chorobą - mama Oliwki poka-
zuje swój brzuch z pomalowanymi 
czerwonym flamastrem serduszkami 

i słowami. To wiadomości od starszej 
siostry Oliwki dla Hani. 

2 maja w Marczowie komitet na 
rzecz pomocy Oliwii Jadach orga-
nizuje festyn. Gadżety na licytację 
oddał między innymi kierowca raj-
dowy Tomasz Kuchar, którego do 
pomocy Oliwce zwerbowała pani 
sołtys, kiedy testował samochód w 
okolicach Marczowa. 

- Zbiórki w kościele, akcje sołtysa, 
radnego, mieszkańców Marczowa, 
pani Zych z Wlenia... - mama Oliwki 
nie chce pominąć nikogo w wyli-
czeniach. I tak się nie uda. Lista 
ludzi, którzy otwierają dla nich serca, 
zbierają pieniądze, naprawdę długa. I 
wciąż otwarta. 

- Wyłączyłam komórkę. Myślałam, że 
z chorobą Oliwki, zostaliśmy sami. Ale 
to nieprawda. 

Samotna mama zawalczy  
o Milenę

Milena urodziła się 3 grudnia 2011 
roku z 10 punktami Apgara. Miesiąc 
później na pogotowiu i później w 
szpitalu w Legnicy maleństwu nie 
dawali szans na przeżycie doby. 
Komplikacje po usunięciu krwiaka 
spowodowały obrzęk mózgu. Dwa 
tygodnie przeleżała w śpiączce. W Le-
gnicy i klinice we Wrocławiu przeszła 
dwa zabiegi związane z wodogłowiem. 
Dziewczynce wstawiono w główce 
zbiornik Rikhama... 

- Coś poszło nie tak. Krzyczy w 
dzień i w nocy, lekarze nie wiedzą, 
czy Milena będzie chodziła, mówiła. 
Rokowania są złe. Będzie dobrze, jeśli 
skończy się na porażeniu mózgowym, 
tak mówią - tłumaczy Kasia Napora, 
mama Mileny. Ma 22 lata. Młoda 
mama zdecydowała się na samotne 
macierzyństwo. W rodzinnym domu 
w Strzyżowcu do świeżo pomalowa-

nego pokoiku z 
łóżeczkiem wcho-
dzi się stromymi 
schodkami jak na 
strych.

-  C h o r o b a 
spad ł a  nag l e , 
przeżyłam szok - 
opowiada mama 
Mileny. - Ale ro-
dzice, bratowa 
dają mi wsparcie, 
muszę myśleć 
pozytywnie.

520 zł  opie-
kuńczego, 68 zł 
rodzinnego i 170 
zł dla samotnej 
matki nie zapew-
ni Milenie walki 
o przeżycie. Tak 
naprawdę jeszcze 
nie wiedzą, jaka 
droga i jakie le-
czenie przed nimi. 
Kolejna konsul-
tacja lekarska za 
parę dni. Każda 
złotówka będzie 
potrzebna.

Małgorzata 
Potoczak- 

Pełczyńska 

„To nieprawda, że człowiek jest sam”
28 kwietnia w sali Ośrodka Kultury, Sportu i Turystyki we Wleniu Rada Rodziców przy Zespole Szkół im. Św. Jadwigi Śląskiej 
i Rada Parafialna przy Parafii Św. Mikołaja Biskupa we Wleniu organizują bal charytatywny na rzecz chorych dzieci z gminy: 
Oliwki Jadach z Marczowa, Oliwki Romańskiej z Wlenia i Mileny Napory ze Strzyżowca.

Konto na rzecz Oliwki (Oli) Romańskiej z Wlenia: Komitet 
pomocy Oliwki Romańskiej 79838410190250194550020001

Konto na rzecz pomocy Oliwii Jadach z Marczowa: Bank 
Spółdzielczy we Lwówku Śl. 86838400090205482750000101

Konto na rzecz Mileny Napory (firmowane przez sołtys Strzy-
żowca, Janinę Mariolę Ciarcińską): Bank Spółdzielczy we Lwówku 
Śl. 22 8384 1019 0250 1990 5002 0001
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Niebieskooka  
Ola Romańska z Wlenia - autoportret.

Oliwka Jadach z Marczowa - tutaj jeszcze zdrowa.

Mama Mileny Napory ze Strzyżowca jeszcze nie 
zna dokładnej diagnozy.
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Wolna, lat 55, blondynka śred-
niego wzrostu, szczupła. Poznam 
pana w wieku zbliżonym do mojego. 
Proszę nie wysyłać sms-ów. Tel. 
511-343-876. 

Ula 
Mam 39 lat. Poznam kobietę 

do 32 lat. Interesuje mnie kobieta, 
która poważnie myśli o związku i o 
założeniu rodziny. Nieważne, jakiego 
jest stanu cywilnego. Jestem miłym, 
sympatycznym facetem, który jest 
niezależny finansowo, i mam wła-
sne mieszkanie. Poszukuję kobiety 
szczupłej, uczciwej i pracowitej. Tyl-
ko poważne oferty! Telefon: 663 283 
158 Jelenia Góra i okolice.

Samotny
Janusz, zodiakalny Rak, lat 56, 

waga 80, wzrost 173, brunet, pozna 
panią bez nałogów i zobowiązań 

- cel matrymonialny. Możliwość 
prowadzenia pensjonatu razem. Tel. 
515-798-316. 

Rak 
Dojrzały mężczyzna stanu wol-

nego, 175/74, kulturalny, zadbany, 
bez nałogów i zobowiązań, nieza-
leżny materialnie, pozna panią do 
lat 50, w celu przyjaźni, spotkań i 

wspólnego ułożenia sobie życia. Tel. 
533-227-338. 

Stały czytelnik 
Poznam miłą, sympatyczną ko-

bietę w wieku 30-44 lat, która zosta-
nie moją przyjaciółką, a może kimś 
więcej. Jestem miły, sympatyczny, 
moje hobby: sport, taniec, muzyka. 
Uwielbiam wschody i zachody 
słońca - oglądać - jakie to piękne 
we dwoje. Pisz już dziś, bo czas tak 
szybko ucieka. Mile widziane zdjęcie, 
do zwrotu. Czekam na Twój sms na 
numer 514-568-438. 

Andrzej 
Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciem-

ne, oczy niebieskie. Należę do męż-
czyzn bardzo szczerych i wiernych. 
Dla mnie słowa „miłość”, „kochać”, 

„wierność” to nie są tylko puste słowa. 
Ja naprawdę potrafię to dać. Pragnę 
poznać taką kobietę, której mógłbym 
zaufać całkowicie, by przeżywać razem 
uroki każdej chwili życia. Tylko poważ-
ne i zdecydowane kobiety niech piszą. 
Ja przygód nie szukam. Jestem obec-
nie na zasiłku i mogę zmienić miejsce 
zamieszkania od zaraz. Proszę o sms-y 
z sieci Plus nr tel. 603-727-561.

Sam i samotny Janusz

Brunet - atrakcyjny, lat 57, zadba-
ny, wolny, niezależny, własny domek, 
samotny. Poznam panią w wieku od 
40 do 55 lat, miłą, szczerą, zdrową, 
czystą, bez nałogów, z dużym tempe-
ramentem. Tel. 508-780-914. 

Janek 
Poznam miłą, sympatyczną ko-

bietę w wieku do 58 lat, domatorkę 
przy kości, po przejściach, do 
stałego związku. Ja - 60 lat, dom, 
samochód, ogród, domator niepa-
lący, spokojny, opanowany, ceniący 
poszanowanie, uczciwość. Miesz-
kam - okolice Jelenia Góra, Lwówek 
Śląski. Tel. 518-649-794. 

Samotny 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kil-

ka słów o sobie i o swoich oczekiwa-
niach wobec ewentualnego partnera. 
List trzeba dostarczyć do redakcji NJ 
(ul. M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-
500 Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie 
anonsu wymaga jedynie kontaktu 
telefonicznego. Kto pragnie odpo-
wiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie 
ma numeru telefonu), pisze list 
do wybranej osoby, zaznaczając 
jej imię i numer Nowin, w którym 
anons się ukazał, oraz załącza w 
kopercie znaczek pocztowy za 1,55 
gr. Tel. do mnie 075/64-24-410, 
e-mail: dana@nj24.pl 

Zgorzeleckie starostwo podniosło 
osiemdziesięciu trzem właścicielom 
garaży opłatę za współużytkowanie 
nieruchomości - o 448 procent! Kilku-
dziesięciu użytkowników zaskarżyło tę 
decyzję do Samorządowego Kolegium 
Odwoławczego, a SKO orzekło, że ak-
tualizacja opłaty była nieuzasadniona. 
To jednak nie zamknęło sprawy.

- Wygraliśmy ze starostą przed SKO, 
to nas pozwał do sądu! - oburzają się 
zgorzelczanie. - I to my, jako pozwani, 
musimy uiścić teraz opłatę sądową! 

- Myśmy z nim wygrali, a on nas 
podał do sądu cywilnego o ustalenie 
wysokości opłaty - analizuje kolejny 
mężczyzna. - Czyli o to, co sam po-
winien był zrobić, ale wyprodukował 
bubla. I takich mamy urzędników!

n
448 procent podwyżki mocno prze-

mawia do wyobraźni. Gra jednak nie 
toczy się o jakieś astronomiczne kwoty. 
Właściciele ciągu garaży przy ul. Fabrycz-
nej, przy słynnej betonówce wiodącej do 
Famago, przez długi czas płacili 16,19 zł 
tzw. opłaty rocznej z tytułu współużyt-
kowania wieczystego działki gruntu. Ów 
grunt to pas nieutwardzonej ziemi mię-
dzy garażami, a biegnącymi równolegle 
torami kolejowymi. Dla ludzi stąd - po 
prostu niezbędna droga dojazdowa do 
garaży. Ale dla urzędników to już nie zwy-
kła droga, a nieruchomość gruntowa o 
znacznej wartości. Pod koniec ubiegłego 
roku starostwo wypowiedziało właścicie-
lom garaży wysokość dotychczasowej 
opłaty rocznej z tytułu użytkowania, 
proponując nową stawkę - 72,54 zł. Tu 
właśnie zaistniało wspomniane wcze-
śniej, szokujące 448 procent podwyżki. 
72 zł to nie jest jakiś wielki majątek; 
zwłaszcza że mowa o opłacie rocznej, nie 
miesięcznej. Właściciele garaży są jednak 
mocno zdegustowani całą sytuacją. 

n
- Czujemy się całkowicie lekceważeni. 

Z poprzednim starostą też był spór, ale 
spotkaliśmy się, porozmawialiśmy, i 
wspólnie wypracowaliśmy jakąś kwotę, 
która była do przyjęcia dla wszystkich. 
Wtedy chodziło o grunt bezpośrednio 
pod garażami - relacjonują. - Tu, w 

przypadku drogi, okazało się, że w 
ogóle nie ma z kim rozmawiać.

Użytkownicy z Fabrycznej wystąpili 
grupowo do SKO z wnioskiem o usta-
lenie, że zaproponowana im aktualizacja 
opłaty rocznej jest nieuzasadniona. 
Przede wszystkim zakwestionowano 
operat szacunkowy, którym posłużyło 
się starostwo. Operat jest istotny, bo 
wysokość opłaty rocznej jest pochodną 
wyceny nieruchomości. Ale na pierw-
szej rozprawie okazało się, że operat, 
który przedłożyli urzędnicy, utracił 
swą moc. Dokument wrócił do SKO 
dopiero po potwierdzeniu aktualności 
przez rzeczoznawców, wykonanej na 
żądanie kolegium. Szacowanie wartości 
nieruchomości jest procesem złożonym, 
porównuje się m.in. dostępne dane o 
cenach nieruchomości podobnych. I tu 
jest clou sprawy, bo zdaniem skarżących, 
do porównania wartości ich działki wyko-
rzystano działki kompletnie niepodobne. 

n
- Porównano transakcje kupna-

sprzedaży działek, które były przed-

miotem obrotu prawnego, a nie 
użytkowania wieczystego - wyliczają 
ludzie. - Jak można porównywać te-
reny na Osiedlu Słonecznym, Zielnej 
czy Kulczyckiego, z pasem gołej ziemi 
biegnącej wzdłuż torów kolejowych 
przy Fabrycznej? - pytają. 

- Napisali w operacie, że to jest 
nieruchomość z przeznaczeniem w 
planie miejscowym pod budownictwo 
mieszkaniowe i mieszkaniowo-usługo-
we - złoszczą się ludzie. - Jakie budow-
nictwo? 15 metrów od skrajnego toru 
kolejowego nie można nic postawić. 
Nic, nawet drzewa posadzić. Za co ta 
podwyżka, skoro ceny nieruchomości 
od kilku lat regularnie spadają? To nie 
jest żadna działka budowlana, tylko 
konieczna droga dojazdowa! 

- Jak długo istnieją garaże, starostwo 
nie zrobiło nic dla poprawy bezpieczeń-
stwa tego terenu. Ludzie sami koszą, 
łatają dziury - wtórują inni. - Tylko w 
tym roku było 12 włamań! W moim 
garażu samochodem próbowali wy-
ciągnąć drzwi, tylko im pasy puściły, 

to dali spokój - opowiada jeden z 
mężczyzn. - W nocy ktoś przyjeżdża, 
zrzuca kupę śmieci, a potem przyjeżdża 
straż miejska i do nas z pretensjami, 
że to my śmiecimy! Że nie pilnujemy! 

- dokłada drugi. - Raz żeśmy spisali 
numery rejestracyjne takiego gościa, 
i co? Zero odzewu! Oni nic nie mogą, 
bo nie ma zdjęć, nie ma dowodów… I 
za takie wieczyste użytkowanie ładują 
podwyżkę 448 procent? 

n
Właściciele garaży deklarowali w 

SKO wolę zawarcia ugody. Niestety, 
radca prawny reprezentujący starostwo 
oświadczył, że nie ma pełnomocnictwa 
do podejmowania ze skarżącymi jakich-
kolwiek rozmów, i to samo powtórzyło 
się na kolejnej rozprawie. Co więcej, 
przesyłając akta sprawy, starosta 
zgorzelecki w ogóle nie odniósł się do 
zarzutów podniesionych we wniosku. 
Efekt był taki, że z powodu braku 
właściwej wyceny nieruchomości SKO 
uznało aktualizację opłaty rocznej za 
nieuzasadnioną. To oznacza, że od 1 

stycznia 2012 roku właściciele garaży 
płacą jak dotychczas: 16,19 zł. 

Zgodnie z przysługującym prawem, 
starosta odwołał się od orzeczenia 
SKO do sądu powszechnego, a 
właściciele właśnie odbierają powia-
domienia. - Zakładają 38 odrębnych 
spraw, sześciu sędziów, i sprawa 
każdego będzie rozpatrywana osobno. 
I teraz najciekawsze: opłata sądowa 
przerzucana jest na nas, chociaż to 
my jesteśmy pozwanymi - kipią ludzie. 

Rzeczywiście, zaplanowano „tylko” 
38 spraw, ponieważ połowa zwartej 
początkowo grupy już się ugięła i 
przyjęła nowe warunki. 

n
Starostwo podjęło kroki formalne dla 

rozwiązania problemu i jedyne, co moż-
na, to czekać na rozstrzygnięcie sądu. 
Rzeczniczka starosty, Monika Święcic-
ka-Kozakiewicz podkreśla, że podwyżka 
była skutkiem zaleceń pokontrolnych 
nałożonych na urząd przez organ 
kontrolujący. Stawka opłaty rocznej za 
wieczyste użytkowanie nie była zmienia-
na przez 14 lat i wreszcie przyszedł czas 
na jej podniesienie. Wysokość opłaty 
starosta wyprowadził bezpośrednio z 
obowiązujących przepisów, posługując 
się ustawowymi trzema procentami 
wartości nieruchomości; nawet gdyby 
bardzo chciał, nie mógłby zastosować 
innej stawki. Natomiast wartość nieru-
chomości określono w operacie, pod 
którym podpisali się przecież rzeczo-
znawcy majątkowi.

Mimo to, zgromadzone fakty nie po-
zwoliły jeleniogórskiemu SKO przyjąć, 
że przedłożony przez starostwo operat 
szacunkowy może stanowić podstawę 
do aktualizacji opłaty. Nastroje pod 
garażami nie są dobre. Jeśli sąd po-
woła biegłych do oceny nieszczęsnego 
operatu i obciąży nimi emerytów i 
rencistów z ul. Fabrycznej…

- To podziękujemy panu staroście 
już niedługo, przy wyborach - obiecują 
mieszkańcy. I powołują się na nowe 
przepisy, wedle których podwyżkę 
przekraczającą 100 proc. należy roz-
kładać ludziom na 3 lata. 

Katarzyna Matla 

W ubiegłym tygodniu uroczyście 
otwarto Instalację Zagospodarowa-
nia Komunalnych Odpadów Zmiesza-
nych. Instalacja wchodzi w skład mo-
dernizowanego Centrum Utylizacji 
Odpadów Gmin Łużyckich w Lubaniu. 
Jej budowa i uruchomienie mieściły 
się w projekcie inwestycyjnym pod 
nazwą „Budowa instalacji mecha-
nicznej obróbki odpadów komunal-
nych oraz wykonanie drugiego etapu 
uszczelnienia kwatery w Centrum 
Utylizacji Odpadów Gmin Łużyckich 
w Lubaniu”. Symbolicznego prze-
cięcia wstęgi dokonał wicemarszałek 
województwa dolnośląskiego, Rado-
sław Małoń, w towarzystwie wielu 
innych samorządowców, natomiast 
oficjalnie uruchomił instalację bur-
mistrz Lubania, Arkadiusz Słowiński. 

Jak potwierdzono, oddanie do 
użytku instalacji jest przedostatnim 
etapem tworzenia Regionalnej 

Instalacji Gospodarki Przetwarza-
nia Odpadów Komunalnych dla 
trzynastu gmin z trzech powiatów: 
lubańskiego, zgorzeleckiego i bo-
lesławieckiego. Instalacja, której 
koszt budowy szacowany jest łącz-
nie na 50 mln zł, będzie obsługiwała 
ok 135 tys. mieszkańców.

Zmiany były niezbędne. Z po-
czątkiem bieżącego roku weszła 
w życie znowelizowana ustawa o 
utrzymaniu czystości i porządku w 
gminach. Nowela nałożyła na samo-
rządy nowe obowiązki w zakresie 
gospodarki odpadami komunalnymi. 
W myśl jej zapisów gminy stają się 
właścicielami odpadów i mają obo-
wiązek odpowiednio nimi gospoda-
rować. - Nie ma ani takiej możliwo-
ści ani uzasadnienia ekonomicznego, 
by jakakolwiek gmina dźwigała takie 
wyzwanie samodzielnie - powiedział 

„Nowinom…” M. Turkiewicz. 

Lubańskie Centrum Utylizacji 
Odpadów powstało w 2000 roku, 
wsparte umową między miastem 
Lubań, gminą Olszyna i gmi-
ną Siekierczyn. Od tamtej pory 
wyizolowano kwaterę w byłym 
kamieniołomie, a obok stanęła 
sortownia surowców wtórnych i 
kompostownia bioodpadów. Póź-
niej zrealizowano program rozbu-
dowy systemu selektywnej zbiórki 
odpadów komunalnych. Następną 
inwestycją była budowa systemu 
odprowadzania ze składowiska 
gazu, który w przyszłości będzie 
wykorzystywany do ogrzewania 
pomieszczeń. Ponadto powstała 
nowa linia do sortowania odpadów 
zmieszanych. Przed zakładem 
jeszcze jedno wyzwanie w postaci 
budowy kompostowni z opcją pro-
dukcji paliw alternatywnych. 

(mat)

Lubańska instalacja śmieciowa  
już działa 

Hiperpodwyżka pod torami

Zbójeckie garażowe? 

Użytkownicy drogi dojazdowej do garaży są zbulwer-
sowani postawą urzędników. 

K
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Wójt Gminy Stara Kamienica
informuje, ¿e na tablicy og³oszeñ

w siedzibie Urzêdu Gminy Stara Kamienica
zosta³ wywieszony

wykaz nr 02/12
– nieruchomoœci przeznaczonych

do sprzeda¿y i dzier¿awy.

BOLKÓW
Rynek 33, tel. (075)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"

JELENIA GÓRA
ul. Ró¿yckiego 4, tel./fax 075-64-21-217
przy ERGO HESTIA UBEZPIECZENIA

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (075) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax(075)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon, tel. (075)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (075) 717-21-23, tel./fax (075) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (075) 761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE
PUNKTY

AKWIZYCYJNE
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OG£OSZENIE NADLEŒNICTWA „ŒNIE¯KA”

Na podstawie postanowieñ art. 38 ustawy z dnia 28 wrzeœnia 1991 r.
o lasach (tekst jedn. z 2011 r. Dz. U. Nr 12, poz. 59 ze zmianami) oraz Rozporz¹-
dzenia Ministra Œrodowiska z dnia 20 kwietnia 2007 r. w sprawie szczegó³owych

warunków i trybu przeprowadzania przetargu publicznego i warunków
przeprowadzania negocjacji cenowej w przypadku sprzeda¿y lasów, gruntów
i innych nieruchomoœci znajduj¹cych siê w zarz¹dzie Lasów Pañstwowych

(Dz. U. z 2007 r. Nr 78 poz.532)

Nadleœnictwo „Œnie¿ka”
w Kowarach, ul. Leœna 4a

og³asza przetarg ustny nieograniczony na sprzeda¿
nieruchomoœci niezabudowanej przy ul. Wilczej

w Karpaczu: dzia³ka nr 1066/4 (obr. ew. Karpacz-3)
o powierzchni 751 m kw. stanowi¹cej w³asnoœæ

Skarbu Pañstwa w zarz¹dzie Pañstwowego Gospo-
darstwa Leœnego Lasy Pañstwowe

- Nadleœnictwo „Œnie¿ka”.

Uczestnikami przetargu mog¹ byæ osoby fizyczne i prawne po wniesieniu
wadium w terminie i wysokoœci okreœlonej w pkt.12 niniejszego og³oszenia.
1) Dla nieruchomoœci prowadzona jest przez Wydzia³ VI S¹du Rejonowego

w Jeleniej Górze ksiêga wieczysta nr. JG1J/00051360/1.
2) Wed³ug danych z ewidencji gruntów i budynków przedmiotem sprzeda¿y

jest nieruchomoœæ gruntowa o powierzchni 751 m kw. obrêbu ewidencyjne-
go Karpacz-3 (jednostka rejestrowa Karpacz); rodzaj u¿ytku: Bp (zurbanizo-
wane tereny niezabudowane); okreœlenie po³o¿enia: ul. Wilcza,

3) Powierzchnia nieruchomoœci 751 m kw.,
4) Opis nieruchomoœci:

Dzia³ka nr 1066/4 po³o¿ona jest w s¹siedztwie zabudowy mieszkaniowej
oraz terenów zieleni. Centrum miasta w odleg³oœci ok. 1,9 km. W niewiel-
kiej odleg³oœci przep³ywa rzeka £omniczka. Teren dzia³ki nieogrodzony,
niezagospodarowany, w czêœci poroœniêty drzewami, Kszta³t dzia³ki niere-
gularny. Dojazd do dzia³ki drog¹ gruntow¹. Nieruchomoœæ znajduje siê w
zasiêgu mediów miejskich takich jak: energia elektryczna, wodoci¹g, kana-
lizacja, gazoci¹g.
5) W miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego -zgodnie z uchwa³¹

nr XXV/155/04 Rady Miejskiej w Karpaczu z dnia 16 marca 2004 roku-
nieruchomoœæ po³o¿ona jest w obszarze oznaczonym symbolem: MN - tere-
ny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej.

6) Zagospodarowanie nieruchomoœci - zgodnie z pkt 5.
7) W nieruchomoœci przebiegaj¹ nastêpuj¹ce sieci: kanalizacyjna, energetycz-

na nn i telekomunikacyjna przedsiêbiorstw przesy³owych i operatorów tele-
fonii.

8) Nieruchomoœæ nie jest wpisana do Ksiêgi Rejestru Zabytków województwa
dolnoœl¹skiego.

9) Cena wywo³awcza nieruchomoœci: 48 600,00 z³. (s³ownie: czterdzieœci
osiem tysiêcy szeœæset z³).

10) Dodatkowe informacje dot. w/w nieruchomoœci i przetargu mo¿na uzy-
skaæ w Nadleœnictwie „Œnie¿ka” ul. Leœna 4a w Kowarach tel.(75) 718 22 12
do 14, wew. 22 lub 24 od godz.700 do1400 w dni robocze; fax. 75 718 25
23; mail sniezka@wroclaw.lasy.gov.pl

11)  Przetarg odbêdzie siê w dniu 14 czerwca 2012 r. (czwartek) o godz.
10.00 w sali konferencyjnej Nadleœnictwa „Œnie¿ka” przy ul. Leœnej
4a w Kowarach.

12)  Wadium w wysokoœci 5 000,00 z³ (s³ownie: piêæ tysiêcy z³) winno byæ
wniesione w pieni¹dzu przelewem lub w gwarancji bankowej w takim termi-
nie, by do dnia przetargu do godz. 8.30:

a) co do pieniêdzy - znalaz³y siê na rachunku bankowym Nadleœnictwa BOŒ nr
83 1540 1199 2036 8000 1111 0002 (na przelewie nale¿y zamieœciæ infor-
macjê: „Przetarg ustny nieograniczony na nieruchomoœæ w Karpaczu przy ul.
Wilczej”),

b) co do gwarancji bankowej - znalaz³a siê w sekretariacie Nadleœnictwa;
wadium zwraca siê w terminie trzech dni od dnia odwo³ania albo zamkniêcia

przetargu z zastrze¿eniem punktu 14; wadium wniesione w pieni¹dzu przez
uczestnika przetargu, który wygra³ przetarg (tj. nabywcy) zostanie zaliczone
na poczet ceny nabycia nieruchomoœci, przez któr¹ rozumie siê cenê nieru-
chomoœci ustalon¹ w wyniku przetargu, któr¹ obowi¹zany jest on zap³aciæ;
wadium wniesione w formie gwarancji bankowej przez uczestnika przetargu,
który przetarg wygra³ podlega zwrotowi niezw³ocznie po wp³aceniu kwoty
równej cenie nabycia nieruchomoœci.
13)  Termin zap³aty ceny nabycia nieruchomoœci ustala siê najpóŸniej do godz.

14.00 w dniu poprzedzaj¹cy podpisanie umowy sprzeda¿y w formie aktu
notarialnego, co oznacza, ¿e do tego terminu pieni¹dze musz¹ siê znaleŸæ na
rachunku bankowym Nadleœnictwa „Œnie¿ka”.

14)  Jeœli osoba ustalona jako nabywca nieruchomoœci nie zawrze bez uspra-
wiedliwionej przyczyny umowy sprzeda¿y w miejscu i terminie podanym
w zawiadomieniu, Nadleœnictwo „Œnie¿ka” mo¿e odst¹piæ od zawarcia umo-
wy, a wniesione wadium nie podlega zwrotowi.

15)  Osoby uczestnicz¹ce w dniu 14. 06. 2012 r. w przetargu winny posiadaæ
celem okazania Komisji przetargowej nastêpuj¹ce dokumenty:

a) dowód osobisty,
b) aktualny odpis z KRS - dotyczy osób reprezentuj¹cych osoby prawne,
c) pe³nomocnictwo - w przypadku dzia³ania przez pe³nomocnika.

Kupuj¹cy ponosi wszelkie koszty op³at zwi¹zanych z zawarciem aktu
notarialnego sprzeda¿y nieruchomoœci, op³at s¹dowych, skarbowych oraz
podatków.

Przetarg bêdzie wa¿ny bez wzglêdu na liczbê uczestników przetargu, je¿eli
chocia¿ jeden uczestnik przetargu zaoferuje co najmniej jedno post¹pienie
powy¿ej ceny wywo³awczej nieruchomoœci.

Nadleœnictwo mo¿e odwo³aæ przetarg z wa¿nych powodów, informuj¹c
o tym niezw³ocznie w formach w³aœciwych dla og³oszenia o przetargu.

Burmistrz Gminy
i Miasta w Wêgliñcu

informuje, ¿e zgodnie z art.35
ust 1 ustawy z dnia 21 sierpnia

1997 o gospodarce nieruchomo-
œciami. ( Dz. U. Z 2004r. Nr 261,

poz. 2066 z poŸ. zm.)

w dniu 19.04.2012 r
na tablicy og³oszeñ

w siedzibie urzêdu zosta³
wywieszony wykaz

nieruchomoœci
przeznazonych

do sprzeda¿y, najmu
i dzier¿awy u¿ytkownika.
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OBWIESZCZENIE
O II LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI

Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy
Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc

og³asza, II licytacjê nieruchomoœci gruntowej zabudo-
wanej, po³o¿onej w Karpaczu przy ul. Nad £omnic¹ 15,
dzia³ka gruntu nr 233, posiadaj¹cej urz¹dzon¹ ksiêgê

wieczyst¹ nr Kw JG1J/00053820/8.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 30.05.2012 r. o godz. 14.30
w sali nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze

przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 2.605.000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 2/3 tj. kwotê - 1.736.666,66 z³.

Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie
260.500,00 z³.

Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra
nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Ban-
ków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nie-
nie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego
postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy znajduj¹cy siê
w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egze-
kucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów
i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawo-
mocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

Zarz¹d Spó³dzielni Mieszkaniowej
„ZWI¥ZKOWIEC” w Jeleniej Górze

og³asza przetarg ofertowy na dzier¿awê gruntów
niezabudowanych, o powierzchni wynosz¹cej

³¹cznie 2540,00 m kw, po³o¿onych przy ul. Kiepury
i ul. Ma³cu¿yñskiego, z przeznaczeniem

na parking strze¿ony p³atny.

Stawka czynszu dzier¿awnego nie ni¿sza ni¿ 1,20 z³/m kw. miesiêcznie netto.
Oferty zawieraj¹ce dane okreœlone w formularzu ofertowym nale¿y sk³adaæ w zaklejonych

kopertach w sekretariacie Spó³dzielni ul. Kiepury 53 w terminie do dnia 30.05.2012 r.
do godz. 15.00.

Warunkiem udzia³u w przegl¹dzie ofert jest wp³ata na rachunek bankowy Spó³dzielni
w PKO BP nr 28 1020 2124 0000 8402 0006 8502 wadium w wysokoœci 3.000,00 z³.

Formularz oferty oraz dodatkowe informacje mo¿na uzyskaæ w Administracji Domów
Mieszkalnych, ul. Kiepury 51, tel. nr : 75-42-623 i 75-42-353.

Spó³dzielnia zastrzega sobie prawo do uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.

O F E R T A     P R A C Y
Przedsiêbiorstwo Simet S.A. w Jeleniej Górze ul. Al. Jana Paw³a II 33

 poszukuje osobê na stanowisko:  Elektryk-Automatyk
 praca w pe³nym wymiarze czasu pracy w warsztacie elektrycznym

Wymagania dla kandydata na w/w stanowisko:
- wykszta³cenie zawodowe techniczne lub œrednie techniczne,
- doœwiadczenie na stanowisku elektryk-automatyk,
- umiejêtnoœci w zakresie napraw wtryskarek, robotów i manipulatorów zainstalowanych na tych

maszynach,
- umiejêtnoœci w naprawach dr¹¿arek w narzêdziowni oraz automatów ze sterowaniem elektryczno-

pneumatycznym na monta¿ach.
Kandydat ubiegaj¹cy siê o pracê na w/w stanowisku powinien posiadaæ:

- aktualne uprawnienia elektroenergetyczne GRUPY 1 do pracy przy urz¹dzeniach, instalacji i sieci
na stanowisku EKSPLOATACJA powy¿ej 1kV.
Osoby zainteresowane prosimy o przes³anie CV wraz z listem motywacyjnym za poœrednictwem

poczty na adres Przedsiêbiorstwo SIMET SA w Jeleniej Górze 58-506 Jelenia Góra Al. Jana Paw³a II 33
lub drog¹ elektroniczn¹ na adres e-maila: zvioletta@si.simet.com.pl lub z³o¿enie oferty osobiœcie
w godzinach pracy Przedsiêbiorstwa od 7 00 do 15 00 w pok 108

Kontakt telefoniczny pod nr tel. 75 64 71 506
Prosimy o dopisanie klauzuli: „Wyra¿am zgodê na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w ofercie

dla potrzeb niezbêdnych do realizacji procesu rekrutacji, zgodnie z ustaw¹ o ochronie danych osobowych z dnia
29.08.1997 r. ( Dz. U Nr 133 poz. 883 z pózn. zmianami ).
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników-
bardzo tanio Jelenia- Cieplice,
512-20-20-85. E6853-G

CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,
508-209-708; 75/75-238-40.

E6999-G
KAWALERKA+ 2 pokoje do wyna-

jêcia Karpacz, 603-622-848. F247-G
MAGAZYNY, hale, biura, place te-

ren Celwiskozy. Tel. 661-444-877;
www.celwiskoza.pl

MIESZKANIA tanio wynajmê. Tel.
661-444-877. F354-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca,
sprzedam sprzêt z wyposa¿eniem.
Tanio! Lokal w dzier¿awie- Cieplice,
535-909-565. F384-G

KARPACZ- mieszkanie do wynajê-
cia, 603-59-11-69. F458-G

KARPACZ- centrum sprzedam
mieszkanie 90 m kw. I piêtro,
601-99-55-35. F508-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F598-G

DO WYNAJÊCIA pokój osobne
wejœcie, kuchnia, ³azienka. Tel.
663-441-038. F617-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-po-
kojowe ka¿dy lokal z balkonem,
cena od 3500 z³/ m kw.
Tel. 698-277-034; 604-752-003.

F654-G

DEPTAK lokal+ gastronomia do
wynajêcia, 794-289-548. F771-G

BEZ poœredników sprzedam
mieszkanie 64 m kw., Noskowskiego,
3 pokoje, po remoncie. Tel.
508-28-96-95 po 18.00. F866-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 60
m kw. 2 pokoje, kuchnia, ³azienka,
ul. Wroc³awska, 165.000 z³,
509-963-753. F873-G

SPRZEDAM 3-pokojowe miesz-
kanie 65 m kw. Jelenia Góra,
Osiedle Orle. Tel. 608-353-985.

F994-G

SPRZEDAM du¿e mieszkanie, 86
m- Zabobrze. Tel. 609-615-656.

F1066-G
WWW.PINDYK.PL F1105-G
SPRZEDAM mieszkanie w cen-

trum 66,5 m kw. Tel. 510-132-271.
F1178-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m
kw. z tarasem ogrodowym 110 m
kw. nowo wybudowane w Ciepli-
cach. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m
kw. w Cieplicach nowo wybudowa-
ne, cena 165.000 z³. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania nowo
budowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1,
2, 3, 4-pokojowe; 80,89 m dwupo-
ziomowe (piwnice, gara¿e podziem-
ne) gotowe do zamieszkania- Ciepli-
ce, Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl F1203-G

BIURA i magazyny do wynajêcia
w centrum, 503-167-006. F1216-G

SPRZEDAM bez poœredników
dwupokojowe 54 m na Kiepury. Tel.
601-599-215. F1274-G

NOWE mieszkania deweloper-
skie 2, 3, 4 pokoje w cenie 2100 z³/
m kw. sprzedamy. Locum, tel.
693-400-805. F1309-G

SPRZEDAM mieszkanie 31 m,
Wyczó³kowskiego, bez poœredników,
75/64-346-10. F1335-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5
lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym miej-
scu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. F1363-G

DO WYNAJÊCIA 75 m kw. trzy
pomieszczenia ca³oœæ lub osobno ul.
Klonowica, 600-395-142. F1375-G

DO WYNAJÊCIA lokal 120 m œci-
s³e centrum Kowar. Tel. 512-472-632.

F1384-G

WYNAJMÊ pomieszczenia biuro-
we, Jelenia Góra, Wolnoœci 142,
602-153-546. F1389-G

DO WYNAJÊCIA lokale us³ugowe,
biurowe, medyczne ul. Kiepury,
603-944-016. F1409-G

WWW.RYCHLEWSKI.COM.PL
F1429-G

LOKAL do wynajêcia. Tel.
698-131-731. F1443-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-
we we Wleniu, 63 m kw., II piêtro,
105.000,- (bez poœredników),
609-318-226. F1445-G

WYNAJMÊ na dogodnych warun-
kach stanowisko fryzjerce i dla tipser-
ki. Tel. 662-062-051. F1446-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 1
Maja 64 naprzeciwko nowootwartej
„Biedronki”. Tel. 507-184-177.

F1448-G

SPRZEDAM mieszkanie 52 m kw.
Zabobrze II (bez poœrednika). Tel.
504-060-925. F1450-G

MACIEJOWA lokal do wynajêcia
80 m, parking, 601-731-172.

F1451-G
JELENIA Góra, Wolnoœci, 320 m

kw. mieszkalno- us³ugowe, wynajmo-
wane 720.000,- 886-464-078.

F1458-G
WYNAJMÊ pokój dla studenta/ki

lub osoby pracuj¹cej, du¿y, po remon-
cie, Kiepury. Tel. 604-262-742.

F1514-G
KAWALERKA do wynajêcia. Tel.

502-743-690 po 19.30. F1523-G
POKÓJ Cieplice wynajmê,

517-518-697. F1528-G
1-POKOJOWE 36 m kw. Wroc³aw

centrum, 601-75-09-10. F1564-G
DO WYNAJÊCIA pokój biurowy

centrum, I piêtro. Tel. 797-189-112.
F1573-G

MA£E mieszkania, Pelkom lic. 16,
601-789-770. F1575-G

DO WYNAJÊCIA pokój osobne
wejœcie- 400 z³. Tel. 75/75-239-71.

F1577-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie

2-pokojowe samodzielne. Tel.
694-364-423; 75/64-18-528. F1583-G

WYNAJMÊ lub sprzedam gara¿
przy Wiejskiej, cena do uzgodnienia,
75/75-250-55. F1586-G

WWW.ZIELONETARASY-CIEPLICE.PL
Biuro sprzeda¿y, 508-240-831.

F1589-G

SPRZEDAM w centrum mieszka-
nie 116 m, ogrzewanie eta¿owe, wy-
posa¿ona kuchnia, gara¿. Tel.
509-374-234. F1591-G

TANIO wynajmê pomieszczenia
magazynowe, w tym pomieszczenia
z podnosnikiem pod warsztat samo-
chodowy oraz plac ok. 2000 m kw.
w Jeleniej Górze przy ul. K. Miarki
18 (teren Pebex-u) (wszystko jest
ogrodzone i monitorowane). Tel.
601-057-718. F1592-G

DO WYNAJÊCIA dwa lokale han-
dlowo- us³ugowe w centrum o po-
wierzchni 30 m kw.; 50 m kw.
534-050-522. F1594-G

DO WYNAJÊCIA ma³e mieszkanie
umeblowane. Wiadomoœæ tel.
75/75-242-29. F1595-G

POWIERZCHNIE u¿ytkowe do wy-
najêcia w centrum, 503-167-006.

F1598-G
SPRZEDAM 38,5 m Zabobrze III,

668-536-987. F1602-G
SPRZEDAM komfortowe mieszka-

nie centrum. Tel. 512-380-297.
F1604-G

SPRZEDAM kawalerkê bez po-
œrednictwa, 601-142-148.

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
601-142-148. F1605-G

TANIO wynajmê, 604-22-32-45.
F1608-G

SPRZEDAMY mieszkanie 39 m
kw., dwa pokoje, niski czynsz, cen-
trum, blok na Osiedlu Robotniczym,
cena do negocjacji. Tel. 792852491.

SPRZEDAM kawalerkê 27 m kw.
Kar³owicza, I piêtro, po remoncie. Tel.
603-930-560. F1618-G

SPRZEDAM dwa mieszkania po 63
m kw. 3-pokojowe na Kiepury z ca³ym
wyposa¿eniem po atrakcyjnej cenie,
663-723-887. F1620-G

PIECHOWICE- do wynajêcia lokal
na handel, us³ugi, 75/61-61-401.

F1623-G

DO WYNAJMU ró¿ne hale,
magazyny w Podgórzynie,
601-78-92-92. F1624-G

SPRZEDAM lokal handlowy 26 m
kw. w Mys³akowicach. Tel. 887-694-
727. F1634-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na
Zabobrzu ul. Ró¿yckiego. Tel.
695-725-874. F1639-G

2 pokoje do wynajêcia, umeblo-
wane, niedrogo Zabobrze 1. Tel.
+48889695110. F1663-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dla
studentów. Tel. 75/754-28-43.

F1671-G
SPRZEDAM kawalerkê 29 m kw.+

antresola,do zamieszkania od zaraz.
Niskie op³aty, Sobieskiego, wysoki
parter, budynek nowy, ocieplony,
103.000,- do negocjacji, 888-152-841.

F1675-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka ume-

blowana dla niepal¹cych Jelenia Góra.
Tel. 75/76-48-390. F1682-G

SPRZEDAM mieszkanie w piêknej
stylowej kamienicy przy ulicy Grabow-
skiego w Jeleniej Górze (144 m kw.,
pierwsze piêtro po kapitalnym remon-
cie). Tel. 606-421-421. F1691-G

SPRZEDAM mieszkanie o po-
wierzchni 42 m kw. pierwsze piêtro
przy ul. Kar³owicza, niski czynsz-
184 z³ote. Tel. 784-829-037. F1692-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-
we, 60,6 m kw., Kiepury,
515-120-121. F1696-G

SPRZEDAM mieszkanie 110 m
kw. w centrum Kowar. Tel.
502-849-773. F1697-G

WYNAJMÊ kawalerkê 450 z³, 250,-
czynsz+ media, 697-708-394.

F1703-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe w centrum Cieplic kuchnia
czêœciowo umeblowana, pokoje nie
umeblowane, 601-794-937. F1704-G

DO WYNAJÊCIA parter willi lub
osobne pokoje, 699-904-135.

F1710-G

WOJSKA Polskiego 3 pokoje,
nowe okna, odnowione, umeblowane
1.000 z³+ media. Tel. 75/75-14-174;
665-48-38-28. F1711-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL
52 metry, balkon, ³adne po re-

moncie tylko 140 tysiêcy Eurodom
601540292.

MIESZKANIE parter Wojska Pol-
skiego sprzedam lub zamieniê 110 ty-
siêcy Eurodom 601540292.

2-POKOJOWE 44 m, balkon, Za-
bobrze 122 tysi¹ce Eurodom
601540292.

KOMFORTOWE dwupokojowe I
pietro centrum 160 tys. Eurodom
601540292.

KOMFORTOWE 3-pokojowe Zabo-
brze (wybór) Eurodom 601540292.

3-POKOJOWE Na Ska³kach 165
tysiêcy Eurodom 601540292.

DU¯E 4-pokojowe Zabobrze Euro-
dom 601540292.

POSZUKUJEMY mieszkañ 2- 3-
pokojowych Zabobrzu Nieruchomoœci
Eurodom 601540292, 757525045 Eu-
rodom 601540292. F1712-G

SPRZEDAM 3-pokojowe 75 m kw.
centrum, I piêtro, ogrzewanie gazowe,
zadbane, ciep³e, tanie w eksploatacji,
205.000,- 691-400-669. F1717-G

SPRZEDAM 2 mieszkania- mate-
ria³y wysokiej klasy, ogrzewania pod-
³ogowe, solary, 607-44-59-96.

F1720-G
LOKAL 60 m kw. centrum pilnie

tanio sprzedam, 607-055-801.
F1723-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia
biurowe przy Armii Krajowej,
661-991-555. F1726-G

WYNAJMÊ mieszkanie w centrum
54 m kw. 2 pokoje, czynsz 900 z³/ m-
c. (do negocjacji). Tel. 605-597-817.

F1727-G
ŒCIÊGNY- 2-pokojowe, bezczy-

szowe, 50 m, parter po remoncie,
gara¿, 135.000,- 695-199-665.

F1730-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie- kawa-

lerka, 49 m kw. w Je¿owie Sudeckim,
pe³ne umeblowanie, 697-180-376.

F1731-G
MIESZKANIE do wynajêcie- Ciepli-

ce, os. XX-lecia, 2 pokoje z balkonem,
IV piêtro, cena 800 z³/m-c+ media. Tel.
790-266-818. F1733-G

SPRZEDAM pawilon murowany,
wszystkie media, si³a, 27.500,- cen-
trum, 509-160-800.

WYNAJMÊ pawilon murowany
centrum wszystkie media 2x40 m kw.
800,- Tel. 509-160-800. F1737-G

UMEBLOWANE mieszkanie do wy-
najêcia, 54 m kw. przy ul. Kiepury.
Tel. 889267100. F1740-G

SPRZEDAM mieszkanie 2 pok. w
Jeleniej Górze, 39,4 m kw., os. Orle,
III piêtro, wymieniona stolarka okien-
na, budynek wyremontowany, balkon,
piwnica. mieszkanie gotowe do za-
mieszkania. Cena 135 tys. tel.
606664486. F1741-G

SPRZEDAM mieszkanie 36 m kw.
w Mys³akowicach. Tel. 696530606.

F1743-G
POKOJE, 607-483-013. F1744-G

DU¯A, ³adna kawalerka Na Ska³-
kach NGrzywiñscy 505074854.

TYLKO 69000 z³ za kawalerkê w
centrum NGrzywiñscy 505074854.

TYLKO 75000 z³ za ³adn¹ kawaler-
kê w Piechowicach NGrzywiñscy
505074854.

TYLKO 105000 z³ za dwupokojo-
we NGrzywiñscy 505074854.

TYLKO 165000 z³ za wyj¹tkowe
mieszkanie przy Mickiewicza NGrzy-
wiñscy 505074854. F1752-G

MIESZKANIE 54 m kw. do
wynajêcia. Tel. 606-889-588;
75/61-20-508.

PAWILON handlowy do wynajêcia.
Tel. 606-889-588; 75/61-20-508.

F1756-G
2 pokoje 40 m kw. Piechowice,

98.000,- „NK”, 602-749-567.
2 pokoje 46 m 110.000 Podgó-

rzyn „NK” 692-431-612.
2 pokoje 63 m kw. 152.000,-

602-749-567. F1763-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe, 75/76-49-315. F1768-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe na Zabobrzu III. Tel.
603-77-20-20. F1769-G

INWESTUJESZ w mieszkania na
wynajem? Gwarantujemy Tobie 7%
zwrotu nak³adów netto rocznie. Do-
chód roczny 12.000- 20.000 z³. Naj-
lepsza oferta na rynku. Bez k³opo-
tów, nerwów i czêstej zmiany najem-
ców. Nieruchomoœci Karkonoskie,
502-045-638; 601-55-64-94.

F1783-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

OKAZJA, Kiepury, piêkne 3-poko-
jowe, wysoki standard, 170.000 NK
75-64-36-052.

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe NK
75-64-36-052.

3-POKOJOWE, 55 m, I piêtro,
132000 NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE Wojska Polskiego
118 m, parter NK 75-64-36-051.

WIEŒ, 2-pokojowe „Nieruchomo-
œci Karkonoskie” 75-64-36-051.

2-POKOJOWE, Kar³owicza, 48 m
120000 NK 75-64-36-062.

2-POKOJOWE Malczewskiego 40
m NK 75-64-36-062.

3-POKOJOWE Elsnera 54 m
Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

LOKAL us³ugowy Ma³cu¿yñskiego,
sprzedamy NK 75-64-36-062.

PIECHOWICE, 2-pokojowe 44,66
m NK 75-64-36-062.

1-MAJA, du¿e piêkne mieszkanie,
I piêtro, sprzedamy NK 75-64-36-052.

CIEPLICE, mieszkania 47, 50, 67 i
73 m, sprzedamy Orle NK
75-64-36-052.

3-POKOJOWE Grabowskiego 120
m, okazja NK 75-64-36-062. F1784-G

MIESZKANIE 2-pokojowe ul. We-
igla sprzedam. Tel. 513-157-383.

F1786-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F1790-G

SPRZEDAM mieszkanie w Piasto-
wie, 794-526-721. F785-K

SPRZEDAM lokal (mieszkanie)
wykoñczone 130 m kw. w pe³ni przy-
stosowane pod biuro w centrum na
parterze 100 m od s¹du. Telefon
606102947. F872-K

DO WYNAJÊCIA luksusowe trzy-
pokojowe, wysoki standard, kuchnia
zabudowana, balkon, I piêtro, okolice
ma³ej poczty, 722-045-844. F992-K

SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje,
71 m, Kiepury. Tel. 791110511.

F1039-K
MAGAZYN 100 m kw. Jel. Góra

rampa, plac, biuro 604569485.
F1041-K
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2-POKOJOWE 45 metrów kom-
fortowe nowe budownictwo Cieplice
rejon Parku Zdrojowego tylko 170
tys. 609-318-343. F1045-K

SPRZEDAM mieszkanie 72 m, 4
pokoje, 4 piêtro, Zabobrze I, ³azienka,
wc, cena 220000 z³ do negocjacji,
mo¿liwoœæ dokupienia gara¿u w pobli-
¿u; tel. 880423619. F1046-K

ZABOBRZE wie¿owiec kawalerkê
sprzedamy 501737086. F1047-K

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we w Jeleniej Górze, tel. 514-304-842.

F1049-K
WYDZIER¯AWIÊ, sprzedam pawi-

lon handlowy 37,5 m kw. Karpacz,
504-35-34-31. F1052-K

WYNAJMÊ komfortow¹ kawaler-
kê- Karpacz, 604-551-851. F1053-K
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NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM dom w Karpaczu 180
m kw., 601-99-55-35. F510-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F599-G

DZIA£KI budowlane na sprzeda¿,
atrakcyjnie po³o¿one ko³o Jeleniej
Góry, 1050- 1750 m kw. Dogodny do-
jazd, media. Tel. 695-725-857;
www.gruntyodzia³ki.pl F881-G

PODGÓRZYN, dzia³ki budowlane
bez poœredników, 510-964-374.

F976-G

KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³-
ki 1,6; 1,2 ha pod lasem niedaleko
centrum z mo¿liwoœci¹ zabudowy,
media, 609-485-413; 71/348-71-30.

F1012-G

WWW.PINDYK.PL F1104-G
KOWARY- szeregówki 220 m kw.

komfortowo wykoñczony dom;+ 250
m kw.- stan surowy zamkniêty, rolety,
drzwi, brama gara¿owa, dachówka ce-
ramiczna, beton komórkowy, sprze-
dam, 501-627-803; 668-291-530.

F1210-G
ZARZ¥DZANIE Wspólnotami

Mieszkaniowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny
Os. Czarne. Tel. 603-773-301 bez po-
œredników. F1234-G

243.000,- bliŸniak, 604-22-32-45.
F1261-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
860 m kw. 129.000,- Cieplice. Tel.
0049/561-8906824. F1341-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
1500 m kw. Je¿ów Sudecki ul. Lotni-
cza. Tel. 606-79-43-50. F1362-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym wido-
kiem 1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom 400.000,-
607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
400.000,- 607-608-209. F1367-G

DOM stan surowy zamkniêty Je-
¿ów Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszo-
wie (pozwolenie na budowê, projekt,
pr¹d) okazja, 508-269-910. F1402-G

SPRZEDAM dom na osiedlu
£omnickim 120 m (900 m dzia³ki),
507-184-177. F1449-G

MYS£AKOWICE- sprzedam dzia³ki
budowalne. Tel. 75/7-131-140;
721-644-162. F1462-G

ATRAKCYJNE oferty pensjonatów,
domów, Pelkom lic. 16, 601-789-770.

ATRAKCYJNE dzia³ki, Pelkom lic.
16, 601-789-770. F1576-G

SPRZEDAM 1/3 nowego domu w
Cieplicach. Tel. 515-455-484.

F1584-G

CIEPLICE. Budynek wolno stoj¹-
cy- dwukondygnacyjny o pow.
³¹cznej 250 m kw., lokale w
innych budynkach- wynajmê. Tel.
501-377-514. F1599-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane z
widokiem na Karkonosze, warunki za-
budowy, pozwolenie na budowê oraz
dzia³kê z warunkami zabudowy. Tel.
512-034-474. F1647-G

DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê,
bez poœredników, 606-802-005.

F1648-G
DOM ko³o Karpacza sprzedam,

502-370-957. F1668-G
JELENIA Góra- Jagni¹tków sprze-

dam po³owê bliŸniaka w pionie, cena
2600 z³/ metr kw. Atrakcyjna lokaliza-
cja. Nr tel. 75/75-562-83 wieczorem.

F1673-G
SPRZEDAM dzia³kê w Karpaczu

4500 m kw. 160,- za m kw. Tel.
504-081-728. F1689-G

SPRZEDAM grunty orne 2,5 ha,
gm. Lubomierz, 607-812-385.

F1699-G
WWW.EURODOM.JGORA.PL
NOWY dom Je¿ów sprzedamy Eu-

rodom 601540292.
KOMFORTOW¥ szeregówkê 399,

499 tysiêcy sprzedamy Eurodom
601540292.

DOM wolno stoj¹cy Sobieszów
sprzedamy Eurodom 601540292.

WILLOWE 125 m 1/2 domu, dzia³-
ka Eurodom 601540292.

DOM stylowy przedwojenny Cie-
plice sprzedamy Eurodom 601540292.

F1713-G

TYLKO 120000 z³ za 4000 m kw.
dzia³ki w Wojcieszycach 505074854.

TYLKO 84000 z³ za 1400 m kw.
dzia³ki w Sosnówce NGrzywiñscy
505074854. F1753-G

DOM w Micha³owicach 228.000,-
„NK”, 602-749-567.

DOM w Marczowie, 250.000,-
602-749-567.

GRUNT rolny 2,3 ha Rêbiszów
34.500,- „NK” 692-431-612.

DOM wiejski 135.000,- „NK”,
692-431-612. F1764-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach o
pow. 210 m kw. w tym dwa du¿e ga-
ra¿e. Mo¿liwoœæ prowadzenia cichej
dzia³alnoœci, dzia³ka 800 m kw. Tel.
509-282-553. F1775-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 45.000
okazja Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-051.

JE¯ÓW, dzia³ki od 60 z³otych NK
7564-36-062.

DOM wolno stoj¹cy Czarne, sprze-
damy NK 502045638.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274
m 130.000, NK 75-64-36-062.

KARPNIKI- dom, budynki
gospodarcze, staw, dzia³ka 6400 NK
75-64-36-052.

KOMARNO dzia³ka 1000, 1500,
1930, 3200 m NK 75-64-36-052.

DOMY wiejskie- gospodarstwa od
85.000 NK 75-64-36-052.

STANISZÓW -dom po remoncie,
budynek gospodarczy dzia³ka 2000 m,
NK 75-64-36-052.

DOM w Cieplicach, zabudowa sze-
regowa, sprzedamy NK 75-64-36-051.

STANISZÓW, dzia³ka 1300 m
Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

KOMARNO dzia³ki 1000, 1930,
3200 NK 75-64-36-052.

WOJANÓW dom wiejski sprzeda-
my NK 75-64-36-052.

GRUNTY, 3,58 ha Piechowice
85.000 NK 601-55-64-94.

£OMNICA diza³ki 1500, 3000 m
sprzedamy NK 601-55-64-94.

MICHA£OWICE- dom 230.000
okazja NK 75-64-36-051. F1785-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F1791-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach,
235 tys., zdjêcia na www.dom.ig.pl
tel. 601840263. F290-K

MICHA£OWICE dzia³ka,
606-935-149. F671-K

PODEJMÊ siê dzier¿awy pensjona-
tu w Karpaczu lub w Szklarskiej Porê-
bie. Telefon 605270365. F789-K

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. F948-K

TANIO sprzedam dom w stanie
surowym w Lwówku Œl¹skim (pobli¿e
centrum). Tel. 509-422-067. F1040-K

OKOLICE Kowar ma³y domek
115.000,- sprzedamy 501737086.

SOSNÓWKA dzia³ki budowlane
nad Zalewem 501737086.

STANISZÓW kupimy ma³¹ dzia³kê
501737086.

KOMFORTOWY dom sprzedamy
501737086. F1048-K

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
1500 m kw. 50000,- Sosnówka
607644684. F1050-K

WYNAJMÊ gara¿ murowany,
obiekt monitorowany tel. 75/6412435.

F1054-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzo-
ne, 721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

POMOC drogowa 24 h,
889-177-436. E6042-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

KUPIÊ auto od 50,- 300 z³, w stanie
obojêtnym. Tel. 500-812-760. F38-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403.

PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.
F967-G

KUPIÊ ka¿de auto do 1000 z³,
695-614-193. F1045-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecz-
nik, 75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA serwis,
75/78-93-651. F1204-G

SEICENTO, 1999, I w³aœciciel,
695-102-676. F1357-G

NISSAN Micra 04/05; 1.2, klima-
tyzacja, przebieg 69000. Tel.
792-055-657. F1496-G

DARMOWE przegl¹dy wiosenne
samochodu. Autotech, ul. W.Pola
10. Tel. 504-93-17-15. F1521-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa, mechanika pojazdowa. Au-
totech, JG., Wincentego Pola 10 (te-
ren stacji kontroli pojazdów Ewal,
obok Makro), 504-93-17-15. F1522-G

FIAT Brava 97 r., 1.6, 1 w³aœciciel,
przebieg 160000+ komplet opon,
602-33-48-71. F1637-G

KUPIÊ, wynajmê gara¿ lub miej-
sce gara¿owe w okolicach Kiepury 54,
tel. 605-787-881. F1687-G

HONDA Civic 1.4, 1999 r, 117000
przebieg, sprawodzona z Niemiec,
zarejestrowana, cena 7.900,
603-758-534. F1722-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e,
rozbite, legalne dokumenty, w³asny
transport, 792-182-217. F1792-G
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MOTORYZACYJNE C.D.

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E7080-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿-
ne przedmioty przedwojenne.
Tel. 692-382-933; 75/76-12-418.

F949-G
KUPIÊ stary piec kaflowy

przedwojenny ozdobny lub
elementy pieca. Tel. 603-93-35-35.

F1075-G
KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rol-

niczy, 602-511-423. F1511-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO do kominka i pieca, ró¿-
ne gatunki, 724-330-955. E6843-G

DREWNO kominkowe,
512-170-233. E7289-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. E7400-G

DREWNO kominkowe sezonowa-
ne- ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowa-
ne, 609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z
drewna, parkiety, boazerie, podbitki.
Sprzeda¿- monta¿, 601-799-452.

F150-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki,
dowóz gratis. Tel. 888-174-322.

F400-G

CH£ODNICZE urz¹dzenia. Tel.
513-109-128. F735-G

DREWNO kominkowe opa³owe.
Tel. 605-268-703; 695-542-216.

F1040-G
TARCICA œwierkowa sezonowana,

503-027-361. F1050-G
DREWNO kominkowe i iglaste,

transport gratis, 607-612-350.
F1108-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, mia³, tona do-
wóz gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. F1189-G

DREWNO kominkowe, 601-832-807.
F1311-G

SPRZEDAM wynajmê gara¿ Gro-
szowa JG pr¹d, woda, kana³. Tel.
502-26-25-96. F1439-G

SUPER czeski brykiet dêbowo-
bukowy, do kominków, pieców i c.o.,
jedna tona brykietu to 4- 5 mp drew-
na, 509-796-168. F1541-G

PIEC c.o. na gaz o mocy 100 kW,
601-75-09-10. F1565-G

SPRZEDAM pianino „Legnica”,
75/76-73-712. F1680-G

SPRZEDAM nowy domek ogrodo-
wy na narzêdzia. Tel. 507-069-021.

F1715-G
SPRZEDAM dzia³aj¹cy sklep w do-

brej lokalizacji w centrum. Bran¿a odzie-
¿owa, atrakcyjna cena. 601-268-393
(po 16.00). F1772-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jele-
niej Góry. W sprzeda¿y stal zbroje-
niowa, strzemiona, figury z prêta
zbrojeniowego, wykonujemy belki
zbrojeniowe. Kom. 601-999-561 lub
75/75-520-51. F1779-G

OKAZJA- sprzedam tanio ruszto-
wanie ramowe, we³nê mineraln¹ Knauf
18 cm. Tel. 512-142-377. F1789-G

SPRZEDAM m³ode kozy, ser kozi.
Tel. 75/76-12-418. F1794-G

WÊGEL czeski, 502653804.
F243-K

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, insta-

lacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³a-
dzie, ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie

dywanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz gra-
tis, wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300, 75/75-242-66. E6781-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonu-
je profesjonalnie: cyklinowanie bezpy-
³owe, uk³adanie parkietów, pod³óg, pa-
neli: oferuje szerok¹ gamê klejów, la-
kierów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480. E7081-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-
430; 602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. E7100-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541. E7292-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³y-

tek www.solidnekafelkowanie.pl,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ,
503-55-44-11. E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje pio-
nowe, poziome, rolety zewnêtrzne-
monta¿, naprawy, 604-460-139.

E7371-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
PRANIE dywanów, tapicerek, ta-

nio, dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. E7397-G

INSTALACJE elektryczne, pomia-
ry, systemy alarmowe, domofony, an-
teny, kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E7404-G

HYDRAULICZNE- spawalnicze,
603-080-926. E7427-G

ROLETY, ¿aluzje 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, ¿aluzji,

508-282-506. E7428-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrot-

ka 6 ton, 509-224-047. F27-G
POMOC drogowa; transport auto-

lawet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.
F35-G

TRANSPORT przeprowadzki- PL-
UE, 660-468-908. F40-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eks-
pertyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F99-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album.
Tel. 608-352-231. F171-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne na-
prawy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki.
Tel. 601-717-759. F371-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie.
Tel. 663-232-265; www.brukpol.net

F380-G

WK£ADY kominowe monta¿-
sprzeda¿, 608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie,
programowanie, naprawa,
502-102-333. F396-G

CYKLINOWANIE Gryfów okolice,
505-018-825. F407-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F442-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel.
502-559-051. F443-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. F448-G

SAUNY fiñskie- wykonanie. mon-
ta¿, serwis. Tel. 603-783-607.

STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.
603-783-607. F519-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-
ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

TRANSPORT bus towarowy pod-
wy¿szany, przeprowadzki, 782-021-371
dyspozycyjnoœæ. F578-G

ELEKTRYK, 691-810-105. F589-G
DACHY, rynny, obróbki,

784-196-933. F607-G
CZYSZCZENIE dywanów,

607-155-751. F613-G

SPAWANIE aluminium oraz
innych stali, œrutowanie,
www.metalmag.pl F625-G

MEBLOZABUDOWY szafy, garde-
roby, itp. 603-328-832. F648-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 75/75-215-10. F655-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 532-477-258. F669-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F674-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F702-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot miesz-
kaniowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30%
na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. F712-G

DACHY, œlusarstwo. Tel.
508-436-728. F754-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-
towana, 604-905-562. F769-G

GAZ, ogrzewanie, instalacje, nad-
zory, wykonawstwo, uprawnienia,
602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, po-
zwolenia na budowê, 602-833-166.

F774-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F826-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, pa-
nele, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie, 509924523. F837-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, ziemia, zwietrzelina. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Su-
decki, www.wtg-transport.pl F855-G

DACHY, 726-54-39-39. F871-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo.

Tel. 535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przy-

jazd do klienta, transport i wycena
gratis. Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki-
miasto, kraj, zagranica, 3 samochody
ró¿ne gabaryty. Tel. 880-044-951.

F892-G

SCHODY- us³ugi stolarskie, okna
drewniane, 507-03-00-53.

DRZWI wewnêtrzne- drewniane,
507-03-00-53. F920-G

OSUSZACZ wilgoci wynajem. Tel.
604-638-424. F928-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wyna-
jem, 501-234-403. F964-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wy-
wrotka 15 ton, roboty ziemne, hu-
mus, zwietrzelina, prace porz¹dko-
we, 510-964-374. F975-G

KONTENERY: odpady budowla-
ne, komunalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia,
transport 10-28 ton, koparko-³ado-
warka, 696-115-226. F1009-G

KOSZENIE trawy. Tel. 502-393-358.
F1010-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
F1049-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³ada-
nie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F1109-G

ROBOTY ziemne koparko-³ado-
wark¹ JCB. Murki i ogrodzenia ka-
mienne. Tel. 698-668-824. F1110-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
F1128-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F1134-G

REMONTY wykoñczenia, mieszkañ,
odnawianie starych budynków sposób
tradycyjny, rabaty, Vat, 509-891-349;
www.morembud.pl F1186-G

WYNAJEM rusztowañ budowla-
nych. Tel. 512-472-632. F1205-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F1219-G

CYKLINOWANIE -uk³adanie,
798-285-414. F1225-G

BUDOWA domków kompleksowo,
505-66-34-24.

WIÊ•BY, pokrycia dachowe, re-
monty, 505-66-34-24. F1230-G

US£UGI koparka JCB-
roboty ziemne. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. F1238-G

INSTALACJE elektryczne, pomia-
ry, dozór. Tel. 504-155-197. F1239-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl

F1293-G
REMONTY biur, sklepów, miesz-

kañ 509-565-541. F1329-G
PROFESJONALNE docieple-

nia obiektów budowlanych,
504-67-99-36. F1333-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760.

F1352-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,
monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. F1364-G

US£UGI projektowe. Komplekso-
we projekty budowlane, wykonaw-
cze, architektura, konstrukcja bran¿a
budowlana, elektryczne, sanitarne.
Profesjonalnie- tanio, 604-250-507.

F1368-G

CENTRALNE ogrzewanie. Ogrze-
wanie pod³ogowe. Baterie s³oneczne.
Turbokominki. Kot³ownie wielopali-
wowe. Gwarancja. Telefony:
509-899-879; 75/75-33-6-33. F1376-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-
prawy domowe i warsztatowe RTV Hi-
Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. F1400-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki
betonowej i granitowej. Tel.
608-658-351. F1421-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika.
Tel. 608-404-760. F1424-G

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów; hydraulika-
kompleksowo, 609-172-300. F1463-G

ZDUN- piece, kuchnie,
887-095-801. F1465-G

VIESMANN Vaillant, 607-592-052.
F1467-G
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US£UGI minikoparki, 781-134-275.
F1470-G

ELEKTROINSTALACJE monta¿
awarie maszyny przemys³ budownic-
two 697081472. F1475-G

Z£OTA r¹czka- emeryt tanio,
510-965-487. F1476-G

ODSZKODOWANIA 663-937-173.
F1484-G

KOMPUTEROWE pogotowie
691964963. F1489-G

REMONTY mieszkañ od A do Z,
przystêpne ceny. Tel. 665-119-630.

F1493-G
KOMPUTERY -naprawy domowe,

606-423-607. F1507-G
GRODZENIE dzia³ek budowlanych,

koszenie, wycinanie drzew, krzewów,
porz¹dkowanie ogrodów, drewniane
³awosto³y, 695-558-553. F1509-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy
Maciejow¹ a Dziwiszowem. Tel.
695-725-857. F1510-G

DOCIEPLENIA budynków, ³azienki,
itp. profesjonalne prace. Tel.
601-187-847. F1512-G

HYDRAULICZNE, elektryczne,
603-620-515. F1520-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów,
ciesielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03,
603-365-411; 603-582-239 Siedlêcin,
Topolowa 16; www.dachy-fornal.pl

F1524-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomia-
ry, projekty, nadzór, 601-158-355.

F1529-G

BUDOWA domów od fundamen-
tów po dach ciesielstwo,
502-409-086. F1539-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach, OC, Vat, 507-086-025.

F1551-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-
ka, 502-409-086.

PIASEK, kliniec, 502-409-086.
F1554-G

ANTENY tv-sat full serwis tak¿e w
niedzielê. Telefon 886501219.

F1558-G
WYWROTKA, 502-409-086.
CAT pospó³ka, itp., 502-409-086.

F1566-G
OGRODY, 508-114-520. F1574-G
MALOWANIE, kafelki, regipsy itp.

Tel. 795-633-248. F1590-G
CYKLINOWANIE, naprawiamy sto-

larkê, 691-385-780. F1596-G
GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.

F1603-G
REMONTY profesjonalnie,

698-858-688. F1610-G
MALOWANIE, g³adzie, kafelki,

gwarancje, 663-382-642. F1611-G
ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168.

F1621-G
WWW.OGRODNICTWO.JELENIA.PL

530-445-898. F1625-G
BRUKARSTWO kompleksowe oraz

prace towarzysz¹ce, 665-564-721.
F1628-G

BUDOWA domów, szamba, ka-
nalizacja, niwelacja terenu, prace
ziemne, 504-288-878. F1631-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indy-
widualne i zbiorcze. Us³ugi elektronicz-
ne. Tel. 602-584-810, 75/75-59-285.

F1633-G
ZAK£AD „Brander”- nadzór budowy;

remonty mieszkañ. Tel. 514-522-681;
75-643-29-27. F1651-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) ener-
getyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. F1654-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F1657-G

STOLARSTWO balustrady tarasy
wiaty, 660699133. F1658-G

ŒWIADECTWO energetyczne ta-
nio, profesjonalnie, solidnie. Tel.
506214285. F1659-G

DOCIEPLENIA, remonty, adapta-
cje, budowa domów, instalacje elek-
tryczne, hydraulika, dachy, du¿e do-
œwiadczenie, 695-112-363. F1669-G

STROJENIE, renowacja pianin,
fortepianów, 75/76-73-712. F1679-G

REMONTY, kafelki, panele, regip-
sy, 75/76-73-712. F1681-G

PERFEKCYJNE budownictwo- bu-
dowy domów, ogrodzenia, tynki ma-
szynowe, ³azienki, kominki, wszelkie
remonty, 669-317-786. F1688-G

BUDOWA domów, docieplenia itp.
Ceny do negocjacji. Tel. 605-886-197.

F1695-G

G£ADZIE metod¹ angielsk¹ „Multi
Finish” bez kurzu, szlifowania- regip-
sy, p³ytki, panele, malowanie i inne,
75/75-15-935; 603-197-516. F1705-G

ELEWACJE, dachy, rynny. Napra-
wy, Drabina, podnoœnik, 791-691-808.

F1706-G
ELEWACJE, dachy, rynny. Napra-

wy, Drabina, podnoœnik, 791-691-808.
F1707-G

REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. F1708-G
PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cy-

klinowanie, lakierowanie. Tel.
75/6137797; 692-159-693. F1709-G

STOLARSTWO- wiaty, altany, za-
daszenia, balustrady, inne. Tel.
665-142-125. F1714-G

OGÓLNOBUDOWLANE glazura,
panele, hydraulika, 502-06-80-70.

F1718-G
REMONTY mieszkañ, malowanie,

g³adzie, panele, glazura, 725-085-119,
721-947-264. F1721-G

PRZEPROWADZKI -na terenie mia-
sta, kraju, Europy -ekipa do pianin,
maszyn, sejfów, mebli antyk oraz ele-
mentów nietypowych, 601-240-582.

PRZEPROWADZKI, Polska -Niem-
cy z adresu na adres -mówimy po nie-
miecku, 601-240-582. F1735-G

WYKONAM tanio instalacje elek-
tryczne dom 120 m cena 4500- 5500,-
tel. 516163359. F1739-G

DOCIEPLENIA elewacje budyn-
ków. Tel. 606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz.
Tel. 606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿.
Tel. 606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel.
606-404-190. F1757-G

PRZEPROWADZKI transport me-
bli- najtaniej. Tel. 511-160-252.

F1759-G
OGRODZENIA, mury oporowe,

granit, piaskowiec, kostka brukowa,
brukowanie, 609-283-106. F1762-G

TAPICERSKIE renowacja- naprawa
mebli: kanap, foteli, krzese³ itp.,
697-434-739. F1766-G

ANTENY monta¿ 501987666.
F1770-G

US£UGI hydrauliczne. Instalacje
c.o., woda, gaz, kanaliz. Komplekso-
wo- odbiory, zezwolenia, projekt, ser-
wis- referencje, 75/76-76-655;
601-88-04-65. F1774-G

PROFESJONALNE remonty ³azie-
nek, panele, malowanie, tapetowanie,
adaptacje poddaszy. Tel. 600-202-295.

F1778-G

SZALUNKI- rusztowania elewa-
cyjne- wynajem. Tel. 606-182-837.

F1781-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobu-
dowlane, budowy, docieplenia, elewa-
cje, remonty, 606-508-723. F1795-G

£AZIENKI- kompleksowo,
601792196. F58-K

PRZEPROWADZKI najtaniej
500452760. F289-K

SZAFY wnêkowe meble kuchenne
500452760. F291-K

US£UGI ziemne, 783-086-805.
F585-K

ŒCINKA drzew trudnych techni-
kami alpinistycznymi, OC, rachunek,
602-63-73-88. F650-K

TRAWNIKI zak³adanie, pielêgna-
cja, utrzymanie, rekultywacja terenów
zaniedbanych, 601-145-684. F655-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyj-
nych, +48/607860418. F719-K

TYNKI maszynowe, elewacje. Tel.
662485024. F720-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h,
698340388. F721-K

TYNKI maszynowe cementowo
wapienne gipsowe 602824801.

F734-K
KOPARKO-£ADOWARKA Cat 428

us³ugi ziemne, 783-086-805. F784-K

REMONTY 100 % satysfakcji.
Tel. 697265055. F790-K

ELEKTRYK 664-475-323. F801-K
PODNOŒNIK koszowy 20 m. Tele-

fon 517-799-703. F809-K
US£UGI informatyczne, kompute-

ry, sieci, internet. Dojazd, naprawy u
klienta. wemm.pl, tel. 798468007.

F846-K
POSADZKI, podk³ady cementowe

z mixokreta zacierane mechanicznie,
tanio, terminowo i solidnie. Tel.
505120088. Pomiar i wycena gratis i
bez zobowi¹zañ. Zapraszamy.

F862-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ scho-
dy, 697-143-799. F882-K

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci www.ekont.strefa.pl
798-177-798. F950-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudza-
nie. Wieloletnia praktyka,
512-237-192. E5253-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. E5910-G

GABINET Ortodontyczny E. £oœ
aparaty sta³e i ruchome, Okrzei 20,
Jelenia Góra, 75/75-260-43;
603-690-556. E7286-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty do-
mowe, 609-752-830. E7388-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog,
internista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00-
17.00. F55-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
terapia nerwic i zaburzeñ psychicz-
nych, odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F114-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak-
psychiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Spe-
cjalista Medycyny Rodzinnej przyjmuje
od œrody do niedzieli przy ul. Kraszew-
skiego 8, tel. 691-815-855. F421-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista
chorób wewnêtrznych. Wizyty domo-
we. Gabinet ul. Letnia 2, poniedzia³ki
16.00- 18.00; rejestracja telefoniczna
604-98-57-59. F439-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjali-
sta medycyny paliatywnej, specjalista
medycyny rodzinnej. Gabinet ul. Let-
nia 2, œrody 16.00- 18.00; rejestracja
telefoniczna 604-985-758. F441-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F611-G

REUMATOLOG lek. med. Józef Oku-
licz- Kozaryn, Jelenia Góra, Noskowskie-
go 10/236 (Zabobrze). Leczenie chorób
stawów, krêgos³upa, osteoporozy. Przyj-
muje: wtorki i pi¹tki 16.00- 18.00, tel.
75/612-32-31. F998-G

GABINET rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631.F1127-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F1142-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyj-
muje we wtorki, czwartki od 15.00 do
17.00 ul. Ogiñskiego 1B (Przychodnia
Zabobrze), pokój nr 14; 798-44-29-99.

F1243-G
LARYNGOLOG prywatnie, specjalista

otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik.
Po rejestracji telefonicznej 75/64-22-511;
kom. 609-110-478 Jelenia Góra, Al. Woj-
ska Polskiego 75. F1339-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki,
czwartki od 16.00. Jelenia Góra ul.
Kiepury 51. Rejestracja telefoniczna
603-540-303. F1344-G
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ENDOKRYNOLOG specjalista gine-
kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczy-
cy, ginekologiczne, niep³odnoœæ kobiet
i mê¿czyzn zaburzenia erekcji. USG.
Przyjmuje: codziennie w godz. ran-
nych i popo³udniowych Jelenia Góra,
Ró¿yckiego 4. Telefony: gabinet
75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿-
ka dla emerytów i rencistów przy le-
czeniu chorób tarczycy. F1326-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiad-
czony psycholog, terapeuta. Certyfi-
kat specjalisty terapii uzale¿nieñ.
Diagnoza i terapia dzieci, doros³ych,
rodzin, nerwice, depresje, zaburze-
nia od¿ywiania. Jelenia Góra, ul. Te-
atralna 1, pok. 204 a. Rejestracja tel.
504-155-159. F1361-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. F1386-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ul-
trasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chi-
rurg. Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki,
hemoroidy, rektoskopia. Obdukcje i
opinie lekarsko- s¹dowe. USG: tar-
czyca, gruczo³y piersiowe
kontrola sutków po mammografii,
pe³ny zakres jamy brzusznej, nerki,
pêcherz, gruczo³ krokowy, j¹dra.
USG dzieci. Jelenia Góra, ul. Teatral-
na 1. Codziennie. Tel. bezpoœredni
601-70-92-87; 75/64-24-200 dom
75/75-231-07. F1387-G

PSYCHOTERAPEUTA. Specjalista
Psycholog Kliniczny. Orzecznik: po-
zwolenia- broñ, stra¿nicy miejscy, ku-
ratorzy... El¿bieta Wêgrzyn, Teatralna
1, 506-960-490. F1393-G

BADANIA do prawa jazdy i œwia-
dectwa kwalifikacji. Tel. 601-76-42-45.

F1418-G

DERMATOLOG specjalista Maka-
rewicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ra-
tuszowy 55/3 przyjmuje w poniedzia³-
ki, pi¹tki od 15.30- 19.00; w œrody po
17.00, w soboty po rejestracji telefo-
nicznej, 75/75-233-00; 602-13-53-62.

F1538-G
PRYWATNE pogotowie dermato-

logiczno- wenerologiczne Alicja Le-
cheta- Prawdzik, 601-89-82-89.

F1578-G
SPECJALISTA protetyki stomato-

logicznej stomatologii ogólnej Woj-
ciech Z. Kulig. Wszystkie rodzaje od-
budowy, leczenia zêbów, wszystkie
rodzaje koron, protez, mostów prote-
tycznych, mikroskop zabiegowy, im-
planty, ceramika adhezyjna, piaskowa-
nie, naprawy, wybielanie zêbów, rent-
gen. Jelenia Góra, 1 Maja 28/2, I piê-
tro, pon.- pt. 10.00- 19.00. Tel.
75/76-75-473; 601-773-396. F1615-G

SPECJALISTA seksuolog, gineko-
log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz
USG. Laser. Codziennie 9.00- 18.00;
sob. 10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. F1738-G

SPECJALISTA psychiatra- Ryszar-
da Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Pia-
stowski 30, tel. 693-583-915.

F1767-G
GABINET Psychiatryczny Jadwiga

¯ukowska, specjalista psychiatra- psy-
choterapeuta, Dom Kombatanta, ul.
Teatralna 1, gabinet 106, tel.
507-080-721. F1782-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizyko-
terapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jono-
foreza), rehabilitacja, mgr fizjoterapii,
wizyty domowe, 691-200-995.

F1796-G
PEDIATRA, alergolog, pulmono-

log, testy skórne, odczulanie. Piotr
Kapral prywatny gabinet Olszyna so-
boty rejestracja 509444335. F1797-G

KARDIOLOG Jacek Lach, echo,
Holter, rejestracja 75-755-77-82.

F60-K
LARYNGOLOG- foniatra Dorota

Gigiel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka i leczenie
zaburzeñ s³uchu u dzieci i doros³ych.
Sygietyñskiego 7. Rejestracja (8.00-
18.00), 75/76-73-567. F252-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F514-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F515-K

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹-
odbierz zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945.
F668-G

SALON erotycznego masa¿u w
Heidelberg- Niemcy szuka atrakcyj-
nych pañ. Zapewniam zakwaterowa-
nie, obs³ugê w jêzyku polskim i super
zarobki. Tel. 0049/175-240-70-35.

F940-G

WYNAJMÊ stanowisko fryzjerce w
centrum, 697-232-114. F1252-G

KURSY dla opiekunek do Niemiec
z jêzykiem niemieckim+ zasady opie-
ki- wszystkie zawody, 600-153-322.

F1407-G
AGENCJA Detektywistyczna i

Ochrony „Joker” sp. z o.o. o/ Jelenia
Góra zatrudni pracowników
ochrony posiadaj¹cych licencje oraz
przedstawicieli handlowych;
jeleniagora@joker-security.pl F1415-G

F.H Alniko zatrudni operatora ko-
parki/ ³adowarki z uprawnieniami
oraz doœwiadczeniem. Kontakt:
75/75-18-183 do godz. 16.00

F.H Alniko zatrudni pracownika
biurowego ze znajomoœci¹ podstaw
ksiêgowoœci i prawa podatkowego.
Kontakt: 75/75-18-183 do godz.
16.00. F1474-G

ZATRUDNIÊ osobê z niemieckim
lub angielskim. Tel. 695-558-553.

F1508-G
ZWROT podatku z tytu³u pracy za

granic¹. Alma- Var, 75/647-44-02.
F1517-G

ZATRUDNIMY; kelnerkê, recepcjo-
nistkê, pokojówkê, pomoc kuchenn¹,
kucharza w D.W. „Mieszko” w Karpa-
czu, 665-556-042. F1597-G

PIZZERIA w Cieplicach zatrudni
kucharza z doœwiadczeniem oraz oso-
bê do rozwo¿enia pizzy. Tel.
504-583-281. F1614-G

ZATRUDNIÊ m³odego kierowcê-
wykszta³cenie œrednie, zdolnoœci mar-
ketingowe, 886-666-896. F1676-G

BIURO Rachunkowe zatrudni oso-
bê na stanowisko samodzielnej ksiê-
gowej. CV na adres: as@telvinet.pl
tel. 75/64-36-961. F1677-G

ZATRUDNIÊ kierowcê- sprzedaw-
cê z doœwiadczeniem- bran¿a cukier-
nicza. Tel. 660-856-947. F1684-G

PRACA w Niemczech dla cieœli,
stolarzy, ogrodników. Wymagana ko-
munikatywna znajomoœæ niemieckie-
go, 601-74-14-83. F1702-G

ZATRUDNIÊ w sezonie letnim nad
morzem pizzera, kucharza, pomoc ku-
chenn¹, 604-057-060. F1716-G

FX Sport Sp. z o.o w Jeleniej Gó-
rze zatrudni pracownika dzia³u sprze-
da¿y. Wymagana dobra znajomoœæ jê-
zyka angielskiego w mowie i piœmie.
Wiêcej informacji w siedzibie przy ul.
Waryñskiego 23 lub pod numerem
75/645-08-30.

FX Sport Sp. z o.o. w Jeleniej Gó-
rze zatrudni pracownika na stanowi-
sku technolog/ konstruktor odzie¿y.
Wiêcej informacji w siedzibie firmy
przy ul. Waryñskiego 23 lub pod nu-
merem 75/645-08-30. F1724-G

MA£¯EÑSTWO emerytów podej-
mie pracê, 793-657-899. F1732-G

ALNIKO zatrudni: kierowca- ³ado-
wacz z kat. BC+E, wiek 25- 35 lat dys-
pozycyjny. Tel. 75/75-18-183 do
16.00. F1734-G

HOTEL Pa³ac Staniszów poszuku-
jê kosmetyczek oraz terapeutów do
nowo otwieranego SPA. Wymagana
znajomoœæ j. niemieckiego. CV oraz
list motywacyjny proszê przesy³aæ na
adres: spa@palacstaniszow.pl

F1742-G
FIRMA mebli kuchennych „ Me-

blobuk” poszukuje monta¿ystê z do-
œwiadczeniem. Wymagany samochód
do transportu mebli, magazyn i profe-
sjonalne narzêdzia do obróbki drewna
i p³yt meblowych. Kontakt Jelenia
Góra, Sygietyñskiego 16, 75/6472432
info@meblobuk.com.pl F1788-G

FIRMA produkcyjna poszukuje
przedstawiciela handlowego: mê¿czy-
znê komunikatywnego, minimum
œrednie wykszta³cenie, ze znajomoœci¹
angielskiego/ niemieckiego, prawem
jazdy. Otrzyma auto, telefon, pensjê+
prowizjê, CV na: info@dsplastics.pl;
501477023 F871-K

POŒREDNICTWO Pracy „Part-
ner” poszukuje opiekunek osób
starszych do legalnej, dobrze
p³atnej pracy w Niemczech. Informa-
cja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl F879-K

AGENCJA towarzyska w Niem-
czech zatrudni dziewczyny w wieku
18- 35 lat. Zapewniamy wysokie za-
robki do 15 tys. z³ tygodniowo,
bezpieczeñstwo, dyskrecje, zakwatero-
wanie, przejazd. Proszê o telefony i
smsy na numer 0049 15773370957
lub meila pension27@interia.eu

F884-K
ZATRUDNIÊ w rolnictwie. Mo¿li-

woœæ zamieszkania. Tel. 669-815-889.
F941-K

FIRMA poszukuje mê¿czyzn z kat
C. Praca fizyczna w wybranych mia-
stach województwa dolnoœl¹skiego.
Atrakcyjne warunki finansowe,
608-670-838. F991-K

PRZYJMÊ m³od¹ pani¹ do pracy
w pensjonacie w Karpaczu- kelnerka.
Tel. 75/7618225. F993-K

FIRMA zatrudni mechanika sa-
mochodowego samodzielnego. Mile
widziana znajomoœæ obs³ugi progra-
mów do diagnostyki komputerowej
lub znajomoœæ monta¿u i napraw in-
stalacji gazowych, 500-101-656.

FIRMA transportowa zatrudni
kierowcê na ci¹gnik siod³owy w ru-
chu miêdzynarodowym. Wymagania
minimum 2 lata doœwiadczenia na
miêdzynarodówce, znajomoœæ jêzy-
ka niemieckiego lub rosyjskiego w
stopniu komunikatywnym, wa¿ne
niezbêdne dokumenty, 500-101-656.

F1043-K

KUCHARZA/ kucharkê z doœwiad-
czeniem pilnie zatrudniê w pensjona-
cie w Szklarskiej Porêbie. Tel.
605-631-599. F1051-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki-
profesjonalnie, 609-851-849.E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio
i fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka an-
gielskiego, 502-207-330. E5934-G

ANGIELSKI, 503-819-327.F381-G
ANGIELSKI, 516-125-237.F612-G
NIEMIECKI- doœwiadczony na-

uczyciel, 510-297-880.
ANGIELSKI- profesjonalnie,

510-297-880. F688-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-

ska 32, kursy, weekendowe,
ekspresowe, doszkalanie, raty, Tel.
502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F889-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio. Tel. 606-62-82-49. F1175-G

NIEMIECKI, 691-424-189.F1291-G
KOREPETYCJE- wszystkie przed-

mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322.F1408-G

JÊZYK polski- korepetycje. Du¿e
doœwiadczenie zawodowe. Mo¿liwoœæ
dojazdu, 603-034-178. F1410-G

CZESKI 663-937-173. F1482-G
ANGIELSKI od podstaw,

75/647-44-02. F1518-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-

mieckiego, 75/642-44-21, 501-648-318.
F1531-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka an-
gielskiego. Biuro: Jelenia Góra, Klo-
nowica 7, 608-459-452. F1572-G

MATEMATYKA, 606-327-420. F386-K
KOREPETYCJE niemiecki,

798-627-273. F940-K
PROFESJONALNY t³umacz jêzyka

niemieckiego, tel. 721660737. F947-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F656-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZESPÓ£ muzyczny na wesela,

zabawy, bankiety. Tel.
785-484-541; 605-450-117;
www.musicparty.com.pl F245-G

WESELA- inne imprezy, lincoln
gratis- „Turaj” Karpacz, 603-622-848.

F248-G
DJ na wesela, www.djpiesz-

czoch.pl Tel. 604-186-987. F387-G
DREWNIANE- okna, sauny, scho-

dy, balkony. Tel. 603-783-607. F520-G
WESELA- Restauracja „Nad

Potokiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F1113-G

WESELA, przyjêcia, poprawiny gra-
tis, noclegi, 75/76-16-422. F1187-G

RÓ¯NE C.D.
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RÓ¯NE C.D.

ZAJAZD Wabi zaprasza na kuch-
niê domow¹+ noclegi dla wszystkich
(parking- granica Jeleniej Góry kieru-
nek Wroc³aw). Tel. 502-552-198.

F1380-G
PRZYJMÊ gruz, 663-382-661.

F1579-G
WESELA, 889-33-25-46. F1666-G

TOWARZYSKIE

DYSKRETNA 22-latka dla star-
szych panów, 603-444-914.

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. F77-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z
du¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka,
785-156-727. F144-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza
full service, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê,
602-861-000.

SZYBKIE numerki w centrum,
501-830-202.

PANI dla uleg³ych i nie tylko,
513-971-327.

PRZYJMÊ panie, 533-526-406.
F1609-G

ZGRABNA starsza, 535-982-147.
F1698-G

FIGLARNA zaprosi do siebie. Tel.
724-386-512.

DOROTKA zaprosi mi³ych sympa-
tycznych 40-latków. Tel. 726-313-827.

F1749-G
BLONDYNKA od 8.00,782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum,

782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237.F1750-G
MARTA, 509-946-203.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203.
MARCIN, 721-825-506. F1760-G

JUDYTA piêkna 22-latka z du-
¿ym biustem, 603-444-978.

SEKSOWNA m³oda blondynecz-
ka, 661-771-698.

PUSZYSTA 30-latka z bardzo du-
¿ym biustem 100 z³ godzina,
794-524-987.

SUPER francuz, 782-008-168.
F1754-G

PARA, 795-811-914. F1761-G

IGA 40-latka spe³ni twoje ukryte
i namiêtne pragnienia, 514-587-388.

ZGRABNA i zadbana 40-latka za-
prosi full serwis i nie tylko,
667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³-
pracy- cel towarzyski, 782-604-903.

POWRÓT Gabi 22-latki,
725-896-445. F1765-G

KAROLINA, 797-438-202.
VIKTORIA, 723-142-210.
SZUKAM kole¿anki do wspó³pra-

cy, 506-836-227. F1771-G
ZAPROSZÊ do Cieplic- blondynka,

atrakcyjna 34 lata, 724-828-099.
KOBIECA i bardzo ³adna dla doj-

rza³ych panów, 722-266-420.F1776-G
PAN dla pañ, 502-212-314.

F1793-G

WETERYNARYJNE

ZIEZIULA Krzysztof- lekarz wete-
rynarii Jelenia Góra, ul. Po³udniowa
(przy Orzeszkowej) osiedle Czarne, tel.
792-130-147 (RTG, USG, laborato-
rium, zabiegi chirurgiczne, wizyty do-
mowe), www.eskupal.pbox.pl

F1466-G

KOSMETYCZNE

FRYZJER- stylista Iwona Rydec-
ka pracuj¹ca poprzednio w Beau-
ty&Hair zaprasza wszystkich sta³ych
i nowych klientów do salonu przy ul.
Krótkiej 21 tel. 757646346. F1798-G

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z
adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres, szyb-
ko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia z adresu na adres.
Pi¹ty przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro:
Jelenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zapra-
szamy. F437-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F657-G

NIEMCY kierunki Frankfurt, Wies-
baden, Kaiserslautern, Saarbrucken;
w w w . m a r i u s z p r z e w o z y . p l
602-227-111 lub 75/713-99-80. Za-
praszam serdecznie. F698-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na ad-
res, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F965-G

PRZEWOZY do Niemiec,
663-226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-
gart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmun-
du, Siegem, 75/75-22-940;
663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL
F1107-G

KO£OBRZEG wczasy aparta-
ment 40 m kw. z gara¿em w parku,
300 m do pla¿y. Tel. 793-350-680.

F1457-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. F1502-G

PRZEWOZY do Belgii i Holandii z
adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec z adresu
na adres, 514-065-837; 75/75-18-141.

F1532-G
MPT- przewozy na lotniska: Pra-

ga, Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT.
Tel. 75/717-40-25, 607-763-204.

F1758-G
DAR-POL przewozy osobowe

Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okoli-
ce, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Ber-
lin Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe su-
per ceny, co 6 przejazd gratis,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezio-
ro Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice),
super ceny, 607-222-369-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

F1777-G

PRZEWOZY osobowe „Dario”
Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

F1787-G
DOBRY wypoczynek Miêdzywo-

dzie- pokoje z ³azienkami, balkonami
nad morzem, 91/381-48-35;
608-821-370. F313-K

REWAL 50 m morze. Wczasy,
91/3862611. F652-K

CAMPING Marta- Miêdzywodzie
k. Dziwnowa, domki 5, 6-osobowe,
czêœæ z pe³nym wêz³em sanitarnym,
aneks kuchenny, przyczepy 3, 4-oso-
bowe, 800 m do morza, 200 m do
zalewu, 604-500-993; 91/38-20-889.

F870-K

WEEKEND Majowy 1.05.-
5.05.2012 wycieczki jedniodniowe
(Praga Dzieñ, Praga Noc, Skalne Mia-
sto, Drezno). Tel. 75/7618660,
www.bakar.com.pl e-mail:
biuro@bakar.com.pl F997-K

BIZNES

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci
82, Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224;
606-940-585. Kompleksowa obs³uga
firm, spó³ek, zwrot VAT-u od materia-
³ów budowlanych, rozliczanie zrealizo-
wanych wniosków UE. E7229-G

ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawo-
zimy do Urzêdu), zwrot Vat od mate-
ria³ów budowlanych. Biuro Rachunko-
we „Fiskus” Zabobrze, Paderewskiego
2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96. E7328-G

BIURO Rachunkowe- szeroki za-
kres us³ug. Jelenia Góra- Cieplice, ul.
Parkowa 12/2, tel. (75)64-67-789.

F317-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie

pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. F363-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca.
Tanio! Cieplice 535-909-565. F386-G

BALBINA Biuro Rachunkowe ob-
s³uga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT,
VAT, ZUS, kadry, BHP, sprawozdania)
8.00- 17.00, 75/75-33-648. F1399-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumenta-
cja BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z
ochrony œrodowiska, gospodarka od-
padami, Jel- Tax, 608-037-208;
606-403-075. F1570-G

DOBRY kredyt. Doradztwo
finansowe, dojazd do klienta. Tel.
798-972-318. F1600-G

DOTACJE UE dla firm z bran¿y tu-
rystycznej, wnioski, doradztwo. Tel.
75/75-249-41; 600-888-487. F1642-G

SPRZEDAM dzia³aj¹cy sklep w do-
brej lokalizacji w centrum. Bran¿a odzie-
¿owa, atrakcyjna cena, 601-268-393
(po 16.00). F1773-G

A¯ do 5000 z³ po¿yczki, szybko,
na jasnych zasadach i bez zbêdnych
formalnoœci. Provident: 600400295; 7
dni w tygodniu 7:00- 21:00. F881-K

BIURO Rachunkowe
Jelenia Góra, ul. Pijarska 26;
www.maritax.pl 757130921. F883-K
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Brawa dla...
Edwardy Mierzejewskiej, przewodni-

czącej komisji rewizyjnej Zarządu Rejo-
nowego Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w Lubaniu oraz 
Urszuli Wójtowicz, kierowniczki Biblioteki 
Publicznej Osiedlowego Domu Kultury w 
Zarębie. Obydwie panie zostały uhonoro-
wane za swoją pracę podczas obchodów 
Światowego Dnia Inwalidy Złotymi Odzna-
kami Honorowymi PZERI. W przypadku 
U. Wójtowicz wyróżnienie przyznano za 
aktywną pracę na rzecz Klubu Seniora na 
terenie Zaręby. Odznaczonym gratulowała 
Izabela Gerstenstein, przewodnicząca 
Zarządu Rejonowego PZERI w Lubaniu. 

(mat)

Wędkarzy z miejskiego koła PZW w 
Kamiennej Górze, którzy posprzątali 
brzegi zbiornika wodnego przy ulicy 
Wysokiej i częściowo naprawili drogę 
dojazdową. Wiosenne prace kolegów 
kontynuowali wędkarze z koła „Len”.

(stob)
Inicjatorów utworzenia w regionie ko-

szykarskich szkółek. Po dzieciach z Bo-
gatyni, Zawidowa, Sulikowa i Bolesławca 
szansę sportowego rozwoju dostali ich 
rówieśnicy z klas I - III ze zgorzeleckich 
szkół podstawowych nr 2, 3 i 5. Zajęcia 
prowadzą fachowcy, trenerzy grup mło-
dzieżowych z klubu wicemistrzów Polski, 
Jarosław Jęchorek, Dariusz Tomasik i 
Artur Ziemba. Ośrodki dziecięcego ba-
sketu powstaną też w Lubaniu, Pieńsku 
i w Węglińcu. Podstawowym celem am-
bitnego projektu Tomasza Jankowskiego 
i szefów PGE Turowa jest namawianie do 
sportowej aktywności i rywalizacji oraz 

do tego, aby sport zawsze był obecny 
w dzieciństwie, w okresie młodości i w 
dorosłym życiu.

(stob)
Szóstoklasisty z kamiennogórskiej SP 

nr 1 Michała Borkowskiego - laureata 
9. edycji konkursu języka angielskiego 
English Master 2012. Przed wrocław-
skim pisemnym i ustnym finałem Michał 
pokonał prawie dwa tysiące uczniów z 96 
podstawówek z Dolnego Śląska.

(stob) 
Gwizdy dla...
PGNiG Gazownia Zgorzelecka Biuro 

Obsługi Klienta w Jeleniej Górze za 
bardzo krótkie terminy opłat za paliwo 
gazowe dla klientów indywidualnych. 
Drugi rachunek w kwocie 402 złotych 
klient powinien zapłacić tydzień po 
przysłaniu pierwszego rachunku na 
kwotę 549 zł. 

(stob)

Pewnej pary, która wynajmowała 
mieszkanie przy ulicy Norwida w Je-
leniej Górze. Państwo byli klientami 
organizacji, która rozdawała darmową 
żywność z Unii Europejskiej. Nabrali 
kasz, płatków śniadaniowych i innych 
wiktuałów, a gdy się wyprowadzali, to 
część jedzenia wyrzucili na śmietnik. 
Tak bywa, że jak coś jest darmowe, to 
się bierze bez opamiętania. Warto było 
jednak pomyśleć o innych głodnych i 
ubogich.

GOK
Ludzi, którzy wyrzucają śmieci przy 

drodze z Maciejowej do Wojanowa. Dzi-
kie wysypiska przy tej trasie tym bardziej 
rażą, że po kilku minutach jazdy wjeżdża 
się do krainy pięknie odnowionych zam-
ków i pałaców. Można odnieść wrażenie, 
że tuż obok siebie są dwa światy. Ten 
gorszy należy do barbarzyńców. 

(kos)

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 11.00 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.
„StreetDance 2 3D” - W.B., 2012, reż. 

Max Giwa, Dania Pasquini, wyst. Falk Hent-
schel, Sofia Boutella. Dramat muzyczny. 

Ambitny i utalentowany Ash po niezbyt 
udanym występie tanecznym zostaje wy-
śmiany przez amerykańską grupę. Chłopak 
jednak nie poddaje się tak łatwo i wspólnie 
z Eddim wyruszają w podróż po Europie 
w poszukiwaniu najlepszych tancerzy. Ich 
celem jest stworzenie grupy, która pozwoli 
im pokonać rywali.

„Zupełnie inny weekend” - W.B., 2011, 
reż. Andrew Haigh, wyst. Tom Cullen, Chris 
New. Obyczajowy. 

Russell jest samotnym, skrytym i ma-
łomównym człowiekiem. Tylko najbliżsi 
przyjaciele wiedzą, że jest gejem. Pewnego 
wieczoru poznaje w klubie Glena, całkowite 
swoje przeciwieństwo - chłopaka energicz-
nego, gadatliwego, bezczelnego. Wydaje się 
więc, że mężczyźni rozstaną się po wspólnie 
spędzonej nocy. A jednak następnego dnia 
są wciąż razem...

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NOR-
WIDA W JELENIEJ GÓRZE

26.04, 29.04 godz. 19.00 „Novecento” 
Scena Studyjna, 27.04, 28.04 godz. 19.00 

„Sługa dwóch panów” Duża Scena 
ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
24.04 godz. 10.00 „Piotruś i wilk” 

Zdrojowy Teatr Animacji, 25.04 godz. 
10.00 „Tymoteusz Majsterklepka” Zdro-
jowy Teatr Animacji, 26.04 godz. 10.00 

„Brzydkie kaczątko” Zdrojowy Teatr Anima-
cji, 29.04 godz. 10.00 Tomcio Paluszek” 
Zdrojowy Teatr Animacji

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 075/755-
47-44 (obowiązuje telefoniczna rezerwa-
cja miejsc)

26.04 godz. 19.00 „Nasza klasa”, 27.04 
godz. 19.00 „Tak lubię was rozśmieszać”, 
28.04 godz. 19.00 „The Best Of”, 29.04 
godz. 14.00 Otwarcie sezonu niedzielnych 
restauracji.

JELENIA GÓRA 
GRAND 24.04-26.04 godz. 16.00, 

20.00 „Kobieta w czerni” Kanada/Wiel-
ka Brytania, 24.04-26.04 godz. 18.00 

„Wszystkie odloty Cheyennea” Włochy/
Irlandia/Francja

LOT 24.04, 25.04 godz. 16.00, 18.00, 
20.00; 26.04 godz. 16.00, 20.00 „Stre-
etDance 2 3D” Wielka Brytania, 26.04 
godz. 18.00 „Zupełnie inny weekend” 
Wielka Brytania.

LUBAŃ 
WAWEL 
27.04-29.04 godz. 17.00 „Żelazna 

Dama” Wielka Brytania, 27.04-29.04 
godz. 19.15 „I że Cię nie opuszczę” USA.

M
PP

Imię i nazwisko: Paweł Drankowski 
Zajęcie: absolwent polonistyki Uniwersytetu Wrocławskiego. Od 20 lat, w tym 

samym miejscu przy ulicy 1 Maja 60 w Jeleniej Górze, prowadzi sklep muzyczny 
„DEMO”. Zaczynał od wypożyczalni kaset, później płyt kompaktowych. Z końcem 
kwietnia... zamyka sklep, działalność przenosi do internetu. 

1. Mieszkam tu, bo:
Jestem kamiennogórzaninem. W Sobieszowie, czyli Jeleniej Górze mieszkam z 

wyboru. Tutaj chodziłem do szkoły średniej i po studiach we Wrocławiu, wróciłem. 
Bo jestem zakochany w naszych Karkonoszach. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Połowa lat 70. Pierwszy magnetofon szpulowy. Święto w domu, kiedy rozpako-

wałem go z kartonu. I pierwsze nagrane utwory The Beatles, które spowodowały, 
że całe moje życie zawodowe związane jest z muzyką. 

3. Ten pierwszy raz:
Rok 1990. Pierwszy odtwarzacz kompaktowy polskiej firmy Diora. I pierwszy 

pakiet 10 płyt. Pamiętam, że była tam płytka The Miracle zespołu Queen.
4. Przebój życia:
Muzyka rockowa wymieszana z blusem. Ze wskazaniem szczególnym na Lynard 

Skynyrd - „Free bird” i Free - „Be my friend”. Winowajcy tego, że muzyka stała 
się moim hobby, otworzyłem wypożyczalnię płyt kompaktowych, a później sklep 
muzyczny. Znaczniki mojego czasu co jakiś czas wracają do mnie. 

5. Wkurza mnie:
To, że sfera ludzkiego życia coraz bardziej ucieka w wirtualną rzeczywistość. 

Uczucia, sztuka, muzyka zostają odarte z emocji, które towarzyszyły im dawniej. 
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Muzyki i spotkań z przyjaciółmi... także zorientowanymi muzycznie. W męskim 

gronie rozmawialiśmy o kobietach i muzyce, teraz coraz częściej tylko o muzyce. 
7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Mam dwóch dorastających synów - pewnie pomyślałbym o zabezpieczeniu ich 

edukacji. I wybrałbym się na porządny, nareszcie nie „szarpany”, urlop.
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym...
Wojciecha Manna. To jedna z niewielu osobowości, które wywarły na mnie 

wpływ, kiedy dorastałem i kiedy się starzeję. I to nie tylko muzyczny. 
9. Za późno na...
Na założenie zespołu muzycznego. Kiedyś grałem na gitarze, później na basie. Pew-

nie, że pograć zawsze można. Ale trzeba mieć w sobie jeszcze młodzieńczą naiwność, 
wiarę, że najważniejsze w życiu jest robić to, co się lubi i wierzyć, że zrobi to się dobrze. 

10. Ulubiona anegdota:
KLIENT: Chciałbym kupić płytę, wczoraj w radiu usłyszałem piosenkę, śpiewał 

taki wykonawca... jak on się nazywa?... na literkę „G”.
JA: Na literkę „G” jest ich wielu. 
KLIENT: Wie pan, charakterystyczny głos, fajna przebojowa piosenka... wiem! 

Gabriel - Peter Gabriel!

JA: Ale nowa płyta Petera Gabriela jest z orkiestrą symfoniczną i nie ma tam 
przebojowych piosenek. 

KLIENT: Jak to nie przebojowa? W duecie z nim śpiewa kobieta, wie pan.
JA: To jego stary przebój „DON’T GIVE UP”, śpiewa z Kate Bush.
KLIENT: Nie jest stary, to nowość, pierwsze miejsce na liście przebojów Trójki.
JA: No to chodzi panu o płytę zespołu Gotye. 
KLIENT: GOTYE? Myślałem, że to GABRIEL, zresztą mówiłem, że to na literkę „G”. 

MPP

Krzyżówka nr 17
POZIOMO: 1. Poznaniak z zagonie, - 2. Goła u Kory , - 9. Warsztat z talentem, - 10. 

Alineczka z centymetreczka, - 11. Wiszą przy jazdach, - 14. Kolorowy na daszkiem, - 17. 
A Rolska w cyrku, - 18. Chodzi w cugi, - 19. Ćmie się nie zdarzają, - 21. Trzyma z cudami, 

- 23. Wiąże rodzinę, - 25. Odgłos psa z kotem, - 28. Gorzej o listonoszu, - 29. Marcin zbiera 
pod koszem, - 30. Z niejedną arią na sprawne ręce, - 31. Ma słabe notowania.

PIONOWO: 1. Związana w rosole, - 2. Cichy kosmetyk, - 3. Zgrupowana w składni, - 4. 
W zespole z strachami, - 5. Płaszcz do spalenia, - 6. Ma imię z Elką, - 7. Rzutki zawodnik, 

- 8. Chcieć się nie chce, - 12. Po kłamstwie, - 13. Załamanie terenie, - 15. Nie dla niego 
tajnikiem suport z konikiem, - 16. Blisko skrótu i przełaju, - 20. Radzi sobie z pięknem, - 
21. Sto czarek w Rosji, - 22. Świta przy dworze, - 24. Rzeka w herbacie, - 25. Łączy karty 
z tenisem, - 26. Popuszczone przy klasie, - 27. Projektuje na ścianie.

(ep)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym dolnym 

rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć dni od daty 
ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl w 
zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 15
LANY PONIEDZIAŁEK
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 15 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł 

otrzymuje Marian Kupczyk, z Jeleniej Góry.
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Panuje powszechne przekonanie, że 
mistrzowie fortepianu nie mają lekko, 
bo używają zazwyczaj okazałych in-
strumentów, jakich nie sposób tachać 
ze sobą ze sobą i liczyć trzeba na to, co 
przygotują do grania organizatorzy kon-
certów. Dzielna jeleniogórska pianistka 
Róża Wysocka udowadnia, że nie zawsze 
prawdą to być musi! Na sobotni koncert 
Okazjonalnej Orkiestry Prowincjonalnej 
w Kromnowie jeden z używanych przez 
siebie instrumentów wniosła ot tak - 
pod pachą. Urocze, maleńkie pianinko 
nie jest może imponujących rozmia-
rów, ale pod palcami artystki ujawnia 
muzyczną duszę wielkości co 
najmniej dostojnego 
Steinwaya! (2)

 W Galerii Sław Jeleniogórskiej Koszykówki jest 
nowe duże zdjęcie trzeciego sportowca. Przed sobot-

nim meczem I ligi uhonorowano Marka Tołkacza. W 
1962 roku był członkiem kadry narodowej juniorów. 
Następnie z powodzeniem grał w jeleniogórskich 
klubach, w Polonii, w Dolnoślązaku i w Spartakusie. 
Przez 15 lat zawsze był zawodnikiem wyjściowej 
piątki, wielokrotnie królem strzelców. Z czynnego 
uprawiania sportu zrezygnował w 1975 roku. Potem 
z wieloma sukcesami prowadził studentów Wyższej 
Szkoły Radiotechnicznej w rozgrywkach wojskowych. 
Mimo 70 lat pan Marek Tołkacz imponuje zdrowiem 
i kondycją. Koszykówka to nadal jego wielka miłość. 
Dwa razy w tygodniu rekreacyjnie trenuje z kolegami w 
hali Uniwersytetu Ekonomicznego. Marka Tołkacza (z 
prawej) i działaczy zmartwił spadek Sudetów do niższej ligi. 
W weekend obejrzeli dwie smutne porażki ulubionej drużyny.(5)

Panuje powszechne przekonanie, że 
mistrzowie fortepianu nie mają lekko, 
bo używają zazwyczaj okazałych in-
strumentów, jakich nie sposób tachać 
ze sobą ze sobą i liczyć trzeba na to, co 
przygotują do grania organizatorzy kon-
certów. Dzielna jeleniogórska pianistka 
Róża Wysocka udowadnia, że nie zawsze 
prawdą to być musi! Na sobotni koncert 
Okazjonalnej Orkiestry Prowincjonalnej 
w Kromnowie jeden z używanych przez 
siebie instrumentów wniosła ot tak - 
pod pachą. Urocze, maleńkie pianinko 
nie jest może imponujących rozmia-
rów, ale pod palcami artystki ujawnia 
muzyczną duszę wielkości co 
najmniej dostojnego 

 W Galerii Sław Jeleniogórskiej Koszykówki jest 
nowe duże zdjęcie trzeciego sportowca. Przed sobot-

nim meczem I ligi uhonorowano Marka Tołkacza. W 
1962 roku był członkiem kadry narodowej juniorów. 
Następnie z powodzeniem grał w jeleniogórskich 
klubach, w Polonii, w Dolnoślązaku i w Spartakusie. 
Przez 15 lat zawsze był zawodnikiem wyjściowej 
piątki, wielokrotnie królem strzelców. Z czynnego 
uprawiania sportu zrezygnował w 1975 roku. Potem 
z wieloma sukcesami prowadził studentów Wyższej 
Szkoły Radiotechnicznej w rozgrywkach wojskowych. 
Mimo 70 lat pan Marek Tołkacz imponuje zdrowiem 
i kondycją. Koszykówka to nadal jego wielka miłość. 
Dwa razy w tygodniu rekreacyjnie trenuje z kolegami w 

Marka Tołkacza (z 

 Prezydent Marcin Zawiła nie jeździ motocyklem, nawet nie ma prawa jazdy na 
jednoślady, ale jest przychylny dobrym pomysłom ludzi z branży moto. Zwłasz-
cza, gdy dotyczą one promocji Jeleniej Góry  i reprezentowania regionu. Przed 
wyjazdem motocyklistów z Kotliny Jeleniogórskiej na pielgrzymkę do Często-
chowy prezydent przyniósł dwie flagi, w tym jedną wielkoformatową. Wiedział, 

co robi. W 2013 roku zaplanowano w mieście pierwszy historyczny 
zlot motocyklistów. W najbliższych tygodniach pod 
ratusz zjadą harlejowcy i posiadacze beemek.(5)

Zanim przemówią ambicje, dopuść 
do głosu rozsądek - ktoś bardzo na to 
liczy. Zadbaj też szczególnie o to, aby 
drobna sprzeczka w pracy w żaden 
sposób nie wpłynęła na domową 
atmosferę.

Jeśli zrobisz dobry plan, może Ci się 
udać załatwić kilka spraw. W dalszym 
ciągu stawiaj na uczucia, a wakacyj-
ny wyjazd jeszcze raz przeanalizuj 
dokładnie.

Duży przypływ wiary we własne 
siły. Zrób w końcu to, o czym za-
wsze marzyłeś, pomóż szczęściu, a 
nawet spróbuj je sprowokować. Nie 
pożałujesz. 

Zaskakujące wiadomości i ko-
nieczność opowiedzenia się „za” albo 

„przeciw” zmącą Twoje uporządkowane 
życie i wprowadzą w nie trochę zmian. 
Polegaj na rodzinie.

Liczyć się będzie umiar i rozsądek. 
Nawet jeśli niektóre sytuacje będą nie 
całkiem przyjemne, postaraj się nicze-
go ani nikogo nie lekceważyć.

Możesz postawić przed sobą kolej-
ne ambitne zadania, bo z pewnością 
uda Ci się je zrealizować. Tydzień 
rozwieje wszystkie Twoje wątpliwości 
i… już wiesz, że to właściwa droga.

Systematyczna praca zacznie Ci 
w końcu przynosić wymierne efekty. 
Niewykluczone, że wybierzesz się w 
małą podróż i poznasz kogoś, kto 
chętnie poprowadzi Cię za rękę.

Ten tydzień najlepiej byłoby gdzieś 
przeczekać. Postaraj się jak najmniej 
mówić, zwłaszcza o sprawach, które 
należy zachować w sekrecie i nie 
podejmuj żadnych ważnych decyzji. 

Poprzeczka, którą chcesz przesko-
czyć, stawiana będzie coraz wyżej, 
lepiej więc zmień rodzaj sportu. Na 
razie w pracy dodatkowe pieniądze i 
obowiązki, później… kłopoty.

  
Unikaj zbyt energicznego docho-

dzenia swoich racji, ale jednocześnie 
zadbaj bardziej o swój autorytet, który 
ustawicznie podkopywany jest przez 

„życzliwą” osobę.

Tydzień bardzo miły. Otwórz serce i 
uderz tam, gdzie bawią się tłumy. Już 
wkrótce przekonasz się, że życie ma 
również przyjemne strony, a jeśli obok 
kroczy ukochana osoba…

Trochę za bardzo się rozpędziłeś. Nie 
uda Ci się pogodzić pracy z przyjem-
nością i jeszcze na tym zarobić. Planuj 
wakacje i zwolnij tempo.

(ep)

Wojciech Chadży (jeleniogórski przedsiębiorca, właściciel fi rmy 
transportowej KRY-CHA) oraz Fido i Tosia (yorkshire terriery, czyli 
yorki)

 
W domu Wojciecha Chadżego, od kiedy tylko poszedł na swoje, za-

wsze były zwierzęta. Przez lata w rodzinnym stadzie miał jednak duże 
psy. Gdy większy dom oddał dzieciom i sam przeniósł się do mniejszego 
mieszkania, widomym stało się, że przyszedł czas na mniejsze stworzenia. 
Bo psy potrzebują odpowiedniej przestrzeni. I tak 8 lat temu w rodzinie 
pojawił się Fido. 

Dystyngowany pan, czworonożny szlachcic początkowo zachowywał 
się tak, że domownikom yorki wydawały się bardzo spokojnymi psami. 
Przez siedem miesięcy nie wydał z siebie żadnego dźwięku. Gdy więc 
pierwszy raz zaszczekał, nie wiadomo było, co się dzieje. Gdy jakiś czas 
później dołączyła do niego o dwa lata młodsza Tosia (ofi cjalnie Tosca), 
sytuacja zmieniła się diametralnie. 4-miesięczna suczka natychmiast zdo-
minowała towarzysza i narzuciła mu własny, bardzo ruchliwy styl życia. Nie 
ma mowy o tym, by dwa yorki poszły na spacer na jednej smyczy. Tosia 
wszędzie będzie ciągnąć za sobą Fido. 

Psiaki są nierozłączne i pozostają oczkiem w głowie „tatusia”. Bez niego 
nie funkcjonują, jedzą tylko wtedy, gdy pan je, i najchętniej wylegują się 
na jego nogach. Wojciech Chadży śmieje się, że psy i ludzie bardzo szyb-
ko upodabniają się do siebie pod wieloma względami. Jakiś czas temu 
niemal równocześnie i pan, i Fido przechodzili chirurgiczne „renowacje” 
lewych kolan.                                                                    Daniel Antosik 

 Prezydent Marcin Zawiła
jednoślady, ale jest przychylny dobrym pomysłom ludzi z branży moto. Zwłasz-
cza, gdy dotyczą one promocji Jeleniej Góry  i reprezentowania regionu. Przed 
wyjazdem motocyklistów z Kotliny Jeleniogórskiej na pielgrzymkę do Często-
chowy prezydent przyniósł dwie flagi, w tym jedną wielkoformatową. Wiedział, 

co robi. W 2013 roku zaplanowano w mieście pierwszy historyczny 

Robert Prystrom, trzykrotny kandydat na prezydenta Jeleniej Góry, nie daje o sobie 
zapomnieć. Ostatnio jest bardzo aktywnym blogerem, który surowym okiem patrzy na 
miasto, a zwłaszcza na poczynania władz. Do kolejnych wyborów jeszcze sporo czasu, 
ale pan Robert już dał się poznać jako dłu- godystansowiec, więc i może 
tym razem wytrzyma marsz tym tempem do 2014 roku. Nam jednak 
najbardziej podoba się jego fejsbukowa aktywność w dziedzinie 
wyszukiwania i przypominania fajnych muzycznych kawałków.. 
Na przykład taka: „Jestem frick na Grace Jones, kiedy 
śpiewa Libertango. Pamiętacie „Frantica” R.Polań-
skiego, jak zawsze znakomity film, ale Grace i ta 
jej magnetyczna piosenka, która wciąga cię w 
jakąś lepką, gęstą głębię dusznego namiet-
nego tanga. Trzeba zatańczyć 
Libertango - żeby poczuć jej 

puls...” (6)

nowe duże zdjęcie trzeciego sportowca. Przed sobot-

Wicemarszałek Dolnego Śląska Jerzy Łużniak (z lewej) 
i  burmistrz Szklar- skiej Poręby Grzegorz Sokoliński 
promowali Ducha Gór, którego można zjeść. Ich 
zdaniem tak ie właśnie wybory mogłyby być 
sprzedawane na targowisku, które ma zostać 

zmodern izo- wane w Szklarskiej Porę-
bie za unijne pienią-
dze. O nalewkach 
wa lońsk ich  n ie 

wspomnieli, a szkoda, 
bo fachowców od ich 
wyrobu pod Szrenicą 

nie brakuje. Robią nawet 
konkurs na najlepszą. (1)

Droga młodzieży! Nie myślcie sobie, że wszyscy nauczyciele to zgredy i wapniaki. Że 
was nie rozumieją, że nie nadążają za nowoczesnością. Pewna nauczycielka z „Żeroma” 
to spoko babka jest. Znaczy cool i luzik. A imprezy u siebie w domu na Zabobrzu to 
takie urządza, że cały blok o nich mówi. Sąsiedzi czasem filmu spokojnie wieczorem 
pooglądać nie mogą, bo - wiadomo - w bloku wszystko się niesie. Ostatnio to taka 
czaderska impreza była, że sąsiadka z dołu dwa dni swój balkon sprzątała. Może 
sałatka była nieświeża? (6)

hali Uniwersytetu Ekonomicznego. Marka Tołkacza
prawej) i działaczy zmartwił spadek Sudetów do niższej ligi. 
W weekend obejrzeli dwie smutne porażki ulubionej drużyny.(5)

Marka Tołkacza (z 
prawej) i działaczy zmartwił spadek Sudetów do niższej ligi. 

Droga młodzieży! Nie myślcie sobie, że wszyscy nauczyciele to zgredy i wapniaki. Że 
was nie rozumieją, że nie nadążają za nowoczesnością. Pewna nauczycielka z „Żeroma” 
to spoko babka jest. Znaczy cool i luzik. A imprezy u siebie w domu na Zabobrzu to 
takie urządza, że cały blok o nich mówi. Sąsiedzi czasem filmu spokojnie wieczorem 
pooglądać nie mogą, bo - wiadomo - w bloku wszystko się niesie. Ostatnio to taka 
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